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Jest to cyfrowa wersja książki, która przez pokolenia przechowywana była na bibliotecznych pólkach, zanim została troskliwie zeska- 
nowana przez Google w ramach projektu światowej biblioteki sieciowej. 

Prawa autorskie do niej zdążyły już wygasnąć i książka stalą się częścią powszechnego dziedzictwa. Książka należąca do powszechnego 
dziedzictwa to książka nigdy nie objęta prawami autorskimi lub do której prawa te wygasły. Zaliczenie książki do powszechnego 
dziedzictwa zależy od kraju. Książki należące do powszechnego dziedzictwa to nasze wrota do przeszłości. Stanowią nieoceniony 
dorobek historyczny i kulturowy oraz źródło cennej wiedzy. 

Uwagi, notatki i inne zapisy na marginesach, obecne w oryginalnym wolumenie, znajdują się również w tym pliku - przypominając 
długą podróż tej książki od wydawcy do biblioteki, a wreszcie do Ciebie. 

Zasady użytkowania 

Google szczyci się współpracą z bibliotekami w ramach projektu digitalizacji materiałów będących powszechnym dziedzictwem oraz ich 
upubliczniania. Książki będące takim dziedzictwem stanowią własność publiczną, a my po prostu staramy się je zachować dla przyszłych 
pokoleń. Niemniej jednak, prace takie są kosztowne. W związku z tym, aby nadal móc dostarczać te materiały, podjęliśmy środki, 
takie jak np. ograniczenia techniczne zapobiegające automatyzacji zapytań po to, aby zapobiegać nadużyciom ze strony podmiotów 
komercyjnych. 

Prosimy również o: 

• Wykorzystywanie tych plików jedynie w celach niekomercyjnych 

Google Book Search to usługa przeznaczona dla osób prywatnych, prosimy o korzystanie z tych plików jedynie w niekomercyjnych 
celach prywatnych. 

• Nieautomatyzowanie zapytań 

Prosimy o niewysyłanie zautomatyzowanych zapytań jakiegokolwiek rodzaju do systemu Google. W przypadku prowadzenia 
badań nad tłumaczeniami maszynowymi, optycznym rozpoznawaniem znaków łub innymi dziedzinami, w których przydatny jest 
dostęp do dużych ilości tekstu, prosimy o kontakt z nami. Zachęcamy do korzystania z materiałów będących powszechnym 
dziedzictwem do takich celów. Możemy być w tym pomocni. 

• Zachowywanie przypisań 

Znak wodny "Google w każdym pliku jest niezbędny do informowania o tym projekcie i ułatwiania znajdowania dodatkowych 
materiałów za pośrednictwem Google Book Search. Prosimy go nie usuwać. 

• Przestrzeganie prawa 

W każdym przypadku użytkownik ponosi odpowiedzialność za zgodność swoich działań z prawem. Nie wolno przyjmować, że 
skoro dana książka została uznana za część powszechnego dziedzictwa w Stanach Zjednoczonych, to dzieło to jest w ten sam 
sposób traktowane w innych krajach. Ochrona praw autorskich do danej książki zależy od przepisów poszczególnych krajów, a 
my nie możemy ręczyć, czy dany sposób użytkowania którejkolwiek książki jest dozwolony. Prosimy nie przyjmować, że dostępność 
jakiejkolwiek książki w Google Book Search oznacza, że można jej używać w dowolny sposób, w każdym miejscu świata. Kary za 
naruszenie praw autorskich mogą być bardzo dotkliwe. 

Informacje o usłudze Google Book Search 

Misją Google jest uporządkowanie światowych zasobów informacji, aby stały się powszechnie dostępne i użyteczne. Google Book 
Search ułatwia czytelnikom znajdowanie książek z całego świata, a autorom i wydawcom dotarcie do nowych czytelników. Cały tekst 
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^p. Mikołaj Akielewicz zamierzał napisać całokształt 
Gramatyki litewskiej a następnie ułożyć Słownik polsko- 
litewski i litewsko-polski. Przesyłając rękopis pierwszej części 
Gramatyki, zawierającej Głosownią, donosi nam w liście z d. U 
kwietnia 1887 r., że do driigitg rzęści, która miała zawierać Sło- 
wotwór, ma od dawna przygotowane materyały, że cłiodzi tylko 
o redakcyą i o pi'zepisanie na czysto do druku. W liście z dnia 
15 maja skarży się, że dla kłopotów domowycli druga część 
Gramatyki żółwim postępuje krokiem. Śmierć przedwczesna 
przecięła niestety w dniu 26 września 1887 r. nić tego za- 
cnego żywota i przerwała rozpoczętą pracę z niemałą dla na- 
uki stratą. 

Gotowa do druku część pierwsza Gramatyki, obejmująca 
Głosownią, wycłiodzi niniejszem na widok publiczny — jako 
spuścizna naukowa po zawcześnie zgasłym badaczu litew- 
szczyzny. 

ZARZĄD BIBLIOTEKI KÓRNICKIEJ. 

Dr, Z. Cdichowski. 
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życiorys autora. 

^ikołaj Akielewicz urodził się w roku 1828, we 
wsi Czoderyszkach (w gubernii augustowskiej, parafii 
maryampolskiej), z Adama i Katarzyny Akielewiczów. 

Ojciec jego umarł w roku 1831 na wygnaniu. 
Matka wycłiowała małego synka, utrzymując uczniów na 
Stancy i w Maryampolu, gdzie Mikołaj ukończył chlubnie 
czteroklasową szkołę powiatową. — Na tern przerwały 
się jego nauki szkolne, bo matka żyjąc z własnej pracy, 
nie mogła go oddać ani do gimnazyum, ani tem bardziej 
na uniwersytet. Całą więc naukę zawdzięczał tylko wła- 
snej usilnej pracy i niepospolitym zdolnościom. 

Przez lat kilka, będąc guwernerem i korepetytorem 
u państwa Szuksztów, z którymi najserdeczniejsze łączyły 
go stosimki, pracował i nad własnem wykształceniem; 
a w roku 1859 pisał z Kurlandyi do jednego z kre- 
wnycli: „pracuję nad słownikiem polsko-litewskim i nad 
samym litewskim w porównaniu z językiem sanskryckim, 
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greckim, łacińskim, słowiańskim, gockim i niektóremi 
innemi. Tu w Kurlanclyi nie pełnię żadnego obowiązku, 
przebywam tu tylko dla zapoznania się z mową łotew- 
ską. Obecnie z greckiego na polski tłomaczę Herodota 
i Homera, oraz pracuję nad poematem, który może 
wkrótce wyjdzie z druku, Kobię także przygotowania 
do Gazety litewskiej, o którą X. Biskup Wołonczewski 
zaniósł prośbę do ministra oświecenia. Redakcyę tej 
gazety mnie powierzają". I dodaje: „zostałem po części 
literatem i to nie dla jakiejś sławy, nie dla czczych kadzi- 
deł tego świata, ale dla dobra moich braci, dla pożytku 
tych poczciwych chłopków Litwinów, w pośród których 
zrodziłem się i wzrosłem." 

Niestety, wszystkie te zaczęte prace przerwały wy- 
padki polityczne z lat 1861 — 63, po których skazany 
na długą pielgrzymkę wychodźczą. Mikołaj nie spuścił 
nigdy z oka zamierzonego celu i słów wyrzeczonych przez 
ojca jego do matki: „pamiętaj wychować chłopca na 
chwałę Panu Bogu i pożytek ludziom." 

Na wygnaniu, skromny i pracowity, oddawał się 
dalszym studyom nad lingwistyką a szczególniej nad li- 
tewszczyzną, których to główny owoc zawiera niniejsza 
książka; pisał też w roku 1869 o Litwie ciekawe arty- 
kuły do Mró*wki, wychodzącej we Lwowie, a przedtem 
jeszcze napisał uwagi do Lelewela spisu bogów źmudz- 
kich, znajdujące się w Tomie V Lelewela wydania 
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Żupaóskiego i ,,ze wszech miar zasługujące na dokładne 
zbadanie." (Dr. Antoni Mierzyński, Rocznik Towarzystwa 
Naukowego Krakowskiego. Tom XVIII — 1870). 

To też cieszył się Akielewicz na emigracyi ogólnym 
szacunkiem i i)owaźaniem; a kiedy powstała myśl ob- 
chodu trzechsetnej rocznicy Uhii Lubelskiej, zawezwano 
go do Komitetu urządzającego obchód jako naturalnego 
reprezentanta Litwy i jemu powierzono wygłoszenie mo- 
wy na wspólnej uczcie w imieniu Litwinów. Mowa ta, 
która nie została o ile wiemy ogłoszoną, zrobiła na słu- 
chaczach wielkie wrażenie serdecznością i prostotą, z jaką 
mówca wynurzył uczucia własne i ziomków swoich do 
wspólnej ojczyzny Polski. 

Z tego samego roku (1869) mamy list jego do 
jednego z krewnych, w którym maluje się jego miłość 
do rodzinnego kraju: „Dziś na poddaszu oddycham zgni- 
łem powietrzem wielkiego miasta. Nie tak to bywało 
przed ośmiu laty. Ucho moje nie słyszało tej wrzawy, 
a oko bawiło się widokiem ziemi rodzinnej, bujnem kło- 
sem pokrytej. Podobnych chwil nigdy się w życiu nie 
zapomina. Były one dla mnie niby ostatnim wybuchem 
gasnącej lampy, ostatnim promieniem jasnego słoneczka, 
przyświecającego dniom mego żywota. Odtąd niebo się 
zachmurzyło dla mnie, po dniach pogody nastały dni 
burzy i niedoli.*^ 

Rzeczywiście now^a burza zaskoczyła go i na wy- 



gnaniu, bo przepędził w Paryżu czas oblężenia i komuny, 
pełniąc skromnie a odważnie powinność sw^oją i osładza- 
dzając sobie owe gorzkie chwile ciągłą i niezmordowaną 
pracą. 

W marcu r. 1871, podczas nieskończonej jeszcze 
wojny domowej, pisał znowu do kraju; „ach! cobym dał, 
gdybym mógł mieć u siebie wazonik zielonej h'tewskiej 
ruty!... Przyroda to mój jedyny i najmędrszy nauczy- 
ciel. Ona mnie naprowadziła na prawdy, których nie 
znalazłem u największych uczonych. Wiesz, że ulubiony 
mój przedmiot jest lingwistyka porównawcza! Otóż, za 
pomocą przyrody porobiłem odkrycia nieznane dotych- 
czasowym lingwistom. Jeśli Bóg pozwoli, ogłoszę je świa- 
tu, i podam prawidła, za pomocą których, znając jeden 
język, można poznać wszystkie żyjące lub martwe..." 

Ostatnie lata spędził w gronie rodzinnem, ożenił się 
z Francuzką, doczekał się dwóch synów i córki. 

Zawiązał w Paryżu Literackie Towarzystwo Litwi- 
nów, a w roku 1886 wydał książeczkę, która wyszła 
w Petersburgu pod tytułem: Ezut oka na staro- 
żytność narodu litewskiego, z podpisem 
Wytautas. Ostatnią jego pracą drukowaną (1887 
czerwiec) jest: W sprawie językoznawstwa (list otwarty 
do pana Leonarda Niedźwieckiego). W tym liście opo- 
wiadał spotkanie swoje z doktorem Janem Hanuszem 
i naukową z nim rozmowę i sprzeczkę. Nie sądził, pi- 
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sząc ten list otwarty, źe miał w miesiąc potem uczony 
Hanusz umrzeć w kwiecie wieku, i źe w trzy miesiące i jego 
pełne zasługi życie przetnie śmieć przedwczesna. 

Umarł Mikołaj Akielewicz 26 września 1887 w Pa- 
ryżu, pochowany 29 tegoż miesiąca na cmentarzu Pantin. 

Cześć pamięci tego zacnego a uczonego Litwina, co 
równo kochał Polskę jak Litwę, a którego żywot jest 
pięknym przykładem dla jego ziomków a potępieniem 
tych, co chcą zrywać to, co złączyło kilka wieków 
wspólnej chwały i niedoli. 



^ł), Gas^łomtł. 
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TREŚĆ DZIEŁA. 



WSTĘP. 

§ 1. Język litewski z rodziny indoeuropeaski^, która się 
rożni od rodziny języków osobnikowych i zestawianych, 
czyli przy czepkowych. 

§ 2. Tr^y szczepy W plemieniu litewskiem. Ważność 
mowy litewskiej. 

§ 3. Badania lingwistyczne powinny obejmować trzy 
rodziny językowe. Ośm gromad w rodzinie indoeuropeaskićj. 

§ 4. Obszar mowy litewskiej i liczba Litwinów. 

§ 5. Gwary litewskie. Jedenaście gwar w gabernii 
kowieńskiej podług ks. biskupa Baranowskiego. Gwary podług 
Schleichera i Kurschata. 

§ 6. Podział i przedmiot gramatyki. 

DZIAŁ PIERWSZY- 

Ołosownia. 

§ 7- Wyrazy, zgłoski i głoski. Podział głosek na samo- 
głoski i spółgłoski nie zgadza się z umiejętnością. 
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§ 8. Grafika i pisownia. 

§ 9, Abecadło litewskie podług Sehleichera, Kurschata 
i ks. Baranowskiego. 

§ 10. Głoskozbiór litewski podług naraędzi mownych. 
Uwagi nad nim. Ważne odkrycie lingwistyczne. Formy 
ndmas i damas, nabhas i (Jeljeęis. Prawo tworzenia się zgłosek: 
u = aH-x = e-h x==i 4- x = x^a = x + e = XH-i. 
Język litewski = u -f ku -1- uk -f gu -f- ug. 

§ 11. Samogłoski w litewskim. Tak zwane trzy zasa- 
dnicze samogłoski są sobie równe. Na dowód tego wyrazy: 
agni, ignis, ugnis, oraz osnowy gir, gar, gur i hebrajski 
rzeczownik davar. 

§ 12. Podział samogłosek litewskich na nosowe, twarde, 
miękkie, jotowane, krótkie, długie i przydługie. 

§ 13. Różnica pomiędzy samogłoskami jotowanemi a mięk- 
kiemi. Etymologia nazwisk: Kelty, Kielce, Kiewlicz, Szawle 
i Sufpile, z grecka Heliopolis. Uwaga o dzikach Tacyta. 
Keulitis nie pochodzi od ]j:eule, ani Świniarski do świni. 

§ 14. Grafika spółgłosek miękkich. 

§ 15. Podział samogłosek litewskich pod względem ilo- 
czasu. Słówko o akcencie. Iloczas i akcent w litewskim służą 
do rozpoznania zgłosek. Bałdnda i Yałańda. Krotochwile. 
Kocia muzyka. Samogłoska płutowana. 

§ 16. Iloczas dwugłosek: p, o. Litewskie stógas, ła- 
cińskie tego, tectum, toga i rosyjskie koza. 

§ 17. Dwugłoska &. Wymawianie i jej iloczas. U jest 
trójgłoską. 

§ 18. Samogłoska i. I, I (y). — ! jest dwugłoska, zaś 
I trójgłoską jak p, o, a. 

§ 19. Długie i przydługie u, u. Nie zawsze one po- 



wstąią ze zbiegu dwóch, lub trzech u. Źródło wyrazów: 
s44ite, siidas, sądjL Fałszywa ich pisownia. Znaczenie wy- 
razów słowiańskich: sondii, sąd, suditi. Pochodzą one 
z litewskiego. Znaczenie litewskiego słowa sd(jUt;p solić. Ety- 
mologia wyrarów sófis i syifeas. Niemieckie sauer, gttren 
i polsko-litewskie żur, zjurg. 

Wymawianie i prsemiany samogłosek. 

§ 20. Samogłoska ft, a, a, a, 4, L Przemiany tój sMio- 
głoski i jej wymawianie jak o. Formy mar, prat, mu, put 
nie są pierwiastkami. Jedynym pierwiastkiem w mowie lite- 
wskiej jest głoska u. W litewskim nie masz samogłosek samo- 
tnych, są tylko zgłoski. 

§ 21. Samogłoska 6, e, e, e, Ś, L Twarde e. Mięk- 
czenie tej samogłoski za pomocą joty. Wyrazy ŚglS, ag^lfe, 
aęfs i polskie jigła są wspóhiego pochodzenia. Forma erukas 
lub ariikas jest odmianą formy awiikas. Wspóhiie z rze- 
czownikiem awiś pochodzi od pierwiastku u. 

§ 22. Miękkie e. Wymawianie tój samogłoski. Łagodzi 
ona twarde a. Litewskie miękkie a, e zostają w związku 
z polskiemi je, jo, a, o. 

§ 23. Wymawianie samogłoski 6, 6, e podług gwar. 
Ważność rozszczepionego Ś pod względem etymologicznym. Li- 
tewski 0vas i hebrajski av płyną z jednego źródła. Narośl 
i rdzeń wyrazu. 

§ 24. Wymawianie samogłoski i, i. 

§ 25. Stopniowanie samogłoski i. Dwugłoski ai, ei, 
B (jat). 

§ 26. Prawe i lewe stopniowanie samogłoski u. Zgłoski 
au, av, ev, ov, uv, uw, va, ye. V6?fs, JMycąjal, Jatwież, 
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BaltySzijai. Tvora, Twery, Twer, fenicki Tyr, gr. Kupoc; i xiptoc. 
Rażący błąd autora rozprawy o języku litewskim. Pojedyncze 
V i podwójne w. 

§ 27. Osnowa pju wydaje zgłoski peil, ppł, pBm, pBv, 
pjuv, pjukł, pBk, pBs. Tak zwane spółgłoski t, . 1, ł, m są 
odroślami samogłoski u. Głoska k = s jako narośl. Zna- 
czenie wyrazów: peilis, pBmu, ppkus, p§va. Etymologia wy- 
razów: ipeilg, miły, minne, amo i kama. Rodowód przymio- 
tnika Iłgas, długi, dltg^. Sanskryckie dirgha, litewskie 
daug, ruskie dowgij, niemieckie gross i polskie rosnąć. 

§ 28. Samogłoska u wydaje zgłoski: au = ar, ał, al, 
var, val. — iła, iltis, ira, aiju, jan^is i JBtiŚ. — saugo^B, 
sirgas i sifg^B. ~ mauda i małda. — - audótB, ałdó^B i Ałdona, — 
mauktB i mali|j[&le. — vadintB i vaMas. — kaiyu, kt\jis, k6vas, 
kŚl^B, kdlyis i kul^B. — kara, kareiyis, kardljus, karu?is cho- 
rąży i karund chorągiew. — uk = auk = viłk, za dowód 
służą formy: Ukipefg§, Aukipefgg i Yiłkiperge. — u = au 
= &Y = Łi z=z in =1 tna = a, na dowód formy: auzńłas, 
drgałaś, Śłzulas, anzftłas, 4nzoułs i azółas. — Litewski duziłlas 
odpowiada łacińskiemu juglans. — Forma uk = viłk odpo- 
wiada serbskiemu vuk. Me%g marchia i ijiefgapdt;is. Merge 
i ipefga. — F eo dum i yadama. — Morganatische Ehe i Morgen- 
gabe. — Aukaiipis i Ąnkaiipis, Onkaim. — RomÓyS nie ma 
nic wspólnego z gromowe m. — Aukaice, Ankaicś, Ragaice 
i aukós kdłnas. — Arca i Arkona, tyle, co aukaicS. — Litewski 

i polski zarodek uk. — Uk, uczyć się, vokju, YÓkBtis i móksłas. 

' ji 

Co znaczą nazwy Ukipefge, Viłkas i YiUpja? 

r 

§ 29. Samogłoska u wydaje an, ą, en, in, un, am, 
em, im, um, van, ven, vin, ran, i łan. — Anka, łankas, łęk, 
ałktinS, łokieć, łuk, obręcz, dYxa)v, arcus. — Auka, arca, 



rdktas, rakt, raka, pńkt;e i ranka, ruka. — Uiips, Alfis, Wilk, 
Luk, Ldnkas i Lech, a nie Lach. ~ Etymologia imienia EflĄis 
Ruryk i Errik. — Zarodek ug. Yaga, anga, niemieckie auge, 
greckie ap^oc: i litewski łangas. — AngiŚ i leńdu. — Lite- 
wskie skuńdas i polska skarga. — ?eńgju, ?e%ju, ndndr^, 
ldn(j[re, ndgas i rdgas. — Ulrich, Unrich, Enrich, Errik i R6- 
rilj^is, Ruryk. — JiA^p, jąć od pierwiastka, który wydaje także: 
yBn-as, un-us, ein, im>. — Guc=: gui, gen, gin, gan. — Su = san, 
sam, są. — Tuk = tunk, dub = dumb. — Podział samogłosek 
na rzekome szeregi a, i, u, nie zgadza się z prawami głoso- 
wni. — Spółgłoska n nie zamienia się na 1, ale n i 1 powstają 
ze samogłoski u. — Formy: imu, ńać, ponimatt, nemen, 
nam, mu Omii)- — Dwugłoska ń zai], un. — Dwugłoskaau 
za oj u, — Afklis, eąuus, asva i acva. — Ydkaras, ve6erB, 
vesper i hesper. — Pierwiastkiem wyrazów aro, orzę, aiju jest 
samogłoska u. — Wyrazy radło i rataj nie są ski'óconemi 
formami z oradło i orataj. — Gu = gem, gim, gen i sfi- 
nus — syn. 

Wymawianie dwngłoaek. 

§ 30. Dwugłoski ai, ei, p, au, ui, ń wedle gwar. kaip, 
kajp i kapsy. 

§ 30. Wymawianie dwugłosek: an, en. ą, ę, i, u, j\j 
wedle gwar. — Błąd ks. Baranowskiego i p. Webera względem 
krótkich ą, ę. — Etymologia wyrazów saimas, sejm, s'bnLm'B, 
SeipĄp i Seinai, Sejny. — Saimas, ^[aimas, Seiipfna, saime, 
sSmija, heimo, hoimo, oim i aim. — Siffinas i Sintautai. 

Spó^oski. 
§ 32. Znaki na oddanie spółgłosek w litewskim. Podział 
rzekomych spółgłosek litewskich podług ich rodowodu. — Dzie- 



więc odrośli i jedenaście narostów pierwiastku u, jedynego 
w mowie litewskiej. Podział spółgłosek w litewskim ze względu 
na ich wymawianie. — Dwójki cz, dz, sz « c, d, s. — Czworaka 
postać zgłosek litewskich: A, Ab, bA, bAb. 

§ 33. Spółgłoska b, 1?. — Jej pochodzenie. — Badas, l?5dd, 
beda, l?pdnas, l?edavóju i \)pdjus. — BauĄju, bauĄ'av4, bauĄjau- 
njkas, bodu, nubóstu, nuboda. — Beda, biada, jędza, nędza, nuźda. 
Bediti i pobediti. — Yafgas, yergu^is i vdr^nu. — GŁy^^p, 
gaygiga, Gay^nas, gladi i hunger. — MiMosich mylnie wypro- 
wadza wyraz glad'b, głód od urojonego pierwiastku geld. — 
Bar^B i bura. — Bufna, burtB, buftas, buftin|kas, niemieckie 
wort, sanskryckie vdk, łacińskie vox i vates, słowiańskie 
buky, gotycko-niemieckie bóka, bók, buch i celtycki bard. 
Naczelne dwójki br, bł, bl są odroślą samogłoski u. — BraSka, 
bfeSka, bfeksta, bfśska i byśksta. — Raisp^p, raiskus, alskiis, 

m t 

óisljdnu i alpś. — Brzask, blask, łysk, iskra, iskra, jaskrawy, 
skra, skrzyć się, skło i szkło. — Kafyalis, calvus i kałv4. — 
KraAjas, krort i czerwony. — KalitB i raskalitB. — Tlić 
i tfras. — Suija, svar, saule, sol, serenus i ^^toc;. — Bafma, 
sś.rmas i cihnas. — Stella i stem. — Astrum i jiskra. — 
Kaukas, kuf^is, krosniś, krdsne, kufcis, kufeśnai, kurtp i tver. 
Kró^ i Krak. — Stikłas i stekło. — Miklosich mylnie wy- 
wodzi wyraz stekło od staroniemieckiego st^chal. — Bóg 
i ogień, but i wyzuć. — Bfedu i yadare. — Błógas, liga 
i cefgii. — ?ib^t, zaibas i civa. — Kałba, xaXea), hebrejskie 
qr>l, arabskie q41 i qui, litewskie l?iła. — Vdk, vox, słowiańskie 
ręką, łacińskie loąui i niemieckie wort. — Bopp pierwszy 
wskazała że v = r. — Wiek, wieko, rok i raka. — Eiechen 
i wąphać. — Kandu i yinden (finden, funij). — Litewski yltiś, 
słowiański vitęzb i niemiecki ritter. — Pochodzenie pr^nmio- 



tnika ?dbras. — Dwójka rb = br. — Siedm litewskich form 
na oddanie nazwy bóbr. — Etymologia tego wyrazu. — 
Bibras i bóbr to samo znaczy, co łaciński castor. — Li- 
tewski dabras, serbski dabar i rzeczownik tdbaras tabor. 
Rozbiór wyrazów duifebłas i grzęznąć. — Grgblis, grib^p 
i gautiP. — Pozorna wymiana pomiędzy big. — Wymiana 
pomiędzy b, v i m. — c za ^ u Dziików. 

§ 34. Spółgłoska c, c. Ten dźwięk rzadko się używa 
w litewskim. — W łotewskim c za k. Cilweks, kilyikas 
i człowiek. — Miękkie c u Dzuków. 

§ 36. Spółgłoska c, c. — Jej pochodzenie. — Odpo- 
wiada dwójce s. — Litewskie c, łotewskie ks i s. — U Żmu- 
dzinów c « \L — Wpływ tój spółgłoski na wymawianie samo- 
głoski a. — U Dzuków brzmi jak polskie ć. 

§ 36. Spółgłoska d, 4) *• GrPsm^ i dama. — Grfbas, 
grdbas, drÓł)6, drabu?is i róbai. — Detó i g^rjŁ — Oda, dda, 
stógas, toga, koza, Ódźas, pli^is, podt, podint, hospod, gospo- 
din, mogę, módz i m&gen. — Gospoda, gaspada, tureckie oda, 
odalih, odaliska i perski padiszach. — Objaśnienie form: (Jdłnas, 
dłoń i ładonb. — D*vas i (ji^na. — Daiłus, dail6, dęło, da- 
rau, gero, ago i sp^oy. — Daugelis i augu. — Dovana, dudu 
i niemieckie geben. — DUna, dana, panas, panis, almus, ali- 
mentum. — D6yipi, (Jeyintas, nevint«, navan, novem, swea, 
inn. — Błędne Schleichera twierdzenie o przemianie n na d. 
Drutas, drąsa, dreist, sidray^, drbzrb. — Dwójka dr - gr-* 
g -f u. — Dv powstaje z du « gu. — Rodowód słowa va- 
dinu. — 'adau, awjiina, Ścjiata, adincjus, odyniec, badan, ggłii, 
durju, ragas, rśginu. — vaMas, yacjiinu, zśdas, zó(Jis, reden, 
XÓTfoc i sagen, płyną ze źródła ug. — Gafdus, ^du, edo, ednis, 
v&gau i valgis. — YS3a i valdau. — VaI^*ąjÓt. Formy: 




inf^f Ćdu, ług, róg, łódź, należą do rzędu wyrazów złożo- 
nych, — Rodowód wyrazów: bafeda, ózijis i yaffezijis. — Skun- 
das, klage, lugeo, rauda, raudanica, rydati, lódnas, nulddęs, 
Tpdfoc, tąga, tuga, płyną z jednego źródła. — Skpdra, skardiis, 
śkilijiit*,' ska^is, skćda i scheiden. — Skliju i skdrbas. — 
Skafdus i oskard, — Kudups, sł^efĄu, skrdĄjai i s^^efetuyes. 
Skdłdau, adau i afdau. — LÓdnas == lu + g + nas. — Ku- 
dłos i kuduffe. — Końcówka ndras = n 4- dras. — Beńdras, 
abu i binus.'^ — Ldndyg, pdndyg, lingiiju, ringfyu, ringa, run- 
gas, Ińgnas i yingis. — Mandras i manau. — kałdra, kłóju 
i kałdónai. — Twarde i miękkie d. — Głoska 4 przed samo- 
głoskami jotowanemi przechodzi w d. — U zachodnich Litwi- 
nów 6}2k = dUja == (Je. — O przechodzeniu d w s. — Błędny 
w tej mierze wykład Schleichera. — Yaiskas, skuskd, draskań, 
gaisras. — Sfdras, SIdłava i Szydłów. — d przed n, v =« s. 
Jtiddyaps. — Sy^słat^ds, Swisłocz. — Błąd Karłowicza i Ha- 
nusza względem Swisłoczy. — O przechodzeniu d na s po ł 
(r). — Błędny wykład Sclileichera o przemianie n na d. — 
Litewskie bes = bh. — zd = z; d == z. — Ti^s^e i tpzna. 
§ 37. Spółgłoska k, Ij:. — Jako nadech i podech, spół- 
głoska ta nie stanowi jednego ciała ze samogłoską, którój to- 
warzyszy. — Zgłoski ak, ka różnią się od zgłosek ar, am, 
an. — Odmiany zgłosek ak, ka. — Krlipos i trupinfs. — 
KłiJTi, patałas, T^ltas i tiłtas. — Kafbas i tafba. — KŚmanos 
i sdnianos. — Kulps suk^^. — Rćkju i ralzau. — Uk, uz, 
\6Ą2, ySziSj datvozas i v6]fSiS. — aS, az-B, ek, ich. — kfeivas 
i sleiyas, ~ Kafeiyis, carvas, safrótas i Chorwat. — Lik^B 
i lisnas. — Bdrzas i birke. — Ziiikis, Ipslps, sóktp, łp?is, kó- 
Bjusj kórtaSj kdljas, koń i kuinas. — kałtas i skołś. — kaMas, 
Bk&łdan i af dań< Stógas, orefo;, koza, toga i protector. — 



T^jus, tiYiinas, cłwun. Dańgus, Dańge, Ganga i dyngus, 
ka == ska, ksta. — jiku i jfekau. — ReikstF i jelskju. -r- 
sk = ks, ks = sk. — Błąd Dra Hanusza względem formy 
Yyksla. — kst = ksc. — Odmiany zarodków ku, uk. — 
kaftas, Ifehń^ kaMas i lj:ifyis od zarodku ku. astriis, acrin, 
rak^p, rakalls, flpkju, od zarodku uk. — Naczelne o w wy- 
razach ostry i osła. — sł i stł nie są pierwiastkami wyra- 
zów słać, słoma i stół. — Patałas, tło, tela, stdłas, stóras 
i rozpostarty. — akłas, oślniony i olśniony.*— asła i sałii. 
siiłas i usłdnas. — Ukautp, aukle, vókas i Viłkai. — Bdtas, 
zabota i polska buta. — Ppcza, Pjast, pjastun, pitati, piSta, 
victo, victus, ppkus i p^tus. — appka, appkunas. — opus, 
ovus, rópest;is, rdpi i 16pus. — Forma kuk == k -j- uk, lub 
ku -f. k. — Znaczenie imion kaiikas i krak. ~ Kurclio 
i kułka. — karyidis i Harwit. — kdras i lieer. -- Kaukas, 
taiikai, ktŁlpe, coche i cochon. — Kaukas, tuhas, kAkavas, kunka, 
kunki, kunkowlKamkow. — Trdkai i Krakai. — Trśkas, kroscis 
i Charchów. — Krókałauljiis, kraljdnavas, krdkjai i krś?ei. — Kau- 
kas, Krakas jako Yulcanus. — Kaukkaijus, kokkurb, erzge- 
birge, Tatry, kaukspgpis i Tartara. — Templum, kuplum, klipa, 
kupało i kupóie. — Co znaczy kupało? — Znaczenie imienia 
Kaukas ze względu na zarodek uk. — Co znaczą mogiły 
Kraka i Wandy? — Rytiger i fitugefis. — Podech k nie 
tamuje stopniowania pierwiastku u. — Kdkłas i kark. — • 
Jaknos i janku. — dkłas, arca, Śkrutas i okręt. — akmti, 
kamień, akrims, Okmiana, Kremlin, Kamieniec i Krzemieniec. 
Meńkas, |i.txpd(;, mały i mdzas. — Błąd Schleichera względem 
przemiany k na p. — Objaśnienie form lj:epu, peką, backen, 
bochen, i bucheii. — Wymawianie głosek k, ^. 

§ 38. Głoska g, g. — Pokrewieństwo pomiędzy g i k. 
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Głoski pochodzące od g* — D61ń i ggiju. — Algfu, elgjó, 
algjUci, ałga, algSta, Algis, Oleg, Algę i Algimuntas. 
G « d., Yałdau, elgju i ład. — Gógas, nac, (Jicjis, daug i du- 
sas. — UgniŚ, rggju, rdgana, i-dgas, ródau, rócg, giazus, Iddiju. 
Didis, Łada i łddas. — Ovyn, ovaii, ofen, gabłja, ga\>eta i ga- 
bjaiya. — Garai, prdgaras, zapjd i Zdiinas. — kópos i Pere- 
kop. — Iiju, ałdya i g&łda. — Dr. Miei-zyński i Łasicki. — 
PP. A. Mierzyński, Baudouin de Courtenay, L. Malinowski, 
J. Hanusz i J, Karłowicz mile wspominam od Litwmów. — 
G « d == d » s, jiista, jungas, igo, sojuz^ i sojusz. — iistau, 
ti(!tjaa, ąhati. — ipgdus i misa. — k&ndu i k^spis. — rańdd 
i raśtp. — G = z, gTLó^ i ?ilót.B. — G == zg, zd, gz, gs, 
gs, gzd, augu i augstas, enge i angscja. — zvaigz<Jg, zvaiz46, 
ydidas, yeiżd^tp, zY^zda, zyaigzijfks^ i svastika. — zvaigzdtk- 
8(is i kufijds, knjikas. — inktirtuygs, „inkurtuwiny." — uzkuffs 
ńkioikas. — Objaśnienie nazw krulj:is i budraitiis, podanych 
przez Łasickiego. — gst = g$c; gzd = gzd. — Wymawianie 
głoski g, g. — Kiedy g brzmi jak k? — Błędna pisownia 
Kurschata. — rugstus, rugsting, rus^ięS i Rusljis. — s, z, z, 
są wspólne postaci dla gik.— Podech g nie tamige sto- 
pniowania pierwiastku. — l*is piwo i g^iju pyę. — Ug, uk; 
ud, ut itd. formy równoległe. — Podi, patfe i icoSst;, gos, 
v6b i vicas. — Volk i yśsas. 

§ 39. Jota, jej rodowód. — Jaunas, jun, juvenis, od 
zarodku un, którego odmianami są: vun, bun, pun, mun, nun, 
run, łun, lun. — \>arnas, parenb, jung, mtindig, mołod, są 
wspólnego pochodzenia i znaczenia. — JÓyes, mśr6s, vari, Nyjpeóc, 
N6|<s, Nur, Narew', v8pdv i urina. — Julin i Wulin. — Jti- 
kas, jocus, śmiech i lachen. — piicjls, mogę, jpgju i Jageło. 
Samogłoski jotowaue i miękkie. — Dźwięki naczelne s, c, d 
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są odmianą nadochów k, g. — Ąjaigu, janja i jAunis. — Wy- 
mawianie joty pod wpływem dźwięków gardłowych, podnie- 
biennycli, zębowycli i wargowycli. 

§ 40. Spółgłoski r, f , ł, 1. Icłi pocŁiodzenie. — Rakii, 
aktp, a^^t^p, a^^t^, drkłas. — Rasa, t;6ku, teką, łdka, łfcas, 
ręka, ruczaj, śłdkas, szlocliać, asara, acni, lacliryma, 8otxpo, 
slMa, sleza, łza, suza, łkać, płakać i yefkju płyną z jednego 
źródła. — LTtus, Iftus, lt|a, Iśju, łaistau, (Sem, apS, apfi i apas* 
fipas, rapas, Rap, ripa. — kyipS, kppas, klipas, kłaipas i Kłaip6da. 
słipjas i up^. — Itja, pluvia, piova, cliuva, (suva) i chińskie 
sui woda. — lenta i ańtiis, aiiga i łdngas,' ambulo i XanPdvoi. 
utarai i Ratara, Retra. — pater, pitr, fater, frater, brat, bratr, 
atta, otec i ociec. — Lf ta, Lptuva, Lptuyfe, Łatyis, Łatyya, Lutii- 
vdras, lltis i laeti. — Lutikjal, Lu^cjai, Lutici. — Juty, natio, 
tauta i xXoTO(;. — W głosowni szczególnie przywiązywać się 
należy do zgłosek, nie zaś do głosek. — Ut == art, a^tus, 
aft;imas, g|'Ćtą, gfdtas, glltus, glitas i begleiten. — Grittji, 
grfcja, grl^ałe, gpncja i gfinliga. — Grinlcja i stsł. gorbnica 
nie mają nic wspólnego z górnicą. — Gontyna i gańling. — 
iłkanas i łaknąć. — ałpstu, l§pstu i siłpstu. — tnipa, trupi- 
nis i tdrpas. — tvora, tygijii, tv4rtas; tyirtas od zarodku ku 
= tu. — gdlas, gatótp, gali\)5, gała, Efrógała i Belsógala. — 
gal, al, alloh i eli. — Ij^elju, ^efcjA, kiłnas i clła. — Ms, 
l^łaspalelimas, lelum polelum. — Btidas, Boda, Budyni i Wu- 
dan. — Zgłoski ars, ars, arz, ara, pochodzą od zarodków ug, 
uk. — Zgłoski gr, kr, dr, tr, sr, sł, zar, zar, sar pochodzą 
od gu, ku. — gafeas, vak, vox, bałsas, gigu, gafl?6, ^Sła 
i garas. — DatigSła, Dogiel i JaflgSła, Jageło. — B3a, \iiłóju, 
\)iluiśju i Bgldiyus, Belenus. — ir^u, afeuc, zły, gorszy 
i drażnię. — afaiłas i ogier. — gfsła i żyła, ila i jigła, — 
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Objaśnienie form akr, agr. — Agłiis i o^ół. — Autp, aułas, 
ayilfs, oła, koro, koło, kops, koricja. — gau, gava, gara, gała, 
dafitB i dufis. — Pojęcie mocy wiąże się z pojęciem zamknię- 
cia. — ^imgale, Semigallia. — Rex i radża. — Etymologia 
wyrazu szczegpŁ — Dno i du^nas, jęła, agle, adle i jodła, 
oraz niemieckie nagel i nadel. — pere i pater. — fran- 
cuzkie pfere nie pocliodzi od łacińskiego pater. — Zarodki 
przyjmują nadecli, po dech i dech: ar = gar, arg, agr, 
kar, ark, akr. — glel^is, kl6^is i klafter. — klaft, kraft, klapa, 
klepka, krzepki i krępy. — Błąd Schleichera względem 1 mou- 
iłl6 w litewskim. — Na początku wyrazów nie ma w lite- 
wskim zbiegu głosek łb, łk, łn, łg, rdz, rt. 

§ 41. Spółgłoska m, ip. — Pju i p^mii. — hju, gju, 
hibemus, hiems i ?Bma. — humus, ^ola, ?aip6 i zemlja. — Na 
czele wyrazów po spółgłosce m nie może w litewskim nastę- 
pować inna spółgłoska. — Matau, matnis, utro, jutro, watra, 
jutrznia, yftas, pateo, patrzę, motriti i smotr płyną z jednego 
źródła. — MŚti^B, miotać, rjutiti, rzut i jacere. — Matei, ra- 
tas, iBto i aetas. — Megii, ipigis, ip^gas, lizdas, nidus i gpS^do. 
Mnjii, Ijubiti, laubjan, lubens i lubh. — Maudau, undu i ba- 
den. — Musu, jAcćpiiat i neco. — MÓku, uk, uczyć, um i umiem. 
MÓku, mólj:est;is, mercor, merces, pefku, p|*6kejas i Perkunas. 
Mylny sąd o Perkunasie. — MŚnfi, łuna, iuna, jasan, Jesa, 
mas, mens, jaw, Jupiter, i hebrajskie jom. — Zgłoska am na 
początku wyrazów, litewskie am?is, łotewskie muzs (muzis) 
i ft-ancuzkie &ge. — Naczelne m przybiera nagłos s, sipiltis, 
smułkiis i mału; ipi^p i sijiefjis; smaiłas i iła; cdmte, sdmps, 
sipetona i \&\2. — Twardo m i miękkie ip. 

§ 42. Spółgłoska n, 9. — Jej rodowód. — utarai i an- 
tras. -r- 9efgju i ?eńgju od zug = gug == gang. — Naczelne 




ń zawsze jest odroślą samogłoski u, — Nabagas i ubagas, — 
Przeczenie u przechodzi w ce, non, a, a, an. — ukana, na* 
k^iś, nox, nostb, nacht i noc. — nagas, nog^te, nogieć i un^ 
guis. — nósis, nos, nasus, nase i iistau. — Dwójki kn, gn, 
sn, sn, zn, pochodzą od ku, g u. — Na początku wyrazów 
w litewskim nie ma zbiegu dn, tn. — Zgłoska kn = kn, 
kł, kum, kam, kreiv, krum. — Zgłoska gub == gcib, zcib, 
gumb, zamb, ząb i dziób. — Sni&gas, nix, <lpna, i d*vas. — 
Bijieku, saukjii i sakaii. — znainis, zvaii'us, zjufśt;p i zbrśti* 
Wymawianie spółgłoski n, p. 

§ 43. Spółgłoska p, p. — Stosunek głoski p do b. — 
Powstają one ze samogłoski u. — Pats, pa^i, pafinas, pa^alg 
i pater. — Pautas, ovum, aut;p, uć, exuv, buc, przebuć, roz- 
buty, afika, auklś, aiitas, nuća, onuca, obusta, jajko, vajco 
a vBko. — Peilis, piktas, Pikulis i vaikau. — Ganię, nagana, 
gonię i gniew. — Peilis, Iru, i iła, — Dwójki pr, pł, pi na 
czele wyrazów. — Płatiis, latus, breit i weit. — Płónas, tLuki^, 
tonkij, tenuis, thenjan, dunni, tanu i cienki, pochodzą od za- 
rodku un==»=an==en= on. — PraŚ^B, prańtu, prótas, 
puto, ratio, mąstaii i mąstiiś, mustiiś. — Etymologia nazwy 
Prusai Prusy. — kupra, kńpfinu, kaiipas, kaiipinas, kaupju, 
kdpas i karpa. — Przyimld ap, api, apei, ap^, o, ob i d|i.?p(. 
'oc|>, ox(K:e6o3, skopjii, Skópis i Sópis. — kopte, kópecjos, kó- 
pija, kópinŚ^B i kopaut^. — Stppjiici, stipicis, stiprus, stułpas, 
stirps, Alpes, Alpy, Karpy, Karpaty, xapT.avoi, Kafpjus i nie- 
mieckie alp. — Lppsna, laupsinu, lepns i lepniba. — S&pii, 
łapas, łópas, łopas, słapiis, slepjii, ślepy i Kpaicrdc. — Sklapas, 
sklep, okłop, klapa i krzepki. — Kiipa, capio, sapio i sa- 
pientia. — Tuba, truba i trąba; supii i słapus; pęd i prąd 
pod względem formacyi. — Kniipoju, kłupoju, knupscjas 
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i śndpas. — Kańpas, kumpus i kufhpis. — Mappa i p-opcpi^. 
Forma bierzmo i brama ; łacińska forma nie jest „przewróce- 
ceniem" greckiego |i.opcT^. — Vapor, kvapas i krapas. — Błąd 
niemieckich lingwistów. — Wymawianie głoski p, p. 

§ 44. Spółgłoska s, ą. Jest ona odmianą gardłowych 
k, g, lub zębowych t, d. — S6gu, ^ehgii i posag. — Łaciń- 
skie cum, litewskie sam, san, są = su i niemieckie zu- 
sammen, — Skaitau, slj:ttas, s)(at\b, skfntF, ^ettn i Ijdtas. — 
SkleT(3tju i kłdju, sklipas i Ifetcń. — Skfśju, skr6stuvas i skjinja. 
Skvaf baii, skvafba, slfir^B i skyehias. — Słoga, vaf gas i dl-Bg^. 
Smagus 1 smagumas udarjenije. — Smeigju i smaigas. — 
Magója, miig^, menge i mnogi. — Smaugju i magiła. — Smała, 
sraalt^s, mAlkos i |iaX&a. — Spdljai i pSłai. — Spśju, 
spetas i łacińskie spatium. — Sp6ka i speciba. — Spincjśtp, 
splendor, płonąć i 7:tip. — Stśłas, stóras i rozpostarty. — Stół, 
przestrzeń i słać płyną z jednego źródła. — Stfśnos, stifau, 
stima i sarna, — Stróyg, peo), rzeka, strumień i strom. — 
SyeklTcja, ceklTcja, syetllcja i świetlica. — SyStis, syckłau^p, 
sekJjai i syGikas. — KaŚ^p, k^iiśtp i kniszyn. — Dwójki: bs, 
ps, ms, ns, rs, Is* — Twarde s i miękkie c. — Ich wyma- 
wianie. — Uwaga w formach sya^inu, sódas i sad. — Druga 
uwaga o naczelnem s jako przyimku. — Spma, spinta, szpunt 
i pAntas, — Strupas i tru^iipfs. 

§ 45. Spółgłoska s, c jest odmianą narostu k. — Pa^- 
sas i porcus, sii, xuwv i canis; lik|;p i Ifsnas; keul^ i sgijai; kd- 
ras i sarvas. — Miękkie c. — Przewaga s nad s. — Dwójka 
8 na początku wyrazów. — Baka, sakpiś, saljcgs i sukos. — 
Sśiłtas, salnA| su^psj kalt, kuhl, chłód i austa. — Słubas 
i kłubtp. — Slina i glina. — Bleivas i kreivas. — Smótas 
i Hzmat; smńtas, stitas, śmiech, żart i scherz. — Bp = f. — 




15 

Spiftgas i spćgas, szpieg. — Snaims, znairds, zyalrńs i zierać. 
Stai i sitai. — Etymologia wyrazu stuka, żart, figiel. — 
Sy6sa, auksas i gotyckie auso. — Ausa, austa, aOstra, aiisra, 
Ostra Brama i aurum. — Dźwięk s po samogłoskach i spół* 
głoskach. 

§ 46. Głoska t, \ jako odmiana gardłowego k. — Pro- 
porcya: d : g = t : k. — Taqu i kałbu; tar == kar = ku. 
Tróba, drabii^, gf^as, grdbas, rńbai, ru^agus, g6if\^ i gle* 
\>fs. — Tv4rtas, tyirtas, tur^^B, tufmas, urna, syifnas, Yfiąjus, 
Vaona i Wieluń. — Pierwotna forma nagłosu Ł — Przyimek 
at, ati, ata, ato. — Zgłoska ^ przed samogłoskami jotowa- 
nemi. — €judas, studo i cudo. — Co należy myśleć o prze- 
mianie spółgłoski t na s? — Gełta, gełsvas i głiispis. — Li- 
tewskie głAsa i glesum Tacyta. — Głoski d, t w wyrazach 
złożonych. — Etymologia imienia aitvaras. — Litewskie pra- 
kaitas i polskie parkot. — Wymawianie głoski t, ^ 

§ 47. Spółgłoska v, y, w, ly. — Podwójne w i poje- 
dyncze V w litewskim. — Rodowód spółgłoski v, w. — Jej 
własność w litewskim. — Yabałas, ypta, av*t€ i ayŚ^B. — 
Yizas, ySrfs, ayiza. i ayizos. — Maisas i ip*?is. — Butas 
i yfta. — Bu i fui. — aSipi, esse i sum. — eram, ero i war. 
Subuyimas, bśtis, subatis, Subdcjus, subutki, sobótki. — K^* 
tis i kvFtis. — Samogłoska e = ve. — Wymawianie v, y. 

§ 48. Głoska z, ?. — Ziił^is, kisli:is i sasnis. — Ród 
Kiszków. — Rzekomi Sasowie lub Saksonowie w dawnych 
Pnisiech. — Twarde z i miękkie ?. — GIlótiB i zTlót?. 

§ 49. Głoska z, ^. — Przykłady na twarde z i mięk- 
kie ?. — Jest ona odmianą dźwięków gardłowo-nadećhowych 
i powiewnych. — Zddas i gadać. — Guju, zeła i ggła. — 
Garpfs, gfinas, zarija i cftas. — ^Byg, a^u i d6\ju. — Zu- 



ipiś, zvlnai i Zyin6 Dźwina. — Zvałgau, fSgju, syentas rdgas> 
rugana, wróżyć i gr&iis. — Pochodzenie wyrazów żmii, zmó- 
cSs i zmogus. 

§ 50. Głoskozbiór litewski, na podstawie naukowej 
oparty. — Trzy pierwotne zgłoski u, ku, gu, z których po- 
wstał głoskozbiór litewski. — Odrośle i narośle samogłoski il. 
Zi&gzdrai i zvifgzdaL — Piei^iastek wyrazów i jego odrośle 
pod względem znaczenia* — Astronomia i lingwistyka. — Ję- 
zyk powszechny sztuczny i przyrodzony. 

Zbieg głosek. 

§ 51. Zbieg samogłosek. 

§ 52. Zbieg spółgłosek. — D]&m5(^s, DMantas, De- 
montowicz, Dowkont, Dóyidas i Dawidowicz. — Downar i Do- 
wmont — Etymologia imienia Zfgmuntas, Zygmunt. — Polskie 
ryczałtem objaśnia się za pomocą litewskiego fflp,łti|. 

noczfts i akcent. 

§ 53. Samogłoski krótkie, długie i przeciągłe. 

§ 54. W litewskim jest tylko jeden akcent. — Spół- 
głoski akcentowane. — Przewaga jednej samogłoski nad drugą 
w dwugłoskach. — Ta sama przewaga spółgłoski nad samo- 
głoską. 

§ 55. Nietylko odrośle samogłoski u, ale i jej podechy 
przybierają akcent. — Co znaczy Gudas? — Modlitwa Żmu- 
dzina. 

§ 56. Głosownia litewska i niemiecka stykają się w pe- 
wnych punktach. — Akcent litewski podług Schleichera i Kur- 
schata. 
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§ 57. Akcent litewski podług ks. Baranowskiego i p. 
Webera. — Ich błędna teoiya. 

§ 58. Wpływ akcentu na iloczas. — Pod względem 
iloczasu zgłoska fonetyczna różni się od zgłoski etymologicznej. 
Zgłoski fonetyczne i etymologiczne w modlitwie Żmudzina. — 
Zkąd pochodzi błędna teorya o litewskim iloczasie i akcencie? 
Ważność akcentu w mowie litewskiej. — Bałnas i balnas, 
antis. ań^is, Ańtai i Antokol. 

Koniec Treści, 



Paryż, Rue do Belleville No. 135, 

1886 r. 



WSTĘP. 



§ 1. Język litewski jest mową narodu należącego do 
rodziny indoeuropejskiej, którą niemieccy uczeni zwykli nazy- 
wać indogermańską. Członkami tej rodziny są liczne plemiona 
i szczepy, których wieczyste dziedzictwo stanowią języki : san- 
skryt czyli staroindyjski, staroerański, grecki, łaciński, celty- 
cki, litewski, starosłowiański i gotycki. Wymienione tu języki 
zowią się odmiennemi lub fleksyjnemi, do rzędu któ- 
rych należą jeszcze mowy semityckie, jak hebrajski, arab- 
ski. Od nich różnią się języki osobników e, inaczej zwane 
jednozgłoskowemi, jak chiński, siamski, anamski, oraz 
języki zestawiane lub przyczepkowe, jak mowy fińskie, 
tatarskie, dekańskie, Basków, pierwotnych ludów Afiryki i No- 
wego świata, 

§ 2. W kaźdem plemieniu istnieją szczepy i j^kolenia^ 
podobnie w każdym języku znajdują się pewne odmiany, czyli 
gwary, z grecka zwane dyalektami, a po litewsku tahp€s. 
Na plemię litewskie złożyły się trzy szczepy: właściwy lite- 
wski, łotewski i pruski, który wygasł pod koniec siedmuastego 

r 
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wieku. W rodzinie języków odmiennych właściwy litewski 
ze swemi prastaremi formy zajmuje pierwsze miejsce. Z tego 
względu badania nad litewskim mają wielkie znaczenie nau- 
kowe. Badacz jgzyków i dziejów słowiańskich nie. obejdzie 
siQ bez litewszcssyzny, a nie jedna zawiła forma sanskrytu, 
starog^reckiego i łaciny da się rozstrzygnąć za pomocą lite- 
wskiego. 

§ 3. Wyższe, doskonalsze formy mównicze powstały 
% form niższycłi. Z języków osobnikowych wyi'Osły zestawiane, 
lub ijrzyczepkowe, a z tych znowu potworzyły się języki od- 
mienne. (A. Schleicher. Compendium der vergL Gram. 4te 
wydanie z 1876, str. 4). Badania lingwistyczne, z natury 
swojej poruwnawiize, powinny obejmować trzy rodziny języ- 
kowe. Umiejętny naturalista nie poprzestaje na badaniu je- 
dnego królestwa przyrody. Zoolog musi znać botanikę i mi- 
neralogiiŁ. 

Lingwiści teraźniejszego wieku odbywali i odbywają ba- 
dania tylko nad językami naleźącemi do jednej rodziny. Na- 
wet w pewnej lodzinie tworzą różne gromady, zaprowadzają 
rozdział, gdzie zachodzi jedność. Bopp, Giimmowie, Schlei- 
cher, Miklosicz i wielu innych, w swoich uczonych, nader 
ważnych pi-aiw^h lingwistycznych ogianiczają się do języków 
odmiennych, pomijając osobnikowe i zestawiane, — te właśnie, 
% których powstały tak zwane indoeuropejskie mowy. Póki 
lingwistyka nie przeprowadzi badań porównawczych w trzech 
królestwach językowych, poty światu zbywać będzie na gra- 
matyce pi'awdziwie porównawczej. Taka tylko gramatyka otwo- 
rzy nam podwoje do językoznawstwa, wskaże za pomocą mowy 
ojczystej iijiosób zrozumienia wszystkich języków, żywych 
i umarłych. Jak w oku człowieka odbija się wszechświat, 




i 
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tak w mowie ojczystej każdego narodu tkwią wszystkie ję- 
zyki . . 

I my w niniejszej pi-acy, podając wykład mowy lite- 
wskiej, trzymamy się dawnego zwyczaju, poprzestajemy na 
językach odmiennych, ograniczamy się do rodziny indoeuro- 
pejskiej. Według dzisiejszej nauki, a raczej według wykładu 
teraźniejszych lingwistów niemieckich, jak K. Brugmann, B. 
Delbrtick, A. Leskien, Joh. Schmidt, ośm gromad językowych 
liczy rodzina indoeuropejska, mianowicie: 1) języki indyjsko- 
irańskie, czyli aryjskie, 2) ormiańskie, 3) greckie, 4) italskie 
z roraańskiemi, 5) celtyckie, 6) germańskie, 7) litewsko-sło- 
wiańskie, 8) albański. Wymienione gromady wprost wyrosły 
z nieznanego prajęzyka indoeuropejskiego. My je uważamy 
za częvści jednej całości, niby kwiaty, liście, konary, pień i ko- 
rzenie pewnego, olbrzymiego drzewa. 

§ 4. Język litewski, Lptuyiska kałba*) dotąd jest mową 
ludu od wieków osiadłego w teraźniejszej gubernii kowień- 
skiej, w większej połowie gubernii wileńskiej, w małej części 
gubernii grodzieńskiej, w gubernii suwalskiej po Wiżajny, 
Szypliszki, Kaletnik, przez powiat sejneński aż po Niemen. 
Nareszcie w Prusach Wschodnich powiaty: pilkalnski (Pile- 
kalijis), stołupiański (Stałupenai), tylżycki (Til?e), ragnecki 
(Ragaine), nizuiski (Niederung, Bakalie), kłajpedzki (Kłaipeda) 
i heidekrugski (Biło kafcjama, albo Siłute). Podług Encyklo- 
pedyi Brockhausa z 1878 roku znajdowało się Litwinów od 



*) Przymiotnik iBtuyiskas odnosi się do imienia wła- 
snego Lptuva, Litwa, oduk = ut==at,z odroślą 1, zkąd 
powstaje pień lat. Rodowód i znaczenie imion LBtuya, Lp- 
tńyiijlkas, Łatyis, podajemy niżej przy opisie głoski 1, ł. 
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lYi do 2 milionów, a z tej liczby przypada na Litwę pniską 

140,000. 

A. Ton Buschen w pisemku „Beyólkerung des russi- 

eclien Kaiserreichs** podaje ludność litewską w cesarstwie ro- 

e^skiem na 1^475,000. Podług tego pisarza Litwini znajdują 

się w guberniach: kowieńskiej, wileńskiej, grodzieńskiej, miń- 

gkiej (65,000 głów), mohylewskiej (1000 dusz), wołyńskiej 

U 1,000), kyowskiej (38,000). 

W waźnem dziele : „Obozrienie Rossiiskoi Imperii, sosta- 

wil W. de Livronne 1875," w dodatku na str. 12 znajduje 

się taki poczet Litwinów: 

Gubernia wileńska 478,562 

„ kowieńska 870,249 

„ grodzieńska 3,042 

Razem 1,346,853 

nie licząc w to gubernii suwalskiej. 

Na stronnicy 32 de Livronne podaje w cesarstwie ro- 

fiyjskiem ogólną liczbę ludności litewskiej na . 2,626,873 
W tej liczbie, jak się domyślamy, znajdują 

Aię i Łotysze. 

Potrąciwszy od tej liczby ludność łotewską: 

w gubernii witebskiej . . 162,021 \ 

i|, kurlandzkiej . . 457,054 > 996,020 
„ inflanckiej . . 376,945 ) 

pozostaje Litwinów pod panowaniem rosyjskiem 1,630,853 

Od tej liczby odjąwszy ludność litewską w ce- 
sarstwie 1,346.853 

otrzymamy na gubernią suwalską . . 284,000 

Za rok 1858 liczono w Królestwie Polskiem 216,295 

Litwinów, zai w 1865 roku 264,180 podług Bncyklopedyi 
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większej Orgelbranda, jak podaje Dr. J. Karłowicz w roz- 
prawie o Języku Litewskim na str. 251. Tenże autor po- 
wiada, ze w Cesarstwie Rosyjskiem 1858 było Litwinów 
1,468,693. 

My przytoczymy inne cyfry, poczerpnięte ze źródeł urzę- 
dowych. 

Według rocznika: „IlaMHTHafl KnHacKa CyBajiKCKOłi Fyóe- 
pnin na 1884 rojtr.," po dzień 1 stycznia 1883 r. gubernia 
Suwalska liczyła 606,573 mieszkańców. W tej liczbie znaj- 
duje się 449,476 katolików i 98,743 żydów. Reszta należy 
do prawosławnych (13,275), raskolników (5,500), protestantów 
(36,610) i t. d. 

Litwini gubernii Suwalskiej wszyscy wyznają wiarę ka- 
tolicką, bardzo mało między nimi znajduje się protestantów, 
a jeszcze mniej prawosławnych ; jeżeli zatem potrącimy de- 
kanaty przez Mazurów zaludnione, otrzymamy ludność tej 
gubernii. Do dekanatów mazowieckich należą: 

Augustowski 47,688 

Suwalski (prócz parafii litewskich: 

Wiżajny, Kaletnik i Puń sk) 32,045 

79,733 dusz, jak wykazuje 
„Elenchus Cleri Dioecesis Sejnensis pro A. D. 1879," 

Odjąwszy od ogólnej liczby 449,476 katolików, 
ludność mazowiecką. . . . 79,733 

otrzymamy na gubernią Suwalską 369,743 Litwinów. 

Rubrycela dyecezyi Telsze- 
wskiej, z wyjątkiem dekanatów 
Kurlandzkiego i Semigalskiego, 
których ludność składa się z Ło- 
tyszów, podaje na rok 1882 . . 1,050,789 katolików. 
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Ale dodać należy parafią 
Połągi w Kiirlandyi, przez Li- 
twinów zaludni on i\ 

Kalwini giibernii Kowień- 
skiej prawie wszyscy należą do 
ludności litewskiej. Pamiątkowa 
książeczka tejże gubernii na rok 
1879 podaje 

U de Livronne'a znajdujemy: 
W gubernii "Wileńskiej . . . 
W gubeniii Grodzieńskiej. . . 

Fr. Kurscliat we wstępie 
do Słownika niem.- litewskiego, 
tom n. str. VTI., liczy w Pru- 
siec^Ii Wschodnicb w roku 1874 



1,850 katolików. 



9,977 kalwinów. 



473,562 Litwinów. 



3,042 



150,000 



Podług tego ogół Litwi- 
nów pod panowaniem rosyjskiem 
i pruskiem wynosi 2,058,963. 

Do tej liczby dodać jeszcze należy Litwinów zamieszka- 
łych w Fi-ancyi, Anglii i w Zjednoczonych Stanach Północnej 
Ameryki, gdzie ma się znajdować około 75,000, jak podaje 
gazeta litewska ,,Wienibe Lietuwniku" z 1887, wychodząca 
w Plymoiitli, Pa, 

§ 5, Litewski, podobnie jak łotewski, rozwinął się w pe- 
wną liczbę gw^ar, które mniej więcej się różnią od mowy pi- 
sanł^j. W Anglii obok języka literackiego, od dawna ustalo- 
nego, mowa rozpada się na bardzo wiele odmian, prawie tyle, 
co hrabstw, W jęzj^ku francuzkim, jak wiadomo z dzieła 
Perąuina, odłx>żniają dwadzieścia dyalektów, z których każdy 
posiada swą literaturę (Histoire litteraire, philologiąue et biblio- 
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gi*ai)hiqne de Patois, 1841). O stosunku dyalektów do języków 
literackich szeroko się rozpisuje Max Mtiller (La Science du 
Langage, 1864). litwini prawie w każdej parafii przechowali 
jakąś osobliwość językową. Nietylko w wymawianiu głosek 
tu i owdzie zachodzą pewne odmiany, ale nawet sam ton wy- 
mawiania wyrazów bywa różny. Wschodni Litwini są przy- 
zwj^czajeni do brzmień twardych i do grubego tonu, u zacho- 
dnich zaś przemagają brzmienia mniej więcej pieszczotliwie 
i ton śpiewny. 

Ksiądz biskup A. Baranowski, autor arcydzieła „Anik- 
scju Siląlis^' (Borek Oniksztański), będąc profesorem przy se- 
minaryum żmudzkiem w Kownie, miał sposobność za pośre- 
dnictwem swoich uczniów poznać wszystkie odcienie mowy 
Litwinów w gubei-nii Kowieńskiej. Postrzeżenia swoje umie- 
ścił w Gramatyce litewskiej, która dotąd pozostaje w rękopisie. 
Za pośrednictwem trzeciej osoby udało mi się otrzymać kopią 
trzech części tej gramatyki, po mistrzowsku zredagowanej 
w języku litewskim. W każdej części znajdują się przerwy. 
Nie wiem, czy uczony prałat dokończył swe dzieło, które obok 
zestarzałych prawideł, wyjętych z Gramatj-ki litewskiej S(*hleł- 
chera, zawiera nowe poglądy. 

W gubernii Kowieńskiej, jak powiada ksiądz biskup 
Baranowski, znajduje się jedenaście gwar litewskich. 

1. Żmudzko-tel szewska (^emaicjij Telsicję tafijie) obej- 
muje powiat telszewski. 

2. Żmudzko-rossieńska (^emaicjfj Raseii;i§cjQ) ogarnia 
północną część powiatu rossieńskiego. 

3. Zachodnio-północna (Vakaf^cjij ?pi)i6cj(j) obejmuje 
południowy szlak powiatu rossieńskiego (Raceinjai, Rossienie), 
ciągnie się przez zachodnio-północną część powiatu kowieó- 
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akiego (Kaunas, Kowno), a posuwając się dalej ku północy, 
zag-amia zachodni kraniec powiatu szawelskiego (Sauljai, Sza- 
wle) aź po granice Kurlandyi. 

4. Zachodnio-południowa (Yakaj^ścją ppt§cjq) obejmuje 
południową część powiatu kowieńskiego, od Czerwonego Dworu 
(Eaudóndyaps), czyli od Niewiaźy (Nayaąjus albo Nayaza), 
na ^iarhud po granice powiatu rossieńskiego. 

Te cztery gwary mogą być ogólnie nazwane zachodniemi. 
Obok nii:h staje siedm gwar wschodnich, które obejmują wscho- 
dnią jłołowę gubernii Kowieńskiej. 

5, Wschodnio-północna (Rit^cjtj ?pipścjq) ciągnie się 
przez wschodnie krańce powiatów szawelskiego i kowieńskiego, 
pranie po samą Wilią (Nejis albo N^rja). 

6, Wschodnio-południowa (Rit§cjq pptl§cjQ) od Niewiaźy 
wzdłuż Niemna (Namunas) i Wilii, aż do wschodnich granic 
powiatu Kowieńskiego. 

7. Wschodnia druga gwara obejmuje powiat Poniewiezki 
(Pdn*>YeKiSj Poniewieź). 

B. Wschodnia trzecia ciągnie się zachodnim krań- 
cem powiatu Wiłkomierskiego, aż po Kowarsk i Kurkle 
(Kayarskai, Kufkljai). Nadmienimy tutaj, że w litewskim 
miasto Wiłkomierz nosi potrójne nazwisko, — zowie się: 
Yiikipefg-e, Aukipefge i UkmefgS.*) Te trzy nazwy oznaczają 
jedno i to samo, a nic nie mają wspólnego z wilkiem, 
c^ tez z Wilkami, wbrew twierdzeniom Szafarzyka, Kar- 



*) Spółgłoski z podpisaną komą wymawiają się miękko; 
n, p, Ukipefge czyta s'ę Ukmierrgie. Akcent pada na u, 
zaś ostatnie e jest długie. 
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łowicza i wielu innych. Zobaczymy później, źe zgłoski yilk 
i auk są odmianą zarodku uk. 

9. Wschodnia czwarta gwara idzie od Traszkun (Tra- 
skunai) przez Onikszty (Aijikscjai) i O wantę (Ałańta), ku 
wschodowi powiatu Wiłkomierskiego. 

10. Wschodnia piąta ogarnia Wieszynty (YBcmtai), 
Subocz (Subacjus), Kupiszki (Kiipisljds), Polaweu (Pałeyenis) 
i Poniemuń (Pacemuijiis), już w powiecie Nowo-aleksandro- 
wskim położony nad Niemenkiem (Nemunełis, lub Namucells). 

11. Wschodnia szósta gwara, począwszy od Niemenka, 
zajmuje resztę powiatu Nowo-Aleksandrowskiego (Zarasai, Je- 
ziorosy, dzisiejszy Nowo-^ileksandrowsk). 

Załączona tablica wskazuje wymawianie samogłosek i dwu- 
głosek wedle gwar Kowieńskich: 
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A. Schleicher (Litauische Grammatik, Prag 1856, str. 
4—6) przyjmuje tylko dwa główne narzecza: górnolitewskie 
i dolnolitewskie, czyli właściwy litewski i źmudzki. W Li- 
twie pruskiej, podług Schleichera, Niemen stanowi gi-anicę po- 
między dwoma dyalektami. Po prawej stronie tej rzeki pa- 
nuje źmudzki, a po lewej górnolitewski, który został 
podstawą mowy pisanej. Zdaniem Schleichiera taka zachodzi 
różnica między dwoma narzeczami: górnolitewskie głoski ft, 
e (p, jat), o, odpowiadają po większej części dolnolitewskim 
o, ei, iL Ale główną różnicę stanowią brzmienia tj, dj, 
które w górnolitewskim przechodzą na cz, dź, zaś w źmu- 
dzkim wcale się nie zmieniają. Schleicher mniema, że po- 
między górno- i dolno-litewskim zachodzą te same różnice, 
jak pomiędzy górno- a dolno-niemieckim, jak pomiędzy attycko- 
jońskim a eolsko-doryckim w Grecyi, jak pomiędzy zachodnio- 
wschodniemi a południowemi językami Słowiańszczyzny, na- 
reszcie jak pomiędzy hebrajsko-arabskim i aramajskim. Pomimo 
pierwotnych dźwięków tj, dj, przecho^\anych w źmudzkim, 
Schleicher, pod względem lingwistycznym, daje piei-wszeństwo 
góiTiolitewskiemu przed dolnolitewskim. 

W obecnej chwili zdanie Schleichera, który nie znał do- 
brze gwar litewskich w gubernii Kowieńskiej, może mieć 
tylko historyczną wai^tość. 

Nareszcie Fr. Kurschat (Grammatik der Littauschen 
Sprache, Halle 1876, str. 9—11), odrzucając nazwę dolno- 
litewskiej gwary, dzieli język litewski podług Litwy pruskiej, 
rosyjskiej i polskiej. W Litwie pruskiej odróżnia trzy okolice: 

1* od Stołupian po Gołdapę (Gałdape); 

2^ obejmuje Tylżę, Ragnit i Piłkalnie, 
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8» Prc&ule (Pj^kulS), Kłajpedę i pruską Kretyngę 
(KrSjifiga). 

Dwie pierwsze okolice Kurschat łączy w jedno, a mowę 
Litwinów, na tym obszarze zamieszkałycli, nazywa językiem 
prusko-litewskim, od którego oddziela Litwinów powiatu 
Kłajpedzkiego, 

Litwę rosyjską Kurschat mianige Żmudzią (Samogizien), 
którą dzieli na wschodnią i zachodnią. Rzeka Niewiaźa, zda- 
niem Kurschata, rozgranicza te dwa obszaiy. Każdą połowicę 
rozcina jeszcze na dwie części; zkąd u Kuischata znajduje 
się Żmudź czworaka, o jakiej, jak świat światem, nikt nie 



a) Żmudź północno-zachodnia, czyli okolice Ki-etyngi, 
Sałant, Wiekszni, Szawel i Telsz. 

b) Żmudź południowo -zachodnia: Wornie (Yafryai)*), 
Rossienie, Taurogi (Taurage) i Jurbork (Jurbafijis). 

c) Żmudź północno-wschodnia: Poniewieź, Popielany, 
(Papiles), Wobolniki (Yabałijinkai), Kupiszki, Nowo-Aleksan- 
drowsk i Onikszty. 

d) Żmudź południowo-wschodnia: Kowno, Wiłkomierz 
i Wilno (Viląjus). 

W Litwie polskiej (tei-aźniejsza gubernia Suwalska), po- 
dług Kurschata, dwie są okolice do odróżnienia: 

a) Polska Litwa północna: Wejwery (Yeiyeijai), Mary- 
jampol (Stfapótó lub Sanpilg) i Kalwarya (Kałvafija). 



*) Kurschat, którege moglibyśmy porównać z pleciugą 
Narbuttem, powiada, źe Wornie po żmudzku zowią się „War- 
nija, Krahenort, von warna, Krahe" — Gramm. str. 11. 





SI 

b) Polska Litwa południowa: Suwałki (Suv4łkai), Sejny 
(Seinai), Sereje (Sepjai) i Merecz (Mef^S). 

ś I r 

Ten podział jest urojony, — ze względu na mowę lite- 
wską nie ma żadnej wartości. Zresztą sam Kurschat przy- 
znaje, że podane przez niego granice gwar są niedokładne. 
(Gram. str. 11). Powiada przytem, źe bardzo poźytecznemi 
dla niego były wiadomości, udzielone przez „pana profesora 
Baranowskiego, inspektora przy biskupiem, duchownem semi- 
naryum w Kownie, który najgorliwiej ząjmige się językiem 
litewskim. Dzieli on obszar mowy litewskiej na wiele części, 
a z tych najlepiej zna język gubernu Kowieńskiój, bo mło- 
dzież litewska ze wszystkich jej okolic znajduje się w semi- 
naryum duchownem. I tak np. samą właściwą (?) Żmudź 
wschodnią dzieli na siedm północi^ych i na tyle południowych 
części." 

My wiemy z Gramatyki ks. biskupa Baranowskiego, źe 
na przestrzeni gubemii Kowieńskiej znajduje się tylko jede- 
naście gwar litewskich. Do tej liczby dodajemy jeszcze 
gwarę dzukowską, czyli mowę Litwinów, mieszkańców po- 
wiatu Sejneńskiego, na pograniczu Mazurów i Rusinów. Ci 
Litwini zostali przezwani Dzukami z powodu wymawiania 
głosek dź, ć, które u pobratymców brzmią jak (jl, \^ c; np. 
DzKas Bóg, Bceljieć mówić, Akócjftsa w Okęciach, — zamiast 
46vas, Bi;ielj:Śt, Akilcjuce. 

Pierwszy ksiądz Ambroży Kossarzewski*) Dzuków sej- 
neńskich przezwał Dzakami, -niby Dakami. Odtąd u nie- 



*) Pismo Zbiorowe Wileńskie na rok 1862: „Rzecz o Li- 
tewskich Słownikach przez K. A. K." str. 151. 
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których archeologów litewskich Dzuki są znani pod imieniem 
Dzaków. 

Gwara dzukowska wkracza w grodzieńskie, sięga po 
lidzkie i grodzieńskie. W innych powiatach gubernii Wileń- 
skiej gwary 2le\^'ają się ze wschodniemi gwarami gubernii 
Kowieńskiej. Zacliodnio-południowa i wschodnio-południowa, 
czyli 4ta i 6taj ciągną się przez gubernią Suwalską, po sie- 
dziby Dzuków. Zachodnio-południowa stopniowo przechodzi 
w gwarę prusko-litewską, która jest podstawą języka litera- 
ckiego. Tak zwany przez Schleichera dolno-litewski w Pru- 
siech zlewa się z kowieńską gwarą Żmudzinów rosieńskich 
i telszewskiclu 

Schleicher daje górno-litewskiemu pierwszeństwo praed 
dolno-litewskini, zaś Kurschat z prusko-litewskiego wyłącza 
gwarę kłajpedzką; my wszystkie gwary poczytujemy za równe, 
uważamy je niby za czeladź jednej rodziny. W chatach wiej- 
skich czeladź z gospodarzem zasiada do jednego stołu, tak 
samo gwary litewskie wspólnie z mową literacką zasiadają do 
stołu duchowego. Wszystkie te gwaiy są dla nas drogie i wa- 
żne pod względem naukowym. Dla zoologa zarówno cudo- 
wnemi istotami są drobniutkie wymoczki, jak olbrzymie wielo- 
ryby, słonie i przedpotopowe mastodonty. 

Różnice pomiędzy gwarami litewskiemi mają swoje zna; 
czenie w lingwistyce. Wszelką osobliwość tej lub owej gwary 
wykażemy w niniejszej Gramatyce w właściwem miejscu. 

§ 6. Gramatyka ma za przedmiot umiejętne zbadanie 
bj'zmienia, budowy i odmiany wyrazów, z których po- 
wstają zdania. Podług tego Nauka języka obejmuje cztery 
działy: 

1. Ei'zmienie, czyli W7mawianie wyi^azów, oraz ich części 
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składowych. Ten dział zowie się Głosownią, z grecka 
Fonologią, po niemiecku L aut lehre, a po litewsku Balciba. 
2gi dział wykłada budowę wyrazów, czyli Słowotwór, 
z grecka zwany Morfologią, po niemiecku Pormenlehre 
lub Wortbildung, a po litewsku EódzugTs. Od Słowo- 
twór u należy odróżnić Słoworód, czyli Etymologią, po li- 
tewsku zwaną EÓdzlpltis, która je.st pochodnią oświecającą 
wszystkie komnaty Gramatyki. 

3. W trzecim dziale wykłada się bdmiana wyrazów, ze 
w^zględem na ich znaczenie. Ten dział zowie się Odmiennią, 
z łacińska Pleksyą, po niemiecku Flexionslehre, a po li- 
tewsku Łanks^imas. 

4, Nareszcie w czwartym dziale są wyłożone prawa, 
podług których wyrazy układają się w zdania. Ten dział 
zowie się Składnią, z grecka Syntaxis, po litewsku Su- 
dapmas. 



DZIAŁ PIERWSZY. 

(Hosownia. Grafika. 

§ 7. • Mowa składa się z wyrazów, wyrazy (zódzjai, 
zódjai) powstają ze zgłosek, a zgłoski (taftis) z głosek. Głoski 
(bałsai, lub raides) dzielą się na samogłoski (balsjai) i spół- 
głoski (catidzjai, sauĄjai). 

Uwaga. Podobnego podziału głosek nie możemy uznać za 
prawdziwie umiejętny, bo tak zwane spółgłoski nie mają samo- 
istnego bytu, nie dają się odłączyć od samogłosek. We wszy- 

8 



.d 



34 

stMch językach zgłoska tialeźy do niepodzielnych czynników. 
My będziemy się trzymali dawnego podziału. 

§ 8. Każda głoska ma odpowiedni sobie znak piśmienny, 
zwany czcionką, z łacińska literą, po litewsku skaititu?e, albo 
rast-dlis. Sztuka wyrażania głosek za pomocą znaków, albo 
liter, zowie się Grafiką, po litewsku RastadaHe. Od Grafiki 
różni się Pisownia, Ortografia, po litewsku Rdciba, która po- 
daje prawidła, jakiemi postaciami głosek oznaczać należy 
brzmienia danego języka, wchodzące w skład wyrazów. Pi- 
sownia jest miarą znajomości języka. Im gruntowniej pewny 
naród zbadał język ojczysty za pośrednictwem swoich gi^ama- 
tyków, tym prawdziwszą będzie posiadał Pisownią. 

Uwaga. Litwini używali i dotąd używają grafiki już 
to gotyckiej, już to łacińskiej. Litwini pruscy piszą literami 
łacińskiemi, drukują zaś pisma swoje charakterem gotyckim. 
U Litwinów pod panowaniem rosyjskiem była w użyciu Gi-a- 
fika łacińsko-polska do roku 1863. W tym czasie rząd ro- 
syjski zabronił na Litwie pisać i drukować rzeczy litewskie 
literami łacińskiemi, które mają być zastąpione charakterem 
rosyjskim, czyli tak zwaną grażdanką. 

§ 9. Abecadło litewskie, podług Schleichera, zawiera 
następujące znaki piśmienne: 

1. Samogłoski: a, ą; e, ę (e, ę) 6, 6; i, J, y; o; u, 

% 4. 

2. Spółgłoski 1 k, g, t, d, p, b, n, m, 1, r, s, z, sz, ź, 

Y, j, e. 

Kuischat podaje takie litery dla mowy litewskiej: 

a, b, c, d, 6, e, g, i, j, k, 1, m, n, o, p, r, f, s, t, u, 

w, y, z, t 



Nareszcie podług Gramatyki ks. Baranowskiego abecadło 
litewskie składa się z 39 liter: 

a, ia, ą, ią, b, c, d, dż, e, 6, ę, 6, g, j, i, y, I k, 1, ł, 
m, n, o, io, p, r, s, sz, t, cz, u, iu, ti, i&, i;, ią, w, z, ź. 

Uwaga I. Schleiclier i Kiirschat wyrzucają z abecadła 
litewskiego znak na twarde ł. Ks. Baranowski stoi wyźcij 
od Schleicliera iKurscłiata, ale się myli, używając samogrłoski 
i za znak miękczący. Jego dwójki ia, i o oznaczają miękkie 
a, 0. Należy pamiętać, że w litewskim obok miękkiego a znaj- 
duje się a jotowane. My wyiuźamy miękkie a w ten sposób: 
,a, lub podpisujemy komę pod spółgłoską poprzedzającą; np. 
jautis wół, sunus syn, formy zdi'obniałe: jau^alis wołek, sucd- 
lis synek. W litewskim nie ma miękkich o, u, czyli io, iij, 
jak pisze ks. Baranowski, są tylko zgłoski jotowane jo, ją ; 
np. jś,uczjo (jaócjo) wołu, jaucju wołów. 

Uwaga 2. Język litewski nie posiada brzmień przyde- 
chowych, zatem w abecadle litewskiem nie znajdiyą się litery 
h, eh, f, ph. Zamiast f Litwini używają p lub kv: Pilipas 
Filip, kvafma forma. Gardłowe k zastępuje powiewne eh: 
ktidas chudy; ]j:itras chytry. 

§ 10, My podajemy głoskozbiór litewski wedle narzędzi 
mownych: 
Gar-dłowe u == a... = e... = i... 

„ harkawe ar == ra = r 
Gardłowe nadechy 

i podechy ka=ak=k, ga=ag=g 

Wargowe ^ au, ou, o, eu, n, av=va=v 
► am,^=ma==m, ab=ba==b 
ap=pa=p 
Językowe ja, ji, ij, ai, ei, p, jo, ju 

3* 
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Podniebienne I eł=ła==l 

el=la==l u (cz), SC (szcz), d (dz), zd. 

Zębowe /aii=na=n, t d 

j t, c, c cl 

,j syczące v s, c, s, c. c. z, ?, zd, z, ?. 

NoAowe / um, ua=ii 

I am, an=ą 

jeiiij en=ę 
im, in=i 

Uwaga 1, Wielkie znaczenie ma podział głosek wedle 
narzędzi mownych. Tylko odnosząc odmiany dźwięków do 
odpowiednich orguiułw mownych, możemy wyprowadzić rodo- 
wód głosek, przyjść do prawdziwej etymologii. Pierwotna 
głoska u kolejno przechodząc przez narzędzia mowne, przy- 
biera coraz inny dźwięk, wydaje odmienną zgłoskę. I tak, 
zgłoski: au, ar, ju, ai, eł, el, am, av, są odmianami pier- 
wotnej głoski u, podobnie jak sa, ca, ta należą do odmian 
zgłoski ka. Powiadamy odmianą, ale nie wynika ztąd, żeby 
np, głoska d przechodziła w n, jak się podoba twierdzić pe- 
wnym lingwistom na mocy form: damas, 8o|xo(;, domns, dom 
i litewskiPi,^o ndmas; nabhas, vicpo(;, celjosa, i;iebo i litewskiego 
^e^ecis (obłok). Tu ni głoska 9 nie przechodzi w d , ni d nie 
sbje się dźwiękiem n. Podobne różnice zewnętrzne, jak na- 
raas i damas, nabhas i (Jel?a?is naprowadzają na bardzo 
ważne zjawisko lingwistyczne. Tu zębowe d bywa zastąpione 
przez nosowe n, ale zgłoski am, ab zachowują swą postać, 
nie ulegają wymianie; ztąd wynika, że w bierzmach ndmas 
i damas, zgłoska am stanowi rdzeń wyrazu. Podobnie 
w nabhas i (jie^e.^is rdzeniem jest zgłoska ab = eb. W na- 
bhas, poezątkowe n jest odroślą zgłoski ab == u, zaś naczelne 
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d w 4^l>ecis stanowi odmianę nadechu g. Dotąd my lnie. przyj- 
mowaliśmy za itierwiastki dam, na b dla wyrazów: ddmas, 
dom, nabhas, cebo. W ciąga niniejszego dzieła poprzemy 
nasze odkrycie licznemi dowodami. 

Uwaga 2. W szeregu gardłowych podajemy taką for- 
mułę: u=a...=e...==i... To ma znaczyć, ze pierwotna głoska 
u wydaje dźwięki a, e, i, którym zawsze towarzyszy samo- 
głoska, lub spółgłoska. W mowie litewskiej nie ma samo- 
tnych a, e, ir Przytoczoną formułę należałoby w7razić tak: 
u=a-fx==e+x=i-f-x==X4-a=x-j-e==x-+-i. 

Podług naszego wykładu samogłoska u jest matką dźwię- 
ków: gardłowo-harkowego, wargowych, językowych, podnie- 
biennych (z ^^^jątkiem c, sc, d, zd) i nosowych. Dźwięki 
zębowe, syczące i podniebienne c, sc, d, zd pochodzą od na- 
dechów i podechów ka, ga. Z tego wynika, źe głoskozbiór 
litewski powstał z ti^ech pierwotnych zgłosek: u, ku, gu. 
W słowotworze zobaczymy, źe z tej trójki wyrósł cały zasób 
języka litewskiego. Moglibyśmy podać taką formułę: 

Język litewski = u -f ku -4- uk -h gu -f ug. 



Samogłoski. 

§ 11. Samogłoski, jako dźwięki oderwane, w języku li- 
tewskim są następujące; a, ą, e, ę, i, p (jat), ai, ei, u, ui, au, 
eii, ó, fi. 

Ze względu na prawa Głosowni starzy gramatycy dzielą 
samogłoski na trzy szeregi, z któiych każdy ma swoją zasa- 
dniczą samogłoskę. Pierwszego szeregu zasadniczą samogłoską 
jest a, drugiego i, trzeciego u. Trzy zasadnicze samogłoski 
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a, i, u wyobrażają niejako trzy stany ciał: twardy, ciekły, 
i lotny. Samogłoski a, i, u różne brzmieniem/ w istocie stano- 
wią jedno; bo a przechodzi w i, zaś i zamienia się na u, a ra- 
czć] pierwotne u wydaje a..., i... (zob. § 10, Uw. 2). Objawy 
tożsamości tak zwanych zasadniczych samogłosek mamy w trzech 
wyrazach: sanskryckim agni, łacińskim ignis, litewskim 
ugcii 

Uwaga. Równość, zachodząca pomiędzy samogłoskami 
a, iy u, powinna zawsze tkwić w pamięci badaczów mowy. 
Lingwista spotkawszy się np. z osnową gir (w sanski^ycie 
mówić), zaraz powinien zwrócić uwagę na osnowy gar, gur, 
ger, gor, gał, geł goł. Tym sposobem znajdziemy, że li- 
tewskie gir-^B chwalić, gafbś chwała, gar-as (czytaj gjaias) 
dobry, godzien chwalenia, gefi\)e dobroć, geł-a sława, oraz sło- 
wiańskie: gwarzyć, gwara, hwara, goworiti, Goworek*) 
płyną z jednego źródła pospołu ze sanskryckim gir, a nawet 
z hebrajskim davar, słowo, mowa, od pierwotnej formy i?avar. 



Podział samogłosek. 

§ 12. Ze względu na brzmienie samogłoski litewskie 
bywają: nosowe, twarde, miękkie i jotowane, odnośnie 
zaś do iloczasu dzielą się na krótkie', długie i przy- 
długie. 



*) Fr. Miklosich mniema, że „piei-wiastkiem" tych form 
jest gver. Zob. Etymolog. Wórterb. der slavischen Sprachen. 
Wien 1886, pod wyrazem govoru. 



i.. 
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Samogłoski nosowe są: ą, ę, i, tj. Powstały one ze 
samogłoski u, po jej praejściu w zgłoski: am, an, en, in, 
un, um. 

Do samogłosek twardych należą : a, e, i, j, u, ą, ij, oraz 
dwugłoski: ai, au, o, n. 

Samogłoski lub dwugłoski miękkie są ; ,a, ,ą, e, ę, i, j, 
eu (,au), ;ai, ei, Dwugłoska b (jaj;) z natury swojej jest 
miękką; np, (J^vas bóg, p§va łąka. Dwugłoska o, powstała 
z au, jest tylko twardą, albo jotowaną: pónas pan, stóras 
gruby, sónas bok, ijogsau sterczę, zjógas szarańcza. Język 
litewski nie zna miękkich brzmień: o, fl, ij. Mogą one być 
tylko jotowane. 

Samogłoski i dwugłoski jotowane są: ja, ją, jai, ju, jij, 
jau, jo, ju, jui. Dwugłoska b na początku wyrazów zawsze 
bywa jotowaną; j^smas rożen, JF^iś dziryt, jfeskau jiskam, szu- 
kam, j§gtF, JBgju zdołam, posiadam siły, od osnowy jug. 

§ 13. Wielka zachodzi różnica pomiędzy samogłoskami 
miękkiemi a jotowanemi. Samogłoski miękkie nadają tylko 
zmiękczone brzmienie spółgłoskom poprzedzającym, np. ggleji- 
cis żelazny. W tym przykładzie spółgłoski z podpisaną komą 
wymawiają się miękko, opierają się na samogłoskach miękkich. 
Samogłoski zaś jotowane mają tę własność, że wywołują ze- 
tacyzm w poprzedzających spółgłoskach (J, \, (g, ](). Przed 
jotowanemi zgłoskami: ja, ją, jai, ju, ju, jau, jo, j4, jui, spół- 
głoski (^, t, przechodzą w d (dz). c (cz). Przykłady: zóijis słowo, 
zódjo słowa, zódjui słowu, su zódj^ ze słowem; jautis wół, 
jaucjo wołu, jaucjui wołowi, su jaucjij z wołem, jaucjai woły, 
jaucjil wołów. Forma al^ija łódź, przybiera jeszcze taką po- 
stać: aldja i aleje. Podobnie z całkowitej, pierwotnśj formy 
val(jUja władza, powstały val(Ęa i yalijig. Porównkjmy jeszcze: 
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praflja początek, w^tęp, pradśtp począć, pradadu poczynam, 
zatisynam. 

Pod wpływem to zgłosek jotowanych gardłowe k, g, 
i w ogóle dźwięki po^newne, obce litewszczyznie, jak h, cli, 
kh, gh, pr^^echod^ą w syczące: s, s, s, c, z, ?, zd, z, ?, zd. 
Przykład zamiany g na z przed samogłoską jotowaną mamy 
w wyi'azie ^altis wąź (dosłownie żądlik) od pierwotnej formy 
gijal^iSj zostającej w związku z wyi^azami: giltp kłuć żądłem 
gełu żądło, gilti^e (dosłownie źądlica) bogini śmierci. Słowo 
gilfp, gUjii powstało z zarodku il=al. Tu należą rzeczo- 
wniki: iła szydło j iltis kieł. Zarodek al=ar, odziewając się 
jotą, występige w postaci jal. Do tego bierzma przybywa 
nagłos gi, który od|)omada niemieckiemu ge: ge-bilude, go- 
mtilh. Powstaje tedy osuow^a g]jal=g'jal, z której wyrastają 
formy: galtis, zal-o. 

Od zarodku al— el=il=aul pochodzą łacińskie: al-tus, 
el-evo, zaś z nadechem k mamy litewskie: ]j:elju podnoszę, 
sprawiam co; kalnas góra; kiltiś ród; ]j:ałtuva przyfiiówek, 
bydło; ^eule, l^eułe, lub Ijiaiile świnia, zwierzę o wyniosłe^ 
sierści; kefdjus pasterz, właściwie wycliowywacz bydła: ^errjk 
kąt w izbie za stołem, miejsce wyniosłe, poczesne. Tu należy 
nazwa ludów Kełtai. Kelty, Celty i nazwa miasta Kielc. 

Nadech |^, ^i, przed jotowanemi zgłoskami jal==jar = 
jer=jul=jaul przecbodzi na s lub s. Ztąd mamy: ęar^p 
karmić bj^dlo, wychowywać je; pasaras, pasza, z litewska po- 
szor; s6rjai szczecina (^szerść); caraas dzik, zwierzę o wy- 
niosłem oki-yciu, Z wyrazem ^:eule jest wspólnego pochodzenia 
nazwisko Keidftis, znana litewska rodzina Kiewliczów. To 
imię wcale nie oznacza Świniarskiego, jak modnie pisze Połu- 
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jański,*) ale po prostu wjTaża męża wyniosh»go, człowieka 
rodu, odpowiada polskiemu nazwisku Wychowskieh i Wy- 
sockich, a pod względem etymologicznym greckiemu Tj^taor/;^. 
Z litewskiemi nazwiskami Keltai, KeiilTjis M'iąźe się rzeczo- 
wnik saule słońce, w znaczeniu najwyższej Istoty, oraz łaciń- 
skie sol i eoelum, greckie ^X'.o<:. W tym szeregu znajduje 
się nazwa miasta i wsiSauljai Sza^yle, Sauliskjai Szawliszki, 
które oznaczają miejscowość wyniosłą lub świetną. Obok 
nazwy Sauljai staje miano grodu litewskiego SufpilS (inaczej 
Sulpile i Sunpile), które odpowiada egipskiemu Grodowi 
Słońca, z grecka zwanemu Heliopolis. 

Uwaga. Ciągle staramy się wniknąć w znaczenie wy- 
razów, bo ono wiele dopomaga do poznania zewnętrznej ich 
formy. Rzekliśmy wyżej (§ 6), że etymologia jest pochodnią, 
oświecającą wszystkie komnaty gramatyki. Do etymologii 
dodać jeszcze należy mythologią i łiistoryą. — Wiadomo 
z Tacyta, że Aistowie, dzisiejsi Litwini, czcili matkę bo- 
gów, a na znak tej czci nosili figury wieprzów czy też 
dzików.**) Te świńskie postacie były swego rodzaju liiero- 
glifami pod nazwą litewską carnas, Ij^aule, saule, jako wy- 
obrażenie najwyższej istoty. 



*) „Wędrówki po gubernii Augustowskiej." WarszaAva 
1859, str. 169. Należy policzyć do bredni wywody z litew- 
skiego, podane w tej książce. 

**) „Ergo jam dextro Suevici maris litore Aestyonim 
gentes alluuntur: quibus ritus habitusąue SucYorura; lingua 
britannicae propior. Matrem deum venerantur: insigne super* 
stitionis forma aprorum gestant." Germania, XLVf 
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§ 14. Z powodu miękkich samogłosek wypada pomówić 
o znakach spółgłosek zmiękczonych. Grafika litewska dotąd 
nie posiada osobnych znaków na spółgłoski miękkie. Tera- 
źniejsza pisownia litewska używa samogłoski 1 jako znaku 
miękczącego. Tylko twarde ł graficznie różni się od mięk- 
kiego 1. Jednak i tcy różnicy nie zachowują ińsarze litewscy 
w Prusieeh. Piszą: Idpas (za łdpas)' liść, liauti (za Ijauti) 
przestać. 

Przypatrzmy się pisowni wyrazów, w których spółgłoski 
Jniękkie pod względem grafiki nie różnią się od spółgłosek 
twardych; bo następująca, jotowana zgłoska dostatecznie wska- 
zuje zmiękczone brzmienie poprzedzającej spółgłoski. Litwini 
piszą: kirvłs siekiera, kirvio siekiery; kurmis kret, kunnio 
kreta; sunialis synek, Niamunas Niemen. Tu w zgłoskach 
vio, mio, nia samogłoska i mylnie jest użyta za znak mięk- 
czący. My piszemy zgodnie z prawidłami słowotworu: l^ifyis, 
^^ifvjo, kunpis, kurmjo, sucalis, Namunas. Spółgłoski mięk- 
kie, jak już powiedzieliśmy wyżej (§ 9, U w. 1), ozna- 
czamy podpisaną komą. Takiemi są: 1?, c, (jL, g, If, ip, 9, p, 
r» ?» 9? \j Cł Y» ?• ?• Ta gi-afika zgadza się z grafiką łote- 
wską. Podług nowćj, popi-awnej pisowni Łotysze, pobratymcy 
Litwinów, piszą: 1 (ł), ) (1), If, x> 9 (ó) i t. d.*) 

§ 15. Pod względem iloczasu, jak rzekliśmy (§ 12), 
samogłoski litewskie dzielą się na krótkie, długie i przy- 
długie. Wyrażamy te różnice znakami: -,-,-, położonemi 
nad głoską. I tak: S, krótkie, a długie^ a przydługie; np. 



*) Czytaj: „Rakstu Krajums. Jelgawa 1884, 
krajums.** 
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ii\is oko, silkpiś korzeń, karŹLlńs król, ałkanis głodny, łaknący, 
suniis syn, sufTs ser. Znak krótki w opuszczamy; wszelką 
zatem samogłoskę, pozbawioną tego znaku, należy uważać za 
krótką. 

Jeżeli za miarę samogłoski krótkiej przyjmiemy liczbę 
1, to miarą samogłoski długiej będzie 2, zaś przydługiej 
3. Samogłoski długie uważać zatem należy za dwugłoski, 
a przydługie a, e. I, u, 5 są właściwie trój głoskami. Jeżeli 
a długie pod względem iloczasu waży dwa razy tyle, co a kró- 
tkie, to nie wynika ztąd, że a długie powstaje ze zbiegu 
dwóch krótkicłi a. Samogłoska o w litewskim zawsze jest 
długa, równa się dwom krótkim, jednak o nie powstaje z dwóch 
krótkich o, dla tej prostej przyczyny, że litewski nie posiada 
krótkiego o. W wyrazach np. darau działam, robię, czynię, 
zamykam (drzwi), darbas . robota, mamy długie i przy- 
długie a, a, które powstały z pierwotnego u, od zarodku 
gu = du. Tu podajemy iloczas samogłosek oderwanych, 
kiedy właściwie wypada brać pod rozwagę iloczas zgłosek. 
W przytoczonych przykładach darau, ddrbas mamy zgłoski 
dar i ddrb, z których pierwsza jest długą, a druga przy- 
długą. Hoczas służy do pokazania części składowych wyrazu: 
daraii rozkłada się na dar -f aii ; darbas = darb + as. Nom. 
pi. od rzeczownika darbas brzmi dafbai. Tu druga część koń- 
cówki ai przyjmuje akcent, zaś w osnowie darb pada przy- 
cisk na głoskę r, która pospołu z głoską b stanowi odrośl 
pierwotnego u.*) W przymiotniku darbsus skrzętny, czynny, 



*) Później zobaczymy, że polski rzeczownik robota, 
niemieckie arbeit i litewskie ddrbas, płyną z jednego źródła. 
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pracowity, za pomocą nacisku na głoskę b odróżniamy osnowę 
(larb od końcówki sus. Powtarzamy: iloczas i akcent służą 
w litewskim do rozpoznania zgłosek, wskazują objętość każdej 
części, wcliodzącej w skład wyrazu. 

Akcent w litewskim może padać na krótką, długą i pray- 
długą zgłoskę, W zgłosce nietylko samogłoska, ale nawet 
spó3 głoska ma^wa nacisk i akcent. Pod wpływem akcentu 
powiększa si(> iloczas każdej zgłoski o jedne miarę. Na innem 
miejscu ol)szernii\] pomówimy o akcencie litewskim, tu poprze- 
staaiemy na kilku przykładach. 

Eaidada lebjoda (nie lebioda, jak mylnie piszą Polacy). 
Tti plei"wsze a jest długie, czyli dwumiarowe; drugie & przy- 
długie i akcentowane, zawiera cztery miary; nareszcie a koń- 
cowe jest krótkie, jednomiarowe; czyli razem siedm miar. 
W tym wyrazie znajdują się trzy zgłoski: bał4nd-a, które 
zupełnie odpowiadają polskim: leb-jod-a. Środkowa zgłoska 
and powstała z aug rosnąć, ztąd bałanda oznacza białawą 
rowlinę- To imię rymuje z rzeczownikiem skranda kożuszyna, 
ale wcale nie pi7;ypada do vałańda cliwila, godzina. Tu 
pierwsza samogłoska jest długa, druga krótka ze spadem na 
n, kUny wskazuji^my znakiem -, nareszcie końcowe a krótkie 
ma akcent, który je zamienia na dwumiarowe. Tu zgłoski 
tak się rozkładają: vał-ań-da. W gwaracli 8ej, 9ej, lOej 
i lity rzeczownik vałanda brzmi yałunda. W tej formie znaj- 
dujemy gemtiYus pi. yałun i zgłoskę da, która ozna- 
cza miejsce lub czas. Yałun, lub YŚłij pochodzi od vała, 
wspólne z niemieckiem weile, które, jak się domyślam, z na- 
decliem eh, wydało polskie chwila. Wszak niemieckie 
Jcurze Weile zowią się po polsku kroto-chwile. 

Litewscy wierszopisarze, nie zwracając uwagi na różnice 
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iloczasowe, częstokroć wyprawiają prawdziwą kocią muzykę 
swemi utworami rymowanemi na wzór bał and a i vałanda. 

W słowie pfizadetF (pri-za-(JŚ-tip) przyobiecać iloczas tak 
się wyi'azi liczbami: 1 4- 2 -f 4 -f 2. Tu samogłoska przy- 
długa e, mająca trzy miary, a zatem trójgłoska, pod wpływem 
Orkeentu przechodzi w czteromiarową, mówiąc ze sanskrycka, 
staje się p lutowaną.*) Po litewsku zowiemy tę własność 
balsjij płatumas, szerokość samogłosek. 

Uwaga. Powtarzamy: samogłoskę w języku litewskim 
zawsze należy uważać w połączeniu ze spółgłoską. I tak np. 
wwyrazacli: a^tó, ayis (= al^-is, ay-iś) naczelne a ściśle się 
łączy ze spółgłoskami k, v. Zgłoski ak, av pod względem ilo- 
czasu są długie, dwumiarowe, chociaż samogłoska a jest 
krótką. 

§ 16. Dwugłoska p jat, z natury swojej jest długą, po- 
dobnie jak o: dla tego nad niemi nie kładziemy znaku -. Lecz 
te dwa dźwięld przydługie oznaczamy w ten sposób: b, 5, 
akcentowane §, 6. Przykłady: dpna dzień, dśvas bóg, pfoas 
mleko, ptoe mlecznica (sałata mleczna, lactuca) yinas jeden, 
ypija jedna, ponas pan, pono pana, ponai^is panicz, poiya pani, 
stógas dach, stógai dachy, obok słowa st^gt:F pokrywać dach, 
sókt;p tańcować, skakać, sólpn^p prowadzić do tańca, kazać 
skakać, od osnowy skuk. 

Uwaga. Scłileicher a z nim niektórzy niemieccy, zasłu- 
żeni badacze litewszczyzny, nie znają trójgłosek a, 6, i, p, u, 
o. Schleicher podając stopniowanie litewskich samogłosek, od- 



*) O samogłoskach płutowanych czytaj: ks. F. K. Ma- 
linowskiego Gramatykę Sanskrytu § 14b. 
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nosi rzeczownik stogas (pisze stógas) do pierwiastku stag 
(Gmm, str. 46), który jakoby przechodząc ze szeregu a do 
szeregu i, wydał formę s(;§gj:B. Niemiecki lingwista mylnie 
utrzymuje, że w podobnym przypadku, jak stógas, samogłoska 
o powstiye z a. Formy Ą'^g\B, stogas wyrosły z osnowy stug, 
która powstała z kug. Obok litewskich s^^gtiB, stógas stoją 
łacińskie tego, tectum, toga (za koga) i rosyjskie koza, 
jak zobaczymy niżtj. Z przytoczonych przykładów widzimy, 
ze podział samogłosek na szeregi a, i, u, nie ma naukowego 
znaczenia. (Prw« § 11). 

§ 17. Dwugłoska u brzmi w języku litewskim jak uo, 
Inb uoa, np- dti^p dać, wymawia się dou^iB, diina chleb czyta 
się duoana. Z natury swojej głoska u jest długa, podobnie 
jak p, o. Przydługie u oznaczamy 8, akcentowane u; np. 
nlldai (L mn.) trucizna, słuta miotła, słu|;B zamiatać, lusas 
wolny od służby, mężczyzna bez zatrudnienia, llisa wolna 
dziewka, nitgas nagi, niiga naga. Dźwięk li jest trójgłoską. 
Obok formy lusas mamy przymiotnik łaisvas swobodny, nie- 
|)odległy. Z przymiotnikami liJsas i łaisvas zostają w związku 
wyi^azy: lais^p (leisfe) puszczać, laidju (leidju) puszczam, pa- 
łaidas luźny, nieprzy^^lązany, od osnowy lud = lug, która 
się rozkłada na lu ^- g. 

§ 18. Podług teraźniejszej pisowni samogłoska i, długa 
i przydługa, wyraża się znakiem y: kłau$yt;B (kłaucIfB) słu- 
cliać, rÓdytH (ró^Ue) pokazywać, sa]j:yt;B (salpt^e) powiadać, gy- 
vas (givas) żywy, gyva (giva) żywa. Dla Słowian wymawia- 
jął^ych y gi'ubo^ podobna pisownia sprowadza zamęt; bo w li- 
tewskim samogłoska y brzmi cienko. My używamy znaków 
i, i (krótkie)j i, i (długie), T, i (przydługie). Przykłady: guja 
las, gii^Tnjkas mieszkaniec lasów, ?inja wiadomość, wiedza, 



yicis gniazdo, legowisko drapieżnego zwierza, plita cegła, plf- 
tnicja cegielnia, klinas klin, tricis żółtko w jajku, t^łtas most, 
pllęis szczelina, plis^P pękać, rozdzierać się. Długie i jest dwu* 
głoską, zaś i przydługie należy do rzędu trójgłosek jak §, o, 11. 

§ 19. Długie i przydługie u oznaczamy: u, ń, u, ó, 
np. durjii dżgam, kłuję, pucju dmucham, suniis syn, sunus 
synowie, sunus (acc. pi.) synów, suditp solić, czynić słonym, 
suriis słony, sups ser, kurtas cliart. 

Długie i przydługie u, jak inne tego rodzaju samogłoski, 
nie zawsze powstają ze zbiegu dwóch, lub trzech u. Mylną 
jest teorya ks. Baranowskiego, rozwinięta przez O. Webera 
(Ostliłauische Texte, str. XXVI), podług której surys = su 
-(- u H- urys, zaś sudas :i= su -f- ń -f- udas. Podobny wy- 
kład może się tyczyć tylko wymawiania. Samogłoska długa 
i akcentowana w wyrazach: sudas (Weber pisze sudas) sąd, 
suclitp sądzić, powstała ze skróconej zgłoski sun, która się 
znajduje w przymiotniku sun-kiis, ciężki, ważki. Słowo sudItB 
jest skrócone ze sun-^i^F, ważyć, rozważać, dosłownie: czynić 
ciężkim, obciążać, obwiniać kogo. Tak samo sudas = sun-das 
i sudja = sun-Ąja sędzia. Dotąd pisownia tych wyrazów jest 
mylna. Należy pisać: sii^it^, s^das, sijdja. W zgłosce su 
mamy ij nosowe, które z natury swojej jest długie, jako dwu- 
głoska, zaś pod wpływem akcentu staje się trójmiarowem, 
czyli Xl = i] == ti, a podług pisowni Baranowskiego i Webera 
u. W litewskim sii^i^B znajduje się źródło słowiańskich wy- 
razów: sondti (Miklosich, Etym. WOrterb.), sud, sąd, sądzić^ 
Miklosich, wspólnie z innymi slawistami, powiada, że litewskie 
sudas (siidas) pochodzi ze słowiańskiego. Wszyscy lingwiści 
słowiańscy, począwszy od Szafarzików i Miklosichów, a skoń- 
czywszy na Karłowiczach i Hanuszech, prawią nam, że takie^^ 
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a takie wyrazj litewskie „żywcem/' „ryczałtem** są wzięte ze 
słowiańskiego, ale dotąd nie wskazali pochodzenia, nie podali 
etymologii tych słowiańskich wyrazów, które przeszły do mowy 
litewskiej. Miklosith (Etym. Worterb.) pod wyrazem: sondu: 
si^d-Ł jiididuin, powiada; „lit. sudas, suditi, sudżia aus dem 
alay,"*) Liczony slawista nie wskazuje, zkąd pochodzą wyrazy 
sondo, sąd-b, sąditi. Myśmy wyżej podali etymologią słowa 
siliJitE, Spodziewamy się, że uczeni lingwiści przestaną pra- 
wić o slowiańskiem pochodzeniu Utewskich wyrazów: siidas, 

Przystępujemy do słowa sń^\\2 solić, czynić słonym, które 
jest skróceniem ze sufdlfp = surus słony i (JI^p czynić, robić. 

JTareszcie surts (nie siirys, jak pisze Weber) ser, po- 
wstał ze su + ńr!s. Oznacza rzecz zwartą, ściśniętą. Tu na- 
leży przymiotnik ^eum^ (caums) wazki, ciasny, zwarty, oraz 
rzeczownik svifnas (= su. 4- irnas) spichlerz, magazyn, niby 
zamek. Dr, Karłowicz (O Języku litewskim str. 236) idąc 
zsi lingwistami niemieckimi, zestawia litewskie sufis z niemie- 
ckiem san er!.,. Do przymiotnika sauer kwaśny zupełnie 
przypada litewskie Bjuj-ej żur, zupa ugotowana z rozczynu na 
chleb. Niemieckie sauer i litewsko-polskie zjufe, żur, są 
wspólnego pO(-hodzenia ze słowem gai'en (gilhren jak mylnie 
piszą Niemcy), ge-gor-en. 



*) Miklosich żywcem wyrazy litewskie przepisuje ze sło- 
wników litewsko -niemieckich. Należy pisać: sijdas, sijditi, 
sijdąjd. 
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Wymawianie i pnemiany samo^osek. 

§ 20. W paragrafie piątym podaliśmy tablicę, wskazu- 
jącą wymawianie samogłosek podług gwar. Tu wykażemy 
rodowód samogłosek, a brzmienie icłi objaśnimy przykładami. 

a, a, a, a, d, a różnią sią w wymawiiiiiiii tylko ilościii 
miar; a=l, a=2, a=3, a=2, d==3, a-=4. Przykłady: a^iś 
oko, al^fe oczy, a|pś (acc. pi.), 2l\\, (acc. sing), su a|^? z okiem; 
kałba mowa, iś kałba, lub iś kałb on mówi, kal^inu prze- 
mawiam^do kogo, namawiam kogo; dai-aii działam, robię, dar- 
bas robota. 

Podług starycli gramatyków samogłoska a praechodzi 
w an, e, i, o, u; np. akfp przezierać, anku przezieram, dostaję 
oczu, anka pętla, oko w sieci; wszelkie zgięcie (porównaj: 
lenlgu zginam): nraśtB rozumieć, pojmować, przyzwyczajać się, 
prantii rozumiem, przyzwyczajam się, prdstas pospolity, zwy- 
czajny, prasti rugjai zwyczajne żyto, w którem nie ma nic 
osobliwszego; prótas rozsądek. Od osnowy dag mamy daiigus 
niebo, niby okrycie, namiot, (J^ńgtc okrywać, dengju kryję, 
okrywam, <lingu kryję się, znikam, dungsau leżę w ukryciu, 
dugnas dno. Teraźniejsi lingwiści podają piei-wiastek mar czy 
też mr, od którego mają pochodzić: mafin^i morzyć, mef<l6ti 
konać, pasować się ze śmiercią, mif^i umierać, mrzeć, mórai 
mary. MapĄi mniemać, myśleć, mdnas myśl, ijiińti pamiętać , 
ipenu pamiętam, wspominam, uzipińti ipfsli zagadnąć zagadkę, 
numanus roztropny, rozsądny, suipap6 spamiętanie, sumienie, 
numopg rozpoznanie, rozsądek, sumoce przezorność umysłu. 
Gracinu obrzydzam co komu, grtsti wzdrygać się, gr^su wzdry- 
gam się, grosa wstręt. Yagju kradnę, Yógji kmść, va 
złodziej. 
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Przypominamy tutaj, że samogłoska o, która zawsze 
jest dłiigfi*, może poT\'stać tylko z długiego a, lub z au: 
gtaziis piękny, gvom\)e pięknota, daraii działam, dorus 
dzielny, cnotliwy, doiĄe cnota ; porównaj litewskie brolis brat 
z łotewskim brdlis; 02is kozieł, po łotewsku azis. Dla tego 
we wschodnich gwarath, 9ej i lOej, długie i przydługie a brzmią 
jak 0. o; np* 

jjKÓlnai t^lmi:o(i, pakółnaes nupĄi!" 

Czy li podług uiowj literackiej: 

.jKalnai ^ałmu^i, pakalnes nuplilj:?!*)" 

Góry pniemste, pagórki ołysiałe! 

W}Taźenie ratai vargina arklf, koła (wóz) nużą konia, 
we wsponiiiionj^eh dwóch gwarach wymawia się: rótai v6rgina 
Órkły, Nadmieniamy jeszcze, że w wyrazach mapnt.E, prańtii, 
podanych wyżej za przykład, zgłoski mar, prat, dotąd przez 
lingwistów uważane za pierwiastki, zgoła nie są pierwiastka- 
mi. Osnowy mar, prat powstały z form mu, put, które 
także nie należą do rzędu pierwiastków. Są to niejako ro- 
śliny już wykiełkowane. Jedynym jednym pierwiastkiem 
mowy litewskiej jest głoska u. Litewskie p rantu żywcem 
odpowiada łacińskienui puto, mniemam, myślę. Tylko pier- 
wiastek u tworzy samogłoski a, e, i, o w połączeniu z r, ł, 
1, ra, n, p^ Vj j. Powtarzamy jeszcze: w litewskim nie 
ma samotnych samogłosek, są tylko zgłoski. 

§ 21* Samogłoska e, e, e, e, Ś, e brzmi twardo 
i miękko. Twarde e wymawia się jak polskie e. Znajduje 
się ono szczególnie na początku wyrazów, zamiast dźwięku 



*) A. Baranowski: Acikscju Silślis. Ostlit. Texte str. 
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a: Ssipi jestem, eiipi idę, śda źre, 6gl6 jodła, efells orzeł, 
ekmii kamień (prw. saQskr3'ckie akman, łotewskie akipin^ 
i ak^ims). Podobne wymawianie spotykamy u Litwinów 
pruskich i w zacliodmch okolicacli gubemii Suwalskiój, inni 
zaś zamiast e, ei, używają a, ai: asipi, aiipi, źglS, afalfs, 
akmii. Jeśli w czasie teraźniejszym używa sig podwójna forma 
aiipi, to w czasie przeszłym pozostaje ei == ej: gjaii, szedłem 
i szłam. Podobnie słowo Ós^f żreć, objadać się, Śdu żrę, 
opycham się jak bydlę, śdjau żarłem, zachowuje na początku 
tylko e twarde. U Dzuków, oraz u Litwinów wschodnich, 
miękka zgłoska le wymawia się twardo: kuipśłe klacz, teułe 
świnia, łenta lub łinta deska, ciłślis borek, zamiast kuipdlg, 
l^eiilg, lenta, cildlis. 

Uwaga. W niektórych okolicach początkowe e mięk- 
czy się za pomocą joty; mówią: eriikas i jerukas jagnię, 
Ś(Jesis i jśdesis żer, jadło, a^is, e?fs i je?fs jeż, agzlfs, egzlTs 
i jegzlfs jazgarz. Wyrazy: Śgle, agzlls, a?is i polskie igła 
są wspólnego pochodzenia. Wyrosły one z zarodku ag, czyli 
z pierwiastku u, wzmocnionego podechem g. Forma eriikas, 
lub arukas, jest odmianą formy awukas (au-ukas) i płynie 
z tego samego źródła, co imię aiyiś owca. Rzeczownik awiś 
(au-is) pochodzi od pierwiastku u, ze znaczeniem obuwać, 
okrywać. 

§ 22. Miękkie e to jest ,e, wymawia się jak rosyjskie 
c, albo polskie je. W języku literackim znajduje się tylko 
we środku i na końcu wyrazów: (J§du kładę, ceęślis cień, 
^e^efyi^g lisza}, fekju krzyczę,*) gerilje dobro, zboże, towary 



*) Słowiańskie krikt, kriczati, krzyk, krzyczeć są 

4* 
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i gSfilt^ dobroć. Mówi się: daug geplt^es prapule wiele dobra 
przepadło; D§vo gaiil^^e pismastoma dobroć Boga niezmierzona. 
MiękMe ,e służy do złagodzenia twardej samogłoski a; dla 
tego najczęściej ono się wymawia jak ea. W tym przypadku 
powstaje miękkie a, które oznaczamy ,a (zob. §§ 12 i 13). 
Pi-zykłady: gśras, = gearas, = gdras dobry; ^>Śrnas = \>ear- 
nas == l^^imas pai*obek. Porównajmy ipgska niedźwiedź sa- 
mica; ipasifinas (ipeusljLinas) niedźwiedź samiec. Zestawmy je- 
szcze następujące wyrazy: ^Źipe ziemia, ^imas nizki i ^^mai 
nizko, 9emaitls Żmudzin, po prostu Niżowie<5. Zgłoska ?e 
w dwóch ostatnich wyrazach wymawia się miękko, jak zje. 
Podobnie: geijii pyę i gśrti pić; p6nu karmię, pgcćfi karmić 
i pinas karm. W ogólności miękkie, długie ,6 ulegając ak- 
centowi, brzmi jak miękkie ,a: gegii piję, garsju będę pił; 
ipełi^u kłamię, ipgłagis kłamca, ipdłas kłam, kłamstwo. Schlei- 
eher oznacza tę samogłoskę kropką u dołu: e, dla pokazania, 
źe ona brzmi jak ea; np. szeszi sześć, kelias droga. My pi- 
szemy: caci, ^Śljas. 

Uwaga 1. Samogłoski miękkie ,a, ,e, zostają w ścisłym 
związku z polskiemi je (,e), jo (,o), a, o. I tak polskie formy: 
nieść, niosę, noszę, roznaszam, odpowiadają litewskim: cesjó^ 
nosić, pgsjó^^ niańka, nosicielka, c^sii niosę, jiś cdsa on niesie, 
ji cdęe ona niosła, nasta brzemię, niscjai nosidła. Yeźfi 
wieźć, yfeii wiozę, yśz^, wiezie, Yizat.e wieziecie. P&tras 
Piotr. 



wspólnego pochodzenia z litewskim f^kjii krzyczę, fik^efeti 
krzyknąć. Słowiańskie krik'L powstaje z osnowy rik, która 
przybiera nadech k. Tu należy rzec, rzeknąć, litewski 
fil^is pan, legendowy Rak i Krak. 
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Uwaga 2. Zdarza się, iż w tym samym wyrazie mięk- 
kie ,6 brzmi także jak twarde a; np. pebdgas nieborak, wy- 
mawia się także nabdgas, zdrobniale: pebagślis i nabag^lis. 
„Mas 1;)ef7;ialjai naba^Ćljai, 
Kuf ipas paci^Ścim?*' 
My chłopcy, nieboracy. 
Gdzie się podziejemy? 

(Pieśń ludowa.) 

§ 23. U Źmudzinów telszewskich i rossieńskich e kró- 
tkie wymawia się twardo (zob. § 22, uw. 2): nebuwa nie 
był. Tu zgłoska ne wymawia się jak w łacińskim nec, 
kiedy w języku literackim ten wyraz brzmi: cebuwo lub ^a- 
buwo (to jest: ł;ia-buv-o). Podobnie ,e długie, miękkie, u tych- 
że Źmudzinów brzmi twardo: mśtai(l. mn.) rok, zamiast ipdtai; 
m^ska i m^s]j:ins za ipeska i ipds]^inas. W okolicach Subocza 
i Kupiszek tylko po gardłowych k, g, i po syczących s, z 
samogłoska 6 wymawia się miękko: IjidtSrjos gdryes cztery 
żurawie, cśskas tchórz, ?Ś,ipe ziemia, wymawiają: VŚtui;|OS gśr- 
vos, cśskas, ?Śma. 

Przydługie e na końcu wyrazów brzmi jak ,! u Źmu- 
dzinów telszewskich i rossieńskich: li?e łopata do pieczenia 
chleba, wymawia się li^i. W poniewiezkim i sąsiedniej części 
powiatu wiłkomierskiego mówią lii^fia, to jest li?a. W okoli- 
cach Onikszt i w Nowo-Aleksandrowskim, samogłoska e brzmi 
miękko, tak samo, jak w języku literackim: kk\e kotka, ^óle 
ziele, lfi\ei pszczoła. W okolicach Subocza i Kupiszek wy- 
mawiają jak twarde a: kata, zola, ł)ita. W tych okolicach 
tylko zgłoski ]}:e, ge, ce, ce brzmią miękko: yei^e robił, 
valge jadł, prś?e prosił, race pisał, dróce strugał, ró?e 
malwa. 
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Przydługie, akcentowane 6, czyli e czteromiarowe, plu- 
towane, u Żmudzinów ma brzmienie dwugłoski IŚ. I tak, 
wyrazy języka litewskiego: tśvas ojciec, ^6go biegł, wyma- 
wiają: tlśvs, l?lśga. Literacka forma l?6go jest dwuzgłoskowa 
(1?Śg-o). o sześciu miarach (4 4- 2), zaś źmudzka forma 1?i6ga 
zawiera trzy zgłoski (1?i-Śg-a), które także się równają sześciu 
miarom (1 4- 3 -4- 2). W okolicach Subocza i Kupiszek 
zamiast ,6 używają a: tavas (tśvas), bago (1?Śgo). Twarde a 
przechodzi w ,6, gdy następująca zgłoska jest miękka: tavas 
ojciec, tey^lis ojczulek; bagu biegnę, l?6gi biegniesz. 

Uwaga. Rozszczepione e u Żmudzinów rzuca światło na 
etymologią takich wyrazów, jak tśvas, tiśvs. Z formy tlevs 
widzimy, źe to jest wyraz złożony, równa się: tl If ev -+- as. 
Naczelne tl jest odmianą nadechu k; zgłoska Śv stanowi rdzeń 
'wyrazu; nareszcie zgłoska as = s jest końcówką. Gramatycy 
dotąd podają za pierwiastek wyrazu |evas zgłoskę tav = tu. 
Za pomocą wymawiania źmudzkiego dochodzimy, że tym pier- 
wiastkiem jest głoska u, czyli t;6vas=u. Samogłoska u przez 
stopniowanie prawe przechodzi w au~av==ev. W hebrejskim 
znajdujemy zgłoskę av ojciec. Zgłoska \i pochodzi od ]p, a za- 
tem we wszystkich wyrazach naczelne k, t, są tylko naroślą- 
Odjąwszy narośl, znajdziemy rdzeń wyrazu. I tak np. w for- 
mach: kunas ciało, turju mam, trzymam, dzierżę, zgłoski 
tin, tir stanowią rdzeń, W dalszym ciągu wykażemy wszy- 
stkie narośle, mylnie od lingwistów podawane za nierozdzielne 
części pierwiastków* 

§ 24. Samo,g:łoskę i zaliczamy do rzędu twardych i mięk- 
kich. Na początku wyrazów i, podobnie jak e, brzmi twardo: 
ii on, ii z (przyimek ex), iAt^i imać, iłgas długi, ira jest, 
francnzkie ii y a, ira porze się; if i (spójnik et), irja Pfi^tje^j 
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ifkłas wiosło, iła szydło. Tak samo się wymawia naczelne 
i nosowe: Istra rzeka Instra, IstrutiŚ (rzeczownik rodzaju źeń- 
skiego) miasto Wystruć, po niemiecku Insterburg, Istras Du- 
naj. Tu naczelne i jest przyimkiem, który odpowiada łaciń- 
skiemu in: eisju ł syecjus (albo syecjUsna) pójdę w gościnę; 
nuvazjavo i mśstą (albo mi&stan) pojechał do miasta. W nie- 
którj^eh okolicach i naczelne bywa jotowane, mówią: jiś, jif&ti, 
jiłgas. We środku i na końcu wyrazów samogłoski i, i zawsze 
się wymawiają miękko: yirsti wywracać się, briśti brnąć, pil|;i 
lać, sypać i bić, ?|gis zachód, trud, ^ingscis krok, rdst,inłkas 
pisarz. Tylko we wschodnich gwarach środkowe i końcowe 

i, i brzmią twardo : ar klis koń, arklf konia (acc), lińksmas 

jt ' ~ "^ 

wesoły, ptijietis poranek, brzmią; afkłys, orkły, łynksmas, ry- 

tmetys. 

§ 25. Samogłoska i, stopniując się przechodzi w dwu- 

głoski : ai, ei, b (jat). Przykłady : sijdgj;i śnieżyć, sc^ga śnieży, 
sc^gas śnieg, snaigitii pruszyć śniegiem lub speigśt;i, formy 
względne od snigti. Lipjii leźć, łaipjoti łazić, Ićptas kładka. 
Likti pozostać, leku pozostaję, łaikau trzymam, dzierżę, łaikas 
czas, dzierzyciel. Li?tefeti liznąć, łai?iti lizać, Ipzjuyis język. 
Końcowe, krótkie i trybu bezokolicznego przechodzi w p lub 
ei: jiil^ińti, luk jiikintB rozśmieszać, juk|;Fsi śmiać się, u Litwi- 
nów zachodnich jukteięi lub jiikt-eis. Mamy formy: buti, butp 
i btitein być. 

Uwaga. Dwugłoska ai nie zawsze pochodzi od i. W dru- 
giej osobie czasu teraźniejszego trybu oznajmiającego: rasai 
piszesz, matai widzisz, dwugłoska ai powstała przez ściągnie- 
nie pierwotnych form: rasóji, matóji. U Żmudzinów zgłoska 
ai skraca się: vaikai dzieci, daigtas rzecz, wymawiają: vakd, 
ddgts. 
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§ 26. Przystępujemy do samogłoski u, od której po- 
chodzą wszystkie zgłoski. Stopniując się w prawo i lewo wy- 
daje: u. uu, au, ua, eu, ue, iu, ui; ztąd zgłoski: uv, av, ev, 
Ia', ov = vn, Ya, ve, vi, vo. Przykłady: dtibus wklęsły, 
du]t)Ś jama, dół, dauba parów, pieczara. Słuta miotła, słiiju 
zamiatam, słavjau zamiatałem. Od zarodka ug pochodzą: 
ńgis wzrost, augu rosnę. GuIŚ^b leżeć, giilis legowisko. Obok 
pierwotnej formy undli (prw. sanskryckie udan) mamy formę 
vańdii, od zarodku ug, którego odmianą jest ud. Od osnowy 
sur, której odmianą jest sun, idą: svaras waga, funt, syeftp 
ważyć, sYiriitp wahać się, syifj;iś żuraw u studni, svafbus 
ważny, svafbus daigtas ważna rzecz. Od osnowy z u pocho- 
dzą: Huwiś lub zuyiś ryba, zyejótp łowić ryby, zy^jas rybak, 
zYinai (1- mn.) rybia łuska. Tu należy imię Zylna Dźwina. Ze 
słowami dusii dyszę, dusauju, dósau wzdycham, zostają w zwią- 
zku: dy^stp zdychać, dvasja i dvace duch. Przyimek u2 za, 
wydaje osnowę vaz; ztąd YÓzt^p zamykać (skrzynię, pudełko), 
antvozas wieko, apyfz^p okryć, np. konia derą, y6?Is rak (niby 
istota zamknięta) i rycerz legendowy, występujący w postaci 
raka. Tu należą imiona własne: Bałtyezjai Białe Raki, Biali 
Rycerze, Białowież; Jiidyezjai Czarne Raki, Czarni Rycerze, 
Jatwieź, Jadźwingi. Z wyrazami: tufś(;p trzymać, dzierzeć, 
mieć, tuftas mienie, bogactwo, tufmas więzienie, zostają 
w związku: tydrjip grodzić, tvóra płot, tvSrtas chlew, tyirtas 
silny, utwierdzony. TySrai Twery, Twer, nazwa wsi i miast, 
która właściwie oznacza gród, twierdzę. Obok litewsko- 
słowiańskiej nazwy Tyerai Twer, stoi fenicki Tyr. Od zarodku 
tn, który jest odmianą zarodka ku, powstają osnowy: tur, 
tir, tvar. Tu należy greckie Kopoc władza, moc, x6ptoc pan. 

Samogłoska u przed inną samogłoską rozkłada się na 
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uv, lub uw: bńti być, buwo był, pńti gnić, puwo gnił, kljńti 
zahaczać, zawadzać*), kljnwo zawadził: yazimas vah6$e uzkljuwo 
wóz zawadził o wrota. 

Zarodek ku w znaczeniu kuć, bić, ciąć, ulegając zeta- 
cyzmowi, przybiera formę su (=Vytt)» ^^ której pochodzą: 
s^uji strzelać, suyls strzał. Tu samogłoska u przed końcówką 
is rozszczepiła się na uv. Zgłoskowanie takie: Buy-Is. 

Uwaga. Po krótkich, nieakcentowanych samogłoskach 
a, u, piszemy podwójne w, lub v, stosując się do wymawia- 
nia: a^iśj ,lub ayiś owca, zu^iś lub zuyiś ryba, buwo, lub 
buvo był, puwo, Inb puvo gnił. W tych wyrazach głoska 
w brzmi jak podwójne v, kiedy w rzeczowniku sdyis wymawia 
się jak v pojedyncze. W takich formach, jak buwo, puwo, 
akcent pada na w. W przytoczonych przykładach zgłosko- 
wanie jest takie: aw-iś, zuv-iś, buw-o, puw-o, kljuw-o. 

§ 27. Przypatrzmy się rozrostowi osnowy pju. Tu 
mamy do czynienia ze samogłoską ju, czyli u jotowanem. 
Od tej osnowy pochodzą następujące wyrazy: pjautB ciąć, źąć, 
pjauju tnę, źnę, pju|;e żęcie, rugpju^g (dosłownie źytoźęcie) 
żniwo, pjuyfs, ztąd spnpjuyis kosarz i konstelacya Oryonu, 
pjukłas piła, peills nóż, ppła napilnik, pfmii pasterz (prw. 
'^^''A'^\ P^va łąka, pSsa, peisa i pijsa stado bydła, stadnina 



*) Autor rozprawy o Języku Litewskim (str. 291) do- 
słownie przepisiyąc ScUeichera, tłumaczy litewskie klju(;i 
(pisze kliuti), niemieckie hang en, przez wisieć! Polskie wi- 
sieć po litewsku karót^i i kabóti. Obie formy powstały od 
zarodka kii, który wydaje osnowy kar i kab. 



58 

w ogóle*) ppkiis bydło tuczone, prw. łac. pecus, pecora. 
Przytoczone przykłady pokazują, jakim ulega przemianom 
osnowa pju. Wydaje ona zgłoski: peil, ppł, ppm, ppv, pjuv, 
pjukł, ppk, pps. Pominąwszy naczelne p, które się nie zmie- 
nia, przychodzimy do takiego zrównania: ju=jau=juv=jukł 
=ii=eil=i?ł=pm=Pv=Bk=ps. W tych zgłoskach tak zwane 
spółgłoski, Vj ł, 1, m eą odroślą samogłoski u=ju, zaś gar- 
dłowe k jest narośl [^3 czyli podechem, który przechodzi w s. 
Podech może zają^ miejsce pomiędzy pniem a jego odroślą, 
jak w pjukl-asj lub występuje po odrośli, np. ipeflji-ju moczę 
i polskie mokr-y, od zarodka mu. Zobaczymy później, źe 
głoska p, p, jest także odroślą samogłoski u. Pod względem 
znaczenia wszystkie te wyrazy są sobie pokrewne. Zamyka 
się w nich pojęcie rznięcia, żęcia, strzyżenia, a więc strzeżenia 
i straży, Peilis nóż, narzędzie do rzezi i obrony, straży. • Pp- 
mii pasterz, pieiił^otnie u ludów pasterskich jest zarazem rze- 
inikiem, stróżem, piastuaem i królem. Ppkiis bydło tuczone, 
zostające pod szczególniejszą pieczą i strażą, a zarazem prze- 
znaczone na rzeżj lub ofiarę. P§va łąka, miejsce koszenia, 

r 

siauożęcia i paszy. 

Na podstawie podanego rozwoju zgłoski pju, dojdziemy, 
że np. wyrazy: ipeile (ipaile) miłość, ipeiłiis i mśłas miły, 
powstały z osnowy mju, od której także pochodzą polskie 
miły, miłość i t p. Tu należy niemieckie minne miłostki, 
jak np. od ru — rju mamy rinnen płynąć, ciec. Osnowa 
mju =^ mu powstała z pierwiastku u przez stopniowanie lewe 



♦) Żmudzini mówią: bąndós ir afkljq pijsa stado bydła 
i koni. 
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u=inu. Stopniowanie prawe jest u==um=am, ztąd łacińskie 
am-o, a z nadechem k, sanskryckie kam- a miłość. 

Postępując wskazanym torem, dojdziemy, że przymiotnik 
iłgas=długi powstał z osnowy jug, czyli z jotowanego za- 
rodku ug. Przymiotnik iłgas i słowo aug^F rosnąć pochodzą 
od zgłoski ug, która przez stopniowanie prawe i lewe wydaje 
postaci urg, rug. Schleicher'^) mylnie poczytuje litewskie 
iłgas za skróconą formę z ^iłgas i zestawia ją ze sanskryckim 
dirgha, jakoby od pierwiastku drh, darh rosnąć, — zendskie 
daregha, staroperskie daragha. Formy drh, darh nie 
mogą być pierwiastkami, dla prostej przyczyny, źe głoska d 
nie jest pierwotną: pochodzi ona od g. Pierwotne więc formy 
są: grh, garh (garh=grah), a w nich naczelne g jest tylko 
nadechem (prw. niemieckie g-ross i polslde ros-nąć). Lite- 
wski iłgas powstał z zarodka ug, który, jak rzekliśmy wyżej, 
po wydaniu zgłoski urg=rug, przybiera nadech g=d; ztąd 
durg=drug==dołg=dług-i. Tu należy przysłówek daug 
(=darg) wiele, z którym porównać wypada ruskie dowgij, 
dołgij. 

§ 28. Jotowane u wydaje zgłoskę ił,. ii, zaś czyste u 
przehodzi w au=ar, ał, al, var, vał, val. Przykłady: iłgas 
długi, od osnowy jug==ug, jak wykazaliśmy w poprzedzają- 
cym [paragrafie. Rzeczowniki: iła szydło, il^iś kieł, zostają 
w związku ze słowami ira porze się, arju orzę i z imieniem 
jau^is (od osnowy jut) wół, zwierzę bodzące i orzące. Osnowa 
jut (od zarodku ju) wydała wspomniony rzeczownik iltiś 



*) Die Formenlehre der kirchenslawischen Sprache. 
Bonn 1852, str. 40* 
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kieł i jpti.^ dzida, sulica. Idźmy dalej. Saugo^e (od sug) 
str.:edz, sargas stróż, sifgtp chorować, t. j, być strzeżonym, 
cef^gu choruję. Mauda uprzykrzanie się, doskwieranie, apmau- 
dju jdm napraykrzam się jemu, małda modlitwa, modła. Au- 
dótp i ałdÓ^B wyśpiewywać (prw. wSr^ oda); ztąd Aldona 
(śpiewaczka) imię Litwinki, żony Kaźmierza W. Obok słowa 
maukt:p pić, chlipać, mamy rzeczownik zdrobniały malkale 
C7ai'ka do picia, kubek. Ze słowem yacjin^p (forma pierwotna 
ucliiitp) mianować, nazywać i wzywać, w ścisłym zostaje zwią- 
zku rzeczownik vaMas miano, imię. Tu samogłoska u=va= 
var. Wpomniony wyżej {§ 26) zarodek ku bić, T^uć, wydaje: 
kauju kuję, kujis młot, kóvas bożek wojny. Mars litewski. 
Obok tych form stoją: kaltp (za kautp) kuć, kału kiyę, ko- 
wara, kalyis kowal, kalye kuźnia, kultp młócić, kułtuyS ki- 
janka do prania bielizny. Nareszcie zarodek ku przechodząc 
w kar tworzy: kara bójka, wojna, karau^p wojować, ka- 
feiyls wojownik, karśljus naczelnik wojenny, król,*) karucis 
chorąży,**) karuna chorągiew, święte godło, chroniące wojo- 
wników.***) 



*) Słowiańskie wjTazy kralb, korol, król pochodzą 
od litewskiego kardljus, 

**) Kar6?is=kar4-uzis. Słówko uzis jest wspólne z uz 
(§ 2(>)p KarÓKi^ zamykający, zwierający W(^jnę, mąż jedno- 
rząry wojowników, 

'f^) KarfinA^kar-f-una. Końcówka un a stoi obok słowa 
aunii obuwam, nbwjjam. Karuna obwicie, zasłona, ochrona 
wojny. 
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Z przytoczonych przykładów widzimy, że zgłoska ku 
przecłiodzi w kau, kov, kar, kał, kal. 

Miasto Wiłkomierz, w gubeniii Kowieńskiej, ma potrójną 
nazwę litewską, zowie się : Yiłkipefge, Aukipefge i Ukipefge. 
Te trzy żywe nazwy służą za dowód, że zgłoska uk=auk=-= 
yiłk. Innemi słowy: samogłoska u stopniując się przechodzi 
w au, yil. 

Wyraz auzułas (pierwotnie iłzułas) dąb, przybiera takie 
formy: drznłas, dłznłas, an^ułas, ąnzoułs i dzółas. 
Ztąd wyprowadzamy takie zrównanie: att = ar=ał==ąn=a. 
O tej ważnej przemianie, która rzuca światło na głosownię 
innych języków, pomówimy jeszcze przy opisie głosek v, b, 
p, r, ł, 1, m, n, j, czyli tak zwanych spółgłosek, które są od- 
roślą samogłoski u. 

Uwaga 1. Litewski auzułas powstał z aug-gjułas== 
augjułas i odpowiada łacińskiemu jug la ns (=ug-4-glans) drze- 
wo wydające żołądź. Forma uk obok yiłk odpowiada serb- 
skim vuk (==wołk), pun (=połn). Nazwy Ukipefge, Aiik- 
iperge i Yiłkijiefge oznaczają margrabstwo, marchię Uków, 
Wilków, Rzeczownik ipefge marchia jest wspólnego pocho- 
dzenia z mdrgas lub murgas mórg, przestrzeń ziemi przez 
dzień zaorana. Mdrgas i ipefge zostają w związku z lite- 
wskim ar^p orać i łacińskim ager rola. W Litwie przed- 
chrześciańskiej margrabiowie zwali się ipefgapatis panowie 
marchii. Pod tem mianem rozumiano jakichś tam panów 
dziewic, czy też bożków. Po litewsku dziewica zowie się 
iperga, co odpowiada łacińskiemu virgo. Metge marchia 
oznacza ziemię zoraną, pokrajaną, okrojoną (prw. kraj), 
zaś ipefga, virgo jest w pierwotnem pojęciu istota niby prze- 
orana, niby rola... Za czasów feudalnych Litwin zaślubiał 
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dziewicę^ YŚ4e ipefgą — dosłownie: prowadził dziewkę; 
on zaślubiał takie pewny obszar ziemi, zwany ipój^g^, to jest ya(Je 
ipe^gc — prowadził marchię. Nie poślubiona ziemia, to jest 
ziemia na lenaośó przeznaczona, zwała się yadama mefge, jak 
Yadama ipefga, dziewica do poślubienia. Uczeńszym ode mnie 
historykom i lingwistom zostawiam do rozstrzygnięcia, czy 
prawniczy wyraz feodum zostaje w związku z litewskim ya- 
dama- G, Phillips (Deutsche Reichs- und Rechtsgeschichte, 
wydanie 1S50, str. 146) wyprowadza rzeczownik feodum od 
feo, dobro, mienie. 0'Connor (Rerum Hibern, Script.) przy- 
tacza celtyckie fiadha pan, fiadh ziemia. Wyrazy fiadha 
i fiadh dają się porównać z litewskiemi vadas wódz, yadama, 
ziemia lub panna do wzięcia. Pierwsi to uczeni niemieccy 
zestawili wyrażenia prawnicze „morganatische Ehe" i „Morgen- 
gabe*^ z litewskim ipefga. (Czytaj: G. Phillips, tamże, str. 
114*^115). 

Uwaga 2. Od uk 'pochodzi auka ofiara, właściwie 
ochrona, zbawienie; ztąd nazwa miejscowości Aukaupis (za 
Aukakaupls) inaczej Ąnkaiipis, Onkaiipis, u kronikarzy On- 
kaim, dosłownie; wieś ofiary, miejsce zbawienia. 

Do tej wsi, położonej nad Dubisą, w pobliżu Betigoły,*) 
została z Pras przeniesiona Romóye,**) miejsce spokoju, po- 
ciechy, czyli stolica najwyższego kapłana, a nie bromowe, 



*) Po litewsku Be^igała, to jest: moc, władza, państwo 
Betnsa. 

**) Prw. ramus i romiis cichy, spokojny, rami nu 
pocieszam, fim^tu mam spokojne sumienie. Tu należą polskie 
fikromny, poskromić. 
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gromowe, jak bredząjniektórzy pisarze, upatrujący w tej nazwie 
słowiańskie grom, piorun. Obok nazwy Aiikkaiipis i Ankkairpis 
znajduje się druga: Aukaice lub Ańkaii;i6, to się znaczy: ofiar- 
nia, miejsce ochrony, zbawienia, podobnie jak Ragaice (Ragnit, 
Ragnieta) miejsce wróżby, wyroczni. Pod Sałantami. w po- 
wiecie telszewskim znajduje się Aukós kałnas (ze źmudzka 
Aukas kałns), góra ofiary, czyli po prostu ołtarz. 

Uwaga 3. Jak obok form: auz4łas i dnzułas mamy 
arzftłas, podobnie obok osnowy auk, ank istnieje osnowa 
ark. Tu należą,: łacińskie arca, arcus, oraa nazwa miasta 
Arkona, na wj^spie Wolin, Welin, po litewsku Velona, Wie- 
łona. Gród Arkona, po skandynawsku Arkun, po litewsku 
Aukaice, lub Ankaice, religijna stolica pogańskich Litwinów, 
Słowian i Skandynawów. 

Uwaga 4. Litewski zarodek uk odpowiada polskiemu 
uk, nie-uk, uczyć się, nauka, obyczaj i zwyczaj. Od 
tego zarodka biorą początek wyrazy litewskie: vokju ogar- 
niam, pojmuję, rozumiem; Vólj:ptiis Niemiec, człowiek rozgar- 
nięty, roztropny. Przez stopniowanie lewe ze samogłoski u 
wyrasta m; ztąd mÓktB umieć, mSlj^tte uczyć, m51j:itojas nau- 
czyciel, móksłas nauka. Nie raz jeszcze spotkamy się z za- 
rodkiem uk. , 

Uwaga 5. Zebrawszy w jedno, cośmy tu powiedzieli 
o wyrazach pochodzących od zarodka uk, znajdziemy, że na- 
zwa Ukipefge, Aukipefge, Yiłkipef ge oznacza ziemię, marchię 
ofiary, zbawienia, ochrony, opieki, nauki... Litewski Yiłkas, 
Aukas lub Ukas jest to obrońca i piastun narodu. Zbyt po- 
wierzchownie sądzą o rzeczach ci uczeni, którzy nazwę osady 
YiUjiija, Wilkija, tłumaczą przez gniazdo wilków, uważając 
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imię historycznych Wilków za jedno z mianem wilka, dra- 
pieżnego zwierza. 

§ 29. Od samogłoski u pochodzą brzmienia nosowe: 
an, ą, en, in, un; am, em, im, um; van, yen, yin, ypn; ran 
i łan. Zarodek uk, o którym mówiliśmy w poprzedzającym 
pamgralie, znaczy jeszcze zgięcie, łuk. Od niego pochodzą: 
anka pętla (§ 20) i ałkuije (= ałk-iiije) łokieć u ręki. Zgło- 
ska au=ua, czyli ar==ra; ał=^ła; an=na; ztąd anka i łan- 
kas łęk, obręcz (ręcz=rank=łank), lenk^p giąć, nachylać. 
Litewskie anka, ałkuije, łankas, polskie łęk, łuk, łolf'- 
eć, ręcz (ob-ręcz), greckie d-(Xft)v, łacińskie arcus płyną z je- 
dnego źródła, pochodzą od zarodka uk. Łacińska ar ca, li- 
terka po literce odpowiada litewskiej auka (§ 28). Stopnip- 
wanie samogłoski u odbywa się w prawo i lewo, czyli u=au 
=va=ar=i*a. Na mocy tego pi-awa obok form arca, auka 
stoją: rdktas klucz, rŚks-tTs grób, grobowiec, raki^F zamykać 
na klucz, prwn. słowiańskie raki., raka. Tu należą f inkte zbierać, 
ranka ręka, słowiańskie raki., raka. Tu należą: finktp 
zbierać, ranka ręka, słowiańskie raka, rosyjskie ruka, po- 
łabskie roka. Opierając się na tym zjawisku dojdziemy, że 
litewski pifls pan, władca, odpowiada formom iflfis, ńl^Is, 
jest rodzonym bratem Uków, Wilków, Luków, Lanków, Le- 
chów, — nie Lachów, jak dotąd mylnie piszą niektórzy histo- 
rycy i gramatycy. Fałszywa pisownia Lach, zamiast Lech, 
daje powód do fałszywej etymologii. Najpoważniejsi uczeni 
wyprowadzają Lacha od lasu!... My znamy tylko Lecha, 
po litewsku Lankas, od zarodku uk, który wydaje osnowę 
luk* Imię Lęeh, Ldnkas oznacza obrońcę, piastuna narodu. 
Odmianą tej formy jest celtycko-litewski fi|j:is pan, ==rińljis= 
i"anłps=łanł^is. Ta należy imię Rufllps, Ruryk (==tirril^is= 
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arrl]^is), pan wyniosłych mężów, bahaterów. Łacińsko-litewski 
vir, yiras mąż, sanskrycki viras bohatyr, wyrosły ze zgłoski 
ar=ra=ru=ur=vir, która się znajduje w nazwisku Rflrilfis, 
w greckim dptatoc, sanskryckim arja, zendskim airjana. Ru- 
ńips znaczy tyle, co pan bohaterstwa, doskonałoiici. Tu na- 
leży skandynawski Enik, Erik. 

Weźmy jeszcze zarodek ug w znaczeniu otwierać, prze- 
nikać. Od niego pochodź^: vaga bruzda, anga unga otwór, 
drzwi, za auga lub afga. Tu należy niemieckie auge oko 
i gi-eckie dpifoc Ze stopniowaniem lewem u=ru==lu, czyli 
zarodek ug przechodzi w rug, lug, ztąd osnowa łang: łdn- 
gas okno. I któżby uwierzył, że mythologiczny Argus zo- 
staje w ścisłym związku zlitewskiemi yaga, angadłingas, 
oraz z niemieckim auge? Litewskim vaga odpowiada polskie 
warga. W tymże szeregu znajduje się rzeczownik żeński 
angiś źn4ja, łacińskie anguis, słowiańskie onżi, ruskie uż, 
Yuż, polskie wąż. Z osnowy ang, przez zamianę g na d 
i przez stopniowanie lewe u=lan, powstaje temat land, od 
którego pochodzą: leńdu łażę, łdndjoju łażę. Litewski 
skuńdas odpowiada polskiemu skarga, sktindju skarżę, 
od osnowy skug = skarg = skund. Na dowód, jak blizkie 
zachodzi pokrewieństwo pomiędzy zgłoskami ar i an, rai na, 
mogą posłużyć jeszcze formy: ?eńgju kroczę, ?efgju roz- 
kraczam, apzang-oipis i apzafgoipis okrakiem, cdnd^e 
i Undfe trzcina. Podobnie ndgas, nogieć, nog-BtŁ i ri- 
gas, róg są jednego pochodzenia.. Mając na względzie po- 
krewieństwo pomiędzy zgłoskami ar, al, an, znajdziemy, że 
imiona Ulrich, Unrich, Enrich, Errik, Henrich są wspólnego 
pochodzenia z litewskim Riif il^is. 

Od pierwiastku a pochodzi słowo im^B lub jiń^^B jąć, 
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irnii lub jimu imam, jimam, emjau lub jemjaii brałem, 
ye oto, weź, bierz. Tenże pierwiastek wydał imię liczebne 
Y^nas jeden, łacińskie unus, niemieckie ein, słowiańskie 
irnb, prw. inorog, inorodnyj. Od zarodku gu pochodzą: 
gui^B pędzić, guju pędzę, rozganiam; g^enu gnam, żenę; 
ginu bronię, odpędzam; ganau puszę, isgai;iitojas zbawi- 
citil, piT^. słowiańskie pasti paść i s-Lpasti zbawić. Su- 
dgrś|,p zgodzie, sari dar i zgoda; sudafi(;B złożyć, przypa- 
sować, samdarus szczelny. Obok słowa susW^p znieść do 
gromady, mainy rzeczownik sąsłavos śmiecie. Tukte tyć, 
tuSku tjję; diib|B grzęznąć, duffiba grzęźnie, dumbłas grząź, 
muł, szlamp 

Uwaga 1, Zebrawszy w jedno, cośmy w trzech po- 
przedzających paragrafa<:h powiedzieli o rozroście samogłoski 
u, przekonamy się, ze podział samogłosek na szeregi a, i, u, 
nie zgadza się z pra\vami głosowni. Samogłoska a nie prze- 
chodzi w e. Oj ani też i nie stopniuje się na wzór ai, ei, b, 
tylko pierwiastek u wydaje zgłoski: au, av, ev, iv, eiv, 
Bv, ov, Ta, yi» ar, lu, an, na, en, i;ie, bu i t. d. Porównajmy 
np. formy pabalga i pabanga koniec, zamknięcie; baigju 
i baiigju kończę. Powstały one z osnowy bug, czyli od za- 
rodku ug, w którym samogłoska u zarówno wydaje zgłoskę 
ai 1 an. 

Uwaga "2. Opierając się na podobnych formach, jak 
cind^^S i lańdi-e trzfdna, lingwiści dowodzą, że spółgłoska n 
zamienia się na 1, albo naodwrót. Tu wcale nie zachodzi 
zamiana, tylko samogłoska u stopniując się na lewo i prawo, 
wydaje dźwięki 1^ n. Zai-odek ug rozwijając się, przybiera 
postaci: ang, and, andr, endr, a ta ostatnia wydaje i;iendr 
i lendr; ztąd candfe i Iandf§, lub nendre i Iśndre, jak 
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pisze Kurschat. 2arodek um, od którego pochodzą formy 
Imu biorę, erpjaii brałem, stopniując się na lewo, wydaje 
num, njum; ztąd białoruskie ńać, wielkoruskie ponimat', 
niemieckie nemen, nam, genommen. Pisownia nehmen 
i nahm jest barbarzyńską. I Czesi mylnie piszą jmu, mając 
wzgląd na tryb bezokoliczny jiti. W wyrazie jmu jota się 
nie wymawia; postać mu jest zupełnie prawidłowa, odpowiada 
formie um, czyli u==um = mu. Od mu pochodzi mieć, 
mam. 

Uwaga 3. Nosowe ą częstokroć ustępuje miejsca dwu- 
głosce ft; np. sukii kręcę, sukiici kręcę się, zamiast sukuńci. 
Forma sukii powstała ze sfikuipi; ztąd sukuńcr, sukuci. Jak 
w formie sukiięi dwugłoska u jest skróceniem zgłoski un, po- 
dobnie dwugłoska au w pierwszej osobie czasu teraźniejszego 
1. p. nie powstała z u, lecz ze skrócenia dwuzgłoski oj u: 
rasau piszę, matau widzę, zamiast ras ój u, matóju. Mamy 
formy: JBskóju i jśskau szukam, jiskam. 

Uwaga 4. Do ciekawych przychodzimy odkryć, zesta- 
wiając wyrazy, w których pierwotne n rozmaitym ulega prze- 
mianom. I tak np. rzeczownik afklis jest odmianą formy 
aftkujis. Ze względu na iloczas wyraz afklis składa się ze 
zgłosek ar i klis. W zgłosce ar nacisk pada na r, zaś 
w zgłosce klfs samogłoska I jest długa, akcentowana, czyli 
trzymiarowa (zob. §§ 12 i 15). Zgłoska ar=au oznacza wy- 
niosłość, doskonałość; zaś zgłoska klis=ku=jis wyi^aźa chód, 
bieg. Od niej pochodzą: lit. koja noga; ku=kel; ztąd lit. 
Ifśljas (kaljas) droga, gr. xe>.et)&0(; droga, xeXXo) biegnę prędko. 
Podług tego litewski afklis oznaczałby doskonałego biegacza, 
prędkiego podróżnika. Forma afklis=aukujis odpowiada łać. 
equus, który podług niniejszego wywodu rozkłada słę na 

5* 
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e .}- qu -f us. Obok afklis znajduje się w litewskim forma 
asva (==au H- kva) klacz stajenna, asyi^is koń rasowy (^aa-f 
kyicis). Te dwie formy odp )wiadają także łać, eąuus, sanskr. 
acva. Widzimy ztąd, że lit. afklis, asva, łać. eąuus i sanskr. 
acya są wspólnego pochodzenia. Litewskie yakaras wieczór, 
vśkar wczoraj, stsł- YeczerL, pols. wieczór, łać. vesper, gr. 
iazśp są także wspólnego pochodzenia i należą do rzędu wy- 
razów złożonych, Ydkaras = vdk -f ar = as; veczerŁ == vek 
-I- jai'^; vesper = ves f per; hesper = hes 4- per. Zgło- 
ska vak powstaje z zarodku uk w znaczeniu okrywać, 0- 
wlek-ać (o-włok, o-błok), lit. uk-ana czas pochmurny i ap- 
yełk-ii oblekam. Zgłoska ar=ur jest prawem stopniowaniem 
samogłoski u, w znaczeniu światła, ognia. Jak uk przechodzi 
w vak, tak samo zarodek ur, wydając odrośl p, przybiera 
postacie pur, par, per; ztąd forma vak-par, a po zamianie 
k na s, powstaje yes-per, W greckim hesper zamiast od- 
rośli Vj znajduje się narośl, nadech h. Tu wcale nie za- 
chod2i przemiana v na h, lub h na v. Podług mniejszego 
wywodu ydksras, Yeczert, vesper i hesper oznaczają oblecze- 
nie^ okrycie światła. 

Uwaga 5. Lingwiści dotąd mylnie podają zgłoskę ar 
za pierwiastek wyrazów aro, orzę, po litewsku arjii. Przy- 
toczone wyżej przykłady dowodzą, że pierwiastkiem tych wy- 
razów jest samogłoska u, która ulegając stopniowaniu prawe- 
mu i lewemu, wydaje między innemi zgłoskę ar=ra. Obok 
form aro orzę, stoją polskie : ryć, radło, rataj, rylec, rola, 
rana, łan (=ran), rów. Błędny to wykład, podług którego 
jakoby pierwotna samogłoska o odpadła w wyrazach radło 
i rataj, po litewska aftójas. Tak samo niemieccy grama- 
tycy mylnie przyjmują za pierwiastek zgłoskę gam, od której 
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pochodzą: gemu rodzę się, gimdau rodzę, gentis rodak. Na 
mocy przywiedzionych wyżej przemian znajdujemy, że zgłoska 
gam pochodzi od gu. Przez zamianę g na s mamy od tego 
zarodka litewsko -germańsko -słowiańskie siłnus, son, syn, 
który tyle znaczy, co urodzony. 



Wymawianie dwngłosek. 

§ 30. Podaliśmy rodowód dwngłosek, przystępigemy do 
wykładu ich wymawiania wedle gwar. Znamy dwugłoski li- 
tewskie: ai, ei, f, au, o, ui, u, oraz am, em, im, um = an, 
en, in, un, z których powstałe nosowe ą, ę, i, u. 

Dwugłoska ai u Żmudzinów, tu i owdzie, wymawia się 
jak a przydługie, czyli trzymiarowe: vaikai dzieci, wymawiają 
vaka. W czwartej i piątej gwarze wschodniej (zob. tablicę 
pod § 5) brzmi jak oi: łóibas, dóigtas, zamiast łaibas wy- 
smukły, daigtas rzecz. Przysłówek kaip jak, wymawiają 
także kap: kaip lub kap manai? jak myślisz? 

We wschodniej drugiej gwarze, tu i owdzie, brzmi l^ip. 
Jest to skrócona, pierwotna forma Ippo, kaipo, gdzie przyimek 
po stoi po zaimku ^i, kai. W gubemii Suwalskiej, ponad 
granicą pruską mówią wszędzie kaip. Dalej ku wschodowi, 
w maryampolskim i kalwaryjskim, wymawiają kap. Od tego 
sposobu wymawiania zachodni Litwini w maryampolskim i kal- 
waryjskim zowią swoich sąsiadów wschodnich Kapsami, KaCsai. 

ei u Żmudzinów brzmi jak e długie: gj^eitas prędki, 
syeikas zdrów, wymawiają grśts, svśks, to jest jak 6 długie 
akcentowane. 

B (jat) Żmudzini rossieńscy wymawiają jak ij: D§va 
łąka, ppsa stado, ffbus tłusty, oty]y, brzmią: pijva, pysd, 
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rybus. U Żmudzinów telszewskich jak ei: pefva, peisa, 
ftlbus. 

au. W drugiej i trzeciej gwarze wschodniej dwugłoska 
au brzmi niekiedy jak o; mówią: as buwó ja byłem, a§ 
mdcjó ja widziałem, l?e sunós bez syna, ant tufgos na targu, 
zamiast: as buwau, as macjau, })e sunaus, ant tufgaus. Ta 
osobliwość w wymawianiu pokazuje, źe w litewskim samo- 
głoska o jest dwugłoska, J)owstałą z au. U zachodnio-pół- 
nocnych Litwinów, tu i owdzie, wymawiają a u, a raczej jo- 
towane jau, jak jeu, jakjeu: macjeii widziałem, łabjeus 
bardziej, daugjeus więcśj, zamiast: macjau, łabjaus, daugjaiis. 

Podobnie jak ai, dwugłoska a u, tu i owdzie u Żmu- 
dzinów brzmi jak a: jaups wół, wymawiają ja<;is. Zważmy, 
że dwugłoska iu w wyrazie jau^is jest trzymiarową, podobnie 
długie, akcentowane a zawiera trzy miary. 

Dwugłosce ui odpowiada polskie zakończenie owi rae- 
czowników męzkich w celowniku Ip. W piątej wschodniej 
gwarze brzmi jak u długie: stdłui stołów, daigtui rzeczy, 
wymawiają: stołu, dóigtu, jak w polskim ojcu, panu. 
U Żmudzinów telszewskich wymawia się jak ou, na wzór 
au; stdłou, ddgtou. Tu się przebya pokrewieństwo z pol- 
skiemi formami: stołowi, grzbietowi. 

Ł W § 17 podaliśmy wymawianie tej dwugłoski podług 
języka literackiego. U Żmudzinów rossieńsMch brzmi jak u 
przydługie: ptidas garnek, słuta miotła, zamiast piidas, 
słiita. Żmudzini telszewscy nadają jej brzmienie zgłoski ou: 
poudas, słouta. Końcowe ó, które zastępuje un, jadni i dru- 
dzy Żmudzini wymawiają jak u lub un: rudii jesień, brzmi 
rudo i ruddn. Na początku wyrazów dwugłoska ft, tu i owdzie 
tworzy zgłoskę vu: ilga jagoda, iistau wącham, iidas ko- 
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mar, ftcJSga ogon, wymawiają się także: viiga, viistau, viidas, 
.yft^ega. 

§ 31. Dwugłoski an, en mają brzmienie mniej więcej 
nosowe. W trzeciej, czwartej, piątej i szóstej gwarze wscho- 
dniej zgłoska an wymawia się jak un: łtingas okno, brun- 
gus drogi, zamiast łangas, brangus lub brańgiis. Przy- 
imek aiit na, wymawiają uńt, od zarodku uk, o którym mó- 
wiliśmy wyżej. U telszewskich i rossieńskich Żmudzinów 
zgłoska an brzmi jak ąn: łąngs, brąngus, ąńt, na wzór pol- 
skiego kąt, drąg. 

en: syeńtas święty, lenta deska, penl^i pięć, ipente ło- 
patka u ramienia i łopatka do mieszania gąszczu, w trzeciej, 
czwartej, piątej i szóstej gwarze wschodniej, ©raz w wileńskim, 
trockim i grodzieńskim wymawiają: svińtas, łinta, pinlj:i, mińte. 
W tych przykładach wszystkie zgłoski brzmią twardo, z wy- 
jątkiem zgłoski \i (pinl^i). U Żmudzinów rossieńskich i tel- 
szewskich svęnts, lenta, pęnlp m^nti. Tu zgłoska ęn brzmi 
nieco twardo, nie tak miękko, jak en w mowie literackiej. 

ą. Pod względem etymologicznym i fonetycznym zacho- 
dzi blizkie pokrewieństwo pomiędzy samogłoską nosową ą 
i dwugłoskami an, am. Te trzy dźwięki powstały z u. W wy- 
razach mowy literackiej: Ąsa ucho u garnka, pętla, z^ciś gęś, 
samogłoska ą brzmi jak a z podechem nosowym. We wscho- 
dnich gwarach, trzeciej, czwartej, piątej i szóstej, wymawia 
się jak u: usa, zftciś. W drugiej gwarze wschodniej: osd, 
zosiś. W zachodnio- i wschodnio-północnej jak polskie ą: 
4sa, ząciś. U Żmudzinów rossieńskich i telszewskich: ąńsa, 
ząnciś, jakby ońsa, zonciś. 

W czwartym przypadku Ip. rzeczowników męzkich i żeń- 
skich, zakończonych na as, a, samogłoska ą brzmi jak a no- 
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sowę: d&rbą robotę, ranką rękę. W gwarach wschodnich 
wymawia się jak u przydługie: d&rbu lub dórb&, runku, 
z wyjątkiem drugiej, gdzie brzmi jak 6: ddrbó, ronko, zu- 
pełnie tak samo jak polskie ą: so (są), bendó (będą). U Żmu- 
dżinów rossieńskich i u zachodnio-północnych Litwinów formy: 
sją tę, tą tego i tę, brzmią: sj4n, tdn. Podobnież czwarty 
przypadek zaimka ka!^ kto, co, wymawiają kin co, kogo, 
rzadziój ką. Są to prastare formy z owej epoki, kiedy no* 
sowę ą występowało w postaci am, an, prw. łacińskie: quam, 
terram, quando. 

W narzędniku imion żeńskich samogłoska ą podług mowy 
literackiój brzmi jak a długie z podechem nosowym: su gar$ 
rańkft z dobrą ręką. W trzeciój, czwartej, piątśj i szóstśj 
gwarze wschodniej mówią: su gśru runku. W drugiej wscho- 
dniej gwarze brzmi jak polskie ą: sii gŚrC r4k$ (su gśro ronko), 
jak polskie biorą, łąką (bioro, łonko). 

Ks, Baranowski, a z nim Weber i drudzy gramatycy 
przyjmigą krótkie ą i ę w narzędniku Ip. rzeczowników i przy- 
miotników żeńskich. Piszą su ger^ rank^ zamiast: su gśr| 
rank$; man^ mnie (acc. sg.) za mks^^; kat^ kotką (instr. sg.) 
za kŚj;C. Grubo się mylą ci uczeni. Nosowe ą, ę powstały 
z dwugłosek am, em »> an, en, czyli ą, ę są dwuzgłoskami; 
a zatem nigdy nie mogą być krótkiemi, podobnie jak o, p, au, 
ai, i, u. Mogą one być tylko długie i przydługie. Myśmy 
dotąd oznaczali $, C. W dalszym ciągu opuścimy znak nad 
ą, ę, i, u, które z natury swojej są długie, a będziemy pisali: 
ą, ę, {, q, dla pokazania, że to są głoski przydługie, trzymia- 
rowe, które pod wpływem akcentu stają się płutowanemi. 
Błąd Webera ztąd pochodzi, żę akcentom odejmuje wszelką 
wartość. U Schleichera i u nas akcent przedłuża iloczas 
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o jedne miarę. I tak: w rzeczownika ranka ręka, lub ranka, 
jak pisze Weber, końcowe, krótkie, jednomiarowe a, pod 
wpływem akcentu staje się dwumiarowym, czyli a=a=2. Po- 
dobnież u=ii=^2. Pod względem iloczasu zgłoska su, czy też 
su, nie różni się od su i są. Narzędnik Ip. od rzeczownika 
ranka występuje w postaci ranką. W fonnach ranku 
i ranką końcowe a, ą są sobie równe pod względem ilo- 
ści, ale różne pod względem jakości; to jest: a==2, ą=2. 
Ludzie, głównie przywięzigący się do słucliu, mogą łatwo 
wziąć a za ą, albo su za su i są, gdy w wymawiania nie 
zacliodzi żadna różnica. Weber mylnie pisze: su rank^, 
zamiast su ranką, jak nas przekonywa forma drugiej wscho- 
dniej gwary: su ronko (rąką), oraz forma su runku. Tu u stoi 
za ą. Jak u tak i ą=2. 

ę. Jak nosowe ą==an = am=u, tak ę = em = en = u. 
Nosowe ę w języku literackim brzmi jak ,a miękkie, czyli jak 
ea: sy^stas święcony, buyCs bywszy, czyta się: sydstas, buyas. 
W trzeciej, czwartej, piątej i szóstej gwarze wschodniej mówią: 
syf staś, buyiś. U Żmudzinów rossieńskich i telszewskich: 
sv$nsts, buyCns. Tu zgłoska ęn ma brzmienie nosowe i nieco 
twarde, tak samo jak dwugłoska en, która się wymawia na 
wzór fi-ancuzkiego un, in. 

W czwartym przypadku Ip., przydługie nosowe ę, we 
wschodnich gwarach brzmi jak i: kdt-ę kotkę, zvaigz(Ję gwia- 
zdę, wymawiają: kśp, lub kóti, zvaigz(p. U Żmudzinów ros- 
sieńskich i telszewskich, jak e twarde: k4te, Hvizde. Narzę- 
dnik Ip. sft kitę (czytaj kśtjg) z kotką, w trzeciej, czwartej, 
piątój i szóstej gwarze wschodniój wymamia się: su ki\u 
U Żmudzinów: sti kdtg, twardo. Tu należą wyrażenia: yefktę 
yefktB płaczem płakać, aifę ai(;B iściem iść, iść coraz prędzój, 
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saiiktę saukjiP wołać wołaniem, wołać coraz silniej, wołać nie- 
ustannie. Końcówka \ą przytoczonycli form, w mowie litera- 
ckiej, brzmi jak miękkie, długie te, z podecłiem nosowym. 
O tych wyrażeniach, właściwych językowi litewskiemu, szcze- 
gółowo pomówimy przy odmianie czasowników. 

i, it, ju w języku literackim brzmią jak I, u, jii z po- 
decłiem nosowym, Z natury swojej te głoski są długie. Przy- 
długie wyi'ażumy tak : i, tj, jq. Przykłady pacfstu znam kogo, 
mano panlstamas mój znajomy, skąstp oskarżać, obwiniać, 
sj\}s(F posyłać, Żmudzini rossieńscy i telszewscy wymawiają: 
payinstu, pailnstams, skunsti, sjuns^i. Słowo sjiis^p, sjuńcju 
posyłam, pochodzi od osnowy sjut, której rdzeniem jest zgło- 
ska sju. Jak od osnowy pju (zob § 27) pochodzą między 
innemi peilia i ppm ii, podobnie ze zgłoski sju wyrastają pnie: 
siL sal, sła, sim, seim, saim, sin, sein, sain, sir, siv, 
sib, sip, Z nich to powstały: pols. po-sył-ać, po-słać, po-seł; 
lit. saimas lub ceimas, pols. sejm; lit. ceicitiF schodzić się, sty- 
kać się, wyrównywać czemu, być podobnym, mówi się: aciłas 
ceseiĘiTja arkljiU osieł nie wyrówna koniowi. Z czasownikiem 
Reii;iitE zostaje w związku rzeczownik sainiimas podobieństwo, 
oraz nazwa miasta Scinai Sejny, punkt zetknięcia się, niby 
miejace zgromadzenia. 

Profesor Fr. Miklosich wyprowadza stsł. „s'ŁnLm'B ver- 
samralung'' od ,jpiHrwiastku jem" (Etym. Wtbch. str. 103), 
który jakoby iry daje jąć, imać. U tego lingwisty wyraz 
sejm stoi obok form mam, imam, majątek. Zdaniem naszem 
st^ł- sTiniimt, snjem, pow^stało od osnowy sju przez stopnio- 
wanie lew6 zgłoski ju=iyu, która przybierając nadech kń, 
wydaje formę kunju=knju=snju=snjem. Jak saimas, sejm 
ta& i s-t^DBrn-b oznacza poselstwo, zebranie, zgromadzenia. 
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W formie saimas naczelne s jest odmianą nadechu k. Obok 
saimas stoi wyraz kaimas lub kśmas wieś, właściwie gro- 
mada. Z nim zostaje w związku rzeczownik ceimina czeladź, 
gromada złożona z członków rodziny i służby gospodarskiej, 
łotewskie saime czeladź i rodzina, saimenpks gospodai;^, głowa 
rodziny, saimot gospodarzyć, rozporządzać, wydawać rozkazy. 
Tu należy stsł. semija czeladź, domownicy, ruskie sem ja ro- 
dzina. Do tych form odnoszą się: fińskie lieimo, estońskie 
holm, wotyjackie oimo, liwońskie aim. O. Donner, autor 
Słownika porównaczego języków ugro-fińskich, a za nim i dr. 
J. Hanusz (O Dobie Litewsko-Słowiańskiej) utrzymują, że 
formy heimo, hoim pochodzą ze słowiańsko-litewskiego semija, 
ceiipina. Zdaniem mojem są to formy wspólne językom li- 
tewsko-łotewskiemu, słowiańskim i ugro-fińskim. Powstały 
one z osnowy aim = oim == eim, której zarodkiem jest 
zgłoska ju w znaczeniu łączyć, gromadzić, posyłać. Ta osnowa 
przybiera nadech h ==k— s==s; ztąd formy: haim, kaim, saim, 
seim. Do osnów sim, sin wypada jeszcze odnieść nazwy 
miejscowości Simnas Simno i Sintautai Syntowty. Miano Siń- 
tautai przypomina imię gintautas, obrońca narodu, przydomek 
dawany najwyższemu kapłanowi kfivj4 kfivaitisL Nazwa Sin- 
tautai (Imn.) oznacza niejako pojednawców narodu, ludzi czu- 
wających nad jednością narodową, utrzymujących naród w gro- 
madzie. 



Spółgłoski. 

§ 32. Tak zwane spółgłoski nie mają samodzielnego 
bytu, zależą od samogłosek, są dalszym ich ciągiem, stanowią 
ich część nierozdzielną. 
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Język litewski używa następujących znaków na oddanie 
spółgłosek: b, c, c (cz), d, d (dz), g, j, k, 1, ł, m, n, p, r, 
s, s, (sz), t, V, w, z, z. 

Ze względu na rodowód, wymienione spółgłoski dzielą 
się na. dwie gromady. Do pierwszej należą odrośle pier- 
wiastku u; do drugiśj zaś jego nadecliy i podechy, czyli 
narośle. Odroślami jedynego w mowie pierwiastku u są: 
b, j, 1, ł, m, p, r, V (w). Do narośli należą na dechy g, k, 
które zarazem są podechami. Odmianami gardłowych g, k, 
są: d, d, t, c, c, s, s, z, z, Mamy przeto w litewskim dzie- 
więć spółgłosek pierwiastkowych, nierozdzielnych od pierwia- 
stku Uj jako to: b, p, v, m, n, r, ł, 1, j, i jedenaście na- 
rostów: g, k, d, d, t, c, c, s, s, z, z. 

Pod względem wymawiania spółgłoski litewskie dzielą 
się na twarde i miękkie. Spółgłoski d, j, 1, są miękkie, u in- 
nych brzmienie miękkie oznaczamy podpisaną komą, na wzór 
grafiki łotewskiej: }f, ^^, ip, g, p i t. d. Dwójki cz, dz, sz 
wyrażamy: c, d, s. 

Trzymając się dawnego, abecadłowego porządku, opiszemy 
spółgłoski, jako części składowe zgłosek. W litewskim, jak 
w innych językach, zgłoski mają czworaką postać: bywają 
otwarte, zakryte z przodu lub z tyłu, nareszcie z obu stron. 
Te postacie wyrażamy tak: A, Ab, bA, bAb. 

§ 33. Spółgłoska b, }f. Samogłoska u, stopniując się 
na prawo i lewo, wydaje zgłoski au, ua, z których powstają 
a\s va, a te znowu przechodzą w ab, ba. Tu rozłożymy 
wyrazy, mające zgłoskę ba na początku, we środku i na 
końcu. 

BAdas głód. Rzeczownik ten powstał z zarodka ud = 
ugf który przez stopniowanie lewe wydaje osnowę uad = vad. 
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Zgłoska yad przechodzi w bad; ztąd bad-as. Ta należą: 
bSda lub b^da bieda, biada, nędza; b^dnas biedny; b^da- 
vóju i b^daYÓju, jako słowo nyakie: biedować, biadać, uty- 
skiwać, zaś jako słowo czynne: dokuczać komu, prowadzić 
kogo do biedy; }f^mn czynię kogo biednym, znęcam się nad 
kim; b^djus biedak, nędzarz. Obok tej gromady stoją: baftdju 
gromię, karcę, strofuję; baudjava pańszczyzna, niby kara, 
przymus; baudjaupikas człowiek odbywający pańszczyznę, 
wystawiony na ustawiczną naganę, lub popędzanie, jak zwie- 
rzę zaprzęgowe; bodu przy krze się; nubóstu, nubódau nu- 
dzę się; nuboda lub niiboda nudy, przykrość, obrzydzenie. 
Litewskim formom badas, beda odpowiadają: starosłowiań- 
skie beda, biada (=lH-jada), jędza, nędza i nudzić, ro- 
syjskie nuźda potrzeba. Obok litewskiego b^^int^ stoi staro- 
słowiańskie bediti zmuszać, pobediti pokonać, zwyciężyć. 
Zarodek ud jest odmianą zarodka ug=gu. Od ug mamy 
osnowę urg, która wydaje: vafgas bieda, nędza, ucisk; 
yergu^is poddany, niewolnik; varginu męczę, nużę, uciskam. 
Od tegoż zarodku ug, z nadecliem h, pochodzi niemieckie 
hunger (=ungr) głód, które zupełnie odpowiada formom: 
badas, b^da, vafgas, jędza (=jug=jang==jand) i nędza 
(=ug==nug=nand). Zarodek ug jest to piei-wiastek u z po- 
dechem g. Tenże pierwiastek przyjmując nadech g wydaje 
zarodek gu, od którego bezpośrednio pochodzą: gayŚtiB pościć, 
głodzić się; gayenja wielki post, Gayśnas postać legendowa, 
uosobienie postu, głodu. O tej postaci, występującej w po- 
daniach litewskich, nie umiał zdać sobie sprawy uczony ks. 
Ambroży Kossarzewski (Pismo Zbiorowe Wileńskie na rok 
1862, Rzecz o litewskich Słownikach, str. 151). Znaj- 
duje się także u Litwinów nazwisko Gayśnas Gawien, 
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Przytoczony zarodek gu z podechem g wydaje osnowę gug, 
czyli zgłoskę czwartego stopnia, od której pochodzą: staro- 
słowiańskie gładt, polskie głód, rosyjskie gołod^B. Zgło- 
ska gag odpowiada niemieckiemu hang; a zatem wyrazy 
hunger, gład-L, głód, badas, va^gas, biada, jędza 
i nędza płyną z jednego źródła, pochodzą od zarodka ug, 
Miklosich wyprowadza trzy formy gład^B, głód, gołodTb od 
,, pierwiastku geld," zkąd jakoby powstało źl^Bdeti (źeldeti) 
żądać, pożądać. Zrobimy tę uwagę, że forma geld nie na- 
leży do rzędu pierwiastków, jest to odmiana osnowy gjug== 
gjud, od której pochodzą litewskie; geist-B żądać, geidju 
żądam, oraz polskie żądać, żądza, starosłowiańskie żędeti, 
żęźdą, serbskie żedja, kroackie żaja pragnienie (od gju). 

Bart;F upominać kogo, bar^Bsi swarzyć się, kłócić się; 
prw. polskie: dać komu burę. Bufna usta, właściwie: na- 
rzędzie do mówienia. Bur|;B wieścić, przepowiadać, bu Has 
los, wyrok, przeznaczenie, bufti^fkas wieszczek, znachor, cza- 
rownik, osobistość do dziś dnia w wielkiem poszanowaniu 
u [Litwinów wschodnich i u Białorusinów. Przywiedzione 
formy pochodzą od zarodku uk, którego odmiany są: vuk, 
vut, vurt, ztąd niemieckie wort słowo. Ten zarodek wy- 
dał sanskryckie vdk mowa, łacińskie vox i vates. Tu na- 
leży starosłowiańskie buky (gen. buk-LYe) litera, w liczbie 
mnogiej, pismo, księga, oraz gotycko-niemieckie bóka, bok, 
buch. Uczeni słowiańscy porównywali wyraz buky z bu- 
kiem, twierdząc, że Słowianie pierwotnie pisali, czy też ryli 
pismo na deszczułkach bukowych. Fr. Miklosich wywodzi 
wyraz buky od gotycko -niemieckiego bóka, bók, buch. 
My zaś uważamy buky, bukwa za wyrazy czysto słowiańskie, 
które z tego samego pochodzą źródła, co sanskryckie yik. 
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łacińskie vox, vates, niemieckie buch i w ort, litewskie 
buf na i buftas, (=wort). Za pomocą litewskiego buHas, 
buftinfkas odkrywamy znaczenie celtyckiego bardas, bard 
(=bdr-das). 

Przystępujemy do rodowodu spółgłoski b, znajdującej 
się na początku wyrazów w poł«'\czeniu z drugą spółgłoską. 
W tym przypadku mamy tylko postaci: br, bł, bl. Tego 
rodzaju dwójki, na początku wyrazów litewskich, są nader po- 
uczającem zjawiskiem, na które, jeśli się nie mylę, dotąd nie 
zwrócili uwagi najbieglejsi lingwiści. Naczelne br, bł, bl są 
tylko odroślami samogłoski u, jej stopniowaniem lewem. Ob- 
jaśnimy tę osobliwość przykładami. 

B fas ki lub bfeska i bj-eksta brzask, świt; słowo 
nieosobiste: bfdska, byśksta powstaje brzask, świta. Tu 
naczelne b jest odroślą, zakrywającą temat fask=feks=psk== 
fiks, od którego mamy słowo fais^fp^^p objawiać, objaśniać, 
zwiastować. O przemianie sk na ks dowiemy się przy opisie 
spółgłoski k. W formie faislj:etF i w przymiotniku ralskiis 
jawny, widoczny, jasny, naczelne r jest także odroślą, albo- 
wiem mamy w^yrazy aiskus jasny, wyraźny, aislj:inu wyjaśniam, 
wyprowadzam na jaw, które są wspólnego pochodzenia z rze- 
czownikiem aj^iś oko. Z tego rozbioru wynika, że zarodkiem 
wyrazów: bfaSka, bfeksta, fais|j:etp, raiskus i aiskus jest zgło- 
ska ak = ik = uk. Innemi słowy: naczelne br, r, wyrosły 
z zarodku uk. Tylko za pomocą litewskiego bfaSka polski 
gramatyk odkryje źródło wyrazów brzask, łysk, iskra, 
jiskra, jaskrawy, skra, skrzyć się, skło, szkło. Za- 
rodek ku rozwija się na mocy prawa U4-k=k-f-u. Lewa strona 
tego zrównania wydaje dźwięki: rk, bk, brk, blk, zaś po 
prawej strome wyrasta kr = tr == sr = skr = szkr == str = 
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sztr. Na lewo spostrzegamy taki rozwój: uk = ak = isk~ 
iks = rak = lak = lisk; ztąd a]j:iś, oko, oculas, sanskry- 
ckie iks (patrzeć, widzieć), alskus, raiskds, łysk, lax, 
bfa§k&, brzask, blask, błysk, blitz. Po prawój stronie 
zrównania mamy formy; kafyalls gołąbek, czyli ptak biały, 
błyszczący, łyskający,, od przymiotnika kafvus, który odpo- 
wiada łacińskiemu calvus łysy. Tu należy kałva (kafva) 
nagi pagórek, łyse wzgórze. Kraujas krew, krovB i czer- 
wony. Obok stoi rosyjskie kalitL, raskalitB rozpalać że- 
lazo do czerwoności. Dalej od tr (=kr) mamy polskie tlić, 
litewskie tfras czysty, szczery. Wyraz sr prawej strony 
zrównania wydaje osnowy: sar, sur, svar, ztąd sanskry- 
ckie sur ja słońce, svar świecić, litewskie saul6 (pierwotna 
forma Ipjaufg) łacińskie sol, serenus, gi^eckie f^Xio; słońce, 
jako istota najwyższa i źródło światłą (zob. § 13, sufpile). 
W dalszym ciągu spotykamy: sar ma szron, sdrmas ług, 
płyn do bielenia, sifmas siwy (koń), sihpis siwak. Od wyrazów 
skr = szkr naszego zrównania pochodzą: skra, skrzyć się, 
skło, szkło. Nareszcie str = sztr wydaje łacińskie stella 
i niemieckie stern gwiazda. 

Współczesny rozwój zarodka uk na prawo i na lewo 
przedstawiają formy: łacińskie astrum, polskie iskra, jiskra, 
jaskra, jaskrawy, jaskier. Tu zarodek uk = uku==akr 
= isk = astr. 

Nareszcie zarodek uk przybiera nadech k, ztąd powstaje 
osnowa kuk, od której pochodzi kaukas uosobiona prze- 
zorność, niby opatrzność, duch przynoszący szczęście i boga- 
ctwo. Tu należy niemieckie kucken patrzeć. Druga forma 
innenia kaukas jest ku^lps (u kronikarzy pruskich kur eh o) 
uosobione światło, opatrzność, bóg żniwa. Obok stoi: kros^dś 
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(=krok-9is) ognisko, szczególnie w łaźni, gdzie się ogrzewiyą 
kamienie, które polane wodą wydają parę. Po łotewska 
krdsne piec. Z temi wyrazami zostaje w związku imię kaf- 
ęis, ku^ćnas Łotysz, Lotwak, u Nestora Chors, tudzież nar 
zwa wsi Kufęśnai Kurszany. Te wyrazy naprowadzają na 
słowo kurt;B, kurjii z podwójnem znaczeniem: rozkładać 
ogień, palić w piecu i wznosić, wystawiać budjmek, tworzyć, 
porównaj sanskryckio kar, łacińskie creo, od zarodku ku. 
Litewska osnowa kur w znaczeniu budować, tworzyć, przy- 
biera jeszcze postać tur (§ 26), zkąd litewskie tv6t]u, grodzę 
i polskie tworzę. Obok formy kaukas, ku^kis mamy 
krókis. Tu należą nazwy miejscowości: Elrokindyas Kraki- 
nów i Krókałaukis Krakopol. Formie krókis odpowiada le- 
chicki krak. W dziele: „Mythyczna Historya Polska," peł- 
nem erudycyi. Dr. K. Szulc pierwszy przypisał Krakowi wy- 
obrażenie słońca. Forma krókis, krak rozkłada się na k~e 
rak i na kra + k. Przy opisie nadechu i podechu k poda- 
my znaczenie imienia krókis, krak. Tu wypada jeszcze po- 
wiedzieć, że od osnowy kuk, z którćj powstał krak, pocho- 
dzą formy s^ikłas (=kikłas), stekło, st-Bkło, gotycki stikls. 
Fr. Miklosich (Etym. Wtb. pod wyrazem stiklo) zestawia 
formy: skło, ckło, szkło, stekło, stikłas, sklepicja, 
szklanica z gotyckim stikls, staroniemieckim st^clial i wy- 
daje taki wyrok: „Das wort ist deutsch: vom stecbenden spi- 
tzen trinkhorn auf andere gefisse tibertragen und auf die ma- 
terie. Die aufnahme des deutschen wortes durch Slaven fand 
in der ersten periode statt." My nie przywięzujemy wartości 
naukowej do niniejszych wywodów Miklosicha. Opierając się 
na prawach Głosowni, znajdiyemy źródło tych wyrazów w za- 
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rodku ku, który wydaje kar, sar, skar, skra, skrzyć, 
sklić, skło, szkło. 

Z przytoczonych w tym paragi-afie przykładów widzimy, 
że wyrazy: braska, brzask, blask, ralskus, aiskiis, iks, akiś, 
oko, suija, saule, sol, skra, skrzyć, szkło, stikłas, stekło, 
astrum, stella, stern, kaukas, krak, calvus, kafyalis pochodzą 
od zarodka ku == uk i wspólne mają pochodzenie. Polski 
wyraz bóg jest wspólnego pochodzenia z polskim ogień i li- 
tewskim ugciś, podobnie jak but powstał z uć, wyzuć. 

Trzymając się wytkniętego toru, znajdziemy, źe wyrazy 
brastabrod, bf edu brnę, bfidau brnąłem, braidjoju brodzę, 
bradinis brodnik, sieć na ryby, SyentÓbras{;is Świętobrość, 
Święty Bród, (wieś kościelna nad Niewiaźą) i Brds^is Brześć, po- 
chodzą od zarodka u g, który przybiera postacie: ud, vad, rad, 
brad. Łacińskie vadus, vadare, litewskie bredu, brasta 
i polskie bród są wspólnego pochodzenia. 

Rozbierzmy wyraz błógas słaby, mdły, lichy. Odją- 
wszy odrośl b, otrzymamy łógas, formę tego samego pocho- 
dzenia, co rzeczownik liga choroba. Forma liga = ilga == 
elga = erga, która z nagłosem s (od nadechu k) wydaje 
słowo cefgu choruję, (właściwie znajduję się w stanie dozoru; 
prw- cdrgefE strzedz, pilnować, sargas stróż.) Forma liga = 
erga = arga, podobnie jak argus powstała z ug (§ 29). Ni- 
niejszy rozbiór pokazuje, źe zarodkiem przymiotnika błógas 
jest zgłoska ug; źe tenże przymiotnik jest wspólnego pocho- 
dzenia z rzeczownikiem liga i słowem ęefgu. 

Z przytoczonych przykładów widzimy, źe naczelne br, 
bł, bl, wyrosły ze samogłoski u, są jej stopniowaniem. 

Przechodzimy do wyrazów ze zgłoską ba we środku i na 
końcu* J^i^et świecić, zaibas błyskawica, darl^^s robota, 



8Ś 

iw 

kałba mowa. Czasownik ?Tl?^j; powstał z osnowy zjn, czyli 
z jotowanego pierwiastku u, wzmocnionego nadecliem g: gju. 
Osnowa zju wydaje: ?iv=?ib: ztąd ^\\)^, zaibas i sanskrj^- 
ckie civa (schiya). Rzeczownik ddrbas pochodzi od zarodka 
du (=gu), który wydają: daba iipiuwa, kultura; daraii czy- 
nię, działam, zamykam; (Jirbu robię, pi-acuję. Wyraz kałba 
powstał z zarodka ku = uk. Zgłoska uk wydala sanskry- 
ckie vak mowa, łacińskie vox, litewskie yókjii pojmuję, ro- 
zumiem, mókstu umiem, polskie baczę, baczność (v5kju), 
słowiańskie ręką, reszti, rzekę, rzeknę, rzec, łacińskie 
loqui, locutus sum*) i niemieckie wort Od zgłoski ku 



*) Genialny Bopp pienvszy zestawił sanskryckie Yak, 
Yakasi ze słowiańskiemi ręką, rećeszi, Schleicher zaliczył 
podobne porównania do rzędu hocus-pocus, głosząc ex ca- 
tłiedra „v abei* wird im slawischen nie durch r wiedei^goge- 
ben.*' (Die Formenlehre der kirchensl. Spr. str. 69, w przy- 
pisku). Schleicher nie wiedział, że v i r powstają z u, źe 
zatem mogą się nawzajem wymieniać; np, wiek, wieko, rok 
i raka od zarodku uk; wąchać, węch i niemieckie riech en, 
geruch: litewskie randu, radau zupełnie odpowiada niemie- 
ckiemu vinden, vand. Pisownia wyrazów fin den, fand, 
jest fałszywa: tu się znajduje V nie zaś f = ph. I na odwrót 
vater (== pater), yetter należy pisać fater, fetter. Anglicy 
piszą father. Schleicher nie dostrzegł, że osnowy: vak, rak, 
wort, log, bar, bal płyną z jednego źródła i mają wspólne 
znaczenie. Mistrz Bopp całemu światu okazał wymianę po- 
między V i r, a dotąd lingwiści nie wiedzą, że litewskie YltiŚ 
Pogoń, od któi-ego pochodzi słowiańskie vitęzL (==yitenas, yi- 

6* 



mamy kal, kalb. Ta należą: kałbś, mowa, kaIł)ŚtB mówić, 
greckie m}Jo^ w^jił^am, hebrajskie q61 głos, odezwa, arabskie 
qai powiadać. qiil słowo. Zgłoska ku lub uk jest to pier- 
wiastek u, z nadechemj lab podechem k. Pierwiastek u wy- 
daje zarodek bu od którego pochodzą osnowy: bar, bur, 
bil; ztąd barii, bdr^B upominać, robić wymówki, biła mo- 
wa, caltłUis niemy, niemowa. 

Jak naczelne br, bł, bl, tak samo środkowe i końcowe 
arb, ałb, elb są odroślami samogłoski u. 

Pozostają jeszcze do objaśnienia wyrazy o końcówkach 
z dwójkami br, bł, bl^ jak ?dbras łysy, pstry, yebnis, ydbras, 
^ebnis, ł?ibras, ^SbriiSj (Jabras i ddbras. Aż siedm form ma 
miano zwierzątka^ które się po polsku zowie bóbr!.. Dwójki 
bł, bl mamy w wyrazach: duAbłas muł, skrobłiis grab' 
(drzewo), grebłis (Ip.) grabie, zyifblis wróbel, baublis 
bąk (ptak). 

Przymiotnik ? a bras, w rodzaju żeńskim ?ebra, mówi 
się: ?Śbras jautis wół o łbie pstrokatym, lub ^ebps wół łysak, 
?§bra karye łysa krowa. Ten przymiotnik jest wspólnego po- 
chodzenia ze słowem ?i^e{iB świecić, błyszczeć, ?ibucjai bły- 
skotki, od zarodku gju, który wydaje osnowy ?ib, cebr. Jak 
w formach d arb as, dirbtp dwójka rb jest odroślą głoski u, 
tak samo w pi-zymiotuiku ?abras dwójka br powstała z u, 
czyli rb — br. 



^ens), w zupełności odpowiada niemieckiemu ritter. Miklo- 
sich, do szpiku przesiąkły geimanizmem, wyprowadza imię 
TitęzŁ z niemieckiego!,.. (Etym. Wtrb. pod wyrazem 
Yitengii). 
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Rozbierzmy formy: yebnis, ydbras, ^Sbrus i Ijabras. Od- 
powiadają one słowiańskim bebri*, bLbrb, bobrt, beber, bjebr, 
bibor po łotewska bebrs, staro-gómoniemiecki bibar, staro- 
francuzki bi6vre. Miklosich (Etym. Wrtb. pod wyrazem 
biebrtt) mylnie pisze litewskie be brus, bebras, używając gło- 
ski e jaj;. W formie ygbrus i ]t)gbrus znajduje się 6 długie. 
Wszystkie te formy wyrosły z pierwiastku u, któiy się roz- 
wya pod takiemi postaciami: au, av, va, avr, var, vavr, babr. 
Tu należy ruskie rar-L, polskie wał, nazwa wsi Wawr, Wa- 
wer ; ztąd Wanwoł, Wawel, Wawel, miejsce owarowane. Obok 
stoją: litewskie abara (avara) zagroda dla bydła; polskie 
obora; łacińskie urbs (==abr=avr). Podług tego łjebrus, 
\)abras, bóbr oznacza niby mieszkańca grodu, wawru, 
warowni. Temu znaczeniu zupełnie odpowiada łacińska na- 
zwa bobra castor, pokrewna z wyrazami castra i ca- 
stellum. 

Formy: debrus, ^dbras odpowiadają serbskiemu da- 
bar. Powstały one z osnowy avr, abr, przyodzianej w na- 
decłi g, który przechodzi w d. Są one pokrewne z wyrazem 
abara. Zamiast nadechu g, osnowa avr, abr może przybrać 
nadech k; ztąd litewskie kaw ras, ruski ko v er Tb, polski 
kobierzec. Tu należy litewski uZ-kdbafis zakomorek, zaką- 
tek. Po przejściu nadechu k na t, z formy abara, kakara 
powstaje wyraz tabaras, tabor, z którym zostaje w zwią- 
zku nazwa wsi Tabariskjai, Taboryszki w gubernii Suwal- 
skiej. A więc dabras, dabar, łjdbras zwierzę zakłada- 
jące tabor. 

DuAbłas pochodzi od zarodku gu, który wydaje zgło- 
skę gru, ztąd polskie grąz, grzęznąć. Przez zamianę 
gardłowego g na zębowe d, zarodek gu przybiera postać du, 
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od ktorśj pochocbą osnowy: duv, dub; ztąd diib^P grzęznąć, 
dumbii grzęznę, dmlibłas grąz, muł, szlam. Tu trójka mbł 
stanowi odrns! zgłoski du. 

G|-eW{s grabie ma wspólne znaczenie ze słowami gx^h\^ 
gi'abic (np. siano) i ^^-^^btp chwytać, porywać, niemieckie grei- 
fen. Te formy powstały z zarodku ru, obleczonego w na- 
dech g (piTT. polskie rwać, porywać). Zarodek ru wydaje 
litewskie nui|e i ray^fF rwać, wyrywać, wypielać. Zarodek 
ru jest stopniowaniem pierwiastku u. Obok formy gr^btp 
(od grii=gu) mamy g:aii(p, gaunu (od gu) chw^-tać, łapać, 
dostawać, gavau dostałem, p a gavau złapałem; ztąd gabsiis 
i gobsiis łapczywy, rlu'iwy. 

Pomiędzy spółgłoskami b i g niekiedy zachodzi pozorna 
wymiana: bdbnas i btignas bęben, budrus i giidrus 
czujny. Ten pi'zy miot nil: powstał z osnowy u dr, która przyj- 
muje nadech g, albo wydaje naczelne b; zatem nie ma tu wy- 
miany pomiędzy b i g. Mamy jeszcze formy; cenóye prze- 
szłość, starożjiinosć; ankstivas i ańks|:ibas wczesny, vańgstu 
i bangstii daję się przestraszyć (prw. niem. angst, angstlich. 
Nareszcie zachodzi wymiana pomiędzy m i b, bo te dwie spół- 
głoski, podobnie jak i', ł, n, p, v są odroślą samogłoski u: 
kamara komora i \i2kab&fis lub u2kabaps zakomorek, zaką- 
tek. KuiTiale klacz, odpowiada polskiemu kobyła, która staje 
obok łacińskiego caballus. 

§ 34* Spółgłoska c, c. Podług Schleichera spółgoska 
c powstała z dwójki ts. Mało się używa w mowie litewskiej. 
Na siedmdziesiąt wyrazów w słowniku litewskim, poczynają- 
v.yvh się od c, zaledwie znajdziemy kilka, które można uważać 
za litewskiCj jak clpju piszczę, mówiąc o myszach i pisklętach; 
cifplifi świerszcz. Tu mamy naśladowanie głosu, czyli onoma- 
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topeję. Inne wyrazy, jak canga obcęgi za fśples; colis cal 
za krumplls; c^łas cały, cełyj za is^isas, pochodzą z niemie- 
ckiego lub słowiańskiego. 

My uważamy spółgłoskę c za narośl pierwiastku u. Jest 
ona odmianą gardłowego k, które służy za nadech i podech. 
W łotewskim spółgłoska c zastępuje litewskie Ij:. Ale Łotysze, 
nasi pobratymcy, ulegając niemczyznie, pisali z zamiast c. 
Dopiero ostatniemi czasy uczeni łotewscy poczęli używać znaku 
c zamiast niemieckiego z. Przykłady: zauna, cauna, po 
litewsku l^aupe kuna; z aur, caur, IjLaurai wskroś, przez; zeek, 
ceek, \tk ile; zilweks, cilweks, człowiek. Łotewska 
forma cilweks naprowadza na litewski, przypuszczalny wy- 
raz ]}:ilyikas, ^j:ilviks. istota wyniosła i wzniosła: prw. IpltiŚ 
ród, wyniosłość. Litewsko-łotewska forma cilweks, l}:ilyfks, 
rzuca światło na słowiańskie: człoySk^B, człowiek, człek, 
czołovik. 

U Dzuków i w wileńskim zamiast t w trybie bezokoli- 
cznym używa się c: rasyc za racij; pisać; yefkę za ye^k|; pła- 
kać; biic być, za buj;i, bu^B i butein. 

§ 35. Spółgłoska c, c, albo twarda i miękka dwójka 
cz. Ten dźwięk jest odmianą nadechu i podechu k. Bezpo- 
średnio powstaje on z \. Zębowe \ przed samogłoskami joto- 
wanemi (§ 13) ja, jo, ju, ją, ju, lub dwugłoskami jai, jui, jau, 
ju przechodzi na c: zalti-} wąż, zalcjo węża, zalcjui wężowi, 
zalcjai węże, zalcjij wężów. Forma np. zalcjo powstała z zal- 
tijo. Krótkie i, znajdujące się przed końcówką jo, opuszcza 
się, a w takim razie spółgłoska miękka j;, zetknąwszy się z jo- 
towanym jo, przechodzi w c. W litewskim nie ma przemiany 
k na c, jak w polskim: płakać, płaczę, skakać, skaczę. 
Spółgłoska k musi wprzódy przejść na t, które ulega zmięk- 
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czeniu, nim si^ zamieni na t3, czyli spółgłoska k rozkłada się 
na ts. Jak c == ts, tak samo c = ts. U Łotyszów znajdu- 
jemy ks (= ts) zamiast litewskiego c: apacja spód, po łotew- 
. sku apaksa; Leitis Litwin, Leisa (za Leica) Litwina. W li' 
tewskim także zachodzi wymiana pomiędzy sic: Sipliskjai 
i Cipliskjait Szypliszki, nazwa wsi; cjonai i sjonai tu. 

Litewski posiada twarde i miękkie c; twarde mamy w wy- 
razach: gińcas spór, Skucas imię rodowe, Yińcai nazwa miej- 
scowości w maryampolskim. Tu c wymawia się jak w polskim 
czuję, czary. Miękkie c odpowiada rosyjskiemu czb; znaj- 
duje się przed samogłoskami jotowanemi, lubmiękkiemi: cjonai 
ta, syacjas gość, €esnas imię rodowe, €8snai nazwa wsi, cefpe 
makotra, czerepa, cifkslis sikawka, cifskjii sikam. 

W gwarach północno-zachodnich zamiast c znajdujemy (;, 
a raczej % Wyrazy: zdlcjo, jaucjtj, biicjau u Żmudzinów 
wymawiają się: źdl^lja węża, ja-u^ljun wołów, butljo byłbym. 
Tu krótkie i w zgłosce \\ jest nieme, ztąd wymawianie zbliża 
się do siltjaj zAlte, jautjun, butjo. (au=o, zob. § 30). 

U Dzuków c brzmi jak polskie ć: zdlcjo, jaucjt|, bucjau. 

Po c samogłoska a wymawia się prawie jak e; ztąd pi- 
sownia: ce, syaces, cTcfcS, oparta na fonetyce, zamiast iga tu, 
syacjas gość, ^icfcja (^^Tpi^ya) miejsce wiedzy, świątynia po- 
gańska, któr^ Polacy przezwali zniczem. 

§ 35. d, 4, d (dz). Zębowe d pochodzi od gardłowego 
gę które jest nadechem i podechem pierwiastku u. Nadech 
i podech g, przeniesiony z gardła do narzędzi mownych zębo- 
wych, przybiera dźwięk d; np. g§du pieję, śpiewam, gai^is 
piotach, kogut i dama (=gaina) pieśń świecka, dla różnicy 
od g^sjp^ pieśń święta, hymn, po łotewsku dzśsma. Gfibas 
grzyb, grSbas grób, drÓlt^S cienkie płótno, drabucis odzienie, 
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oraz rubai ubrani© pochodzą od osnowy rab, której pierwia- 
stkiem jest u. W wyrazach gribas i grśbas spółgłoska gjest 
nadeehem, który przechodzi w d w dr6l?S i drabuzis, zaś 
forma róbai pozostaje bez nadechu. Rzeczownik (Jelś pyawka 
jest wspólnego pochodzenia ze słowem gSrju piję, od zarodku 
gu = gar, gsr, gel = dar, (Jer, (Jel. Podobnie wyraz oda, 
lub uda skóra, niby okrycie zostają w związku z formami: 
stogas, toga, tectum, koza (zob. § 16, Uw.) Z pojęciem 
okrycia, zamknięcia łączy się pojęcie siły. Obok form sto- 
gas, tego, toga, koza, uda znajduje się sanskryckie Ódżas 
siła, moc. Z tego widzimy, że g=d=ź=dź. Wyrazy: stogas, 
toga, tego, koza, ftda, Ódźas powstały z zarodku ug, który 
z odroślą p wydaje osnowę pug=pog==pod ; ztąd powstają: 
lit. pii^is ojciec chrzestny, pii^e matka chrzestna, pudjai ro- 
dzice chrzestni, kobieta i mężczyzna ogarniający dziecko, opie- 
kunowie. Tu należy piidas garnek. Z litewskim ptidls zo- 
staje w związku stsł. podt, podmt, które wchodzą w skład 
wyrazów: hospod, vospod, gospod i gospodin. Tenże zarodek 
ug z odroślą m wydaje formy: mogę, módz, możny, mO- 
gen. Obok gos-pod, gospodin, (pan ludzi) mamy formę go- 
spoda, po lit. gaspada izdba dla gości. Tu formy poda, 
pada w znaczeniu izdby, zamknięcia, odpowiadają tureckie- 
mu oda komnata, pokój; ztąd odalih, odaliska, niby poko- 
jówka. Z formami: podŁ, ptidis, poda i pada zostaje w zwią- 
zku perski padiszach (padi opiekun i szach najwyższy). 

Rozbierzmy wyrazy, w których d znajduje się na począt- 
ku, we środku i na końcu. Przykłady na d naczelne ze 
samogłoskami i dwugłoskami: dafzas ogród, (Jifzas pas rze- 
mienny, ^ałnas dłoń, (ji^yas bóg, (Jena dzień, daiłus gładki' 
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piękny, dups drzwi, dańgelis mnóstwo, dużo, wiele, dovana 
dar, diina chleb. 

Formy darzas, difzas i dufis pochodzą od zarodka gii= 
du. Z tego samego źródła płynie litewski dałnas, polska 
dłoń i rosyjska ładonL. Zarodek gu, to jest u z nadechem 
g, w znaczeniu garnąć, ogarniać, zamykać, opasy w^ać, 
przechodzi na zębowe du, zkąd osnowa dar, der, deł, dł, 
a od niej w^rrazy dałnas i dłoń. Zarodek gu == ug, czyli 
pierwiastek u pi^zybiera podech g , który przechodzi w zębową 
zgłoskę udj zkąd wyrasta ar d, ałd, a przez stopniowanie lewe 
powstaje osnowa rad, ład, która wydaje formę ładont. 
Formy (Jdłnas, dłoń i ładouB zupełnie prawidłowo powstały 
z pierwiastku u. 

Rzeczowniki d^vas i dpna pochodzą od zarodku gju, 
nie zaś od pierwiastku div, jak utrzymuje Schleicher, po- 
dług którego w wyrazie dpna jakoby znikło v: ^2 na ma być 
za dćrna!.. ([At Gram. str. 87). Zarodek gju, czyli joto- 
wany pierwiastek ju z nadechem g wydaje osnowy: div, dib, 
dip, dioj dimj dir, dił. Od div i din mamy di&vas i ^pna, 

m 

podobnie jak buti być, bywać, bun-u bywam, buv-au by- 
lemi gau^i dostać, gaun-u dostaję, gav-au dostałem. 

Przymiotnik daiłus stoi obok'słowa dailinu wygładzam, 
upiększam, od osnowy dir=dar=du, która jest odmianą zgło- 
ski gjii = gn. Tu należą: daile sztuka, sztuki piękne, da- 
ilTs artysta, majster; ratadaile warsztat kołodziejski, ratadailis 
majster kołodziejski, kołodziej; daillda twórca piękna, pię- 
knodziej, w szczególności: architekt, budowniczy. Wyrazy 
dalłiis dail^, dailis odpowiadają słowiańskim: delo, delati, 
dzieło, diło i litewskiemu darau działam, czynię, robię, od 
osDOw^y dar^ która powstała z zarodku gu = gar = dar. Od 
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osnowy gar pochodzi łacińskie gero i gęsta, W zarodku 
gu mamy pierwiastek u z nadechem g; tenże pierwiastek przy- 
biera podech g, ztąd powstaje zarodek ug, który przez sto- 
pniowanie lewe wydaje osnowę arg. Ta należy greckie epfov 
dzieło. Podług tego litewskie darau i daiłiis, słowiańskie 
delo, dzieło i działo, łacińskie gero i ago, greckie ep7iv 
pochodzą od zarodka gu == ng i mają wspólne znaczenie. 

Daugelis odpowiada słowu augu rosnę. W formie 
daug, daugelis naczelne d jest po prostu nagłosera od na- 
dechu g. 

Dovana dar, od osnowy du == dav, dov, która jest 
odmianą zgłoski gu. Tu należy niemieckie geben, gabe 
(=gav, given). Od osnowy du mamy formę diidu daji^, 
którą lingwiści uważają za podwojenie, my zaś widzimy w niej 
tylko podech g = d. Postać dud, diidu powstaje z gug. 
Tu pierwiastek u jednocześnie przybiera nadech i podecdi g. 

Rzeczowmik dii na lub duna chleb, sanskryckie dana 
pokarm, żywność, pochodzi od osnowy dun=dan, która jest 
odmianą zarodku gu=gun, gan. Rdzeniem wyrazów dlina 
dana jest zgłoska un == an, wyrosła z pierwiastku u. Zgło- 
skę a n, un w znaczeniu dana i diina spotykamy w v.Ti*a- 
zach: pepśtp karmić, panas pokarm, łaciński panis. Pierwia- 
stek u wydaje obok zgłoski un, an, zgłoskę ar, al; ztąd 
łacińskie almus pożywny, a lim en tum pożywienie, które są 
wspólnego pochodzenia i znaczenia z wyrazami dana, diina. 

Wypada jeszcze rozebrać liczebnik (Jeyici dziewięć, (JS- 
yintas d:2iewiąty. W języku dawnych Prusaków mamy nevints 
za devin ts. Język pruski, podobnie jak sanskrycki, łaciński i ger- 
mański używa na czele tego liczebnika głoski n zamiast d. 
Lingwiści wyprowadzili ztąd wniosek, że stara spółgłoska n 
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przechodzi na d młode. Tak naucza A. Schleicher wCom- 
pendium der Vergl. Gram. wyd. 4te § 189 i na str. 483. Ten 
wykład jest zupełnie mylny. Spółgłoska n, zwana pierwo- 
tną, nigdy nie przecłiodzi na d młode (zob. § 10). W for- 
macłi (jleyici, devęti>, dziewięć naczelne d jest odmianą nade- 
cliu g. Rdzeń tycłi form stanowi zgłoska ev = eu = au, 
która po prostu jest stopniowaniem pierwiastku u. Osnowa 
dev = gev = gu. Łacińskie novem, sanskryckie i zend- 
skie navanj powstało z u przez stopniowanie prawe i lewe 
zarazem: n = un =^ nu = nav = nov. Tu naczelne n 
jest odroślą pien^aaslku u. W gotyckim niun == njun ma- 
my u jotowane. Forma grecka ewsa, która odpowiada łaciń- 
skiemu non-us dziewiąty, non-genti dziewięćset, powstała 
z pierwiastku u przez stopniowanie prawe: u = an = en = 
on, W osnowie en nastąpiło podwojenie głoski n: ewsa, 
wskutek krótkiego, naczelnego e. Pamiętajmy o tjrm, że 
zgłoska an, en jest odmianą zgłoski av, ev; że an i av po- 
wstają z u. Nareszcie ormiańska forma inn dziewięć, spo- 
krewniona z greckim ewea, jest najbliższą źródła, bezpośre- 
dnio płynie z pien\4astku u, który przybiera postać an = en 
= in. Tu nie ma ni nadecliu g == d, ni odrośli n na lewo, 
tylko znajdujemy podwojone końcowe n z powodu krótkiego i. 
Przytoczone przykłady przekonywają, że lingwiści mylnie wy- 
wodzą liczebnik navan, novem od jakiegoś tam pierwiastku 
naVj nau i fałszywie podają przemianę pierwotnej spółgłoski 
Q na d. 

Przystopujemy do wyrazów z naczelną dwójką dr, dv. 
Litewski nie zna na początku wyrazów podobnego zbiegu, 
jak w polskim: gd, zd, lub dł, dl, dm, dn. W litewskim 
na czele wyrazów mogą się znajdować tylko dwójki dr, dv. 
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Wyrazy: drńtas mocny, sUny, drąsiis odważny; drąea 
odwaga, śmiałość, drtstp śmieć (niemieckie dreist), są od- 
mianą zarodku du (== gu), w którym samogłoska u stopniu- 
jąc się na lewo i prawo, wydaje osnowy dur i dru. Od 
tamtej mamy darau działam, darbas robota, od tej zaś po- 
cliodzą: dru-tas, drąsa. Tu należy słowiańskie: stdrayB, 
zdrów. W formacli drutas, drąsa, osnowa dru pi^zybiera 
podecli k, który przechodzi w t, s. Obok tycłi form stoją 
słowiańskie: drbzt, drtztkt, dziarski. Dwójka dr (= gr) 
jest odroślą samogłoski u, przyodzianej w nadech g. 

Naczelne dv spotykamy w wyrazach: dv dr as dwór, 
dv as ja duch, dvóktp wyziewać, cuchnąć. W tych formach 
dwójka dv powstaje z przemiany du na dv = gu = gv. 
Du dwaj i dyl dwie. Formy dvdras i dufis drzwi są sobie 
pokrewne jak dva5ja i dtisauju wzdycham, dvók(;F i du- 
kas wyziew, zaduch. 

Przystępujemy do spółgłoski d, znajdującej się w środku 
i na końcu wyrazów. Tu mogą się zdarzyć takie przypadki: 

le. d mieści się pomiędzy samogłoskami: va(Jinu wo- 
łam, wzywam; nazywam; adau poczynam; przekłuwam, haf- 
tuję; ddata igła. 

2e. d bywa poprzedzone od drugiej spółgłoski; vardas 
imię, nazwa; vałdau władam, gafdus smaczny, bar zda bro- 
da, vaśiz4is lufa u fuzyi, skundas skarga. 

8e. d z następującą spółgłoską; sljipdr a trzaska, drźażdź- 
ka, ludnas smutny, brudnas brudny, kudło.s (Im) kudły, 
yedlis narzeczony. 

4e. d ze spółgłoską z przodu i z tyłu: gandr as bocian, 
^)eńdras towarzysz, candfe trzcina, mandras mądry, kałdra 
kołdra. 



94 



Rozbierzmy przytoczone wyrazy. 

Forma va(Jiiiu powstała z osnowy v ad, której zarodkiem 
jest zgłoska ud, czyli pierwiastek u z podechem g = ug. 
Tenże piei-wiastek przybiera nadech łi, wydaje zarodek li u, 
zkąd sanskryckie by a, polskie zwać. W słowie ya^inii spół- 
głoska d powstała z g. 

Słowo ad a li pochodzi od osnowy ad, której zarodkiem 
jest ug. Tu należą: adata igła; ddina chwila przebyta, 
chwila, która jak igła przeszywa przyszłość, godzina, adiń- 
cjus przywódzca (niby przetykacz), mędrek, herszt. Ten wy- 
raz służy za przymiot dzikowi (sarnas), dla tego, że zawsze 
postępuje na czele swej gromady; prw. polskie odyniec dzik 
i nazwisko rodowe. Zarodek ug-=ud jest to pierwiastek u 
z podechem g. Tenże pierwiastek, przyodziany w nadech g 
wydaje gu = du; ztąd gełii żądło i durjii kłuję, dźgam. 
Forma adaii przetykam rozrasta się w badań bodzę. Od 
zarodku ug, który wydał formę adaii, przez stopniowanie 
lewe powstaje osnowa rag, od której pochodzą: ragas róg, 
ragófipe ragotyna, rahotyna, dzida i słowo raginu pobudzam, 
zachęcam. Z tego widzimy, że wyrazy: adau, adiaa, ddata, 
adincjus, badaii, gełii, durju, rdgas i raginu mają wspólne po- 
chodzenie i znaczenie. 

Rzeczownik vaf das płynie z tego samego źródła, co 
słowo va(JInu, czyli pochodzi od zarodku ug = ud (zob. § 28. 
au=ar)* Zarodek ud przywdziewa nadech powiewny, który 
w litewskim zawsze przybiera postać dźwięków syczących: 
bud przechodzi w zad, ztąd zadas mowa, władza mówienia; 
zócjis słowo. Zgłoska ud przez stopniowanie lewe wydaje 
radj red^ ztąd niemieckie reden. Przez takie stopniowanie 
z zarodka ug powstają osnowy: lag, leg, log; ztąd greckie 
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\i^m i XdfO(;. Zarodek ug przyjmuje powiew h, który prze- 
chodzi w s, z, z: sag; ztąd niemieckie sagen, anatomiczni© 
równe litewskiemu zadas. Jak widzimy, wyrazy: vacllnu, vaf- 
das, zddas, zódis, reden, sagen, ^ś^w, >.dfO(;, płyną z jednego 
źródła, które się zowie ug. ' 

Przymiotnik gafdus smaczny, powstał z osnowy gad, 
w której naczelne g jest nadechem, zaś zgłoska ad wydaje 
śdu żrę, (łacińskie edo) i edrus żarłoczny. Zarodek ad jest 
odmianą zgłoski ug, która przez stopniowanie lewe wydaje 
osnowę alg, valg; ztąd vałgau jem, valgis jedzenie, jadło. 

Obok słowa vałdau władam stoi rzeczownik yaldja 
lub valde władza, rząd. Są to wyrazy złożone, podobnie jak 
zarodki ug. uk==ad, at należą do form złożonycłi. Yałdaii 
składa się z vał + dau. Jest to forma słów powodowych. 
Zgłoska vał odpowiada rzeczownikowi vala lub vale wola, 
moc, prawo; mówi się: jisai cetufi vdlos manę peiktB on nie 
ma prawa mnie ganić. Słowo vałdau właściwie znaczy: wy- 
konywam moją wolę, spełniam me prawo. Mówi się jeszcze: 
valdją jot, dcsłownie: władzą jechać na koniu, to się 
znaczy — jechać na koniu bez siodła i wędzidła.*) P)dobnież 
va(^inu wzywam i nazywam kogo; vaMas nazwa, imię; Śdu 
żrę, są wyrazy złożone, jak to zresztą pokazuje akcent. Słowo 
ya^inu == va 4- dmii; vafdas == vaf -\- das; edu = e -f du. 



*) Pisząc wyrażenie „valdją jót" nie mogę się od łez 
powstrzymać... Pomnę, ah! pomnę, kiedy będąc pastuszkiem, 
we wsi rodzinnej Czoderyszki (Ojii^eriskjai), pod Maryjam- 
polem .jeździłem władzą na koniu" pospołu z moimi rówieśni- 
kami. 



Spółgłoski: ł, r, m, n, znajdujące się przed d, należą do pier- 
wiastku u, stanowią jego część nierozdzielną. Nadmienimy, 
ze lingwirści mylnie podają za pierwiastek takie np. formy, jak 
Mg (augere, augfp), ad (edere, Śdu). Zgłoski ug, ad skła- 
dają się z dwóch różnorodnych żywiołów: z pierwiastku u 
i podechu g. 1 tak np. polskie ług, róg, sąd, łódź, pod 
względem etymologicznym należą do wyrazów złożonych, cho- 
ciaż są jednozgloskowe* Tę prawdę obszerniej rozwiniemy 
w Słowotworze* 

Rzeczownik bar zda jest tego samego pochodzenia, co 
słowiańskie hrada, polskie broda, rosyjskie boro da, łotew- 
skie bdrda i bar z da, pruskie bordus. Pierwotna forma 
jest bar gil, która powstała z bauga, jak np. saugoju (§ 28). 
Forma bauga powstała z osnowy baug = aug: aug^iP ro- 
snąć, Bar z da znaczy tyle co zarost. Tu dwójka zd jest 
rozrostem podecliu g. Polskie bardzo i barzo jest wspól- 
nego pochodzenia z rzeczownikami bafzda i broda, obok 
któr^^ch stoją: sanskryckie vrdh (=ugh) rosnąć, niemieckie 
wald las, słowiańskie ylads, ylast, włos. 

Imię vamz^ ma wspólne znaczenie ze słowem uzju 
huczę, wydaję glos uu, vuu. Od iizju mamy słowo powodowe 
óz(^inu i tizdlnu, sprawiam, wywołuję huk, dźwięk, pisk; ztąd 
rzeczownik Ózdlis narzędzie wydające huk, dźwięk, pisk. 
Z formy Ozijis powstaje va&z(^is piszczałka, flet, ą przeno- 
śnie lufa u fuzyL Tu dwójka zd należy do uz i ^inii. 

Skuńdas pochodzi od osnowy kug, w której pierwia- 
stek u został zawarty pomiędzy nadechem k i podechem g. 
Zgłoska ug stanowi rdzeń tego wyrazu. Wydaje ona formy: 
arg, und. Spółgłoska k, jak zobaczymy później, rozkłada 
się na sk. W paragiafie 29 powiedzieliśmy, że polska skarga 



żywcem odpowiada litewskiema skundas. Ta nadmienimyi 
źe osnowa kug wydała niemieckie klage. Do niniejszego 
szeregu należy łacińskie lugeo płaczę, utyskuję. W tój for- 
mie mamy rozwinięty pierwiastek u z podecłiem g: ug=lug. 
Obok łacińskiego lugeo stoi litewskie rauda treny, pieśń ża- 
łosna, opłakiwanie umarłych, białoruskie raudanica opłaki- 
wanie umarłycli w drugie święto Wielkiejnocy; słowiańskie 
rydati: ug = ud = rud = raud. Od osnowy rud=lud 
pocłiodzi przymiotnik Idd-nas smutny, nuldijęs zmartwiony, 
czyli „posmutniawszy," jak mówią na Litwie. Nie zawałiam 
się w tym szeregu pomieścić greckiego tpctfot;, tpaf-coSta trage- 
dya. Osnowa ipaf odpowiada niemieckiemu klag=krag = 
ipa-f. Dotąd , jak wiadomo, etymologią tego wyrazu łączą 
z kozłem, zwanym po grecku ipap;. Niniejszy wywód po- 
pieram formami słowiańskiemi: tąga, tąźiti, tuba, tuga, 
tęga, tążyć, tążenie. Osnow4 tych wyrazów jest zgłoska 
tug; właśnie greckie tpaf jest tylko odmianą słowiańskiej 
osnowy tug, która powstała z kug. Znajdujemy tedy, źe 
wyrazy: skundas, skarga, klage, lugeo, rauda, rauda- 
nica, lAdnas, rydati, tąga, tuga i tpdf o; płyaą z jednego 
źródła, które się zowie u g. 

Rozbiór wyrazu skundas pokazuje, źe spółgłoski nd 
należą do osobnych części tej samej formy: skuńdas==skuń 
-f das. 

Przechodzimy do wyrazów, w których po spółgłosce d 
następuje druga spółgłoska. 

Rzeczownik slfBdra drzazga jest wspólnego pochodzenia 
z wyrazami: skafdus łatwy do szczepania; skdl<j[i(e szczepać, 
łupać, płatać (drzewo); skafclis blacha, niby łupina; skaf- 
yHda (dosłownie: blaszane naczynie), patelnia. Obok sll^tdra 
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znajdiye się forma sii:§da, pokrewna ż ćźasownildem powó- 
dOTfym sl^idau dzielę, rozłączam, niemieckie scheiden. Składa 
się ze ski i dau. Zgłoska ski jest odmianą zarodka ku. 
Ta należą; s^ftrju oddzielam, przeznaczam co komu, obieram, 
wybieram (np- posła), skdrbas skarb, rzecz oddzielona i ma- 
jąca szczególne przeznaczenie; skara szmata, chusta, oddarty 
kawał tkaniny. W wyrazie slj:pdra spółgłoska r należy do 
zgłoski skp = ski = ku. Zarodek ku przybiera podech 
g; ztąd osnowa kug = kud = skud, w której samogłoska 
n stopniując się wydaje formy: karg, kard, skard. Bardzo 
często spółgłoska r przeskakuje podecli g = d; obok form 
karg, kard, skard występują: kagr, kadr, skadr. Po- 
równamy litewskie ipefkju moczę, ipifktF moknąć, z polską 
formą mokry; ma I dii i modła. Postawmy litewskie iła szy- 
dło, obok polskiej formy igła. Tu należą: litewskie agi 6 
(drzewo iglaste) i polskie jodła. Jedno i drugie pochodzi od 
zarodka ar = ir = ił, który pomiędzy a i r przybiera na- 
dech g = d. Obok iła, igła stoją foimy: gełu, źąło, 
żało, żągło, żądło, które się rozkładają na g + iła i na 
g + igła. 

Za pomocą litewskiego skafdiis, skałdau daje się ob- 
jaśnić polski rzeczownik oskard. 

Z imieniem spdra są jeszcze pokrewne kuduris (nie- 
mieckie koder), labskudufis gałgan, łachman; nuskuf^ęs 
odarty, obszarpany; nuskuf^^lis obszarpaniec, nędzarz; 
skródju płatam (np. rybę); skrddjai skroś; sl^efdju, kłuję, 
przebyam: pasjfefije ipeit^li zakłuł, zabił wieprza: s^[erstuyes 
(Im) uroczystość zabicia wieprza. Formy kuduffs i skudu- 
ifis rozkładają się na ku, sku -f- dur + Is. Zgłoska dur 
powstaje z gu; a zatem pierwotna forma nadechu i podechu 



g jest gu = du. Rzeczownik kuduyfs pochodzi od osnowy 
kugu = ku -+- gu, a raczej składa się z dwóch zarodków 
ku i gu. Przytoczone tu formy są pokrewne z wyrazami: 
a-dau przetykam, af-dau porze, ar-ju orzę, których pier- 
wiastkiem jest samogłoska u = ar == ra. I tak np. formy 
skafdus i skałdau odpowiadają formie ar da ii, przyodzianej 
w nadech k = sk. 

W takich formach jak Iddnas smutny, brudnas bru- 
dny, l^śdnas biedny, zgłoska nas należy do słowotworu, sta- 
nowi oddzielną część wyrazu, jest zakończeniem przymiotników 
i rzeczowników, podobnie jak dufnas głupi, dumy; pfłnas 
pełny; l^arnas parobek; kałnas góra. Liidnas==lu-|-g-i-nas. 

Wyraz kiidłos stoi obok formy kudufis i niemieckiego 
koder, kudłótas kudłaty, niby łachmanami okryty. Koń- 
cówki duris, dłos powstają ze zgłoski gu = du = dur == 
dra = dła. 

Nareszcie przypatrzmy się zbiegowi głosek ndr, łdr, rdr. 

Rzeczownik gandras bocian, ptak cziyny, niby stróż 
i obrońca, ma wspólne pochodzenie z przymiotnikiem gudrus 
czigny, baczny. Forma gandras rozkłada się nagan i dras. 
Zgłoska gan znajduje się w czasownikach ganau pasę, 
strzegę; ginu bronię. Widzimy, że zbieg ndr powstaje 
z dwóch oddzielnych części, to jest: z n, które należy do 
pierwiastku u i ze zgłoski dr = du, stanowiącej drugą po- 
łowę wyrazu. 

Jak gandras tak i l^endras towarzysz, wspólnik, na- 
leży do rzędu wyrazów złożonych; rozkłada się na 1? en i dras. 
Zgłoska ban, l?en powstała z pierwiastku u, który przez 
stopniowanie lewe wydaje formę ab, ab u oba, abi obie. 
Zgłosce T?en odpowiada łacińskie binus podwójny. Beńdras 
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znaczy tyle, co należący do dwójki; przysłowie powiada: 
t) en dr as aPklis vis adą IŚsas, koń wspólny, — należący 
do dwóch, zawsze bywa chudy. 

N4ndr§, lab landyg zostaje w związku z czasownikiem 
lingut? lifigiija kiwam głową, chwieję się; mówi się: afklis 
gAłyą linguja koń kiwa głową; ipadjai lińgiija nu yśjo drzewa 
chwieją się od wiatru. Słowo lingiitp należy do rzędu wjrra- 
ztw złożonych: lin+gu*tF. Zgłoska lin pochodzi od pierwia- 
stku a=]u=lin=len. Tu należą: len-kju gnę, uchylam, zgi- 
nam, łań-kas obręcz. Forma Idnd^g powstała z lingUtp. Tu 
zgłoska gil przechodzi w dr. Do lingiitp należy jeszcze od- 
nieść: przymiotnik lógnas giętki, podatny; czasownik pngutB 
zwijać (płótno, sukno) ^ susirangęs (skurczywszy się) skurczony, 
finga osoba skurczona, pochylona, rungas kłonica (prw. niem. 
runge). Te formy powstały z pierwiastku u, który wydaje 
run, rin, ren, lun, lin, nun, i?en, yen, yin. Do nen 
odnieść należy wyraz i;iśndrg, cdndfe i i;iindfg, zaś do yinsto- 
sąja się rzeczownik vingis łuk, zgięcie. Z tych przykładów 
widzimy, że wyrazy: Jś,ndf6, candfe, lingiiju, ringiiju, finga, 
rongas, Iftgnas, Yiugls są wspólnego pochodzenia. 

Przymiotnik mań dr as mądry; dumny, zarozumiały, po- 
wstał z man i dras. Zgłoska man = mu==u znajduje się 
w słowach: man ań myślę, mniemam; n u -man-au rozumiem. 
Mań dras właściwie oznacza człowieka rozumigącego, wyda- 
jącego myśl poważną. Obok litewskiego m a ń d r a s , polskiego 
mądry, kaszubskiego mandry, ruskiego mudryj mamysan- 
skryckie mandh (man -t dh) myśleć i zendskie mazdra (ma-t- 
zdra) rozumny. 

Rzeczownik kałdra kołdra ma wspólne pochodzenie ze 
słowem kłójo ścielę, okrywam, od zarodka ku, który przez 
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stopniowanie prawe i lewe wydaje osnowy kar, kra»kał, 
kła. Od osnowy kał pochodzą: kałdiinas kałdun, niemie- 
ckie kaldaunen: kałdńnai (\m) kołduny,*) słynny przy- 
smak litewski; kałdrś. kołdra, okrycie. Od osnowy kła, 
kra mamy: kłóju ścielę, okrywam; kłlinas stodoła, budynek, 
w którym ścielą snopy do młócenia; kłónas łąka za budyn- 
kiem, na której są rozesłane płótna do bielenia; pa-kłó<][g 
prześcieradło. Tu należy niemieckie kleid odzież, klei den 
odziewać. 

W polskim słowniku Orgelbranda czytamy, że kołdra 
pochodzi z włoskiego. Nie wiem, czy istotnie włoska cóltra 
została polską kołdrą, ale mam to przekonanie, że naczelna 
zgłoska col rzeczowników cóltra, cóltre, całun, coltrice 
piernat, materac, należy do szeregu osnów kar, kra, kal, kia. 
Jeszcze wrócimy do nich przy opisie głosek k, t. 

Z przytoczonych tu przykładów widzimy: 

le, że spółgłoska d pochodzi od g, całkiem nie należy 
do pierwiastku, jest tylko przystawką, albo naroślą; 

2e, że w dwójkach rd, nd, łd spółgłoski r, n, ł są od- 
roślą pierwiastka u, zaś dwójka zd w ogólności powstaje z po- 
dechu g; 

3e, że dwójki dr, dł, dv na początku wyrazów są od- 
mianą pierwiastku u, przyodzianego w nadech g: 

4e, że w końcówkach dra-, dła- spółgłoski r, ł mogą 
być odroślą pierwiastku, która przeskakuje podech g = d. 



*) Miklosich i Karłowicz przepisując Kurschata mylnie 
podają wyraz kałdunai w znaczeniu kołtuna. Po litewska 
kołtun zowie się kałtiinas. 
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W Utewskim mamy d twarde i 4 miękkie. Przed samo- 
głoskami; a, e, p, i, spółgłoska d wymawia się miękko; dał- 
nas dłoń, degt^ ps^lić się, cl^gutas dziegieć, (J^yas bóg, 
^Bna dzień; dilgele pokrzywa, (^irb^p pracować. 

Przed samogłoskami i dwugłoskami jotowanemi: ja, jo, 
ju, ji;, ją, jai, jau, jui, ju miękkie (J przecłiodzi w d (dz), 
które zawsze brzmi miękko: ?ó(Jis słowo, zódjo słowa, zódjui 
słown, Taldją władzę (acc), valdją władzą (instr.), gafdjai 
smaczno, ipadją drzew, ipMjóju poluję, yadjótp oprowadzać, 
wodzić, tpai^nce w drzewacłi. U Litwinów zacłiodnich (J+ja 
wymawia się jak d^ja: zó^is, zó^a = zódlje = zó(Je; valdja == 
valij^ie=vał^e. 

Litewski posiada c, s twarde, ale nie zna twardej dwu- 
głosM d. Litwin nie potrafi wymówić twardo takicłi wyrazów, 
jak dżagataj, dżam, dźdżawy, dźdźowy. 

W północno-zaełiodnicłi gwarach 4 miękkie zastępuje d, 
ale w takim razie 4 ^^^ spływa na jotowaną zgłoskę: zódei 
lub KÓ(?e, za zódjai; zócj^un za zódjun, zócj-jtj. W formie zó^ljun 
zgłoska <Jl wymawia się krótko. 

Podług wykładu Schleicłiera (Gram. str. 70) spółgłoska 
d przechodzi w s przed d, t, s, ł, m, k: yedu wiodę, prowa- 
dzę, y^sti (za yed-ti) prowadzić, yśsdavau (=yśd-davau) pro- 
wadzałem, Y^ssju (=ved-sju) poprowadzę, yśsl^ (=yśd-ki) 
prowadź; zaidju igi^am, zaisłas (za zaid-łas) gra, instrument 
muzyczny, zabawka; g§du śpiewam, gpsipś (za gpd-ipś) pieśń, 
hymn. Jako wyjątek od tego prawidła Schleicher przytacza: 
kudła kudła, oraz formy ęśdipi siedzę, g^dipi śpiewam, w któ- 
rych zgłoska ipi należy do słowotworu. 

Wypada uzupełnić wykład Schleichera. Spółgłoska d, 
a racząj jej rodzicielka g, przechodzi w s nietylko przed d, t, 
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s, ł, m, k, ale jeszcze przed samogłoskami i spółgłoskami 
r, n, V. 

Objaśnimy tę przemianę przykładami. Rzeczownik ipisa 
brzeczka jest wspólnego pochodzenia z wyrazami ipSdus miód 
przasny, pot)kaii]iJdusmiód pity, od osnowy iped, ipid, która 
powstała z zarodku ma, przyodzianego w podech g. Forma 
łacińska mel wyrosła bezpośrednio z zarodka mu. Wyraz 
ipisa powstał z i}ii-g-ja=i]ii-d-ja. Podobną przemianę znajdu- 
jemy w wyrazie kasa splot włosów, kosa, warkocz. Kasa== 
ka-g-ja, ka-d-ja. Tu należy kiidas czub. Obok kUdas stoi 
kńgis stóg (siana, słomy). U naszych braci Łotyszów kugis 
zowie się okręt, niby stóg na morzu. 

Schleicher powiada, że d przed k przechodzi na s tylko 
w trybie rozkazującym: yśski lub yśsk za yśdk. Mamy i rze- 
czowniki z podobną przemianą. Wyraz vaiskas wojsko jest 
wspólnego pochodzenia z rzeczownikiem vaidas zwada, spór, 
kłótnia i ze słowem vai(Jli(;pci spierać się, igadać się z kim; 
Yaiskas za yaidkas. Skuska lub kuska chustka do nosa 
i ścierka, zamiast skudka i kudka. Oba wyrazy są pokre- 
wne z przytoczonemi wyżej formami skudufis, kuduffs 
i koder. A zkąd pochodzi słowo drask a u rozdzieram, szar- 
pię? Rdzeń jego stanowi osnowa drad = dard, w którój 
naczelne d jest odmianą podechu g. Zgłoska rad = ard 
znajduje się w czasowniku afdau porze. Forma draskau 
powstała z drad-kau = drag-kau. 

Jeżeli d przed ł przechodzi w s, to i przed r musi uledz 
tej zmianie, bo ł = r. I tak np. rzeczownik gaisras łuna 
od pożaru i zorza przed wschodem, lub po zachodzie słońca, 
powstał z gaidras. Znajdują się formy gedrus jasny, po- 
godny; cedr a pogoda, czas piękny i nazwisko Gedraitis Gie- 
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drojć. Obok gfednis są jeszcze wyrazy, w których d przed 
r, ł nie przechodzi na s: kudłos kudły, y§dlfs narzeczony, 
s|j:fdra drzazga, cidras lub cfdras jasny, przezroczysty, jako 
rzeczownik: cieniutkie, przejrzyste płótno, gaza; cidrónas 
welon. Tu należy Sidłdva (=$idrava), nazwa wsi kościelnej, 
która jest niby Częstochową źmudzką. Ta nazwa oznacza 
jasne, świetne miejsce. Czy polskie Szydłów i Szydło- 
wiec nie zostają w związku z litewską STdłava? 

d przed n ^ s: kdndu kąsam, kąscis kęs za kąd-pis; 
dtidu daję, dfisniis (==dńd-nus) chętnie dający, szczodry, 
hojny. Jednakże mówi się: sftdna opalenisko, miejsce sadzą 
powalane; sódnas afklis koń osedniony i sodnus ałiis 
osiadające, klarowne piwo. 

d przed v^s:judas czarny, jusvas(za jiidyas) czar- 
niawy; rauda czerwony kolor, czerwona włóczka, rausvas 
(za raud-vaa) czerwonawy; laidju puszczam, zwalniam; pa- 
laidas luźny, samopas; łaldókas swawolnik, hultaj, łajdak; 
łaisyas (za laidvas) wolny, niepodległy. 

Należy zwrócić uwagę na wyrazy złożone, w których 
d przed d nie ulega zmianie; np. JUddySjis (wymawia się jUd- 
vafjs) Czarny Dwór^ wieś w maryjampolskim. To imię składa 
się z przymiotnika jiidas i rzeczownika dvdras dwór. W na- 
zwie By^słau^^s dwójka sł nie powstała z dł. Tu mamy for- 
mę, złożoną ze syesiis światły, świetny i łaukas pole. Z li- 
tewskiego Bytslau^is powstało miano rusko-polskie Świsłocz. 
Dr, J. Karłowicz, w Rozprawie o Wiśle (Prace filologi- 
czne, t. I, zesz. I. str. 167) w przypisku powiada: „Notuję 
mimochodem, że dochodząc rodowodu Wisły, nie należy zapo- 
minać o nazwach dwu rzek i dwu miasteczek litewskich: 
Świsłocz." Dr. J. Hanusz rozpisrgąc się o tym samym przed- 
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miocie (tamże na str. 175), mówi: »Nie należy też mieszać 
nazwy Świsłocz między pochodne od wyrazów Wisi i Wi- 
sła (Slav. Altth. I. 494). W tej bowiem nazwie mamy pra- 
wdopodobnie pierwiastek kVit- (błyszczeć, jaśnieć) słów. svit-, 
por. świt-nąć, świecić; skr. śvit-na (biały), lit szvidus (błysz- 
czący); a więc Świsłocz == ♦sYit-tło-kjt.* 

Dr. Karłowicz i Dr. Hanasz wiedzą, że Świsłocz jest 
mi&steczkiem litewskiem, ale nie wiedzą, że ta nazwa jest 
także litewską. Dr. Hanasz wydobywa Świsłocz z jakiejś 
urojonśj, niby pierwotnej formy SYit-tło-kjt, kiedy to miano, 
jak rzekłem, powstało z wyrazów litewskich: syFSUS światły 
i łaukas pole; ztąd Sy^słanl^is == Świsłocz. 

Rozprawiają gramatycy o przemianie d na s przed ł (r), 
ale dotąd nie dostrzegli, że w litewskim ta spółgłoska także 
przechodzi na s po r, ł. Zastanówmy się nad wyrazami: 
yafsa kosmatość w suknie, katner, skałsa oszczędność, spor; 
sl^elsju oszczędzam, sporze. Litewska vafsa wyrosła z for- 
my yard -a, to jest: spółgłoska d po r przeszła na s. 

Rozbierzmy wyrazy skałsa i s|f:elsju. Powstały one 
z osnowy skałs«skelę = skald, która zapełnię odpowiada 
niemieckiemu karg skąpy, sknera. Zgłoska ał = ar = an 
(zob. § 28); ztąd skałsa = skafsa = skańsś, = skanda. 
Tu należy słowiańska osnowa skend, przez Miklosicha uwa- 
żana za pierwiastek, z której powstają: stędeti, szczędzić. 
Jak widzimy, litewska skałsa, niemieckie karg, słowiańskie 
stędeti i polskie o-szczęd-ny są wspólnego pochodzenia. 
Podobnież w wyrazach: bałsas głos, ton, dźwięk; ga^sas 
głos, echo, gaf sus głośny, po zgłoskach ar, ał znąjdcgące się 
s należy uważać za odmianę d=g. Litewski bałsas za (bał- 
das) stoi obok łotewskiego wałoda mowa, język; zaś ga^- 
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sas (za graf d as) postępuje w parze ze słowem gifclśtB 
słyszeć. 

Pomijamy tu dwójki bs, ps, ms, ns; pomówimy o nicli 
przy opisie głoski a i w Słowotworze, 

Wedle Schleicliera następuje zamiana głoski n ńa d: 
damas i nśmas; nabhas, vścpo(; i (Jl6l;)ecis (§ 10 Uw. 1). 
Tu wcale nie zaehodzi zamiana. Formy damas i ndmas 
powstały z zarodku am, który przybrawszy nadecłi g , wydaje 
gara; ztąd dam, damas. Zgłoska am = um wyrosła z pier- 
wiastku u. Przez stopniowanie lewe z um powstaje num = 
nam; ztąd nńmas i ndmas. Formy nabhas i 4^1;)eęfs 
wyszły z zarodku ab, abłi, który się rozrasta w nab, nabh, 
a przez nadech g = d wydaje 4^1?ecis. Widzimy jeszcze, że 
sanskryckie bh, grenkie cp, w litewskim rozczepia się nal?es. 
Upada przeto wykład owych gramatyków, którzy opierając się 
na formach ^6be?Ts obłok, ^(Jecis karm', żer, nauczają, że 
postać eęig stanowi końcówkę rzeczowników. Jak l?es = bh, 
tak i zgłoska ^es powstaje z dh = gh. 

Przy zakonezeniu opisu głoski d musimy jeszcze nad- 
mienić, że zamiast dwójki zd, tu i owdzie używają pojedyn- 
czego z; mówią; bafza za bafzda broda; łaza za łazda 
kij, leszczyna; yeizu i yeizdu pogl^dam, patrzę. W mary- 
jampolskim mówią; y^zdu (za yeizdii) yistą oglądam, macam 
kurę, czy z jajkiem. Tu dwugłoska ei uległa skróceniu, prze- 
szła na przydługie e (prw. ai=a, § 25, uw.). Z form bafzś., 
łaza widzimy, że d przechodzi jeszcze na z: tf^stp, drystać, 
trfełji drystasz, trizna drystaczka. Tu należy imię rodowe 
T^Tzna, z polska Tryzna. 

§ 37, Spółgłoska k, ]f. Każda samogłoska przyodziewa 
eię w nadech i podech powiewny h lub eh. Litewski przy- 
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tłumią powiewne dźwięki h , eh, f, dźwiękami syczącemi: s, 9, 
s, 9, z, ?, H, 9, Jednak zachował nadechy i podechy gar- 
dłowe w postaci głosek k, g, ^^, g. 

Spółgłoska k, jako nadech i podech, nie stanowi jednego 
ciała ze samogłoską, której towarzyszy. Zgłoska ak, k a ró- 
żni się od zgłosek ar, am, an... Składa się ona z dwóch 
różnych żywiołów: a + k, zaś zgłoski ar, am, an, ra, ma, 
na przedstawiają tylko rozwój samogłoski u. Spółgłoska k 
jest naroślą pierwiastku (§ 32). 

Pierwiastek u przyodziewąjąc się w nadech, lub podech 
przybiera postać ku, uk, lub ka, ak. Zgłoska ak ulega takim 
odmianom: at, as, as, az, az, ask, aks, ast, ask, aks, 
ast, akst, akst. Zgłoska ka przybiera formy: ta, sa, sa, 
za, za, ska, sta, ska, sta, kta, ksa, ksa, tsa, tsa. 
Uważając rzecz ze stanowiska abstrakcyjnego, powiemy, że 
k jest rodzicielką dźwięków: t, s, 5, z, z, sk, st, sk, st, 
kt, ks, ks, c, c 

Objaśnimy te przemiany przykładami. Krtipos krupy 
i trupii;ifs okruszyna, jak w polskim: krucho i trocha. Kłóju 
ścielę (od zarodku ku = kar = kał = kł) i pa-tałas po- 
ściel. Tu należy przymiotnik ^^iłtas służący do posłania, 
mówi się: kfłtas au^Skłas płótno do posłania, lub okrycia, 
to jest płótno grube, pokrowcowe. Obok łpłtas mamy fiłtas 
most, niby posłanie. Kafbas kosz i tafba lub ^ef b4 torba. 
Kdmanos i sdmanos (Imn.) mech; l?it.es kamapicSs pszczoły 
gnieżdżące się we mchu, trzmiele. Kii^ps hak, kruk i suk^F 
kręcić. Rpkjii kroję chleb, raikaii kraję, |t|j:Ś skiba, stoją 
obok form: r^zju, ralzau rznę, kroję, kraję płótno, rzemień. 
Z zarodku uk powstał przyimek u z za, z którym zostają 
w związku: vÓzt;p zamykać (skrzynię, pudełko); yS?fs rak, 
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istota zamknięta; dntyossas wieko; prw. yókas obwitka, ko- 
perta. Zaimek aś ja, słowiańskie azi*, jazi*, powstał z zarod- 
ku ałi = ak, prw, ek, ik, icli. Obok przymiotnika kfei- 
Yas krzywy, mamy sleiyas koszlawy, sleiyiiit-P wykrzywiać 
obuwie- Od zarodku ku pochodzą: kdras lub kara wojna 
(§ 28)j karauju wojuję j kareiyis wojownik; przez zamianę 
ka na sa powstają formy: sarvas oręż, broń, safvótas 
zbrojny; pasafvótas uzbrojony, — mówi się o umarłym, złożo- 
nym na katafalku. Litwini kładli do grobu obok umarłego 
broń jego, w tern pi-zekonaniu, że przyszły żywot jest dalszym 
ciągiem walki doczesnej. Za pomocą litewskiego safvótas 
{=kafvótas) odkrywamy znaczenie słowiańskiej nazwy Chor- 
wat człowiek zbrojny, walecznik. Zestawmy jeszcze lik^B 
pozostać i lis na 5 pozostały, nieparzysty. 

Rzadkie są w litewskim przykłady zamiany k na z; 
n^częściej ono przechodzi na s, z. Litewski l?arzas, sło- 
wiańska breza, ruska bereza i polska brzoza odpowiadają 
pierwotnej niemieckiej formie birke, która jak mniemam, zo- 
staye w związku z niem, borke kora. Rzeczownik zui^^is 
ząjąc, po białorusku zajuk, zajka, pochodzi od osnowy 
kuik, która powstaje z kik; ztąd forma ]j:is]j[is, druga nazwa 
zająca. Z osnową kik zostają w związku: litewskie skóktp 
i sók te, polskie skakać, tudzież Ijii skos łydki, skoki. Ztemi 
formami spokrewnione są wyrazy: lj:izis, Ij^i^is, Ijiizjukas ika- 
cts źrebię, kiziak, kósjus, koń, nazwa pieszczotliwa. Litwin 
wola konia: kóę, kóc, kósjau! Formy: ]j:i?is, ka?fs, kósjus, 
Ifis^s i ziiitia, płyną z jednego źródła, pochodzą od zarodku 
ku w znaczeniu biegać, pędzić. Z tego zarodku przez sto- 
pniowanie lewe kur, kar, kun, kan powstają wyrazy: łac. 
curro, litewskie kur-t as chart, JfSl-jauj u podróżuję, ^iSleiyis 



podróżnik, k^ljas droga, oraz polsko-ruskie koń, kań, kiń 
i litewskie kuinas koń spędzony, szkapa. 

Zgłoska ka rozkłada się na ska, sta. Rzeczownik 
skoła dług, (prw. niemieckie scliuld) zostaje w związku 
z przymiotnikiem kałtas dłużny, winien. Wyrazy: ^^eftu 
rąbię, Ijjfyis siekiera, kafbliju karbuję, kafdas kord, stoją 
obok form: sj^irjii oddzielam, odróżniam, wyznaczam; skdłdau 
rozszczepiam. A to wszystko płynie z jednego źródła ze sło- 
wami: arjuorzę, iru porze się, af dań rozpruwam, rozdzielam, 
burzę (zob, § 36). 

Zamianę głoski k na st znajdujemy w wyrazacli: stógas 
dacii, greckie orefoc, s^-^gtiF pokrywać dach, od osnowy kug, 
czyli od zarodku ug, przyodzianego w nadech k. Od osnowy 
kug bezpośrednio powstała słowiańska koza i polski kożuch, 
pośrednio zaś, przez zamianę k na t, łacińskie: tego, toga, 
tectum i protector (zob. § 16 i 36). Pierwiastek u z nadechem 
k wydaje zarodek ku, który przechodzi w tu=ti=tiv; ztąd imię 
^Śjus, t^jlinas, ^ijńuas i t;ivunas ciwun, urzędnik litew- 
ski, który znaczy tyle, co opiekun, łaciński tu-tor. Zarodek 
ug przybiera nadech g = d; ztąd osnowa gug = dug, która 
wydaje: dangus niebo, dengju okrywam (zob. § 28 i 29). 
Tu należy imię własne Dange, nazwa rzeki, przy ujściu której 
leży Kłaipeda (Memel). Dańgg odpowiada indyjskiej Ganga, 
świętej rzece. Z wyrazami: dangus niebo, dengju okry- 
wam, dingu znikam, Dańgg i Ganga zostaje w ścisłym związku 
polski dyngus, zabytek uroczystości oczyszczenia i ochrony. 

Zgłoska ka rozkłada się na ska lub ksta; danfiiius 
taukB<;B i tauspfp zębami dzwonić, trzaskać. Obok formy Iku 
lub jiku dybam, nujikau zdybałem, znajduje się słowo 
jĆBkau iskam, szukam. Tu zgłoska ska wyrosła z ka. 
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Beikstie objawiać, obwieszczać, zwiastować i ^eislgu objawiam, 
obwieszczam, ap|*aiskimas zwiastowanie, od zarodka uk = ik. 
W tych formach sk = ks powstało z k. Głoska sk znajduje 
się tylko przed samogłoską, zaś przed spółgłoską przechodzi 
na ks: raikst;is i raiskas wstążka, rzeczownik spokrewniony 
ze słowem fisii wiążę, od osnowy fik, od której pochodzi 
polski wyraz rzesza. Jak ks = sk, tak samo ks = sk: 
tyiksta łoskota i tyis|j:Śjo łoskotało. Myli się Dr. J. Ha- 
nusz podając litewskie formy: * Yyskla, lub * V^skla. 
(Rozprawa o Wiśle, Prace Filologiczne, str. 176), W mowie 
litewskiej mogą się znajdować tylko formy: Viksła, lub Yeksla 
i Veikd:a, jak np. yeikju czynię, działam, yeiksłiis czynny, 
dzielny, mistrzowski, payaiksłas wzór, przykład, payeiks- 
łus wzorowy, godny do naśladowania. Forma jikii dybam, 
stoi obok yikuidę, dochodzę, podążam, a z tą znowu zostaje 
w związku słowo yaikstipśju przechadzam się i yaikscjoju cho- 
dzę. Tu mamy przemianę knaksfiksc. 

Widzieliśmy w § 27, jak osnowa pj u przechodzi na pil, 
pim, piv; tu powiemy, że ona jeszcze przybiera podech k, 
tak, iż z pju powstaje pjuk, pik, Odbierzma pik pochodzi 
ptkiis karmne, tuczone, wypiastowane bydło, a z tym znowu 
się wiąże forma appka opieka. „Ale wyraz a pęka jest żyw- 
cem, ryczałtem wzięty z polskiego!'' zawołają rzekomi znawcy 
litewszczyzny. 

Naczelne a, w takich bierzmach, jak ap^ka opieka, 
apacjń spód, ayllis ul, akmii kamień, astriis ostry, dsijiecls 
(Imn.) ostrze, jest po prostu cząstką pierwiastku u, przybie- 
rającego postać au = av = ab »= ap, lub wreszcie odmianą 
zarodków uk, ug, które przechodzą w auuk, auug«=avuk 
= abuk =« apuk, lub w akr, agr. Podobnie w polskich 
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Wjrrazach: owoc, ostry, osła, orzeł, ogień, opoka, na- 
czelne o nie jest tak zwanym przyimkiem, lecz stanowi nie- 
rozdzielną cząstkę rozwiniętego pierwiastku u. 

Objaśnimy te formy w litewskim, a zarazem wykażemy 
stosunek przydechowej głoski k do pierwiastku u. 

Pierwiastek u przywdziewając nadech lub podech k wy- 
daje zarodki ku, uk. Zgłoska ku przez stopniowanie prze- 
chodzi w kar, kra, zaś z uk może powstać ze sześć postaci: 
ark (art), rak (rat), akr (atr), arkr (artr), rakr (ratr), rarkr 
(rartr), albo ank, nak, akn, ankan, nakan, nankan. Wszel- 
kie odmiany zarodków podamy w Słowotworze, tu poprzestaniemy 
na kilku przykładach, odnoszących się do głoski k. Zarodek 
ku wydaje osnowy kar, kir, kra, kri; ztąd kaftas raz, 
cios, kroć, keftii rąbię, tnę, kardas kord, ^pfyis siekiera, 
zaś z zarodku uk powstają formy: ark, akr, rak; ztąd 
as truś ostry, za akrus, prw. łae. acris; rak^F kłuć, raka- 
lis rakarz, fplgu kraję chleb. Obok litewskiego as truś 
i łacińskiego acris stoją polskie ostry i osła, kamień do 
ostrzenia. Jak w przymiotniku ostry tak i w rzeczowniku 
osła, naczelne o nie jest przyimkiem. 

Ten sam zarodek ku wydaje osnowy kra, kła, w znar 
czeniu kryć, słać. Mylą się slawiści, którzy^przyjmują głoskę 
sł, lub stł za pierwiastek wyrazów słać, stół, słoma 
(niby stł o ma) i t. p. Głoski sł, stł nie mogą być pierwiast- 
kami, dla tój prostej przyczyny, że są pochodne. Rdzeniem 
tych form jest zgłoska ku. Od niej pochodzą: kłóju ścielę, 
okrywam (zob. § 36), pd-tałas pościel (tałas odpowiada 
polskiemu tło i łacińskiemu te la), stdłas stół, stóras gruby, 
niby rozpo-star-ty. 

Zarodek ku, jak już wiadomo, jest to pierwiastek u z na- 
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dechem k; tenże pierwiastek, przybierając podech k tworżjr 
zarodek uk także ze znaczeniem okrycia, osłony, pościeliska. 
Zgłoska uk wydaje osnowy: akr, ark, akł, asł; ztąd dkłas 
ślepy, oślniony, olśniony. Tu należy asła tok w chacie 
kurnej, posadzka ubita z gliny, niby posłanie, pościelisko. 
Obok asła stoi forma sała wyspa, tak samo, jak obok siiłas 
ława, mamy usłdnas zydel. Te przykłady pokazają, że wy- 
razy: kłója, ścielę, stdłas, patalas, tela, tło, stóras, 
rozpostarty, asła, oślniony, sałś. są wspólnego pocho- 
dzenia; powstały z pierwiastka u, odzianego w nadech, lab 
w podech k. Nadto widzimy z litewskiego asła, że w pol- 
skich wyrazach: oślniony, osłona i olśniony naczelne o 
nie jest przyimkiem, pomimo form słonic, za-słona. 

Rozbierzmy rzeczownik aDPka = opieka. I tu naczelne 
o = a nie jest przyimkiem. Rdzeniem tego wyrazu jest za- 
rodek uk w znaczeniu okrywać, otaczać, piastować. Tu na- 
leżą: ukiutB piastować, aiikle piastunka, vókas obwitka, 
Viłkai Wilcy (§ 29), piastunowie narodu. Zarodek uk roz- 
rasta się w vuk, buk, puk. Od osnowy buk pochodzi rze- 
czownik bótas mieszkanie, ochrona. Tu należy rosyjska za- 
bota troska i polska buta. Osnowa puk przechodzi w pik, 
pBk, pik, pist; ztąd polskie: ppcza, Piast, piastun, słowiań- 
skie pitati żywić, piśta pokarm, łacińskie victo i victus, 
litewskie ptktis karmne, wypiastowane bydło i pćtus obiad. 
Tenże zarodek u k przez stopniowanie lewe wydaje formy: auk, 
auuk, avuk, abuk, apik; ztąd litewskie apfka, appkunas, 
apuk, polskie opieka, opiekun, obok wyrazów ppkus i pp- 
cza. Pierwiastek u rozwya się w tym kierunku bez podechu 
k| to jest z u powstaje au, av, ab, ap; ztąd przymiotnik 
opds i avus wymagający opieki, delikatny, niebezpieczny. 
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a z tej znowu formy, przez stopniowanie lewe wyrastają osno- 
wy rap, łup, od których pochodzą: i1ipes(is ti*oska, r(!l])i, 
min mam na sercu, troszczę się o co; ISpiis rozpieszczony, 
IŚpinu pieszczę. 

Zastanówmy się jeszcze nad spółgłoską k, jako nad po- 
dechem i nadechem. Pierwiastek u przybierając nadech k, 
wydaje zarodek ku; tenże pierwiastek z podechem k tworzy 
zarodek uk. Tamten może połączyć się z podechem, a ten 
z nadechem. W formie zatem kuk znajdige się zgłoska ku 
z podechem, albo zgłoska uk z nadechem, jak już nadmieni- 
liśmy w § 33, mówiąc o imionach Kaukas i Krak. 

Max Muller wyrzekł, że pewne imię zawiera calutki 
poemat. Mytologiczny, litewski ktikas, kaukas a lechicki 
krak, jest także obszernym poematem. Obejmuje znaczenia, 
przywiązane do wyrazów, jakie powstają z zarodków uk, ku. 

Jeśli zgłoska ku w swoim rozwoju kau, kar, kra, 
sar przybiera znaczenie światła, ciepła, palenia, to i kńkas, 
kaiikafi, lub krakas, krókas, karkas, ku^kas będzie wy- 
obrażał światło, opatrzność, słońce. 

Jeśli osnowy kau, kar, kra znaczą bić, wojować, wal- 
czyć, wtedy kńkas, kaukas, krukas, krśkas, ku^kas. 
wystawi wojownika, walecznika. U Pmsaków duch*, bożek 
wojny zwał się kuf kas, u kroni]£arzy kurcho. To imię od- 
powiada rzeczownikowi kułka kula i kuliŚ kamień, jako rzecz 
służąca do zabijania, niby kula pociskowa. Tu należą: kdras 
wojna, kardljus naczelnik wojenny, król, kaiye^is dowódzca 
wojenny, i karyi^is wieszczek wojenny, duch kierujący losami 
wojny. Litewski karyiclis przeszedł do Słowian pod mianem; 
Harwita, Harewita. Niemieckie heer (=;=her) jest wspól- 
nego pochodzenia z litewskim kiras wojnaika|*!s wojownika 
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Jeśli znowu zarodek ku oznacza olbfltośd, mienie, zgroma- 
dzenie, to ktikas, kaukas, kriikas, krak będzie wyobrażał 
bdtractwo, pomyślność, szczęście. Dotąd Litwini wierzą w ducha 
zwanego kaukas, który pomnaża majątek. Wiemy, że głoska 
k przechodri na t, osnowa kuk przybiera zatem postać tuk; 
ztąd lit€wskie taukai tłuszcz, polskie tuk i tuczyć. Tym 
wyrazom odpowiada kaukas jako wyobrażenie tuszy, bogactwa. 
Wieprz, świnia, inaczśj się zowie po litewsku ku^:is, kd^^e, 
czyli zwierzę tłuste. Owe figury wieprzów, czy tóź dzików 
(zob. § 13), o których mówi Tacyt, wyobrażały po prostu 
bóstwo kaukas, jako pojęcie światła, ciepła, wzniosłości, ob- 
fitości, potęgi, obrony, opieki. Obok kaukas mamy fran- 
cuzkie coche, cochon i bretońskie ho uch świnia. 

Zarodek ku wydaje kur, a przez zamianę k na t po- 
wstaje tor; ztąd turtas mienie, bogactwo, turbin gas bogaty, 
zamożny. 

Z imieniem k&kas, kaukas wiąże się nazwa wsi Kń- 
kavasp Kuków pod Suwałkami. Z tem mianem są wspól- 
nego pochodzenia nazwy miejscowości: Kunka na Podolu, 
Kunki w gostyńskim, Kunków i Kunkowa Wola we 
włot^ławskim. Obok tym form mamy jeszcze Karuków 
w gubemii warszawskiej i Kar nk owo w gubemii płockiej. 
Te formy powstały z osnowy kuk, która przechodzi w kun k 
i w karnk. 

Przywracając głoskę t do pieii^^otnej postaci k, znajdzie- 
my, że nazwa Trdkai Troki, powstała z Kr dkai. Ta nazwa 
odpowiada lecMckiemu Krakowu. Trdkas (= krśkas == 
krókas, prw. krospiś ognisko, piec) oznacza wypalenisko w le- 
sie, albo na polu; zaś trśkai, w liczbie mnogiej, są po pro- 
sta ołtarze^ na ktx}rych ustawicznie płonął ogień, albo się od- 
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bywało całopalenie. Z mianem Trśkai i Kraków zostają 
w związku nazwy wsi Charchów w sieradzkim. Obok tych 
form mamy jeszcze litewskie nazwy: KrókałaS^is Krako*^ 
pol w kalwaryjskim, złożone z kro kas i łaukas pole, jak 
np. BvćsłaiUj[is Swisłocz ^ syćsas łaukas, świetne pole. Kri- 
]j:inavas Krokinów nad Niewiażą, Krikjai Kroki w ros* 
sieńskim, Krńkjai Kruki w szawelskim i Krt^ei Kroie 
w rossieńskim. O przemianie k na s wiemy z takich form, 
jak Yókas i YÓigu, ftkju, raikau i raizau. 

Zarodek ku przybiera znaczenie kucia, kowalstwa; ztąd 
kdkas, kaukas, karkas, krikas, króV:i s i krńV:is wystąpi 
jako pan rzeczy- przeznaczonych do kowania, władca kruszców, 
rzymski Yulcanus, Yurcanus, Urcanus, prw. uro, 
urere palić. Tu należy imię złożone kaukkarjus, dosło- 
wnie wyniosłość, garb, grzbiet, kauka. Wyraz kirjus jest 
wspólnego pochodzenia ze słowem l^^lju podnoszę i k&łnas 
góra. Litewski kaukkarjus (wymawia się kaukarjus) prze- 
szedł do Słowian pod nazwą KokkurB, jako bożek gór. To 
imię właściwie oznacza góry kruszcowe, pó niemiecku erz- 
gebirge. Po przemianie głoski k na t, otrzymamy z kauk- 
karjus formę tautarjus, zkąd, jak mniemam, powstała 
polska nazwa Tatry. Obok kaukkarjus mamy di'ugą zło- 
żoną formę kaukspgpis ^ dosłownie cycka kauka, pioru- 
nowa strzałka: specfs, spin as (spjdnas) cycka u samicy 
zwierząt ssących. Z kaukkarjus i taiitaijus należy porównać 
łac. tar tara. 

Na podstawie przemiany tu wskazanej znajdziemy, że 
np, łacińskie templum powstało z pierwotnej formy kem- 
plum, kuplum. Osnowa kupi, kup znajduje się w wyra- 
zach słowiańsko-litewskich: kupało, klipa zebranie, zgroma- 
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cUenie: klip on ei^B iś<5 na zebranie, na wiejską radę. Forma 
zdrobniała kńpal6, u Litwinów w^schodnich kuopjałe, miłe 'ze- 
branie. Mamy jeszcze rzeczownik kup óle, roślina o różo- 
wym kwiecie. Nesselmann i Kurschat tłumaczą tę nazwę 
przez Jolianniskraut, hypericum perforatum. Zdaje 
mi się, ze błądzą, nadto Kurschat mylnie podaje w li- 
czbie mnogiej kupSles, podług naszej pisowni — ku pó- 
le s* Nie wiem, jak się ku póle nazywa po polsku; wąt- 
pię, żeby to byl dziurawiec, hypericum perforatum, 
u którego kwiaty są żółte, kupóle kwitnie różowo. O tem 
zielu Litwinki śpiewają różne pieśni. Zbierają je na iw. Jan 
razem z innemi ziołami, uźywanemi do przyozdobienia świetlicy, 
dziedzińca, wrót i okien chaty. Zbierać ziele kupóle po li- 
tewsku się wyraża k upoi aut P, i^^ ^V> gfibas grzyb i g|-ł- 
baut B zbierać grzyby. Uczony profesor A. Mierzyński w grun- 
townej rozpiiiwie o Janie Łasickim przytacza pieśń litewską, 
w której mowa o zielu kupóle, zdrobniale kupolele (Ro- 
cznik Tow. Nauk, krakowskiego, t. XLI, 1870). Bez wąt- 
pienia kupóle ma związek z kupałom, ale to znowu imię 
zgoła się nie tyczy kąpieli, kąpadła. Kupało odpowiada 
najprzód litewskiemu kiipa, kupślg, kuopjdłe i łacińskie- 
mu templum, które polscy kalwini dokładnie oddają wyra- 
zem zbór. Kupała jest bliższy palenia, niżeli kąpadła. 
Po litewsku kepu piekę, l^Śpałas pieczywo, bochen chleba, 
a tym formom odpowiadają słowiańskie: topiti, tepl^, tę- 
pi o. Zdaniem mojem w imieniu kupała zamyka się najprzód 
pojęcie zboru (kiipa, templum), powtóre, pojęcie palenia, 
rozkładania ognia (top^l, Ijiśpałas). 

W badaniach mytologicznych, nieodłącznych od lingwi- 
styki, nie należy pi-zywięzywać jednego znaczenia do imion 
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własnych. Nazwa pewnego bóstwa, bohatera, lub uroczysto- 
ści jest skarbnicą, do której naród złożył wierzenia i uczucia 
swoje. 

Obeji*zeliśmy imię ktikas, kaukas, kufkas, krśkas 
opierając się na zgłosce ku, opatrzonej, w podech k. Teraz 
zastanówmy się nad nim, biorąc za podstawę zgłoskę ^k, 
odzianą w nadech k. Zarodek uk stopniując się na lewo, 
wydaje między innemi osnowy: auk, ark, rak w znaczeniu 
okrywać, piastować, zamykać, ochraniać; kłuć, razić, przeni- 
kać; świecić, płonąć, jaśnieć; rzec, wołać, krzyczeć, objawiać. 
Tu należą: auk a ofiara, połączona z ogniem, mąfąca znaczenie 
ochrony, zbawienia. Jak zarodek ar, al (prw. łacińskie al- 
tus wysoki) przywdziewając nadech k, wydaje kśras, kdł- 
nas, tak samo z auk a powstaje kaukas zbawca. Zarodd^ 
uk = rak; ztąd rśkas granica, termin, czas wykluwania się 
piskląt; raktas klucz, rśkstis giobowiec, polski Rak, rycerz 
legendowy; rak^p kłuć, przekłuwać: fgkjiP krzyczeć, wołać; 
filps pan, mąż, który wykrzykuje, rozkazuje, głosi słowo 
prawdy, celtycki riks (rix), różny od łacińskiego rex (=regs). 
Z tych form, przyodzianych w nadech k, wyrasta imię krś- 
kas, krak, które oznaczać będzie rok, zamknięcie, pewny 
peryod; kłucie, przenikanie, waleczność; głos, mowę, przyka- 
zanie, prawo, panowanie. Nareszcie zarodek uk przechodzi 
w ruk, luk; ztąd łaukas (=raukas) łysy, łacińskie lux 
(=ruks) światło, polskie łuczywo, czeskie luciti świecić, 
słowiańskie Iucl, sansfayckie róka światło, litewskie r fi sciś 
(=ruk-i;iiś) jama, w której za czasów pogańskich ustawicznie 
tlał żar, a dzisiaj jama z ogniem do suszenia lnu. Osnowa 
ruk, z której wyrosły przytoczone tu wyrazy, przyjmuje na- 
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dech k; ztąd powstaje kr ń kas, crux, krzyż, jako godło 
światła, wyobrażenie promieni słonecznych. 

Rozszerzyliśmy się nad imieniem kaukas, krdkas, ale' 
nie odbiegliśmy ed przedmiotu. Zastanawiając się nad ustro- 
jem tego wyrazu, wskazaliśmy wartość głoski k, jako nadechu 
i podechu^ oraz jej przemianę na t. Rzekliśmy wyżej, że Dr. 
K. Szulc odkrył w imieniu kraka wyobrażenie światła, lecz 
nie dostrzegł, iż lechicki krak w zupełności odpowiada litew- 
skiemu kaukas. Mogiła Kraka na prawym brzegu Wisły 
pod Krakowem jest po prostu ołtarzem, na którym odbywały 
się ofiary na cześć Nieba. Na przeciwnym brzegu Wisły 
wznosząca się mogiła litewskiej Wandy była ołtarzem do skła- 
dania czci wodzie yandii, czyli Ziemi. Pod względem reli- 
g^nym mogiły Kraka i Wandy wyobrażały małżeństwo Nieba 
z Ziemią; zaś pod względem politycznym te dwa ołtarze wy- 
stawiały sojusz Lechii z Litwą. Opierając się na mogiłach 
Kraka i Wandy, oraz na imionach bóstw słowiańskich, jak 
Lei, Boda, Didis-Łado, które są pochodzenia czysto litewskiego, 
utwierdzamy się w przekonaniu, że już w czasach przedhisto- 
rycznych zachodził związek religijno-polityczny pomiędzy le- 
chieko-słowiańskiemi a prusko-łotewsko-litewskiemi ludami.*) 

Podech k nie tamiye stopniowania pierwiastku u w prawą 
stronę* Zarodek uk może się rozwinąć pod takiemi postacia- 
mi: akr^ akłj akm, akn, akva (asva), lub akar, akam, 



*) Podanie głosi, że Wanda nie chciała wyjść za Niemca, 
który zwał się Rytyger, Ritigerus. Po litewsku fittigefls 
znaczy mąż, który pije, łyka wschód, od ptai wschód, wscho- 
dnie kraje i gSrja pyę, podobnie jak cśilegefis ślinogórz. 



lid 

akan, akab, akap (asar, asam, asan, asab, asap). Itak 
np. kśkłas szyja w zupełności odpowiada polskiej formie 
kark. I kśkłas i kark pochodzą od osnowy kak. W pol- 
skiej formie kark stopniowanie u = ar następuje przed po- 
decliem k, zaś w litewskim kakłas (=kikra8) stopniowanie 
u = ar = ał zostało rozczepione tymże podechem. Podobnież 
jaknos (Imn.) wnętrzności, jelita, za jankos, pokrewne ze 
słowem j ańku ślepnę i z imieniem rodowóm Jankus Ślepiec. 
Ta należy przymiotnik dkłas ślepy, wspólnego pochodzenia 
z łacińskim ar ca skrzynia. W tym szeregu mieści się ikra- 
tas okręt. Nie wierzę owym lingwistom, którzy wywodzą 
polski wyraz okręt od jakiegoś tam niemieckiego hochrand. 
Miklosich (Etym. Wrtb.) za pierwiastek wyrazu okręt podaje 
formę krontń. Podług naszego wykładu litewski tkrutas, 
polski okręt i łacińska ar ca płyną z jednego źródła, pocho- 
dzą od zarodku uk (zamykać), który wydaje osnowy ark, akr. 

Wiemy, że samogłoska u przechodzi w am, an, ar 
(§ 28); forma zatem a km ii kamień, powstała z affikti, ańkU 
zwarty, zamknięty, czyli wyrosła z zarodku uk, który jest 
pierwiastkiem u, opatrzonym w podech k. Polski kamień 
jest tego samego pochodzenia, powstał z pierwiastku u, odzia* 
nego w nadech k. W łotewskim obok akmens, akmins 
znajduje się forma akrims. Tu mamy na przemiany dwa 
stopniowania: am i ar == akm i akr. W formie akrims 
zgłoska im należy do końcówki. Obok łotewskiego akrims 
staje moskiewski Kremlin, który tyle znaczy co litewska 
Akipgna Okmiana, polski Kamieniec i Krzemieniec. 

Od osnowy mak pochodzi przymiotnik ipeńkas szczupły, 
drobny, który pod względem pochodzenia i znaczenia odpo- 
wiada greckiemu |«xpp(;. Spółgłoska k przechodzi na si; z osnowy 



mak powstaje maz; ztąd mdzas mały. Polski przj^miotnłk 
mały płynie także 2 tego źródła. Zarodek mu nie przybiera 
podechu k, jeno wprost wydaje osnowę mar = mał. 
Druga forma: mu = man = men; ztąd minus, menszij 
i mniejszy- 

Sclileicher naucza, że k przechodzi w p. Jest to błąd, 
2 którym dotąd nie rozstali się lingwiści niemieccy. Głoska 
k przełrhodzi w t, s, s, sk, st, c (ts), c, (ts), ks, sk, ks, z, 
», ale nigdy ona się nie zamienia na p, które jest odroślą 
pierwiastku u (§ S2\ Schleicher, na dowód swego twierdze- 
nia, przj^tacza litewiiką formę Ijiepu i słowiańskie peką. Nie- 
miecki lingwista, pełen zasług, nie wiedział, że obie te formy 
wyrosły z pierwiastku u, któiy stopniując się na prawo i na 
lewo, wydaje zarodki: au, av, ab, ap; uu, vu, bu, pu. 
Zarodek ap przybiera nadecti k; ztąd powstaje osnowa kap, 
od której pochodzi litewskie l^epu, a przez zamianę k na t 
tworzy się tap; zkąd słowiańskie topiti, tepło, ciepło. 
Z drcigi^y strony zarodek pu przywdziewa podech k; ztąd 
puk, pakj peką, piekło. W ten sam sposób z zarodku 
bu powstało niemieckie backen, polskie bochen, czeskie 
buchen. Taki, a nie inny jest rodowód form ]i:epu i peką. 
Nie maj nie było i nie będzie przemiany k na p. 

Pod względem wymawiania litewskie k, ]f. nie różni się 
od polskiego k, kj; np. kurta s chart, wymawia się jak w pol- 
skim wyrazie kurczę. W wyrazach: Ij^eMjus pasterz, wy- 
chowyTł'aez bydła, ]^§tas twardy, głoska 1^ brzmi jak w pol- 
skim kierz, kielnia. 

§ 38, Głoska g, g. Blizkie zachodzi pokrewieństwo 
jKjmiędzy g i k, Obie te głoski są naroślanu pierwiastku u, 
stanowią jego podechy i nadechy. Od g pochodzą: d, d, źd, 
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zg, gz, zd, gs, gs, gzd, s, s, z, z. Wyraz delś pijawka jest 
wspólnego pochodzenia z czasownikiem g^iju piję. 

Mamy słowo algju, elgju zawiadiyę, rozporządzam czera, 
sprawuję co; forma zwrotna: elgjiięi sprawuję się; jisai elgesi 
s;ivił budą on się sprawuje wedle swego rozumienia i umie- 
nia, — używa zupełnej swobody. Tu należy wyraz ałg&, ro- 
czne opatrzenie służących, pensya, po niemiecku lohn, po 
francuzkusalaire; ztąd alggta człowiek potrzebujący opatrze- 
nia, żebrak. Z tymi wyrazami zostają w związku imiona ro- 
dowe: Algis zawiadowca, rządca, ruski Oleg; Algę rządczyni, 
ruska Olga; Algimuntas Algimunt, zawiadowca dóbr ziemskich, 
rządca majątku. Osnowa alg powstała z zarodku ug, czyli 
z pierwiastku u, opatrzonego w podech g. Forma ug sto- 
pniując się na prawo i lewo wydaje: arg, ałg, rag, łag. 
Obok rzeczownika ałga stoi łazas (=łaggas) służebność, 
z francuzka servitude, tak zwana u Żmudzinów pańszczyzna. 
Osnowa łag przybiera nadech k, który przechodzi w s; ztąd 
sługa sługa, słógice służąca, słu?it;p służyć; łotewskie sługa 
służąca i nałożnica, sługśt służyć, być niewolnikiem. 

Głoska g przechodzi w d; zarodek ug zamienia się na 
ud, urd, uld, vald. Od osnowy vald pochodzą vałdau 
władam, yełdu i yelĄju wchodzę we władanie, tyle co elgjii 
rozporządzam. Tu należy polski wyraz ład, który jest formą 
złożoną, równa się ła 4- d. W poprzedzającym paragrafie 
widzieliśmy, że słowo vałdau składa się z rzeczownika vala 
wola, moc, i czasownika dau czynię, wykonywam, tak samo 
forma algjii, elgju składa się z al i gju. Formy du, dau, 
dju, di nu są odmianą form gu, gju, jak znowu da, (Je, 
4is, das pochodzą od ga, ge, gas, gis, które są wspólne 
ze słowami gemu rodzę, giju, ing^jii nabywam czego. 
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Jeszcze kilka przykładów przemiany g na d. Weźmy 
słowo aug(iB, augu rosnę; z nadecliem g mamy formę góg as 
wielkolud, prw. greckie fr(a;. Obok góg as stoją di^is wielki 
i daug wiele; ztąd duzas barczysty, prw. polskie duży. 

Od zarodku ug powstaje ugcig ogień. Pierwiastek . u 
stopnii\jąc się na sposób ar, ra, wydaje z podechem g osno- 
wę rag, od której pochodzą: ł*egju postrzegam, widzę, ra- 
gana wróżbitka, czarownica, rśgas ogień ustawicznie pło- 
nący, ołtarz pogański; ródau pokazuję, a po przemianie gna 
z: rÓ9§ malwa, zaś z nadechem g tworzy się przymiotnik 
grazus piękny, miły ku wejrzeniu. Osnowa rag, lag prze- 
chodzi w lad; ztąd Ińdiju czynię jawnem, wj^prowadzam na 
jaw, świadczę. W tym szeregu mieści się imię bóstwa Didis 
Łada Wielkie Światło, które od Litwinów przeszło do Słowian 
pod nazwą Dydys-Łada. Tu należy Iddas lód, jako rzecz 
błyszcząca, świetna. 

Piei^wiastek u, w znaczeniu ciepła, rozwija się w av, 
ov; ztąd ruskie ovyn osieć, stodoła do suszenia zboża; gómo- 
niemieckie ovan, ofen. Zarodek av przybiera nadech g; 
ztąd gav, gaby od którego pochodzi litewskie gal^ija ogień, 
jako źródło ciepła. Litwini mówią: syenta gal?Tja święty 
cieplik. Obok gS^ijk znajduje się forma bierna gal?eta moc, 
potęga ognista. W niektórych okolicach Litwy, do dziś dnia 
gospodyni domu, lub służąca, zgarniając wieczorem ogień do 
kupy, robi nad nim znak krzyża i wymawia te słowa: „sveńta 
gameta! giyśnk linksmai sij muipis." Święta potęgo 
ognista! żyj wesoło z nami. Imię gal;)!ja wchodzi w skład 
rzeczownika gabjauja suszarnia na zboże, suszarnia z ogniem. 

Pierwiastek u w znaczeniu światła i ciepła, z nadechem 
g rozrasta się w gar; ztąd garai (Imn.) para i prśgaras 



k. 
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piekło, wiekuisty żar; nareszcie po zamianie nadechu g na z, 
z osnowy gar, powstaje zar, ztąd zif^a żar. Tu należy 
imię rodowe Zipnas, Zaryn, polsko-ruski Gorzyn i Horyń. 

Pierwiastek u wydaje zarodki ar, er, ir, ał, el w zna- 
czeniu ryć, pruć, arjii orzę, iła szydło, ll^iś kieł, iru porze 
się, afdaii rozpruwam, si}iręs rozpruty, suiruęi kałba rozpruta, 
rozwięzła, niedorzeczna mowa, si}ił'Slis człowiek rozpruty, nie- 
porządny i zniewieściały, irju robię wiosłem, porze wodę ło- 
dzią, płynę czółnem, żegluję, i]*6jas, iftójas żeglarz, jak aftójas 
rataj, oracz, ifkłas rudel. Mówi się: jlsai pairja on umie 
żeglować, zdoła kierować statkiem; JB Buęi!]*e EłalpMon, oni 
czółnem popłynęli do Kłajpedy, musQ zmóces pafcilfe is 
kópf} nasi ludzie wrócili z kop czółnem, statkiem. Kóp os 
(Imn.) znaczy półwysep, ciągnący się zachodnim krańcem za- 
toki kurońskiój. Gdyby ten półwysep zetknął się na północy 
ze stałym lądem, toby się zwał u Litwinów pśrkopos. Ruski 
perekop jest litewskiego pochodzenia. Mówi się jeszcze: 
jisai pśrife mafós on na statku przepłynął morze: jlsai pef 
mafes pafife javus on przez morze statkiem przywiózł do nas 
zboże. U Łasickiego znajdujemy pdrire zamiast paMfe, 
które Mannhardt i Mierzyński zastępigą przymiotnikiem pu- 
rines. 

Z wyrazami: irjii, ir^jas, i^kłas zostaje w związku 
al^ya, el^ija, el(^a, el^e czółno, łódź, statek do pływania, 
okręt, słowiańskie ali^d^ja. Te wyrazy składają się z zarodku 
ar, al pruć, pluti, pływać i z rzeczownika (jllja, dja (Jg, po- 
krewnego z wyrazem (JŚjas dziej: gSra-^Śjas = dobro-dziśj. 
Wyrazy: aldija, eldja oznaczają statek do prucia, pły- 
wania. Osnowy: pru (pruć, pług) i pi u (pluti, pław) są 
wspólnego pochodzenia z ar, al. 
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Forma al^ija, elde przybiera nadech g; ztąd powstaje 
wyraz gśłda, gdłda niecka, niby łódka. Obok tego stoi gar- 
dan okręt, różny od gaMas gród, zagroda. Wymz gdrdas 
wchodzi w skład imienia gardólei(^is ten, co wypuszcza okręt, 
twórca, budownik okrętów. 

Z pi-zytoc/onemi tu formami ma związek wyrażenie li- 
tewskie, przez Łapickiego podane w tych słowach: „Luibe- 
geldae per marę parire sek^.es gillie skaute.** — Do spisu 
bogów^ żmudzkielij sporządzonego przez Lelewela (Tora Vty 
dziel jego, wydanie Żupańskiego) dołączyłem taką poprawkę: 
j^Łsyba gelda per mares parire sekłas giles skiaute,** czyli 
podług teraźniejszej, mojej pisowni: łaiba gałda per mares pa- 
fT|-e fi^klas giles s^aiite, — smukła niecka przez morze prze- 
wiozła nasiona w łusce żołędzi. Zacny, zasłużony Żupański, 
bez powierzenia mi korekty, wydrukował: „Łajba gełda per 
mures purire sekłas giles skiaute." Mojej poprawki, błędami 
drukarskiemi skażonej, nie zrozumiał Dr. A.Mierzyński (Roz- 
prawa o Janie Łasickim, Rocznik Tow. Nauk. Tom XLI). 
Uczony profesor nie dostrzegł innych błędów drukarskich. Na 
str. 40 swej rozprawy przywodzi podany przeżeranie wyraz 
w^eleoa (yełena) darń, darnina. Żupański wydrukował „dłoń" 
zamiast dam!,. Każdy, umiejący po litewsku, zrozumiał, że 
obok welena błędnie został przez drukarza postawiony wyraz 
dłoń, zaś profesor Mierzyński zadaje mi takie pytanie: „a dłoń 
gdzie pozostała?...^* Dalej się odzywa: „że tutaj dłoń (jeźli 
weliena (sic) w ogóle dłoń znaczy) niestosowna, jasno się 
okazuje." 

Zgoda!,. Do mej poprawki dłoń nie przypada, ale sto- 
suje się yelśna. 

Przy tej sposobności czuję się w obowiązku podziękować 
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t)r. Mierzyńskiemu za gruntowną rozpraw^ o Łasickim. Nader 
miło nam Litwinom spotkać pomiędzy uczonymi polskimi tak 
poważnych i sumiennych badaczy litewszczyzny, jak Dr. A. 
Mierzyński, J. Baudoin de Courtenay, L. Malinowski, Dr. J.. 
Hanusz, Dr. J. Karłowicz. 

Prowadzimy dalej nasz opis głoski g. Przechodzi ona 
w s: jiistp opasywać, jiista pas, od osnowy jug, jtingju 
zaprzęgam do jarzma, jungas jarzmo, prw. słów. i go, sojuzi^, 
sojusz. 

Przy opisaniu głoski d mówiliśmy o jej przechodzeniu 
w s. Ta przemiana właściwie stosuje się do głoski g, od któ- 
rej pochodzi d. Słowo np. listp wąchać, iistau wącham, 
iidjau wąchałem, powstaje z osnowy ug, której pierwiastek 
u wydał słowiańsko-pplskie vonja, woń, ą-hati. Z tego 
zestawienia widzimy, źe słowiańskie h odpowiada litewskiemu 
g = d = d = s. Podobnież ipedus miód, iplsa brzeczka, 
powstają z osnowy mag (=-=mad), czjdi z zarodku mu z po- 
dechem g. Kandu kąsam, kąsi;us kęs, od osnowy kag. 
Randu znajduję, raśtp znaleść, od osnowy rag. 

Cośmy powiedzieli o przemianie d na z, stosuje się do 
głoski g. Formy: bafza broda, łaza kij, łoza, za bafzda, 
łazda powstają z osnów barg, łag. Mamy jeszcze formę 
gTló\B i ziló^p gzić się. 

G rozkłada się na zg (==zd), gz, gs, gs, gzd; ip^gztiP 
wiązać, dziergać, ipśgzdavau wiązałem, ipezgjaii wiązałem, 
ipezgu wiążę, mśzgas węzeł, ipezginjai koronki. Te formy 
pochodzą od osnowy mag, której zarodkiem jest zgłoska ug. 
Jak dwójka ks, tak samo gz może się znajdować tylko przed 
spółgłoską. Przykłady rozkładu głoski g na gs napotykamy 
w formach: aingscis krok i fsengju kroczę, rogsau rozkła- 
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dam się, rozlegam się, sterczę, ip%st;F, ipćgstu lubię co, ipśgau 
lubiłem, angstus wczesny, poranny. Przymiotnik augstas wy- 
soki, powstał z osnowy aug: augu rosnę. . Angstus ciasny 
odpowiada niemieckiemu enge. Tu należy angs(is strąk, strą- 
czek i afigscja pożyczka zaciągnięta, która wprawia człowieka 
w elaflne położenie, jest ciasnota. 

Nareszcie przechodzimy do przemiany g na gsid. Rze- 
czownik 2vaigz<JS gwiazda powstał z osnowy gvig, której za- 
rodkiem jest zgłoska ug, opatrzona w jotę i nadech g. Za- 
rodek ug, przybierając jotę przechodzi w jug, uig, yig, 
a z nadechem wydaje gvig; ztąd formy: zyaigz^e i zyaizije, 
pokrewne z wyrazami yaidas, yeidas oblicze (niemieckie ge- 
sicht) i ve!z4Śt;p lub velz6te patrzeć, poglądać. Obok litew- 
wskiśj zyaiz^e stoją formy słowiańskie: zvezda, dzv6zda, 
hvezda, gwiazda i gjozda, oraz łotewska zvaigzne, pru- 
skie avaigstas (swaigstan, acc. s.) blask, zvaigstinai (schw^i- 
gstinai, 3 os.l. p.) świeci. Tu należy zvaiz(3[fkstis, lub zyaigz^ikstils, 
od kronikarzy zwany „Swąjtix*' i „Swajxtix," bóstwo litewsko- 
prywilckie. Ta nazwa znaczy: należący do rzędu gwiazd, 
jak np. celipma czeladź, celipujilkstils członek czeladzi. Litewski 
zYaizijiiks^is, zvalgz4&^stis odpowiada sanskryckiemu syastika, 
które się składało z dwóch kawałków drzewa na krzyż umocowa- 
nych. Za pomocą trzeciego drewienka, przez silne tarcie, wydoby- 
wano z tego krzyża ogień święty (K. Szulc, Mytologiczna 
Historya Polska, str. 93 — 94). ZyaTgzfjtfkstiis inaczej zwał się 
kni^is kruk, hak, lub krń]^is, kur]^is, kupkas zapalacz ognia, 
miano wspólne ze słowem kurju rozkładam, rozniecam ogień 
(§ 37), Z imieniem knr\\s ma styczność prastara uroczystość, 
zwana inkurtuyes, lub jkńrtuyes, „inkurtuwiny'* jak mówią po 
polsku Litwini. Tak się zowie poświęcenie nowo zbudowa- 
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nego domu, które głównie polega na zapalenia ognia w świe- 
żym piecu, przy stosownych modłach i sutej uczcie. W da- 
wnych czasach zYaigzdfks^Ts czyli krujjiis*) dostarczał ognia 
do tej patryarchalnej uroczystości. Tu należy imię uzkuffs, 
zdrobniale uzkuraitTs zapalacz ognia. Gospodyni domu, po 



*) Łasicki w spisie bogów źmudzkich powiada: „Kru- 
kis suum est deus, qui religiose colitur ab Budrajcis, hocest, 
fabris ferrariis." Te wyrazy dotąd stanowią zagadkę dla uczo- 
nych niemieckich i polskich. Dla mnie one są jasne jak dzień 
biały. Łasicki powinien był zamiast „hoc est fabris ferrariis*' 
powiedzieć: „et fabris ferrariis.*' KruJ^is lub krd^Is, narzędzie 
do niecenia ognia, zostaje w związku z nazwą świni krtiljiis, 
kulps, ktiljLe (§ 37), która jest wyobrażeniem tuszy, obfitości, 
bogactwa, wzniosłości (§ 13). Litwini wschodni, żartując ze 
Żmudzinów, wołają na nich: „^emai^i kukliki!" lub „?6maiti 
kukuj;!!" Żmudzinie kruczku! albo Żmudzinie świnko 1.. 
W pierwszem wyrażeniu obok kruczka, haczka znajduje się 
pojęcie narzędzia do rozniecania ognia, z drugiem zaś wiąże 
się myśl o bogactwie. Co znaczy budraitis? Ten wyraz 
wymawia się IjudrAitis, od budps, który jest wspólnego po- 
chodzenia ze słowem btidiju wędzę; mówi się: bu^ita ipesa 
wędzone mięso, po słowiańsku: povojeno meso. Litewskie 
budlt-e literka po literce odpowiada polskiemu wędzić; budfis, 
forma zdrobniała budraitis, po prostu wędzarz, człowiek 
przygotowujący wędlinę. Łasicki powiada: „Krukis jest bo- 
giem świń.'' Przeciwnie, świnia krdl^is, kru|j[§, lub kóljcls, 
kdl^e (prw. coche, cochon) była godłem bóstwa, zwanego 
krń]ps, kufl^is, kra]^is, królps, ku}j[!s, kaukas, które oznaczało 
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stracie pierwszego męża, szczególnie gdy jest obarczona nie- 
letiiiemi dziećmi, obiera sobie drugiego małżonka, któiy się 
zowie uEkufis zapalacz, to jest: stróż domowego ogniska, 
opiekun wdowy, jej dziatek i własności icti. Uzkufis obo- 
wiązany przed pasierbami pełnoletnimi zdać racliunek z icli 
majątku, którym zarządzał. Uzkups nie jest ólj:ipłkas właści- 
ciel, gospodarz, U^^iłkas pocłiodzi od ńl^Le gospodarstwo, do- 
mostwo, wspólne z greckim oIkoc dom i rodzina. Wyraz óIjlS 
jest pokrewny z rzeczownikiem auka ofiara, w znaczeniu 
oclirony, zbawienia. Litewski ulj:iijikas właściciel, obywatel, 
g-ospodai-z, jako głowa domu i rodziny był zarazem kapłanem. 
Wobec czeladzi odmawiał modlitwy i Bogu składał ofiary we 
własnym domu. 

Pi-zed samogłoskami jotowanemi (§ 13) dźwięki gs\, gzcj 



obfitość, dostatek, światło, ciepło i t. d. (zob. § 37). Zakłucie 
wieprza, następnie osmalenie, wędzenie słoniny, szynek i kieł- 
tas, odbywało się z pewnym obrzędem religijnym, przy po- 
mocy ognia, wydobytego z kurl^is, krul^is. Budrjai, budraicjai 
czcili bóstwo kruj^is^ krdjjiis, to jest mieli w poszanowaniu 
narzędzie, używane do wzniecenia ognia, przy którym wędzili 
mięso i ryby- Tak samo i u kowali zostawał w poszanowaniu 
krńl^is^ czyli zYalgadi^^stls, (svastika), który im dostarczał świę- 
tego ognia w kuźni* U Łasickiego budraicjai i kalyei, ko- 
wale^ jedno znaczą, stosownie do wyobrażeń ludu, który ko- 
walom nadawał przydomek wędzarzy. Jak wędzarze, tak i ko- 
wale swędzą, wędzą swoim ogniem: tam ci mięso, ci zaś żelazo.. . 
Łasicki nie wiedział, że litewski król^is jest to lechicki krak, 
którego ołtarz wznosi się pod Krakowem. 
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przechodzą na gsc, gzd: aug^sfis wysokość, aiigscjo wysokości ; 
kfegz^Ś jaskółka, kfegzdju jaskółek. 

Pod względem wymawiania, litewskie g, g nie różnią 
się od polskiego ga, ge (gie): gał v a głowa, zmogiis człowiek, 
gśras dobry, czyta się gidras; ggłii żądło, wymawia się 
giełno. 

Przed zębowem t, oraz przed syczącemi s, s, z, z g3o- 
ska g brzmi jak k. Niektórzy gramatycy, jak Kurscłiat, uwzglę- 
dniając stronę fonetyczną, piszą: aukstas za augst as wysoki; 

i. 
ipeksti za ipegzt,i wiązać, dziergać; balksju za baigsju dokończę; 

baigju kończę, baig^i (baikti) kończyć. Podobna pisownia nie 
moźesię nazwać umiejętną, sprowadza tylko zamęt. Mamy dwa 
słowa: vógt.p kraść i yók^p baczyć, pojmować; vógsju będę 
kradł i vóksju będę miał się na ostrożności. Kurschat w obu 
razach pisze vókti, vóksju. Wprawdzie g przechodzi na k, 
ale w litewskim podobne przemiany należą do rzadkich zja- 
wisk, jak np. rtig^B kisnąć, rtigstu kisnę, i*auginu kwaszę, 
rugstus kwaśny, rugsfiijLe szczaw. Obok rugs^ice mamy formę 
rusl^ice, w której głoska k zastępuje pokrewne sobie g. Tu 
należy imię rodowe Ruslj:is, z polska Ruszkiewicz. 

Jak widzimy, głoska g w pewnych razach nie różni się 
fonetycznie od głoski k; ale i w przemianach swoich te dwie 
głoski przybierają jednaką postać. 

k = t, s, s, z, z, sk, ks, st, ts (c), kt, sk, ks, st, 
ts (c). 

g = d, s, z, z, zg, gz, zd, d, zd, gs, gzd, gzd. 

Wspólnego pochodzenia od g i k są: s, z, z. 

Jako podech, g nie tamuje stopniowania pierwiastku, 
nie przeszkadza zarodkowi ug rozwinąć się w agr, agn: 
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?efgju kroczę i zagfg socha; (Jengjii kryję i du^-nas dno; 
clśgju kłuję, flilgele poki'zywa, roślina kłująca, dpglfs kolka. 

Okazaliśmy wyżej, jak za pomocą nadectiu g z formy 
al^ija, eldija powstał wyraz gałda, gełda niecka; tu zaś po- 
wiemy, że np. zarodek ar, od którego pocliodzi rzeczownik 
ałiis piwo, przybierając nadecłi g, wydaje osnowę gar; ztąd 
gerju piję. Widzimy, że ałus i gerju są wspólnego pocho- 
dzenia. Niemieccy lingwiści wskazują dla tych wyrazów dwa 
osobne pierwiastki: ał i gar. 

Uwaga. Obok zarodku ug stoi zarodek uk w tem sa- 
mem znaczeniu. Formy: ug, uk; ud, ut; sk, zg; ks, gz; st, 
zd; ks, gs postępują równolegle. I tak np. lenkjii chylę, 
uginam i lingiiju kiwam (§ 36) są sobie pokrewne pod wzglę- 
dem znaczenia. Lit. augti, augu rosnę i gotyckie aukan 
rozmnażać się. Zarodek ug, jak widzieliśmy w § 36, wydał 
od, pod; ztąd powstaje lit. piidis, sł. podt, hos-podrb, gos- 
podi>, gos-podini*. To samo znaczenie ma zarodek uk, który 
wydaje at, ot; ztąd lit. pat;is sam, pan: y^spa^is pan ludzi, 
Bóg, prw. Sso-Ttot-r^c;. Greckie Sso, sł. gos, lit. vps, sanskr. 
vicas ludzie, są wspólnego pochodzenia, od zarodku uk=vuk 
= vic = yBS = vos. Z nadechem g = d, zarodek uk wydaje 
formy: guk = gos = Sso. Nadmienimy jeszcze, że od zarodku uk 
pochodzi niemieckie volk, lit. yp s as publiczny (yi&sas Ijialjas droga 
publiczna, gościniec), vpcis gość mężczyzna, ypsnja gość kobieta. 

§ 39. Jota. Jak samogłoska u przechodzi na v: gaufp 
dostawać, gavau dostałem, podobnie samogłoska i zamienia się 
na j: gitp goić się, gajus (za gai-us) dający się wygoić; yitp 
gnać, pędzić, vajó(,p (vai-otp) poganiać, gnać ustawicznie, ztąd 
tradycyjne postaci: yaju vśjai dosłownie: poganiaczy pogania- 
cze, wojów woje. Tu należy vaina wojna, t. j. gn anie, pę- 
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dzenie, ściganie. Tegoż pochodzenia jest nazwa herbu Litwy 
YTliŚ Pogoń. 

Samogłoska i jest równoważna samogłosce u; azatem 
jota, j, powstaje z u. Pierwiastek u rozwya się w ur, ar, 
er, ir, a z tych zarodków powstają formy; vur, var, ver, 
vir, lub jur, jar, jer, jir i t. d. Pod względem rodowodu 
spółgłoska j jest odroślą pierwiastku u, podobnie, jak v, b, p, 
m, n, r, ł, 1 (zob. § 32). 

Rozbierzmy kilka wyrazów, poczynających się od joty. 

Jaunas, słów. junt, ross. junyj- junosa, polski ju- 
nak, sans. juvan, łac. juvenis. Tu iialezy jauciljLis mło- 
dzian, pan młody, kawaler. Te formy pochodzą od osnowy 
jun, której zarodkiem jest zgłoska un = u. Zamiast joty 
mogą stanąć na czele jej siostry: v, b, p, m, n, r, ł, 1; czyli 
zarodek un rozrasta sięwvun, bun, pun, mun, nun, run, 
łun, lun. Każda z tych ośmiu osnów będzie miała znaczenie 
pokrewne z wyrazem jaunas, junyj, juvenis, jung. Do 
tych osnów należy odnieść: litewski l^arnas, zdrobniale t)ef- 
calfs chłopiec, chłopczyna (=bun), słowiańskie pareuB (parnL== 
pun). W niemieckim jung mamy podech g, który się poja- 
wia także w osnowie mun; ztąd: mung, mund, vor-mund 
i mtind-ig. Obok niemieckiej formy mung, mund stoi sło- 
wiańskie mug, mud; ztąd mołod, mładt, młody; pruskie 
maldai (Im.) młodzi. Widzimy, że wyrazy, jaunas, jung, 
parnas, pareuB, mtindig, młody są wspólnego pochodzenia 
i znaczenia. 

Jdfes (Im.) morze, od osnowy jur, której zarodkiem jest 
nr. Zamiast joty na czele występują kolejno głoski jak wy- 
żej. Z zarodka ur powstają osnowy vur, mur, nur, ze zna- 
czeniem morza, wody. Tu należą sanskr. v ar i woda, łacińskie 
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marę, słów. morje, morze, litewskie mśfes; greckie Nripeór;, 
litewskie NSfls Wilya, polskie Nur, Nurzec i Narew', nowo- 
greckie v£pdv woda. Po litewsku w mowie poetycznej vśris 
oznacza także wodę. Dziewczyna podając swemu lubemu do 
picia, powiada: „as tau diisju vdijo yanijLeęŚljo" — ja ci dam 
wody wódeczki, — dam ci najczystszej wody... Obok sansk. 
vś.ri i litewskiego vdfis stoi łacińskie urina. Na podstawie 
form: jures, vdri i vdfis zdołamy objaśnić Julin, Wulin, 
Wolin, podwójną nazwę miasta i wyspy. 

Rozbierzmy jeszcze wyraz jiikas śmiech, jfikai (Im.) 
żarty, jlik^Bci śmiać się, łac. joeus. Te wyrazy powstały 
z osnowy juk, którój zarodkiem jest zgłoska uk. Przez sto- 
pniowanie lewe zarodek uk przechodzi wmukiluk. Od 
muk powstaje polskie śmiech (s-mie-ch), zaś od luk niemie- 
ckie lachen. Widzimy, że jiikas, jocus, śmiech i lachen 
mają wspólne znaczenie i pochodzenie, powstały z zarodka u k 
(=uch), czyli z pierwiastku u, opatrzonego w podech k (eh). 

Widzieliśmy wyżej (§ 36), jak z zarodku ug powstają 
wyrazy piicjis, pod, podin, mogę; tu powiemy, źe z odroślą 
j, tenże zarodek wydaje osnowę jug, od której pochodzą: 
jpgju zdołam, mogę, władam, mam odpowiednie siły; jaugju 
poskramiam, skromię, pokonywam. Tu należy Jadg-gSła, Jó- 
geła, Jageło, tyle co polski Władysław. 

Spółgłoska j w połączeniu z a, u, o, u, ą, ą tworzy 
samogłoski jotowane, które mają tę własność, że wywołują 
zetacyzm w poprzedzających, miękkich spółgłoskach <J, t (zob. 
§ 13). Przykłady: zó^is słowo, zócjyo = zó^-jo == zóĄo 
słowa; kafetis upał, skwar, karsji^o = kafst-jo = kafcjo 
upału. Przed samogłoskami miękkiemi, jak e, ę, i, \, b, ,a 
twarde t, d ulegają tylko zmiękczeniu: ^i^ wielki, ban(Je 
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próbował, doświadczał, (jtpna dzień, d^gti palić się, (jlggń palę 
się, (Jegutas lub ^^gutas dziegieć; paj;!, lub pat^ja = pacja 
żona, kiedy nak^iś noc, nak^^s nocy. 

Samogłoska jotowana ja przywdziewając nadech Jp, gi 
przechodzi wsja, cja, dja: sjaudas słoma, sjdufes północ, kraje 
północne, cjSkas, sjśkas koń pstrokaty, niem. scheckig, cjdstas 
dziwny, cudny, czarodziejski, djaugjiici cieszę się, c^jaugsmas 
radość, djtistu schnę, djoyinu suszę. W tych formach naczelne 
dźwięki s, c, d są odmianą nadechów k, g. 

Formy Ąaugjiici, dgaugsmas powstały z osnowy jug. 
Tu należy łacińskie jugere^ jugo. Obok <!^ju|;b schnąć, 
djauju rozkładam co do suszenia, istnieją formy: jauja suszar- 
nia, j&unis miesiąc czerwiec, pora sucha, po łacinie j u nius. 

Pod względem wymawiania litewskie samogłoski joto- 
wane zasługują na szczególniejszą uwagę. Zgłoska ji, czyli 
jota, jest dźwiękiem językowym. Sąsiadują z nim dźwięki 
gardłowe, podniebienne i zębowe. Jeśli przed jotą występują 
dźwięki sąsiednich narzędzi mownych, to jest dźwięki gar- 
dłowe, podniebienne i zębowe (zob. § 10), wtedy ona, jako 
dobra sąsiadka, nie bierze nad niemi przewagi: brólis brat, 
bróljo brata, hjiris gromada, bńrjo gromady, cfgjo trudu, za- 
chodu, snókjo pyska, mordy, zdlcjo węża, zódjo słowa, cicfe 
znachor, kapłan pogańskich Litwinów, zinjo znachora, yefsjo 
cielęcia, gu?is wole u ptaków, guago wola. W przytoczonych 
tu zgłoskach Ijo, rjo, gjo, kjo, cjo, djo, njo, sjo, ąjo, jota nie 
daje się słyszeć. Wymawiają się one jak lo, fo, co, ^o, co, 
do, i;io, 90, ?o. Gdy jotę poprzedzają dźwięki wargowe b, p, 
V, m, wtedy bierze ona górę nad niemi. Łatwo sobie wytło- 
maczyć to zjawisko. Dźwięk wargowy, nim się spotka z dźwię- 
kiem językowym ji, musi zahaczyć o narzędzia zębowe, wskutek 
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czego jota się oddziela od dźwięków wargowych. Np. łóbjo 
mąjutku, pjaufp ciąć, 5uvjo strzału, l^tfyjo siekiery, kurmjo 
kreta, cif m jo siwaka. W tych wyrazach zgłoski; bjo, pjau, 
vjo, mjo wymawiają się jak ł)-jo, pjau, y-jo, ip-jo, tak, iź 
jo panuje nad t, P, Y, ip- 

Uwaga. Odtąd przed zgłoskami jotowanemi opuścimy 
pod spółgłoskami kreskę, jako znak miękczenia. Będziemy pi- 
sali: surjo sera, bjaurus brzydki, stilnjo studni, zamiast su^O; 
Vjaunis, sól^jo- 

§ 40, Spółgłoski: r, f, ł, 1. Te cztery dźwięki są sobie 
pokrewne. Rodzidelką ich jest samogłoska u; n. p. aiizu- 
łas, di^nłas i dlzułas dąb; saugoju strzegę i sargas stróż; 
maukt? pić, zapijać, maH:4le czarka do picia; pjau(iB źąć, ciąć, 
peilis nóż (zob § 28). 

Tu rozbierzemy wyrazy, w których głoski r, ł, 1 znaj- 
dują się na początku, we środku i na końcu. 

Rak li kłuję, przetykam, prarak^P suńvotc przekłuć, roz- 
ciąć wi'zodziankę. W tym czasowniku naczelne r wyrosło 
Ł zarodku uk, prw. ak^p robić otwór, H^^^^ bronować, aljLet^ 
pfzurąbl, i^\% oko. W czasowniku rakii mamy stopniowanie 
lewe piermaslka u = ru = ra, któremu odpowiada stopniowa- 
nie pmwe ur =- ar. Obok form raku, raljięśju dafifis dłubię 
sobie zęby, atoją arkłas pług. 

Rasći rosa od zarodku uk == ak = as w znaczeniu ciec, 
płynąć. Zarodek uk przjbiera nadech k, który przechodzi 
w t; ztąd tuk, ^ekii cieknę, płynę, słów. teką, testi. Tenże 
zarodek przez stopniowanie lewe wydaje osnowy rak, łak; 
złąd litewskie laka (3 os. I. p.) kapie, łdsas kropla, rasa rosa, 
slow. ręka, polskie rzeka i ruczaj. Osnowa łak przybiera 
nadech k, który przechodzi w s; ztąd litewskie słakas kapla, 
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oraz imię rodowe Ele^is, które odpowiada polskiemu nazwi- 
ska Kapliński. Obok litewskiego stókas stoi polskie szlochać; 
szlochy. 

Do szeregu przywiedzionych tu wyrazów należy asara 
łza, sanskryckie acru (ashru), łac. lachiyma, greckie 8dxpu, 
francuzkie larme, angielskie tear. Max Mtlller w słynnem 
dziele: Lecture on the Science of Language, woła: 
„Who would believe that tear and larme are derived from 
the same source?" 

Wykażemy jak powstała asara i pokrewne z nią formy. 
Od zarodka uk powstają osnowy akr, akar, a przez zamianę 
k na s tworzy się asr; ztąd litewskie asara i sanskryckie 
acru (czytaj ashru). Osnowa akr przj^biera nadech g, który 
przechodzi w d; ztąd greckie 8dxpu. Osnowa akr stopniiyąc 
się na lewo, rozrasta się w rakr, lakr; ztąd łacińskie la- 
chryma, lacruma. Tu nileży słowiańskie sl-Bza, polskie sloza, 
łza, łezka. Formy sl-Bza i sloza są pokrewne serbskiój suza, 
która powstała z osnowy suk (== s -{- uk), sok-B, sączyć, 
prw. solżeti sączyć się, polskie szlochać i htewskie słdkas. 
Polska łza stoi obok czasownika łkać i litewskich: łdka 
ciecze, łdsas kropla, rasa rosa, prw. łac. liąuens. Obok 
łkać znajduje się forma płakać = p -h rak -f- ać = v -f 
rak -f- ać, która zupełnie odpowiada litewskiemu yefkju płaczę, 
od zarodka uk == urk == verk. 

Uczony Fr. Miklosich, zasłużony badacz Słowiańszczyzny, 
zastanawiając się nad wyrazem slT>za (Etym. Wtbch, str. 309) 
powiada: „ein schwieriges wort;** — ja zaś zawołam z Maxem 
Mullerem: I ktoby uwierzył, że asara, ashru, 8dxpo, lachryma, 
łasas, rasa, słakas, szlochać, sloza, suza, łza, łkać, płakać 
i yefk\2 płyną z jednego źródła?... 
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Z wyrazami rasa, tósas, asara zostają w związku formy: 
ll-tńs albo le-tiis deszcz» li-ja deszcz pada, l§-ju Ipję, łai-stau 
polewam, od pierwiastku u, płynąć, ciec, który przez stopnio- 
wanie lewe wydaje zarodki ru, ra, ri = lu, la, li, prw. greckie 
(Jśoj plyuę. Tenże pierwiastek przez stopniowanie prawe za- 
mienia się na av, ap, up, ar, ur. Tu należą jńfes i mśres, 
o których mówiliśmy przy opisie joty. Od zarodku ap, up 
pochodzą: pruskie ape, a litewskie upe rzeka, sanskryckie 
apas (!mn,) wody. Zarodek up przez stopniowanie lewe wy- 
daje osnowy rap, rip; ztąd litewskie fi pas i rapas, u Ki-e- 
wiczan Rap, bożek wód, a raczej nurt rzeki, prw. łac. ripa. 
Z nadechem k powstaje kfipe, kfipas, klipas ikłaipas kry- 
pa, łódźj czolno, koryto, wóz drabiasty w kształcie koryta. Tu 
należy imię własne Kłajpeda, miasto Memel, dosłownie: miejsce, 
skład kryp, łodzi, czyli po prostu port, s('hronienie dla okrę- 
tów. Nie mało uczonych łamało sobie głowę nad znaczeniem 
tej nazwy, 

Z rzeczownikiem ape, upe rzeka i sanskryckim apas 
wody ma styczność przymiotnik słapjas mokry, przesiąkły 
wodą. Tu zarodek up przez stopniowanie lewe tworzy osnowę 
łap, która z nauechem k == s wydaje słap. 

Obok litewskiego lija deszcz pada, znajduje się łacińskie 
pluvia, włoskie piova, portugalskie chuva (czyta się szuva) 
i cliinskie sui woda. W tych formach mamy pierwiastek u, 
który przechodzi w li, luv, pluv, pjov, uv, ui. Zarodki 
nv, ui z nadechem eh = s wydały portugalskie chuva 
i chińskie su i. 

Przypatrzmy się jeszcze rzeczownikowi lenta deska (prw. 
deka, decke), u Litwinów wschodnich łinta. Jest on wspól- 
nego pochodzenia z wyrazem ań^is zanadrze, okrycie, od osnowy 
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uk = ut. Pomiędzy wyrazami lenta i ańjiis zachodzi taki 
sam stosunek, jak pomiędzy anga i łangras (§ 29). Podo- 
bnego utworu są: łacińskie ambulo i greckie Xa{tpdva), źe już 
pominę tysiączne przykłady. Formy ań^is i lenta wyrosły 
z zarodku uk = ut, który wydaje litewskie utarai i polskie 
wątory. Z formy iitarai przez stopniowanie lewe naczelnego 
u powstaje ratarai, ztąd nazwa sławnego grodu Ratara, Re- 
tra. Tu zarodek uk przecliodzi w ut, atr, atar, ratar. 
Nie dosyć na teia, zgłoska ut wydaje postacie: vat, bat, 
pat, vatr, vratr, bratr, patr; ztąd pater, pitr, fater, 
frater, brat i bratr. Te formy są rozrostem grecko-łaciń- 
sko-gotyckiego arca, atta, słowiańskiego oŁbcb, bułgarskiego 
otec, serbskiego otac, polskiego ociec i ojciec, u ludu vociec, 
votca. 

Przez stopniowanie !ewe z ut powstaje lut, lit; ztąd 
Ipta ród, charakter, natura, przymiot, prw. polskie z a-l eta. 
Mówi się: tokja jo Itta taka jego natura, usposobienie, takie 
są jego zalety; l^efędlis bruka mefgślei sawo l^tas dosłownie: 
chłopczyna sti ęczy dziewczynie swe zalety, t. j. chłopiec zaleca 
się dziewczynie. Lttós yiras mąż rodu, pełen zalet, mąż stanu. 
Tu należą imiona własne : LBtuva, Litwa, LStuyfs Litwin (§ 4), 
Łatyis Łotysz, ?jotwak, Łatyija Łotwa. W tym szeregu mieści się 
także imię księcia, czy tśż króla litewskiego Lutuvdras Lntu- 
war, t. j. lutun vśras poganiacz lutów, pan, naczelnik ludzi 
zacnego rodu, bohaterów. Tu należą Ifjis, laeti, znana kasta 
w północno-zachodniej Europie za Cesarstwa Rzymskiego. 
(Notitia dignitatum Imperii Occidentis, Cap. 88 wspo- 
mina: „praefectus Laetorum Teutonicianorum, — Laetorum 
Batavarum, — Laetorum Francorum..." 

Obok rzeczownika leta, litis, laeti mamy nazwisko rodowe 
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Lutiljls z polska Lutkiewicz. Z tera mianem mają styczność 
Lutikjai, Lutfcjai, Lutici, naród litewskiego pochodzenia. Ta 
nazwa oznacza zetknięcie się, związek, rzeszę. 

Z zarodka ut powstaje nietylko osnowa lat, lit, lut, 
ale także jat, jit, jut; ztąd nazwa Juty, Jaten, prw. Jtit- 
land. Ten sam zarodek wydaje osnowę nat; ztąd natio, na- 
ród, społeczeństwo. 

Zarodek uk == ut praybierając nadecli k wydaje kuk 
tut; ztąd tauta naród. Osnowa lit przybiera także nadech 
k; ztąd klit greckie xXotoc sławny, który się odnosi do Ipta 
i Letuva. 

Z przy toczony cłi tu przykładów wynika, że wyrazy: 
atta, otec, Ipta, LBtuva, laeti, Juty, xKox6<z, natio i tauta są 
sobie pokrewne pod względem pochodzenia i znaczenia. Jedno 
się objaśnia drugiem. 

Dotąd mówiliśmy o wyrazach z naczelną zgłoską ra, ła, 
lij czyli o lewem stopniowaniu pierwiastku u. Przytoczymy 
kilka przykładów z prawem stopniowaniem tejże samogłoski, 
rozbierzemy wyrazy, poczynające się od zgłosek ar, ał, al. 
Przypomnimy tutaj ^ żewgłosowni szczególnie przywięzywać się 
należy do zgłosek, nie zaś do głosek. Nie głoska r prze- 
cliodzi na 1, 1, ale pierwiastek u, to jest zgłoska u wydaje 
zgłoski ra, ła, li, ar, ał, al, nie mówiąc o innych jej po- 
tomkach. 

Przywiedziony zarodek ut stopniując się na prawo wy- 
daje art; zląd aftiis blizki, af^imas bliźni, prw. utarai 
wątory. Te Ibimy rzucają światło na znaczenie przytoczonych 
wyżej wyrazów: Katara, Ipta, Lptuva, tauta i natio. Znadechem 
g, osnowa art przechodzi w gart, grat; ztąd: gfśtą razem, po- 
społu; gir^tą su juipi cgdćjau ol)ok niego siedziałem; g]*atinuęi su 
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kdipi staram się towarzyszyć komu, gr^tas, gfśtas sąsiedni, znaj- 
dujący się obok. Tu należą: glitiis lipki, klejki, glftas szereg 
żołnierzy; in glftą stotB stawać do szeregu; prw. niem. geleit, 
begleiten. Obok formy gi^^tą stoi rzeczownik gfit^i = 
gffcja, zdrobniale gri^ałe izba, dosłownie: wspólne po- 
mieszkanie, w którera przebywa razem czeladź, drób', pro- 
sięta, a zimową porą owce z jagniętami i cielęta. To pomie- 
szkanie zowie się inaczej gfincja lub gficicja. W tej formie 
osnowa gut przechodzi na gpnt i gfi^lt. Autor rozprawy 
o Języku litewskim (str. 319 i 320) powiada, że gricicja (gry- 
niczia, jak pisze podług Nesselmanna) ,jest wzięta ze staro- 
słow. gorbnica, (niby górnica)." Ten wywód przypomina sła- 
wną etymologią Lindego: kordelas, to kord do lasu!.. Tę 
zabawną etymologią znajdujemy także w Słowniku Wileńskim, 
pełnym bredni lingwistycznych i mytologicznych. . . 

Litewska gfiijdcja i słów. gorBuica nie mają nic wspól- 
nego z górą i górnicą. Wyi-osły one z osnowy gut, która 
wydaje grat, gret, grint, gart, garnit. Tu należą pol- 
skie: garnąć, ogarniać, garniec, garść, grono i gra- 
nica. Osnowa gut przechodzi jeszcze na gant, gont (jak 
np. 9efgju i ?er\ju); ztąd gonty na, gaśnice, świątynia u lu- 
dów połabskich, litewsko-słowiańskiego pochodzenia. 

Jeszcze kilka przykładów. Przymiotnik ałkanas gło- 
dny, zgłodniały odpowiada polskiemu łaknący, słów. al'Bkati, 
od zarodka uk, który stopniując się na prawo i lewo wj^daje 
osnowy ałk i łak.' Podobnież: ałpstu opadam ze sił, słabnę; 
ałpnas słaby, osłabiony; przez stopniowanie lewe: 16pstu 
gnuśnieję, jestem rozlazły, lepiis rozpieszczony, mótina tópina 
vaiką. matka rozpieszcza, psuje chłopca. Nie dosyć na tem. 
Osnowa alp przybiera nadech k, który przechodzi w s; ztąd 
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ciłpnas słabowity, ciłpstii wpadam w niemoc. Szczególniejszą 
zwracamy uwagę na przemiany tego rodzaju. Badacze litew- 
szczyzny podadzą zgłoskę silp za pierwiastek wyrazów 
ciłpnas i ciłpstu, kiedy one, pospołu z formami ałpstu i lep- 
stu, powstały z zarodka up, który przez stopniowanie prze- 
chiodzi w aup, op; ztąd opiis wątły, kruchy, łatwo dający 
się uszkodzić, grożący upadkiem, niebezpieczny (Prw. § 37, 
pod wyrazem aptka). Z zarodka up przez stopniowanie lewe 
i nadecli k == t wyrastają formy: trupa kruszy się, trupiijis 
okruszyna. Tu należy tarpas przedział; mówi się: tii tarpu 
(ross. meżdu i^wb) wciągu tego..., tymczasem; tarpu zmonjtl' 
pomiędzy ludźmi. 

Spółgłoski r, ł, 1 we środku i na końcu wyrazów ró- 
wnież pocbodzą od samogłoski u: tvora płot, tyerjii grodzę, 
tv4rtas chlew, tyirtas mocny, silny pochodzą od zarodku ku = 
tu, który wydaje osnowy tur, tvar. Wyrazy: gałas koniec 
galiijis końcowy, ostatni w szeregu, powstały z osnowy gał, 
której zarodkiem jest zgłoska gu. Od tego zarodku pochodzą 
polskie: ginąć, zginąć, zgon i gubić (gu = guv = gub). 
Obok formy g^łas stoją: gale^p módz, umieć doprowadzić co 
do końca, gali^)e moc, potęga; mnóstwo, gała mocarstwo, pań- 
stwo; np. EIrógaia Ejragoła, t. j. państwo Ejra, Beisógała 
Bejsagola, Meisógała Mejszagoła, Yendjógała Wendziagoła, 
państwo Wenda. 

W osnowie gał, gal znajduje się zarodek ar, ał, al, 
który odpowiada semickim: al, ala, allah, eli, potęga, wiel- 
kość, bóg, Z nadecliem k powstaje osnowa kar, kał, kal; 
ztąd tercja miejsce wyniosłe, honorowe w izbie, kałnas góra, 
łf§Ija podnoszę- Nadeeh k przechodzi w s, osnowa kar, kal, 
kil wydaje sar, sil; ztąd ciła siła. Zarodek ar, al przez 
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stopniowanie lewe wydaje raf, lal; ztąd łotewskie leełs, 
Ipłs wielki, leełum leełs, Ipłum IbIs bardzo, zbyt wielki, 
leelit, iBlit zachwalać, zalecać, leelinat, Minat wysławiać, wy- 
chwalać. Tu należy Li&łasPalBlimas wielkie pochwalenie, tak 
zwane z łacińska bóstwo Lelum Pol el urn, które jakoby od- 
powiadało pastorowi i Polluxowi. Na Łysej Górze zqajdo- 
wała się świątynia, przeznaczona trzem bogom, zwanym Łada, 
Boda i Lei (K. Szulc, Myt. Hist. str. 124). Objaśniliśmy 
imię Łady (§ 38), obecnie podajemy znaczenie nazwy Lelc 
L^łas, wielki. Wypada poznać Bodę. To imię odpowiada 
litewskiemu bddas zwyczaj i obyczaj. Mówi się: toksai jo 
bńdas taki jego zwyczaj, taki jego charakter; kókju bddu? 
jakim sposobem? savij bddij wedle swego umienia i rozumie- 
nia, swoim zwyczajem i obyczajem; ztąd słowiańskie swo- 
boda i słoboda (w = r = ł § 33, przypisek). Imię bodą, 
buda odpowiada sanskryckiemu budh (buĄj), bódhati (bód- 
jati), bud ha (budja), pokrewne z vśda, gr. oi8a, wiedza, VBdB. 
Z bodą, budą zostają w związku Boo8ivot, po litewsku Bu<jli- 
nai, nazwa ludu, zapisana u Herodota (IV, 21, 108, 109), 
która się zapewne odnosi do wyznawców Body, Budy, czci- 
cieli Wiedzy. Obok Budy, Body nie zawaham się postawić 
Wudana, Wodana, którego mylnie łączą z wodą. Godłem 
Budy, Body, Wudana, Wiedzy jest woda, jako moc 
przenikająca. 

Przechodzimy do dwójek rs, rs, rz, rz, łs, Is, a ra- 
czej do zgłosek ars, ars, arz, arz, ałs, ais. Są one od- 
mianą zarodków ug, uk, które przechodzą w arg, ard, ark, 
art; a ztąd powstają postacie: ars, ars, arz, arz. I na- 
wzajem, zarodki gu, ku wydają: gr, kr, dr, tr, sr, sł, zar,. 
zar, sar. 
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Formy: gafsas głos, echo, bałsas głos, wołanie, me- 
lodya, pochodzą od zarodku nk, który, jak rzekliśmy przed 
chwilą, wydaje ark, art, ars. Z nagłosem g mamy gars, 
ga^sas. Ten sam zarodek przechodzi w vak, vox, buk, 
bark, bars, bałs; ztąd bałsas. Z formą gafsas są po- 
krewne: gliju chwalę, sławię, gaf^)e chwała, geła sława, gśras 
dobry, chwalebny. Tu należą imiona złożone: Daugeł^ (za 
daug-geła) dosłownie wielosław, Bolesław, z polska Dowgiel, 
Dogiel; Jaugaa (za jaug-gela) władca sławy, to jest Włady- 
sław, Jageło (nie Jagiełło, § 39). Obok słówka jaug mamy 
czasowniki: jaugj u pokonywam, uśmierzam, poskramiam; jpgj ii 
jestem silny, domagam, władam, cepajpgju kójoipis nie władam 
nogami (§ 39). Obok formy bałsas stoją wyi^azy: \f\\k mowa, 
oracya; 1?iłóju powiadam, rozprawiam, jestem rzecznikiem. 
Przysłowie opiewa: gerescg pa, ceg \)\\k lepsze milczenie ani- 
żeli mowa, t. j. mowa rzeczników, obrońców. Tu jeszcze na- 
leży słowo ł)fluiśju prowadzę proces. Z wyrazami bałsas , l?i- 
łd, ł)ilic6ju ma styczność imię rodowe Belanjus, Belenjus, niby 
rzecznik. Czy to nazwisko nie jest zabytkiem Belenusa, 
boga wieszczów, czczonego przez celtyckich bardów? (Prw. 
§ 33). 

Za przykład dwójki rz służy słowo dr?inu drażnię, wpro- 
wadzam kogo w złość. Obok tego czasownika mamy przy- 
miotnik ar siis zły, który odpowiada niemieckiemu arg od za- 
rodku ug (= arg), czyli od pierwiastku u z podechem g. 
Pierwiastek u z nadechem g j^^ydąje gu, gri, gar; ztąd pol- 
skie zły, który zupełnie prawidłowo występuje w stopniu 
wyższym gor-szy. Przypatrzywszy się bliżej, znajdziemy, że 
formy ar?inu i drażnię płyną z jednego źródła ug = arg = 
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rag. W polskim drażnić mamy nadech g==d, czego nie* 
dostaje litewskiemu arzinfp. 

Dwójkę rz znajdujemy między innemi w rzeczowniku 
ar?iłas, który odpowiada polskiemu ogier. Wyraz af?iłas 
jest odmianą pierwotnej formy aiigiras. Pi*w. bułgarskie 
ajgT>r, serbskie ajgir, rusióskie oger, krewickie voher, tureckie 
ajgpr. 

Rzekliśmy przed chwilą, że z zarodków ug, uk wyra- 
stają osnowy arg, ark, ard, art, ars. Ale obok tych form 
znajdujemy postaci: agr, akr, adr, atr, asr, asr, jak np. 
aljiłas ślepy, asła tok w izbie, utarai wątory, skfdra drzazga, 
asara łza. Po litewsku gisła, po polsku żyła; litewska iła 
szydło w zupełności odpowiada polskiej formie igła, czeskiej 
jehla. Podług wykładu Schleichera w litewskiej formie 
^fsła spółgłoska s przed ł powstała z d lub t; azatem wy- 
raz ten powstał z „pierwiastku" gid, lub git. Tymczasem 
polska żyła zbija ten wykład. Formy cisła i żyła pocho^ 
dzą od zarodku gu, który się zamienia na gir; ztąd polska 
girą, żyła, w litewskiej zaś osnowie gir zgłoska ir uległa 
tchnieniu gardłowego k, które się dostaje pomiędzy i a r: 
gir przechodzi w gikr, a z tej osnowy powstaje gikra, 
gisła. Podobnego utworu są wyrazy fła i igła, wyrosłe 
z zarodku ur, ir = ił. 

Dwojako należy tłumaczyć tworzenie się form akr, agr. 
Jak powiedzieliśmy, pochodzą one albo od zarodków uk, ug, 
w ten sposób, że stopniowanie lewe pierwiastku u przeskakige 
podechy k, g; albo pierwiastek u,, wydając na lewo odrośle 
r, ł, 1, m, n^ v, b, p, j, jednocześnie przyodziewa je w nadech 
k lub g , tak, iż z u = au, ar, ał, al, am, an, av, ab, ap, 
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aj powstają osnowy: aku, agu, agr, akr, atr, adr, asr, asr, 
akm, agm, agn, akn, akv, agv, asb, asp, asj... 

Za przykład utworu z tchnieniem pomiędzy pierwiastkiem 
a jego odroślą może między innemi posłużyć rzeczownik 
agłiiSy używany w narzędniku, jako przysłówek. Mówi się: 
śgłu, agłuA, lub agłuipi pifkau kupiłem ogółem, ryczałtem, 
łiurtem. Zarodkiem tego wyrazu jest zgłoska ur, ztąd aufe 
tam, na widnokręgu, tak daleko, jak okiem można zasięgnąć. 
Obok tej formy stoją: au-tp obuwać, aiiłas cliolewa, niby 
okrąg, aulfe i ayHis ul, aulink (za aul-link) ogólnie, aulinlpnis 
ogólny, oła nora. Z nadechem k powstaje polskie koro, 
koło prw. koro-wody; litewskie koffs i korlcja wieża, zamek 
obronny; koffs plaster miodu, rzecz złożona z komórek. Tchnie- 
nie g przenika zarodek au, ur, ar; ztąd się tworzy osnowa 
agu, agr, agł, która wydaje litewskie aghis, polskie ogół. 
Miklosich wywodzi ten wyraz od osnowy golu, mniemając, 
źe w formie ogół naczelne o jest przyimkiem. 

Zarodek a u, ar przybiera nadech g; ztąd powstaje nie- 
mieckie gau, litewskie gava i gara = gała okręg, zam- 
knięcie, okolica. Z przemianą g na d, z gara wyrasta da- 
fitp zamykać, czynić, działać i ddfls drzwi, dźwierze. Tu wy- 
raz gała w znaczeniu okolicy, obrębu, występuje pod tą samą 
postacią, o której mówiliśmy wyżej w znaczeniu mocy: ga- 
IŚ^B módz; Beisógała moc, państwo Bejsa. Wyrazy: moc, 
zamknięcie i za-mek; machen (thtir zumachen) i macht, 
potens, potentia i porta wskaziyą, źe pojęcie mocy wiąże 
się z pojęciem zamku, zamknięcia. Tak samo ^amgała, 
lub ^amgile, Semigalia, po prostu oznacza okolicę nizką, 
Podole. 

Widzieliśmy w § 36, że litewskie oda, uda skóra, ma 



związek z wyrazami: pudas garnek, pii^is ojciec chrzestny, 
opiekun, gos-pod'B i padiszach. Tu dodać jeszcze należy ła- 
cińskie rex (=regs) król i sanskr, radża pan, od zarodku ng, 
który zarówno oznacza zamknięcie, okrycie, siłę i potęgę. 

Litewskie agłus rzuca światło na polską formę ogół. 
I wyraz szczegół można rozpoznać tylko przy pomocy litew- 
skiego. Starosłowiański sc&gVb pojedynczy, sam, odpowiada 
polskiemu szczegół. Miklosich domyśla się, że pierwiastkiem 
tej formy jest sklg (Etym. Wtbch, pod wyrazem sceg). ScegH 
i szczegół odnoszą się do litewskiego slj:śgałas i sl^ćgalis, 
oddzielny koniec, osobna część. Ta forma składa się, ze skp, 
ski oddzielać, odłączać i gdłas koniec, kawał. Ski powstaje 
z ki, prw. ki-tas inny. Nadmienimy przytem, ie z wyra- 
zem gdłas ma związek forma dalif^ (g=d) dział, część. 

Na wzór utworów óła i agłiis, mamy polskie dno i li- 
tewskie du^nas; starosł. jela, litewskie agle, pruskie addle 
(t. j. idl^), polskie jodła. Starosłowiańska jela jest formą 
^erwotną^ zaś agi 5, i dlś i jodła są późniejszego utworu. 
Do najnowszej w tym szeregu formacyi należą niemieckie na- 
gel i nadel, w których widzimy odrośl n. 

Postawmy jeszcze francuzkie pfere (per) obok łacińskiego 
pater. Forma per bezpośrednio powstała z zarodku pu == 
par, per, pir, kiedy łacińskie pater wyrosło z par przy 
pomocy tchnienia k; to jest: par przeniknięte tchem k wydaje 
pakr = patr. Na mocy praw Głosowni mogę śmiało za- 
wołać: szukajcie, a znajdziecie w jakimkolwiek języku zgłoski 
pa, pu, par, per, fu, far ze znaczeniem ojca... 

Grubo się mylą francuzcy lingwiści, którzy wywodzą 
wyraz pere od łacińskiego pater. Forma p^re (per) starszą 
jest od łacińskiego pater. 
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Z tego, cośmy tu powiedzieli, wynika, ze pierwiastek u 
może przybrać nadech, albo podech, t j. wystąpić w po- 
staci ka, gu, albo uk, ug; zarodki zaś ar, am, an i t. d. 
przyjmąją nadech, podech i dech, czyli zarodek ar prze- 
chodzi w gar, arg, agr; kar, ark, akr; dar, ard, adr; tar, art, 
atr, stosownie do odmian, jakim ulegają głoski g, k. I tak: 
litewskie garai (Imn.) para, polskie goreć, łacińskie ardeo, 
litewskie audra polskie odra, pochodzą od zarodku ar, który 
z tchnieniem g przybiera postacie gar, arg, agr. Tenże za- 
rodek z tchnieniem k wydaje osnowy kar, ark, akr w zna- 
czeniu np. kryć, okrywać, taić; ztąd: polskie kryję, lit. kłóju; 
lit. |^6r-ju, polsk. czar-uję, łac. arc-anum; nareszcie lit. 
akłas ślepy. Jak gar, arg i agr, tak samo kar, ark i akr 
są tylko odmianą zarodku ar. 

Mówiliśmy wyźśj (§ 38) o wymianie pomiędzy gik; 
tu przytoczymy glSlfis i klS\)fe brzemię, tyle, co można objąć 
ramionami; głobjii obejmi\ję ramionami. Foimie k\&\)is od- 
powiada niemieckie klafter sążeń (klaf == kleb). Schleicher# 
podaje dla wyrazu glSlfts pierwiastek glab (Lit. Gram. str. 
340); a więc dla formy klg^^fs należałoby przyjąć pierwiastek 
klab!.. Schleicher nie wiedział, że z wyrazem gle\)fs wspól- 
nego są pochodzenia: góbju ogarniam, osłaniam, galbju ratuję, 
wybawiam i guJbas chlew, zagroda. Rzekliśmy przed chwilą, 
że znaczenie objętości, zamknięcia, wiąże się ze znaczeniem 
mocy, siły. Obok niemieckiego klafter sążeń stoi kraft 
siła, jak klapa, klepka, krzepki i krępy, podobnież li-^ 
tewskie: tyerju grodzę, tvorapłot, t v ar tas chlew, tyirtas 
mocny, silny, tyiT^f^^g moc. 

Obok twardego ł i miękkiego 1, Schleicher odkrył w li- 
tewskim trzecie 1, podobne jakoby do francuzkiego 1 mouille. 
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Ten błąd powtarzają gramatycy, którzy nie znając dobrze li- 
tewszczyzny, ślepo się trzymają Scbleichera. Pod względem 
grafiki trzy 1 Sehleicherowe nie różnią się od siebie. Jako 
przykład, niemiecki lingwista przytacza następujące wyrazy: 
labai (czytaj łabai) bardzo, Mb' (czytaj Igtó) lalka, brolio 
(za bróljo) brata, palrauk (za paljauk) przestań, różne od pa- 
laok (za pałaukk) poczekaj.*) Pisownia o samogłosce i, jako 
znaku miękczącym, nie zgadza się z nauką języka. Zamiast 
Schleicłierowsko- niemieckiego brolio należy pisać bróljo, 
zgodnie z gramatyką, cłiociaż w podobnym przypadku zgłoska 
Ijo brzmi jak polskie lo (zob. § 39 o wymawianiu ji). 

Schleicher nie wiedział, że u Litwinów wschodnich ta- 
kie np. formy jak IStó (Ifelfe') brzmią twardo: ł6łś. Podobnie 
kuipałe klacz, za kuipalg. Schleicher porównywając litewskie 
Ij (li) z francuzkiem 1 mouille rozminął się z prawdą. We 
francuzkiem 1 mouille zależy od samogłoski poprzedzającej: 
trayailler, filie, familie, kiedy miękkie 1 litewskie zawi- 
sło od samogłoski następującej: lepiis rozpieszczony, ipTletas 
kochany, yiljóju wabię (podług pisowni Schleichera vilioju). 
Język łotewski, który w wyższym stopniu niż litewski roz- 
winął miękczenie spółgłosek, nie zna trzeciego 1 mouille, 
wymyślonego przez Schleichera. Podług nowój, umiejętnej pi- 
sowni, opartej na grafice europejskiśj, nasi bracia Łotysze 
piszą 1, }, zamiast litewskiego ł, 1; np. tadej, po litewsku tódel 
dla tego; wel, po litewsku yeł znowu, jeszcze. 



*) Lit. Gram. str. 19. Schleicher pisząc palauk, za 
pałaukk, popełnił błąd rażący. Tryb rozkazujący od słowa 
pałaukti brzmi pałauk^^i, lub przez skrócenie pSlaukk, jak od 
paljaut.i paljauk, od sók^i, sókk skacz. 

10* 
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Na zakończenie paragrafu niniejszego powiemy, ze w li- 
tewskim po ł, 1, na początku zgłosek, nie mogą następować 
inne spółgłoski. Litewski nie zna podobnego zbiegu, jak 
w polskim łba, łkać, lniany, łgarz. Tylko po 1, ł, za- 
krywającycłi zgłoskę z przodu, mogą się znajdować spółgłoski: 
celptp pomagać, wspierać (niem. łielfen), vilkt;E oblekać, g-dlbipi 
ratuję, wybawiam, elg^pęi sprawować się. To samo stosuje 
się do głoski r. Litwin nie obeznany z obeemi językami nie 
wymówi podobnych brzmień, jak rdza, rdzeń, rtęć. 

§ 41. Spółgłoska m, ip. Jak b, j, r, ł, tak samo i m 
jest odroślą pierwiastku u; np. dubtB grzęznąć, duinbu grzę- 
znę; kłuptp klękać, kłumpu klękam. 

W paragrafie 27 widzieliśmy, jak osnowa pj u przybiera 
postać pim, od której pocłiodzi rzeczownik ppmil pasterz. 
Podobnie od osnowy hju = gju wyrastają formy hib, hibr, 
łiim, zim, zim, ztąd łacińskie łiibernus, hiems, litewskie 
?pma, polskie zima. Osnowa hu = gu wydaje hum, gi, 
gai, gau, gem; ztąd łacińskie humus, greckie ^ala = y*?<> 
sanskryckie g6, litewskie ^aipe, starsł. zemBJa i zemlja, buł- 
garskie zemja. Nadmienimy tutaj, źe w formach zemlja, 
zemja, zbieg mlj, mj jest odroślą pierwiastkowego u. 

Na czele wyrazów po spółgłosce m nie może następować 
inna spółgłoska. Nie ma w litewskim takiego zbiegu, jak 
w polskim: mdły, mknąć, młot, mrowie, mniemam, msta, 
mszyca, mży. W litewskim naczelnemu m zawsze towa- 
rzyszą samogłoski a, e, p, i, au, u, o ; np. matau widzę, ipetii 
ciskam, miotam, ipatai (Im.) rok, ippgu śpię, ipilju miłuję, mau- 
dau kąpię, musu biję, móku umiem i płacę. Rozbierzmy te 
wyrazy dla pokazania, zkąd w nich powstała głoska m. 

Matau widzę, spostrzegam, od zarodku uks»ut^at, 
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który v;ydał rzeczownik aljiiś oko. (Piw. § 33 pod wyrazem 
braskń). Zarodek ut przez stopniowanie wydaje osnowy: 
vat, vit, vatr, utr, jutr, rit, pat, patr, mat, matr. 
Obok czasownika majiifB widzieć, spostrzegać, stoi przymiotnik 
matrus, is-matrus przezorny, przenikliwy. Do tej gi-o- 
mady należą: ś-vit (h-vit), watra, ognisko w polu i ogień 
w piecu, utro, jutro, jutrznia i jutrzenka; litewskie fitas 
poranek, fi tai (Im.) wschód, jako punkt widnokręgu ; łacińskie 
pateo; polskie patrzeć, czeskie patriti; stsłow. motriti 
i stmotriti, serbskie motriti i smatrati, rosyjskie smotr-B. 
Z przytoczonych przykładów widzimy, źe głoska m pospołu 
z głoskami v, j, r, p wyrasta z u. 

Metii rzucam, ipśtau miotam, od zarodku ut, który przez 
stopniowanie lewe wydaje osnowy rut, mut. Od rut pocho- 
dzi stsł. rutiti i rjutiti, obok rątiti, polskie rzut, rzu- 
cać. Przy opisie głoski j (§ 39) okazaliśmy, że w formach 
jOfes i mdfes głoski j, m są odroślą samogłoski u. Na mocy 
tej prawdy osnowa met odpowiada osnowie jet == jek = jak, 
od której pochodzą formy łacińskie jacio, jęci, jactum. 
Wyrazy: ipś^iitp, miotać, rjutiti, rzut i jacere płyną z je- 
dnego źródła, 

Matai rok, anu ipetuipi onym czasem, onego czasu. Za- 
rodkiem tego rzeczownika jest zgłoska ut, która wydała formę 
litewsko-polską titarai, wątory. Wyraz ipatąi znaczy tyle 
co zamknięcie, pewny okres, koło. Tu należy stsł. Ib to, pol- 
skie lato. Bezpośrednio od zarodku ut pochodzi łacińskie 
aetas, aetatis. 

MBgu śpię od osnowy mig, której zarodkiem jest zgło- 
ska ug. Do tego czasownika odnoszą się: ipigis legowisko 
zwierząt, ipśgas sen, spanie, dla różnicy od sap nas sen, ma- 
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rżenie. Osnowa ipig ma styczność z osnowami lig, nig, od 
których pochodzą litewskie lizdas, łacińskie nidus, polskie 
gniazdo (gpazdo, ś,=jat). 

MUju mihgę od osnowy mju, której zarodkiem zgło- 
ska ju = u (zob. § 27). Zarodek ju rozwijając się na prawo 
i lewo wy dsue osnowy: jav, jab, ijab, Ijab; ztąd między innemi 
stsł. Ijubiti, gotyckie laubjan, łacińskie lubens, libens, 
sanskryckie lubh. 

Maudau kąpię, od zarodku ud, który wydaje wyrazy: 
undti, yandii i woda. W tym szeregu mieści się niemieckie 
baden, które zupełnie odpowiada litewskiemu maudau. 

Musu biję, uśmtisjau zabiłem, wspólne z greckim (layr^, 
lidyojjLat, od zarodku uch == uk = us. Tu należy mustiijiTs 
talar bity. Zamiast odrośli m zarodek uk wydać może od- 
rośl n; ztąd powstaje osnowa nuk, nek, od której pochodzi 
łacińskie neco, wspólnego znaczenia z litewsko-greckim musu, 
jidyojiat, 

Móku umiem odpowiada polskiemu uk, uczyć, nieuk, 
nauka, od zarodku uk, który wydaje odrośl m i tworzy 
osnowę mok. Zarodek uk, jak wiemy, jest to pierwiastek 
u, wzmocniony podechem k. Od pierwiastku u wyrasta za- 
rodek um, który wydaje stsł. umt, polskie umieć. Wyrazy: 
móku, uk, uczyć, um i umiem są wspólnego pochodzenia 
i znaczenia. 

Móku płacę, mólj:es|is płaca, podatek, pochodzą także 
od zarodku uk w znaczeniu bogactwa, prw. kńkas, kaukas 
(§ 37). Zarodek uk z odroślą m wydaje osnowy mauk, 
mok, mark. Ostatnia się odnosi do łacińskiego mercor 
i mer ces, mercedis. Móku właściwie znaczy kupuję, mó- 
\ts\S& okup. W czasowniku móku zachodzi ta sama forma^* 



k. 
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cya, jak np. w y^ItĄb zwać, nazywać i vaf das imię, nazwa; 
jak w słowie suijimtB solić (za sufcJintF), które powstało ze 
surus słony i (jiintiP czynić. Tenże zarodek uk obok osnowy 
merk wydaje perk, prek; ztąd pifk^p kupować, pefku 
kupiyę, p|-e)j[Śjas kapiec, pfekja cena towaru, pfekjóce kupiec- 
two, łiandel. W tym szeregu znajduje się Perkunas bożek 
odkupiciel, którego przeznaczeniem jest ścigać, zaganiać do 
piekieł złego ducha, zwanego yalnjas, ySlinas, który odpowiada 
indyjskiemu varunas. Mylą się niemieccy i polscy uczeni, 
którzy poczytują Perkunasa za najwyższą istotę. Wedle po- 
dań, klechd litewskich, Perkunas jest istotą słabszą od czło- 
wieka. Jedna z tych powieści znajdcge się u Schleichera 
(Litauisches Lesebuch, str. 241). Ogłosiłem ją po polsku i po 
rosyjsku w Kalendarzu Wileńskim na rok 1861.*) 

Rozbierzmy jeszcze wyraz ipśnft (gen. ipecesjo) księżyc 
i ipepesis miesiąc. Pierwiastek jednocześnie stopniigąc się na 



*) Nieodżałowanej pamięci Dr. J. Hanusz, czyniąc uwagi 
nad moją pogadanką „W Sprawie Językoznawstwa'* wysto- 
sował do mnie list pod dniem 12 lipca 1887, w którym po- 
wiada: „Perkunas jest tego samego pochodzenia, co wed. 
Pardżanja — (bóstwo deszczu)." — Tem twierdzeniem. Dr. 
J. Hanusz, uczony filolog, okazał, że był miernym lingwistą. 
Zgłoska dża jest odmianą zgłoski ga i nie ma związku ze 
zgłoską ku, występującą w wyrazie Perkunas (nie perkunas). 
Wedyjskie Pardżanja — rozkłada się na par pełen, napeł- 
niający i dżana (od gu = gan == gam) stworzenie. Imię 
Pardżanja — oznacza istotę, która napełnia, zapładnia stwo- 
rzenie. 
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prawo i lewo, wydaje un, mun, lun; ztąd litewski ip^nfi 
zdrobniale ipenulis; niemieckie mung == mond; słowiańsko- 
łacińskie łuna, luna. Pierwiastek u przybiera podech h, 
k = s; ztąd powstają zarodki ah, ak, as, które pi*zez sto- 
pniowanie lewe wydają osnowy: j as, mas, mens. Tu na- 
leżą: stsł. jasBBTj, serbskie jasan, polskie jasny, oraz Jesa, 
Jasen, bóstwo słowiańskie, jako źródło jasności. Od osnów 
mas, mens pochodzą: sanskr. m^ księżyc, łacińskie men- 
Sis, litewskie ipenecis, polskie miesiąc. Od pierwiastku u 
wyrasta zarodek jii, który wydaje polskie jaw, jawny. Tu 
należy Ju*piter, Jo vis. Cały szereg przji;oczonych tu wy- 
TBzóWf począwszy od ipenń, a skończywszy na j a W wypływa 
z pierwiastku u, wziętego w znaczeniu światła. Mylą się lin- 
gwiści, którzy dowodzą, źe sanskrycka nazwa księżyca m^s 
jest wspólnego zDaczenia z zarodkiem ma mierzyć. Z wyra- 
zem mks ksit^życ^ ma związek tylko pojęcie światła. Do tej 
gromady należy hebrojskie jom dzień. 

Bzadko się zdarza na początku wyrazów zgłoska am 
czyli stopniowanie prawe, na wzór a u, ar, ał. Do rzędu 
łych postaci należą: czasownik ińfp jąć, brać, Imu imam, 
gmjań brałem i rzeczownik Źm^is wiek, od pierwotnej formy 
dugis, którąj zarodkiem jest ug. Lingwista A. Brachet wy- 
prowadza francuzkie age od łacińskiego aetas;*) sądzę, iź 
należałoby zestawić ten wyraz z litewskim am?is. W mowie 
Łotyszów mamy mńzs (skrócone z mńzls) wiek, mńzigs 
wieczny. Ta pierwiastek u stopniige się na lewo, to jest: 
u = mu, kiedy w am?is, u = am. Pomiędzy dmęis i muzis 
zachodzi prawo a + m == m -t- a. 



*) Dictionnaire Etymologiąue de la Langue Francaise, 
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Naczelne m przybiera nagłos s. W tym przypadku dwójka 
sm jest odmianą dwójki km, czyli zarodku ku. Formy np, 
sipiltis (Im.) piasek, smułkiis drobny, miałki, zostają w ści- 
słym związku z wyrazami mału mielę i ijułtai (Im.) mąka. 
Podobnie vińt^2 umierać i sipe^s śmierć. Przymiotnik sma- 
iłas spiczasty powstał z zarodku ił, który wydał wyrazy: 
fła szydło, il^iś kieł, gilt^ięS bogini śmierci, gelu żądło. Wy- 
razy: cam^p czerpać, cemju czerpię, samps warząchew mają 
styczność ze słowem ińi\B brać, Soyau brałem. Sim\is właści- 
wie znaczy nabierać. Tu należy rzeczownik sip^tona śmietana. 
Pomiędzy cSmju i sipetona zachodzi prawo: e -i-m = m4-e, 
jak pomiędzy amzis i muzls, ałpstu i lepstu, pefku i pfelga, 
sugruip^t^ i sugunpe^p wpaść Iiurmem. 

W litewskim znajduje się twarde m i miękkie ip. Wyma- 
wiają się jak polskie m, m : mazas mały. mfisu b^ę, mólls glina, 
^aipe ziemia, ipai^is drzewo, ipSijlicis drewniany, ipinkstas miękki. 

§ 42. Spółgłoska n, q. Ta spółgłoska podobnie jak b, 
j, r, ł, 1, m, powstała z u; np. auzfiłas i anzułas (zob. § 28). 
Od osnowy ut pochodzą utarai wątory i antras wtóry (§ 40). 
Obok formy zefgjii stoi zengjii kroczę, od osnowy zug = gug, 
od której pochodzi niemieckie gang. 

Na początku wyrazów po spółgłosce n nie może nastę- 
pować inna spółgłoska. Naczelne n zawsze jest lewem sto- 
pniowaniem samogłoski u, na wzór zgłoski ra, ła, ma, ja, 
ba, va, pa. Itak nabagas biedak, nieborak powstał z uba- 
gas ubogi. Samogłoska u ze znaczeniem przeczenia przecho- 
dzi w ce, słów. ne, nje, łacińskie non. Z tem znaczeniem 
znajdujemy samogłoskę u w wyrazie ubagas, po polsku 
ubegi, t. j. niebogaty. W sanskrycie i greckim przeczenie 
u przechodzi na a, a i an, przed samogłoskąt 



154 

Zarodek uk wydaje między innemi rzeczownik iikana 
czas pochmurny. Z zarodku uk przez stopniowanie lewe wy- 
rasta osnowa nuk, nak; ztąd powstaje nak^iś, łacińskie nox, 
noctis, stsł. nostb, niemieckie nacht, polskie noc. Z od- 
roślą n są także niemieckie nagel i nadel (§ 40). Li- 
tewskie n&gas i stsł. nog7>tŁ, polskie nogieć odpowiadają 
łacińskiemu unguis, od zarodku ug (= nug = ung). Rze- 
czownik nócis nos, nasus i nase jest wspólnego pochodze- 
nia z czasownikiem iidju, iist^B ustau wącham. 

Naczelne n przywdziewa k, g, s, s, z, a raczej dwójki 
kn, gn, sn, sn, zn, pochodzą od zarodków ku, gu. W li- 
tewskim na początku wyrazów nie ma dwójek dn, tn; znaj- 
digą się tylko dan i tan: dangus niebo, (Jengju okrywam; 
tdnas puchlizna i \t1A2 puchnąć. Praypominamy, że dangus od- 
nosi się do zarodku ug w znaczeniu okrywać, który wydaje: 
oda, ńda, podii, pUdls (zob. §§ 36 i 39). 

Przykłady na kn: knupoju obok formy kłupoju i kłu- 
pau klęczę od osnowy kup; prw. kumpus zakrzywiony, kaA- 
pas kąt, diinos kaApas kanciasty kawał chleba; kreipju za- 
krzywiam, kfeiyas krzywy. Tu należy niemieckie krumm. 
Z tych przykładów widzimy, że ku = kn, kł, kum, kam, 
kreiv, krum. 

gn, zn: gpibu i zcibu szczypię, kąsam dziobem, od 
osnowy gub; ztąd guAbas kolki, katar żołądkowy, cho- 
roba powszechna u Litwinów. Tu należy zaAl^is krawędź; 
radio ; prw. zą\>%. Od gub pochodzi także polski wyraz dziób, 
ziób t j. dzjnb, zjub, co w zupełności odpowiada litewskim 
gptbu i zpibu. 

Przypatrzmy się wyrazom: scśgas śnieg, scig^B śnieżyć. 
Te formy pochodzą od osnowy snig, której zarodki^n zgjoska 




135 

ug, czyli pierwiastek u z podechem g. Tenże pierwiastek 
z podechem g i lewem stopniowaniem n wydaje łacińskie 
nigs==nix. Jednocześnie stopniig%c się na prawo i lewo, 
wydaje osnowę niv, od której pochodzą formy nivis, nivem. 
Zamiast podechn, pierwiastek u przybiera nadech g; ztąd za- 
rodek gn = du, jako źródło osnów din, div, które wydają: 
ijpna dzień i 46vaB bóg, światło. 

sn: sęSku rozmawiam, od osnowy suk, której zarodkiem 
zgłoska ak. (Zob. § 33). Ta należą: saukju wołam, saka u 
powiadam. 

zn: znairus ^zowaty. Obok te> formy mamy zvairas. 
Jedno i drugie pochodzi od osnowy z jur, która wydaje słowo 
^nx^2 patrzeć, poglądać; prw. stsł. ztreti. Widzimy, że 
zjur przechodzi w znir, znair, zvir, zvair. 

Przytoczone przykłady służą za dowód, że spółgłoski r, 
ł, n, V, powstają ze samogłoski u. 

Pod względem wymawiania pomiędzy twardem n i mięk- 
kiem c zachodzi ta sama różnica jak w polskim: namas dom, 
niiipetas namiotka, nakrycie głowy u kobiet, Namunas Nie- 
men, Neris Wilia, cabUfe niemy, niemowa, ^iiya wiadomość, 
wiedza, ?ic{s znachor, kapłan u Litwinów pogańskich, zTpiiya 
przybytek wiedzy, litewska świątynia pogańska. Mię za mdpl 
mi, łacińskie mi hi wymawia się także mdn. OSąju okrzesy- 
wam drzewo, obcinam gałęzie, trzecia os. 1. p. czasu teraźn. 
brzmi gżnja, przez skrócenie gi(i, t. j. ginj; prw. polskie żąć. 
żnę, żniwo. 

§ 43. Spółgłoska p, p. Cośmy i)owiedzieli o 8p<'>łgłosce 
b, \f (§ 33), to się stosige i do spółgłoski p, p. Zgłoski pa, 
ba, ap, ab powsts^y ze samogłoski u, która stopnityąc się na 
piuwo i lewo, wydaje zarodki au, av, ab, ap = ua, va, ba. 
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pa. I tak np. łop?fs albo łopicfs kolebka, ma wspólne po- 
chodzenie z wyrazpm ldva łóżko, od zarodku ru = łu = 
łov == łop. 

Rozbierzmy wyrazy, w których głoska p znajduje się na 
początku, we środku i na końcu. Po naczelnem p następują 
samogłoski, ze spółgłoskami zaś naczelne p nie może w li- 
tewskim wydać takiego zbiegu jak w polskim: pn (pnja), pt 
(ptak) ps (psa), ps (pszenica), przy. 

Pats sam; mąź; pa^i sama; żona ; pat;inas samiec, pat;ale 
samica. Te formy zostają w związku z wyrazem pater, pitr 
ojciec. Powstały one z zarodku ut (zob. § 40). 

Pautas jąje, pau^ftęg jajecznica, od pierwiastku u, 
który wydaje zarodek au, av, ov; ztąd łacińskie ovum. Pier- 
wiastek u w znaczeniu okrywać, zamykać, występuje w cza- 
sowniku autp obuwać, polskie uć, zuć, wyzuć, łacińskie ex- 
uo. Przez stopniowanie lewe wyrasta b; ztąd polskie buć, 
przebuć, rozbuć, ruskie rozbuty. Pierwiastek u przybiera 
podech k = t; ztąd litewskie: aflka okrycie, osłona; auklś 
szmata do obwijania łydek; autas onucza. Zamiast odrośli 
b, jak w formach buć, but, występiyą odrośle n, v; ztąd 
formy nucą i onuca, bułgarskie obusta i navusta. W li- 
tewskim zarodek ut wydaje odrośl p; ztąd osnowa put, od 
które] pochodzi pautas rzecz zamknięta. Takie same zna- 
czenie ma łacińskie o vum, polskie jaj e i jajko, czeskie v ej ce 
i vajco od formy vajko, która odpowiada polskiemu wieko 
(vBko od zarodku uk == ut.) 

Peikju ganię, pfktB gniewać się, piktas zły, złośliwy, 
Pikfllfs z polska Pikolo, uosobiony gniew, bóg piekieł, od za- 
rodku uk =^ ik, który z odroślą v wydaje czasownik va!kau 



m. 
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rozganiam, rozpędzam. Polskie ganię, nagana, są wspól- 
nego pochodzenia z wyrazami gnam, gonię i gniew. 

W rzeczowniku peilis nóż, naczelne p jest odroślą pier- 
wiastku u, kt()ry wydaje zarodki ju, ir, ił; ztąd Iru porze 
się, iła szydło. 

Przystęptgemy do naczelnego p z następującą spółgłoską. 
Tu zachodzą tylko dwójki pr, pł, pi. 

Płat lis szeroki, odpowiada łacińskiemu latus, od za- 
rodku ut, który wydaje osnowy rat, lat, płat. Od tego 
zarodku pochodzą niemieckie breit szeroki i weit daleki. 
Łacińskie latus, litewskie płatus i niemieckie breit są 
wspólnego pochodzenia. Tu głoski 1, pł, br są odroślą za- 
rodku ut. 

P łon as cienki. Autor rozprawy o języku litewskim 
utrzymuje, źe litewski p łon as pochodzi od polskiego płonnyl... 
Trudno się dopatrzeć związku pomiędzy pojęciami płonny 
i cienki. Litewski płónas, starosł. tŁuk^b, rosyjskie tonkij, 
łacińskie tenuis, anglo-saskie thenjan, staro-górno-niemieckie 
dunni, sanskryckie tanu i polskie cienki są wspólnego po- 
chodzenia i znaczenia. Rdzeniem tych form jest zgłoska an = 
on=en==un = u, która przez stopniowanie lewe wydajje 
litewską osnowę łon, płoń. W słowiańskiej, łacińskiej i san- 
skryckiej osnowie ton, ten, tan znajdiye się nadech k == t. 
Nareszcie w formie dunni, dtlnn mamy nadech g = d. Przy- 
miotnik płatus jest tej samej formacyi, co płónas. Tam za- 
sadę stanowi zarodek ut, tu zaś zarodek un. 

Rozbieramy jeszcze formy: praŚt-B rozumieć, pojmować, 
przyzwyczajać się; praiitu, sup rantu rozumiem; prótas 
rozsądek. Litewskiemu prań tu odpowiada łacińskie puto, 
od zarodku ut, który wydal wyraz ratio. Ze słowem praś^, 
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czyli z osnowami prat, rat, zostaje w związku nazwa na- 
rodu Prtisai Prusy, Pruęścjai Prusacy, ludzie pojmiyąoy 
siebie, rozumiejący jedni drugich, używający tego samego ję- 
zyka. Zarodek ut zamiast odrośli p, r, pr, wydaje odrośl m; 
ztąd osnowa mut, mant, od której pocbodzi czasownik mąstau 
(za manstau), u Litwinów wschodnich mustau rozmyślam, roz- 
ważam, zastanawiam się; mąs^Ś, u Szyrwida, używającego 
wschodniej gwary, mustiś myśl, rozmysł, rozwaga, rozsądek. 
Mówi się: buś apmąsfita będzie obmyślono, weźmie się pod 
rozwagę. 

Przechodzimy do wyrazów ze spółgłoską p we środku. 

Kapra garb, kńpfinu chodzę zgarbiony, od pierwiastku 
u, który wydaje zarodki au, ay, uy, up, ap. Te zarodki 
mogą przybrać nadech k lub g; ztąd osnowy: kau, gau, 
kup, kaup, kap. Od nich pochodzą: kaupas kupa, czub, 
kaupinas pełny z czubem; np. kaupinas puras pełniutki pur 
zboża, pur z czubem, niestrychowany. Tu należą: kaupju 
okopyję, kdpas kopiec, mogiła, kdpices mogilnik, cmentarz 
grzebalny. Do dziś dnia u ludu litewskiego kurhany zowią 
ipiL^in^ kipai t. j. kopce, albo mogiły olbrzymów. Obok formy 
kupra stoi k&rpa brodawka, narost Pomiędzy kupra i karpa 
zachodzi taki związek, jak np. pomiędzy zagfS i ^efgju (§ 40). 

Kupr = karp od zarodku up z nadechem k. Samo- 
głoska u, jak już nam wiadomo, wydaje odrośle v, b, p, j, 
r, ł, 1, m, u; opierając się na tćj prawdzie, zdołamy wskazać 
rozwój zarodku up. Przybiera on takie postacie: ap, aup, 
(op), jup, arp, apr, rap, alp, apl, lap, anp, nap, apn, 
amp, map, vap, yapr, yarp, bab, pap. Te formy mogą 
służyć za osnowy wprost bez nadechu, albo z nadechem k, 
g »:^ t, d, s, sk, st, B, z. 
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Bez nadechu zarodek up występuje w postaci przyimka 
ap, api, apei, ap^, który pod względem znaczenia odpowiada 
polskiemu o, ob, zaś pod względem formy i znaczenia równa 
się greckiemu d|i.cp(. 

Dalej od zarodku up mamy rzeczownik ńpas uniesienie, 
porywczość, gwałtowność; tipu albo upais tłumnie, hurmem, 
gwałtownie. 

Greckie o^, Mc: w znaczeniu oka i głosu, mowy, także 
pochodzi od zarodku up. Tu należy litewskie vapu paplam, 
bredzę. Z nadechem k == sk = s mamy słowo skopju pa- 
trzę z natężeniem, czatuję, prw. greckie oKOTceóco. Tu wy- 
pada odnieść nazwiska Skópis i Sópis, z polska Skopowicz 
i Szopski. 

Osnowa aup == op z nadechem k wydaje czasownik 
k6p{;p włazić na górę, po francuzku monter; kópecjos (Imn.) 
drabina, po której się włazi na górę; k opij a lanca, kopia, 
która pierwotnie służyła niby za drabinkę do wsiadania na 
koń. W tym szeregu mieści się słowo kopiceju i kopauju. 
Mówi się: tĄes kopięśtp, albo kopau^p podbierać pszczoły. 
Pierwotnie pszczoły chowały się w lesie, po barciach. Żeby 
z nich wydobyć miód, trzeba było włazić na drzewa; ztąd 
wyrażenie: kÓp^B, kopięŚtB i k5paut;B h\\es obłazywać pszczoły, 
t. j. podbierać miód. 

Nadech k przechodzi w st; osnowa kap, kop wydaje 
stąp, stip, ztąd st.Bpju$i wspinam się na palcach, wytężam 
się; stipicfs szprycha i promień koła; st^iprus tęgi, mocny. Tu 
należy stułpas słup i łacińskie stirps pień. W wyrazach 
stułpas i stirps mamy osnowę arp, ałp, od której pochodzi 
AJpes, Alpy, wysokie góry, a z nadechem k: Karpy, Kar- 
paty i Kapictavo( Ptolomeusza. Tu należy nazwisko znanej 
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litewskiej rodziny Ka^us, karp' i niemieckie alp zmora, la- 
tawiec. 

Od osnowy rap = lap = lip powstaje czasownik li^t^, 
lipu lezę, wchodzę na górę, który tyle znaczy co kóptp. Tu 
się odnosi rzeczownik Ićptas kładka. Z nadećhem k = t, 
osnowa rap przechodzi w krap = trap; ztąd tppai wschody, 
niemieckie treppe. Z nadećhem g = d ta sama osnowa 
wydaje francuzkie grimper, polskie drapać, wdrapy- 
wać się. 

Obok lipa stoi forma lepsna płomień, jako siła wzno- 
sząca się w górę; lepsnója płomienieje. Tu należą: leupcinu, 
laupcinu wynoszę w górę, chwalę Boga ; leupcS, laupcS chwała, 
cześć oddawana Bogu; łotewskie Iśpns (za lepnas) wyniosły, 
dumny, lópniba wywyższenie się, duma. 

Zarodek up w znaczeniu objęcia, okrycia, zagarnięcia, 
z nadećhem k "= s wydaje słowo supu okrywam, ogarniam. 
Przez stopniowanie lewe tenże zarodek wydaje łap, łop; ztąd 
ł&pas liść, łópas łacha, łata. Z nadećhem k = s = sk 
osnowa łap tworzy słapus, skryty, tajny; sl^pju ukrywam, 
taję, polskie ślepy, greckie Kporcoc. Tu należą sklapas, 
sklep, ruskie skłopiti zamykać, okłop kiras, klapa i krze p- 
ki. W tym szeregu mieści się kiip a gromada, zgromadzenie, 
łacińskie ca pi o, a przez zamianę c = k na s, powstaje sa- 
pio, sapiens i sapientia.*) 



*) Jak się ma tuba do truba, trąba, tak się ma 
supu do slapus, slSpju i xportóc:. Podobny stosunek za- 
chodzi pomiędzy łacińskim puto i litewskun p rant u; pomię- 
dzy polskim pęd i prąd (»=pu + g). 
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fiiarodek up z odroślą n wydaje osnowę nup, nap, od 
którąj z nadechem k tworzy się knupoju i kłupoju (§ 42, 
dwójka kn), klęczę, knupscjas na klęczkach, oparty na ko- 
lanach i zgiętych ramionach, a czołem uderzający o ziemię. 
Po przejściu k na s, osnowa knap wydaje snap; ztąd snd- 
pas dziób, rzecz zgięta. 

Z odroślą m zarodek up zamienia się na amp i map. 
Z nadechem k powstaje kafhpas kąt, kuffipus zakrzywiony, 
zagięty, kuńpis szjmka, kumpiak. Od osnowy map pocho* 
dzi łacińskie mappa obrus, nakrycie na stół. Tu należy grec* 
kie i^opcpi^ forma. Niektórzy lingwiści utrzymają^ źe łacińskie 
forma jest „przewróceniem" greckiego iiopci^. Rdzeniem ła- 
cińskiego forma, firmo jest zarodek ur » pur = vur, od 
którego pochodzą polskie wlerać, zwierać bierzmo i bra- 
ma; zasadę zaś greckiego {lopcpi^ stanowi zarodek up, który 
wydaje osnowy map, marp = morph. 

Łatwo dostrzedz, źe przytoczone tu formy; knupoju, 
kłópoju, sn&pas, kadipas i kuffipus należą do jednój gromady, 
pochodzą od osnowy kup, której zarodkiem jest zgłoska up. 
Do nich wypada jeszcze dodać: k^elpju uchylam, uginam, za- 
krzywiam, kfeivas krzywy. 

Nareszcie zarodek up tworzy osnowę vap, vapr. Od 
niój pochodzi łacińskie vapor. Z nadechem k, z vap po- 
wstaje litewskie kvapas dech, wyziew, zapach; kyepju dyszę, 
kv&pą kyepju dech dyszę, oddycham; kyapju pachnę, kyipja 
pachnie. Miklosich trafnie zestawia wyraz kvapas zapach 
z kra pas kopr, roślina wydająca silny zapach (Etym. Wtbch, 
pod wyrazem koprń). 

Przytoczone tu wyrazy, począwszy od kflprd, a skoń- 
czywszy na kr&pas i kvapas, pochodzą od zai-odku up. 

n 
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Dla niemieckich lingwistów każda z tych form posiada lodpo- 
wiedni pierwiastek: Nauczają oni, źe pierwiastkami wyrazów 
np. karpa, skóp^p, o'j>, łapas, słapiis, xporcd;, kópju, 
sapiens, sndpas są zgłoski: karp, skop, op, łap, słap, krypt, 
kop, sap, snap. Myśmy okazali, że te zgłoski są tylko od- 
mianami zarodku up, który powstaje z pierwiastku u, jedy- 
nego w mowie ludzkiej. 

Litewskie p, p wymawiają się jak polskie twarde i mięk- 
kie p: pddas podeszwa, pónas pan, piidas garnek, pćle mysz, 
piliś gród, zamek, pfłnas pełny, piłnat;is pełnia księżyca. 

§ 44. Spółgłoska s, c. Jest ona odmianą gardłowych 
k, g, lub zębowych t, d (§ 37 i 38). Tu zastanowimy się 
nad wyrazami, w których występuje ta głoska. 

Segii zapinam, sagtiś sprzążk^, są Wspólnego pochodzenia 
z czasownikiem dengu zakrywam, od zarodku ug z nadechem 
k "= s. Tu należy pas o ga posag, pasógicis rzeez dana w po- 
sagu. 

Su od pierwiastku u, który wydaje zarodki am, em, 
im; ztąd imu imam, emjau brałem. Z nadechem k = s 
mamy łacińskie cum, a litewskie su, które przechodzi w sam 
san i są; prw. niemieckie zu-sammen. 

Wyrazy, w których po naczelnej głosce s następuje spół- 
głoska: 

sk: skaitaii liczę, rachuję; czytam, od osnowy sk i t od- 
dzielać. Tu należą: s]j:6tas berło; slj^ir^p, sljLiiju oddzielam, 
odróżniam; Ąin\^, Ąlnń szczknę, zrywam (kwiat, jabłko); 
Ijieftu rąbię, ^jiifyis siekiera; Ij^itas inny, różny, oddzielny. Wy- 
mienione formy pochodzą od zarodku ku, który z podechem 
k = t wydaje osnowy kit, skit, kert. Tu mamy jeszcze 
rozkład głoski k na sk. Podobny rozkład napotykamy w for- 



I 



mach skleidju rozścielam, rozpościeram i siklipas skrawek 
tkaniny, które zostają w związku z czasownikami kłóju ścielę 
i Jj^efpii strzygę. 

skr: skfśju krążę, skraldau latam w koło; skfćstayas 
cyrkiel, skpfąja skrzynia od osnowy skr u. Pierwiastek u 
wydaje zarodek ru, który z nadechem k przechodzi w kra, 
skrn. 

skv: 8kvafbau i skyefbja szczerbię, 8kvafba szczerb, są 
spokrewnione z przytoczonemi wyżej słowami skirjui keftu, 
od zarodku ku = kur == kvar == skvar = skvarb. Tu 
należy skyefnas poła u sukmany. 

sł, sl: słoga ucisk, słogut;g zmora, dusząca we śnie, 
slggju uciskam, ugniatam, slegtiś prasa do ugniatania, slSgtójas 
ciemięzca. W paragrafie 38 okazaliśmy, że zasadą wyrazów 
sł&ga, słdgięg jest rzeczownik ałgś.; zasadą zaś form słoga 
slegju jest wyraz łoga, raga, afga, od którego pochodzi 
rzeczownik ya^gas nędza, niedola (zob. § 33). Za pomocą 
litewskiego słoga dają się objaśnić stsł. dl'Bg*Ł, polskie dług, 
czeskie dluh, ruskie dołb, serbskie dug, kaszubskie dar- 
gać być dłużnym. Rdzeniem tych form jest osnowa łag « 
arg = ałg, od zarodku ug, z nadechem g === d. 

sm: smagus zręczny, dogodny; mówi się: man ne smagli 
niedogodnie mi; nudzę się. Podobnego utworu są czasowniki: sma- 
gjii ciskam, rzucam; smagóju smagam, uderzam; ztąd rzeczownik 
smagumas uderzenie, smaganie; mówi się: balsjQ smagumas 
uderzanie samogłosek, akcent; prw. rosyjskie udarjenije; sipe- 
Igju wtykam, smaigas tyka. Ze względu na słowa smagóju 
i sipeigju, przytoczony przymiotnik smagus znaczy jeszcze uciąż- 
liwy, utykający, ciężki do dźwigania i pociągu. Do tej gromady 
należy jeszcze słowo smaugju chwytam za gardło, dławię, 

11* 
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duszę. Wymienione formy powstały z osnowy ńiug z nade- 
chem k = s. Od tej osnowy pochodzą: magóju przyczy- 
niam się do czego; pi*w. polskie po-magam; mugS tJnm, 
ścisk, natłok, przenośnie: targowisko; prw. niemieckie men ge, 
polskie mnogi. Z osnową mug i ze słowem smaogja duszę, 
zostaje w związku rzeczownik magiła Im. magfłos, uosolńony 
pomór, zaraza, prw. polskie mogiła. W mowie litewskiej 
znajduje się przekleństwo: kad tźyę magiłos pąjifiitu! żeby 
cię duchy pomoru porwały!... 

Rozbierzmy jeszcze wyrazy: smała smoła, sipilktp wy- 
dawać swąd (o tlejącem drzewie), smalllfiSs lub smalkt;iś czad. 
Te formy zostają w związku z rzeczownikiem Im. md ł kos 
drwa, drzewo opałowe, od osnowy muk==mulk. Z litew- 
skim smałd i smalllfiSs wypada porównać greckie |idXfta dzie- 
gieć. 

sp: spśljai paździorze, spaljfi mĆ^S^is miesiąc paździerzy, 
październik, stoją obok rzeczownika pełai plewy. — Spńju 
zdążam na czas; spśtas czas, oznaczona chwila; mówi się: as 
spśto petuijń nie mam dosyć czasu; prw. slsł. sp6ti, prispeti, 
polskie pośpieję. Obok litewskiego spśtas mamy łac. spa- 
tium, które się zarówno odnosi do przestrzeni i czasu. Li- 
tewski posiada jeszcze formę spęka, po łotewsku speciba 
(za spśljiba) moc, siła wystarczająca do zrobienia czego. Te 
wyrazy powstały z zarodku p u z nadechem k «=» s. — Przy- 
patrzmy się jeszcze formom; spińijiśjip wydawać promienie 
światła, świecić; spindulfs promień światła. Stoją one obok 
łacińskiego splendeo, splendidus, splendor, od osnowy 
spu, która w litewskim przechodzi na spin, w łacińskim zaś 
przybiera postać splen. Zarodkiem tej osnowy jest zgłoska 
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pu, od której pochodzą: paliti, palić, płonąć, płamy, 
płomień i greckie Trop. 

st; stśłas stół, od zarodku ku, który wydaje osnowy 
kar, kał = kra, kła; ztąd kłóju ścielę. Nadech k przy- 
biera postać st (zob. § 37). Obok formy stiłas stoi przy- 
miotnik stóras gruby, od osnowy star (= ku), którą znaj- 
digemy w polskim wyrazie roz-po-star-^ty. Dla form stał 
i star znajdujemy u Miklosicha dwa osobne pierwiastki stel 
i ster. Obie formy powstały z zarodku ku, jak już okaza- 
liśmy w paragrafie 37-ym. Stół, prze-strzeń i słać płyną 
z jednego źródła. 

str: st|*Śnos grzbiet, od pierwotnej formy t:efnos, spo- 
krewnionej z rzeczownikiem kałnas góra. Obok wyrazu 
stfćnos znajduje się czasownik s tir au sterczę, wystaję, wzno- 
szę się i rzeczownik s^irna sama, niby zwierzę sterczące. Pol- 
ski wyraz sarna, ruskie serna jest tego samego utworu, co 
litewski kałnas góra i carnas dzik (porw. § 13). — Formy 
stróyg i sróy6 strumień, struga, od osnowy kru, której za- 
rodkiem jest zgłoska ru. Od niej pochodzą: greckie pe«)» psOjia; 
polskie rzeka, ruczaj, st-rum-ień, niemieckie strom == 
st -h roni = rinnen. 

Nareszcie przystępujemy do dwójki sv: syeklicja i syet- 
llcja świetlica, starodawna świetnica. Obok tych dwóch 
form znajduje się jeszcze trzecia cekliiga. Te formy są wspólne 
z rzeczownikiem syetis, syfejas lub syficjas gość, oraz z przy- 
miotnikami: syifimas obcy i aftimas bliźni, od zarodku uk = 
ut (zob. § 40). Tu należą: cekłau^iB i syekłau<;p witać kogo; 
cekUs należący do pocztu, do orszaku, w liczbie mnogiej: ku- 
clgaiksgo cekljai książęcy poczet, orszak, dwór; syeikas zdrów 
i godny, szauo¥my; syeikati zdrowie i godność, cześć; mówi 
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się: syeikas gfvas dosłownie: zdrów żywy, (formuła powi- 
tania), to jest: witam cię żywego, składam cześć tobie żyją- 
cemu, jńsił syelkata wasze zdrowie, tyle znaczy, co polskie: 
szanowny mężu!... 

Autor rozprawy o języku litewskim utrzymuje gołosłow- 
nie, że wyraz syetlfcja jest „żywcem," czy też „ryczałtem" 
wzięty z polskiego!... 

Zebrawszy w jedno, cośmy tu powiedzieli, znajdujemy, 
że naczelne s, w połączeniu ze samogłoskami lub spółgłoskami, 
jest odmianą nadechu k, g. Nawzajem, spółgłoska s we środ- 
ku i na końcu wyrazów pochodzi od podechu. Wprawdzie 
uczą nas gramatycy, że d, t przechodzą na s przed d, t, k, 
ł, m, ale ta przemiana właściwie stosuje się do g, k, jak to 
widzieliśmy przy opisie głoski d (§ 36). I tak np. yeŚ-tB 
prowadzić, yedu, yadu prowadzę, wiodę, od zarodku ug==ud= 
vad; jiś-tB toczyć, j-itii toczę, od zarodku uk=ut=rat. W cza- 
sownikach kaśj:B, kasu kopię, rozkopuję: kpiśtp kpisu ryję (o świ- 
niach i dzikach) mamy zarodek uk = ak « as = nas; 
prw. aktiB robić otwór, aks^łś ość, aks(iinas oścień. Tu na- 
leży rzeczownik kcicmas ryjowisko, pole poryte od świń lub 
dzików.*) 

W słowotworze pomówimy jeszcze o dwójkach bs, ps, 
ms, ns, rs, łs, które są uważane za odmianę przydechowych 
bh, ph, mh, nh, rh, łh. Ponieważ głoski b, p, m, n, r, ł 
są dalszym ciągiem samogłoski u, przeto wspomnione dwójki 



*) Od tego wyrazu pochodzi nazwa miasta Knyszyna, 
Kcięfnas, pamiętnego śmiercią Zygmunta Augusta, zarówno 
^wielbianejro przez Litwinów i Polaków, 
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będą tylko odmianą zgłosek uh, ug, uk. Przykłady: zpfbu 
szczypię, zjubs^is lub ?ibspis szczypta, Ippsna płomień, 
tamsiis ciemny, ząsiś i zansiś gęś, gafsiis głośny, bałsas 
głos. 

Litewski posiada twarde s i miękkie c, które się wyma- 
wiają jak w polskim. Pi7:ed samogłoskami miękkiemi i joto- 
wanemi spółgłoska s brzmi miękko: canas stary, cenatye 
starość, c§na ściana, nósis nos, nósps nosa, musja muclia, mńsjSs 
muchy (gen. sing.), mńsjos muchy (nominat. pl.) Na końcu 
wyrazów miękkie $ znajduje się tylko w formach skróconych 
np. kłausja on pyta, przez skrócenie kłausj == kłauc. 

Uwaga 1. U Litwinów zachodnich znajduje się słowo 
sva(j[mu sadzę, zamiast so(J!nu, formy używanej u Litwinów 
wschodnich. W formach sya^inu i sodinu widoczny na czele 
przyimek su, który z następującą samogłoską a tworzy zgłos- 
kę sva, lub sv. Podług tego, czasownik sya^inu, so^inu 
składa się z trzech żywiołów: 

le z przyimka su, który odpowiada słowiańskim są, so, 
s i łacińskiemu cum; 

2e z pierwiastku u, w znaczeniu kłuć, tkać, tykać; 

3e ze słowa (Jinu czynię, działam, które służy do two- 
rzenia czasowników powodowych. 

Słowo częstotliwo acjiinu jest odmianą formy powodowej 
adau tykam, przetykam (zob. § 36); azatem su-a(Jinu=sva- 
4inń = so(Jinu, znaczy właściwie wtykam, ustawiam. Tu 
należy polskie sadzić, rosyjskie saditt. Miklosich wypro- 
wadza te formy od jakiegoś tam pierwiastku sed, kiedy li- 
tewskie SYacJinu, sodinu i polskie sadzę są wyrazy złożone 
z trzech części. Żaden lingwista nie zdoła podać prawdziwej 
etymologii polskiego sad bęz odniesienia się do litewskiej 
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formy sva^na. I jajcą wartość może mieć twierdzenie rzeko- 
mych znawców litewszczyzny, ie wyraz sód as żywcem jest 
wzięty z polskiego sad? 

Uwaga 2. Nietylko w formie so^inn, ale i w innych 
naczelne s zastępuje przyimek su, stsł. sli, si. Przy opisie 
głoski m (§41) widzieliśmy formy: cgn\}u, sipllt^iSy smułkus, 
smaftas, sipef^is, smała, smal||:Ss, w których s naczelne jest 
nagłosem. Tu przytoczymy jeszcze kilka wyrazów podobnego 
utworu: spahias ptasie skrzydło, płetwa ryby, szmiga wiatraka, 
składa się z przyimka s i osnowy par, tak samo, jak spliju 
prę, podpieram, spirdau brykam ^nogami, sparai krokwie, pod- 
pory, s4spara węgieł, zwora. Osnowa par, var(wierać, zwar- 
ty, zaparty) pochodzi od zarodku p u, który wydaje pan, pin; 
ztąd z przyimkiem s powstają: spina zamek, kłódka, spinta 
szafa, spunta lub spuńti czop, zatyczka, szpunt; *) prw. poU 
skie spiąć, zapinać, zapięty. Tu należy pantas żerdź 
poprzeczna w krokwiach, zatknięcie kąta. Dla objaśnienia 
tego wyrazu podajemy rysunek. Kąt 
ABC stanowi krokiew; linia pozioma 
DE, czyli żerdź, służąca do związania 
krokwi, zowie się po litewsku pantas, 
to jest: zamknięcie, zatyczka, zapięcie, 
^szpunt kąta. — Wyrazy: strOka niedo- 
^ statek, drożyzna, strdkas niedostatec^y, 
krótki, niewystarczający, zostają w związku z czasownikiem 
triiktiB, trdtksta rwie się, urywa się, niedostaje; przysłowie po- 




♦) Podług Słownika Wileńskiego ten wyraz jest wzięty 
z oieroiecWejro, 
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wiada: ku^ truffipai, \kn trdksta, gdzie krótko, tam niedostaje. 
Forma strapas człowiek skruszony, złamany, powstała z tra- 
pas, trupicls okrucha, okruszyna. Mamy imię rodowe Strupas, 
z poiska Stmpiński, który odpowiada polskiemu nazwisku 
Kruszyński. — Od formy łśka ciecze pocliodzą: słśka kapie 
i słśkas kapla. Niekiedy przyimek sH, s przecłiodzi na s, 
jak np. spiiita, spuiita i spnnta. 

§ 45. Głoska s, ^. Jest ona odmianą przydeełiowego 
k:pafeas prosię, odpowiada łacińskiemu porcus; sli, albo 
suńs, sucis i suva pies, stoi obok greckiego xóa)v i łacińskiego 
cani8;likt;B pozostać i Ifsnas pozostały, nieparzysty; |^eul§ 
świnia i cSijai sierść świńska; kiras wojna, karaufe wojo- 
wać, walczyć i siryas uzbrojenie, rynsztunek (Porw. § 37). 

Miękkie c odpowiada rosyjskiemu ms: pockomB. Znaj- 
duje się ono przed samogłoskami miękkiemi ijotowanemi: 
castas szósty, cśnas siano, ficfs przewiąsło, ffsjo przewiąsła. 
W wymawianiu s bierze praewagę nad $: peśsju po- 
niosę, czyta się pel^ju, podobnież peśsju będę czubił, wymawia 
się jak peśju. 

Przypatrzmy się wyrazom, w których s znajduje się na 
początku. Tu mogą zacłiodzić takie połączenia: s -f samo- 
głoska, lub s + spółgłoska. W litewskim na początku wy- 
razów s może się znajdować tylko przed następującemi spół- 
głoskami: ł, 1, r, m, n, p, v, t. 

Przykłady: saka gałąź, prw. polskie sęk, safa^Ś korzeń, 
sa^gs widły, sukos grzebień, sukuju czeszę, jlsai sucis sukiija 
on czesze psy, to się znaczy; jest próżniakiem, nicponiem. 
W tych formach naczelne s jest odmianą nadechu k. Przy- 
patrzmy się jeszcze wyrazom: s&łtas zimny, sąła marznie, 
ss^oń. przymrozek, szron, sul^fs studnia. Obok nich stoją: nie 
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mieckie kalt, kttl (czy też ktthl); gotyckie kalds; stsł. hladt, 
polskie chłodzić, ochłonąć i chłód; staropółnocne keld, 
stsł. kladęzŁ, serbskie kladenac i rosyjskie kolodjazB 
studnia. Polska forma chłodzić jest czasownikiem powodo- 
wym, złożonym zchło i dzić; przeto i rzeczownik chłód 
należy do rzędu wyrazów złożonych. Miklosich podaje pier- 
wiastek choldń, który, jak widzimy, jest formą złożoną. Li- 
tewskie sdłtas, sąła, sałna i sul];ifs pochodzą od osnowy suł 
» sał, któm odpowiada słowiańskim hła, chło, kła, ger- 
mańskim kal, ktil, kel. Zarodkiem tej osnowy jest zgłoska 
ku = su, czyli pierwiastek u, wzmocniony nadechem k. Nie 
dosyć na tem: pierwiastek u przybiera podech k; ztąd po- 
wstaje zarodek uk »: us, ze znaczeniem zimna, chłodu. Tu 
należą: austa stygnie, au^inu chłodzę, studzę. Osnowy sty 
(sty-gnę), stu (stu-dzę) są odmianą zarodku ku = su = 
stu » sty. Pomiędzy siłtas i austa zachodzi taki sam 
przetwór, jak np. pomiędzy kłóju, akłas, asła i sała, siiłas 
i usłftnas (zob. § 37), ałsa znużenie i łac. lassus. 

sł, sl, sr; słubas kulawy, zostaje w związku z wyra- 
zami kłub^F potykać się, kłubus i kłumbus utykający. Rze- 
czownik sima ił, odpowiada polsko-krewickiemu glina, bli- 
na od zarodku un ==* lun = lin. Slivas, sleivas koszlawy 
jest odmianą przymiotnika kfeivas krzywy. 

sm; smótas kawał, prw. polskie szmat. Smdtas albo 
sńtas źartowniś stoją obok smuti» i suti>. Te formy są 
wspólnego pochodzenia z polskiemi śmiać się i śmiech (zob. 
§ 39). Formy sńtas, wt'b w zupełności odpowiadają polskie- 
mu żart (u = ar) i niemieckiemu scherz. 

sn: snairus, znairus i zva!rus zyzowaty. Tu nadecłi 
g =». 5 = B» Te formy powstały z zarodku nr, który 35^ o4- 
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roślami n, v wydaje osnowy cir, yir. Prw, polskie zierać, 
pozierać. 

sp: spTga figa: paróijit;^ kam spfg$ pokazać koian figę. 
Przytaczamy ten wyraz, wzięty z polskiego, dla pokazania, 
jakiej przemianie w litewskim alega naczelne f. Litewski nie 
zna głoski f, ph. Zamiast ph posiada dźwięki ps, ps, które 
mogą następować tylko po samogłoskach: lepsna płomień, 
kfeCcfs torba, sakwa. Na początku wyrazów zamiast pci, pci,^ 
znajdtgą się spi, spi. Sp^gas i sp^gas odpowiada polskiemu 
szpieg, serbskiemu śpijun, czeskiemu śpeh i śpehoun, kre- 
wickiemu speh, ruskiemu śpih on, rosyjskiemu ś pion i. Prw. 
st.-górno-niemieckie spfihon i włoskie spi one, Miklosich po- 
wiada, źe wymienione słowiańskie wyrazy są wzięte z rozma- 
itych języków: „die slav. wOrter sind aus verschiedenen spra- 
chen entlehnt." (Etym. Wtbch. pod wyrazem spega). Zda- 
niem mojem te wyrazy są wspólne różnym językom. Formy 
sp^gas, sp^gas, szpieg i śpeh odnoszą się do zarodku ug, z któ- 
rego powstał argus i niemieckie auge (zob. § 29). Zarodek 
ug z odroślą p wydaje osnowę pug, która przybiera nadech 
h = s — s. Obok rzeczownika spśgas, spśgas stoi czaso- 
wnik sptgipi wywiaduję się, chodzę na zwiady. 

st: stai oto, jest skróceniem formy cltai: ciŚ ten tu, 
taś ten, tai to. Wyrazy stuka figiel, żart, stflkórjus fi- 
glarz, stakayÓ^B figlować, żartować, podług Kurschata pocho- 
dzą od niemieckiego stttck; polski zaś badacz iitewszczyzny 
powie, że to ryczałtem wzięte z polskiego^ Objaśnymy te 
wyrazy. Obok formy stuka znajduje się stfika, która jest 
podobnego utworu, jak np. sipil^Is i smułkus; spinta, spunta 
i spuntó. W tych formach naczelne s =5 b jest przyimkiem. 
Podług tego wyraz sttlka, stuka składa się z przyimka 
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s » 8 i rzeczownika taka. Forma t&ka odpowiada słowu 
\ik\Vj tinku spodobać się; sttika, stuka u Dftnałaitisa stu^is 
żart, krotochwila, znaczy właściwie upodobanie, uciecha. 

8v: syBsa światło, syBcf^ światłość, sypsumas stopień, 
natężenie światła, sypsurnd miejsce oświetlone, odkryte pole, 
od osnowy kuk, w której k = s jest nadechem, zaś końcowe 
k, podecbem. Przypominamy, że od tśj osnowy pochodzi Kau- 
kas (§ 87). Osnowa kuk, bez nadechu występuje w postaci 
nk » auk; ztąd duksas złoto, kruszec świetny, gotyckie 
aus5. Tu nal^y czasownik ausa lub austa świta, dnieje; 
afistra i a&sr& jutrzenka, prw. niemieckie ost, Oster. Tak 
zwana Ostra Brama w Wilnie jest to litewskie Austrós 
Brom as Bramą Jutrzenki. Osnowa auk występiije bez po- 
dechu, ale natomiast stopniiye się na prawo pod postacią r, 
czyli au » aur; ztąd łacińskie aurum, które pod względem 
znaczenia i pochodzenia odpowiada litewsko-gotyckiemu auksas, 
aus9. 

W paragiafach 87 i 88 mówiliśmy o rozkładaniu się gło- 
sek k, g na ks, gs; tu podajemy przykłady na zbieg nastę- 
pujących dźwięków: samogłoska + s, bs, ps, rs, łs, Is, ms. 

samogł. 4. 5: kasa koszałka, kobiałka, Jj^Isu wtykam, 
Vicai\jus kieszeń, Ifienlsu wpycłiam, napycham, uzkińst;? zatknąć, 
kaAs^is zalyczka, — te wyrazy pochodzą od zarodku ku z po- 
dechem k«=s. Obok nich znajdują się formy: ]p&\2 chrypieć, 
Ipnm chrypliwy, ^mulis chrypka, zatkanie gardła. 

bs: d&rbas robota, czjrn, 411*^^ robić, pracować, dafbsus 
czynny, pilny, gorliwy* Podobnie: góbju ogarniam, (prw. 
glS^ls, § 88), osłaniam, gobsus łakomy, łapczywy i sknera, 
chcący wszystko zagarnąć. Nazwisko Góbęfs, z polska Gab^ 
szewi(^ 
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p^: łopcfs kołyska, kre^cls torba, l^s^ rodząi grzyba, 
kniipscjas na klęczkach. 

rs: ipi^B umierać, ipirstu umieram, rjfiihpB zapominać, ipifsta 
zapominam, k&rstas gorący, pihtas palec, (tfetas (od osnowy 
tuk) gęsty, kafsju yfłnas czochram wełnę, kaPstuvai czochry. 

łs, Is: p&łsas płowy, kulciś udo, Telsjai Telsze. 

ms: do przytoczonego wyżej słowa l^effisu dodajemy na- 
zwiska rodowe: Dimsa Dymsza, Riffisa Rymsza; pi*w. ^f msta 
man widzi mi się, zdaje mi się; pmstu jestem spokojny, mam 
czyste sumienie. Obok Rimsa znajdigą się imiona Rimas, z pol- 
ska Rymowicz i Rimkus Rymkiewicz. 

Dźwięk s po samogłoskach i po odroślach b, p, r, ł, 1, 
m jest odmianą podechu k. Obszerniej pomówimy o tych for- 
mach w Słowotworze. 

§ 46. Spółgłoska t, t^. Jest ona odmianą przydecho- 
wego k (zob. § 87). Cośmy powiedzieli o gardłowym k, to 
poniekąd 8tosq]e się do zębowego t. Jak się ma d do g, tak 
się ma t do k; wszelkie przeto osnowy lub zarodki o głoskach 
d, t należy odnieść do g, k. I tak np. tarju mówię, istarju 
wymawiam, powstały z osnowy tar, którą niemieccy lingwiści 
mylnie podają za pierwiastek. Osnowa tar jest odmianą osno- 
wykar»kal, od której pochodzą: kał bu mówię, kalbi 
mowa (prw. § 88). Formy kal i tar płyną ż jednego źródła, 
powstają z zarodku ku. Wyrazimy to prawo za pomocą for- 
muły: tar = kar = ku. Wyrazy ty&r|;B grodzić, tv6ra 
I^ot, tyartas clilew, tyirtas mocny, powstać z osnowy tur, 
która jest odmianą osnowy kur. Słowo tyirt>B jest spokrew- 
nione ze słowem kńrt;?; mówi się: kńr(e namus stawiać, bu- 
dować domostwo; Geidipinas {kd^e Yfloją Giedymin załoi^ł 
Wilno, 
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Jako odmiana nadechn, głoska t może w litewskim stad 
na początku wyrazów tylko przed r, v. W rzeczownika tro- 
b&, lub tró^ecis budynek, naczelne t jest odmianą nadechu 
ky podobnie jak w wyrazach drabu^is odzież, ubranie, gfihas 
?rzyb, gr&bas grób, naczelne d, g są nadechami. Obok przy- 
toczonych tu form stoją: róbai (Im.) suknia, rfi^azjus granica, 
które mają wspólne źródło w osnowie rab, od zarodku ab 
okrywać, ogarniać. Tu należy góbte ogarniać, osłaniać i gle- 
Vis (§ 40). 

W formach tY&rtas chlew i tyirtas mocny, które są wspólne 
z wyrazami tu^^t^p mieć, trzymać, tufmas więzienie, turtas mie- 
nie, majątek, naczelne t równie jest odmianą nadechu k. Te 
wyrazy pochodzą od zarodku ur wierać, zawierać, zamykać. 
Tu należą: łacińskie urna, litewskie syifnas spichlerz, Yfląjus 
Wilno, V6lona Wielona, tyle co zamek, twierdza, polski 
Wieluń. 

Podając wymawianie samogłoski Ś (§ 23), zwróciliśmy 
uwagę na wyraz t,śvas ojciec, który ze żmudzka wymawia się 
ttóvs, tlśva ojca. Tu zgłoska {1 jest odmianą nadechu k, który 
pieruotme występuje w postaci: ka, Jfii, ku. Tak samoprzy- 
imek at ^ ak, który odpowiada stsł. ot-B, przybiera postacie: 
a ta, ati, ato; mówi się: atadaraii i at^Idaraii otwieram; atrasas, 
atarasas i alórasas odpis, odpowiedź na piśmie. Przed zębo- 
wemi tf d przyimek at brzmi jak a: at(gsju lub at^Sseju zó(^i 
dotrzymuję słowa, spełniam obietnicę, — wymawia się a^*u, 
a|;eseju. Podobnie atdarau dufis otwieram drzwi, wymawia 
się adarau. 

Zgłoska ti spotykając się ze samogłoską jotowaną, ulega 
zetacyzmowi, czyli (i przybiera postać c; np. cjiidas cud, cju- 
stas cudny, dziwny. Tak samo zdl^is wąż, z4lti-jo = z^lf-jo 
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^ silcjo węża (zob. § 39). Formy cjiidas, cjostas powstały 
z ^=ti+j^<ł^s. Miklosich wyprowadza stsł. studo, cado od 
pierwotnej formy tjudo. W litewskim ej ii da s po objęciu 
nagłosu c, pozostaje forma jiidas, która odpowiada przymiot- 
nikowi jUdas czarny. Przymiotnik jiidas, tak samo, jak 
i czasownik yń^inn czernię należy do wyrazów złożonych = 
ja + das. Zgłoska ja » ja z nadecbem k wydaje ej a i car; 
azatemcjiidas, cado znaczy tyle, co cardo, czarodziejstwo. 

Niemieccy gramatycy aczą, że spółgłoska t, podobnie 
jak d, przechodzi na s, przed t, d, k, ł, m; np. ipeŚt^B mio* 
tac, ipatii miotam, ipesk miotaj, ipesdayaa miałem zwyczaj mio* 
tać, od osnowy mat. Podobnie kpśłas źdźbło, kruszynka od 
osnowy krit; yefsipe źródło, od osnowy vart. Od tego prawidła 
stanowią wyjątek w słowotworze takie np. formy, jak sutka 
słap graniczny, ztąd nazwisko 8utlj:is Sutkiewicz; dalej: kafst- 
ligS gorąca choroba, gorączka; bótk5t;is biczysko (bótas bat, 
bicz i kótas trzonek); ptipefis poranek (ptas rano i ipatas 
czas, pora). 

Przy opisie głoski d (§ 36) uzupełniliśmy wykład gra- 
matyków niemieckich. Tu nadmienimy, że w formach ipe^t*^, 
ipeśdayau, zgłoska mat nie jest wcale pierwiastkiem, tylko 
osnową, która powstała z zarodku uk. Głoska s w tym przy* 
padku jest odmianą podechu k. 

Możemy okazać, że głoska t zarówno przed samogłoska- 
mi przechodzi na s. I tak np. podług wykładu niemieckich 
gramatyków, od „pierwiastku" syit tworzą się wyrazy: syiśjiP 
świtać, sypsa światło, sypcfl^g światłość. My zaś powiadamy, 
że zgłoska syit jest osnową, która powstała z zarodku u k » 
u i On to wydaje formy: austa, auksas, austra(§45), bfaska 
(§ 33), sypsa, sylś^p i zvk\e świeca. 
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Schleicher nie wiedział, że głoska t może przechodzień 
na 8 jeszcze przed n i v: np. vaisnos staje, wersta (od osno- 
wy vart, prw. vaftai wrota); Kifsna, nazwa wsi, znaczy tyle, 
co poręb (od osnowy ^rt; ||:efta rąbię); gełta żółta włóczka, 
gełtónas ż^ty, gełsvas żółtawy i głtispis wierzba, drzewo wy- 
dające żółtą, bursztynową farbę, która się zowie głflsa. Sądzę, 
że zapisany u Tacyta wyraz glesum, w znaczenia bursztynu, 
odnosi się d5 litewskiepo gł&sa."^) 

W wyrazacłi złożonycli, głoski d i t przed v nie prze- 
obodzą na s; np. Rodylła Radziwił, Taiitylła (nadzieja narodu) 
Towciwił, pBtyts (za pBtil v6jas) wiatr południowy, ritygjis 
wiatr wschodni. Podobnego utworu jest imię ąitvaras lata- 
wiec, smok latający. Dr. A. Mierzyński w rozprawie o J. 
Łasickim myli się, powiadając, że w okolicy maryjampolskiój 
zamiast „aitwaras,'' mówią „eicwaras." W Maryjampolskim 
nie znają wyrazu eicwaras. Ponad pruską granicą, w tera- 
źniejszym powiecie Władysławowskim mówią eitvaras zamiast 
iitvaras. 

Forma aityaras składa się z ait i yaras. Osnowa 
4it z nadechem k występąje w czasowniku kalstii rozgrze- 
wam się, kaltau rozgrzewałem się, kaitinu rozgrzewam; kat- 
tra upał, skwar, prakaitas pot. Od litewskiego prakaitas 
pochodzi polskie parkot Forma v&ras oznacza pęd, prąd, 
jest pokrewna ze słowem va|it;B pędzić. Podług tego aitya- 
ras znaczy tyle, co prąd .ciepła. Litewski aityaras odpo- 
wiada greckiemu aiftr^p. Od Litwinów aityaras przeszedł do 



*) „Sed et marę scrutantur (sc. Aestyi), ac soli omnium 
iuceinomi quad ipsi glesum yocant^* Germania XŁy, 
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Mazurów płockich w formie a twór. (L. Malinowski: „Ifie- 
które wyrazy polskie litewskieg^o pochodzenia." Prace Filolo- 
giczne T. I, zeszyt I, str. 180). 

W wymawiania litewskie t, \ nie różnią się od słowiań- 
skich ti», tŁ: bdłtas biały, sdłtas zimny, (ińkłas sieć, 0vas 
orjciec, bń(e lab bńt;i i buj; być. Jednak miękkie j;, na końcu 
trybu bezokolicznego, w pospolitej mowie poczyna już wycho- 
dzić z użycia; np. mówi się: but ar zut, zamiast buf; ar zu|, 
być czy zginąć, — Szekspirowskie: to be, or no to be!... 

U Dzuków \ miękkie wymawia się jak c: bńc, 2Óc. 

§ 47. Spółgłoska V y (w, w). Schleicher wyrt«MHł 
z litewskiego podwójne w, atoli tą dwójka istnieje pod wzglę- 
dem fonetycznym. W litewskim, nieakcentowanyeh samogło- 
skach, następująca spółgłoska podwaja się, to jest brzmi jakby 
z podwojeniem: rudas (czyta się ruddas) rudy, Gudas (GuddaS; 
Got, Rusin^ sfikłas (st.ikkłas) szkło, yiśas (yissas) wszystek 
i yisas, łub yfęis gniazdo, legowisko zwierząt drapieżnych; 
buwo, albo buvo był, sawo, albosayo swój, obok sśvas i sa- 
vaęis swój, le sień, der seinige; mano (manno) po żmudzku 
muna (munna) mój, mdnas imanasismój, lemien, dermęinige; 
przeciwnie: jiś mano on myśli, minas myśl, uzmacimas za- 
mysł, pomysł; zuiyiś, lub zuyiś ryba, zuyis (1. mn) ryby. Ze 
względów czysto fonetycznych piszemy w, albo v. 

Spółgłoska V powstaje ze samogłoski u, przez stopnio- 
wanie lewe lub prawe, to jest: u == av «= va. Pierwiastek 
u wyds^e zarodki au, ay, od których pochodzą: ayć(B nosić 
obuwie, autas onucza, aiyis (ayiś) owca, niby zwierzę' odzie- 
wające, aułas cholewa, afilfs lub ayilis ul. Tenże pierwiastek 
przybierając nadech g = d, tworzy zarodek du, który wyr 
dsye osnowę day. Od nićj pochodzi słowo ^i\)ń oćsAewV^ 

12 
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się czem: 4^vjd kaiUnjas odziewam się kożuchem, noszę ko- 
żuch. Grubo się mylą lingwiści, którzy dla tych form podają 
dwa osobne pierwiastki: u i dev. 

Na początku wyrp-zów spółgłoska v, podobnie jak spół- 
głoski b, p, j, r, ł, 1, m, n, jest odroślą samogłoski u. Po 
wargowym v nie może następować druga spółgłoska. W li- 
tewskim nie ma podobnego zbiegu, jak w polskim: wstręt, 
wstyd, wrona, wnętrze, wpuszczać, wtóry itp. 

Przytoczymy kilka przykładów. 

Yabałas żuk, od zarodku ub — vab. Tu zachodzi 
tit sama formacya, jak z wyrazami obulfs jabłko, abełnas okrą- 
gły, ogólny, ayilfs ul, avała owal, kula i abara obora, zagroda. 

Vpta miejsce, przestrzeń zamknięta, od zarodku uk = 
ut. Jak u;k przechodzi na yiłk, a un na yin, tak samo ut 
przybiera postać yit. Porównajmy: Ukipef g6, AukipefgS i Viłk- 
ipefge; unus i litewskie y*nas jeden. Zarodek uk = ut = 
yit; ztąd yBta miejsce. Tenże zarodek stopniując się na lewo 
wydaje osnowę aut = ayit, od której pochodzą: aiitas onucza, 
ay^t^ obuwać się, ayju obuwam się, ayi&tg malina, niby obwi- 
016) obucie.^ 

Yizas łapiec 1. mn. yizai łapcie; y6?fs rak. Oba te wy- 
razy pochodzą od zarodku uk, który wydaje osnowy: auk, 
vok, YOi; prw. vóqu zamykam skrzynię, pudełko, vókas ob- 
witka, koperta, polskie wieko. Osnowa auk przechodzi na 
ayik, a\iz; ztąd ayiza owies, jako roślina, dyizos (1* nm.) owies, 
jako imię zbiorowe, które znaczy tyle, co ziarno okryte, odziane. 
Zarodek uk, stopniując się na lewo, zamiast odrośli v wydaje 
odrośl m, ztąd powstają osnowy: ipik (prw. za-my-kać), ipiz, 
ifds* Tu należą: maisas worek (prw. miech, mieszek), 
ip^ jęczmień, ziarno odziane, w 1. mn. ipi^ąjai jęczmiona. 



179 

Z tego się pokazuje, że wyrazy: yizas, y5?is, vózju, vó- 
kas, wieko, aviza, owies, ip^cis, maisas, miech i za- 
mykam są wspólnego pochodzenia. 

Obok foimy ypta stoi rzeczownik butas dom mieszkalny, 
schronienie, miejsce pobytu. Tak samo obok formy bti|:B być, 
występuje forma vu, fu, od pierwiastku u; prw. łacińskie 
fu i. Pierwiastek u z podechem k wydaje zarodek »k = as; 
ztąd litewskie asipi, lub esipi jestem; łacińskie esse. Samo- 
głoska u stopniując się na prawo tworzy ar; ztąd łacińskie 
eram, ero, niemieckie war. Te formy rozwinęły się zupełnie 
prawidłowo. 

Ze słowem bńte być zostaje w związku rzeczownik zło- 
żony subuyimas zostawanie razem, zebranie, zgromadzenie, mó- 
wi się; linksmas subuyimas wesoła zabawa. Tu odnieść wy- 
pada formę bd^is, subś^is przyjaciel, towarzysz, kolega, z którą 
jest spokrewniona nazwa Subfcjus Subocz, miejscowość w Wił- 
komirskim i przedmieście Wilna. Subścjus znaczy tyle, co 
miejsce przyjaźni. Plac Zgody, z francuzka Place de la Con- 
corde. Sądzę, że polskie subutki, sobótki nie odnoszą się 
do soboty, sabathu, ale do litewskich subuyimas, bś|is, 
subdlis i Subacjus. 

Obok łacińskiego eram, fueram stoi niemieckie war, 
czyli samogłoska e rozkłada się na va. W litewskim mamy 
formy: ceklicja i syeklicja świetlica; cekłau^p i syekł8lu|,B wi- 
tać, pozdrawiać kogo. Podobnie: \^i8 bylica i kyp|:fs psze- 
nica. Samogłoski e, b powstają z u; mogą zatem rozkładać 
się na ye, yp. Pi-w. polskie świat, kwiat z połabskłm 
sjpt, kjot. 

Pod względem wymawiania litewskie v, y nie różnią się 

r 

od polskiego w, w: vaMas imię, javai zboże, kalye kuźnia, 

12* 
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kdlyis kowal , ypta miejsce, galyijas bydlę, ySdu prowadzę, 
YeŚłF prowadzić. 

§ 48. Głoska z, z. Ten dźwięk mało używany w li- 
tewskim, jest odmianą gardłowych k, g: zuilj:is ząjąc, od osno- 
wy z uik = zik = lj:ik. Mamy w litewskim wyrażenie : kikt! 
ir pś^rsoko, — hoc! i przeskoczył!... Zamiast zuilps, używa 
się kiś^:is, który tyle znaczy co długonogi; prw. ^iska łydka. 
Tu należy nazwisko sławnej litewskiej rodziny Kiszków, z polska 
Zajączków, Zajączkowskich. Po prusku zając zowie się sąsnis, 
posanskrycku caca (czytaj schascha). Z wyrazem sasnis zo- 
staje w związku nazwa ziemi pruskiej Sacenai (niby Zającz- 
kowscy), którą historycy niemieccy i polscy mylnie uważają 
za krainę Sasów lub Saksonów. 

Jeszcze dwa przykłady na z twaide: zauna gadanina, 
plotka, zvana plotkarz i plotkarka. Tu zgłoska zau = zya, 
czyli au = va, tak samo, jak am = ma; ar == ra; ał = 
ła; an = na; ap == pa; ab = ba; ak == ka == as === sa. 

Miękkie z znajduje się w wyrazach: ?^njus nazwisko 
rodowe, z polska Zienowicz; ?ile sikora, :pló\e gzić się: gal- 
yijai ?ilója bydło gzi się. Zamiast ij^ilójp częściej się używa 
forma pienvotna gTló^p, gHójimas gżenie się, gllls gzik. 

§ 49. Głoska z, ?. Litewski posiada twarde z i miięk- 
ki^ ?. W wyrazach; zidas mowa, władza mówienia; zó^is 
.słowo, za4e{F obiecywać, wymawia się twardo. Brzmi zaś 
roiękko w ^^da.? kwiat i pierścień; ?fdas świecznik drewniany, 
nalsztalf. krzyża, do którego ramion wtyka się zapalone łu- 
czywo; ^fdja lub zidijii kwitnę, ąjógas szarańcza. 

Jak z tak i n, wspólnie z innemi głoskami syczącemi 
jest odniianą, dżwięk<nv gardłowo-nadechowych i powiewnych: 
kj g, li, eh. Formy: E4da«, zóclis, ?śdas, podobnie jak 
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polskie gadać, należą, do rzędu wyrazów złożonych. Zftdas 
= za -4- das, a gadać = ga + dać. Zgłoska za pochodzi 
od zarodka gii, w znaczenia głosa i światła. Z nim zostają 
w związka wyrazy: gś-du śpiewam, gai-cjis piotach; zś-das 
mowa, zó-ijis słowo, polskie gai ć, zagajać i gadać. Zarodel^ 
ga przechodzi na gar, gir; ztad girju chwalę, gifdju słyszę, a po 
przejścia g na z i r na ł, powstaje osnowa zał, od której 
pochodzą ?eła skarga, ntyskiwanie, narzekanie; ?ełav6t;B opła- 
kiwać, żałować. Formie ^eła odpowiada rzeczownik geła 
chwała, sława; pnR% DaugSła Bolesław, Jaugeła Władysław. 
Od zarodka gu w znaczenia światła pochodzą: gafcis bocian, 
tyle, co ptak biały, gj-inas nagi i czysty. Po przemianie g na 
z powstaje zafya żar, '^e^H^ błyszczeć, świecić, zju^e^p pozie- 
rać, ^-^^t? kwitnąć, ?^-das kwiat, ^tdas świecznik. Ta na- 
leży przymiotnik ?!łas siwy (== ^fras). 

W rzeczownika ]f,vy^ kora znajduje się ten sam zai'odek, 
co w słowie avjń obuwam się, to jest aa = av === iv, od 
pienviastka n. W wyrazie i^yś naczelne z jest odmianą na- 
decha g = d •= z. Obok tej formy stoi (Jevja odziewam się 
(§ 47). Wyrazy: ?eye, <jlevju i ayjii są wspólnego liochodze- 
nia. Podobnego utworu są: zu^yiś ryba, zylnai (1. mn,) rybia 
łuska i rzeka Zyfce Dźwina, po łotewsku zwana Daugava. 

Rozbierzmy jeszcze słowo zvałgau oglądam, które po- 
wstało z zarodka ug == ałg == vałg (zob. argus § 29). Za- 
rodek ug przez stopniowanie lewe wydaje rag; ztąd rggju 
widzę, dostrzegam; syeńtas ragas święty róg, miejsce wróż- 
by, ołtarz; ragana wróżbitka, wieszczka, czarownica. Osnowa 
rag, od której pochodzi polskie wróżyć, z nadechem g wy- 
daje przymiotnik grazus piękny, czarigący. 

Przywiedzione przykłady pokazują, ze naczelne z jest 
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odmianą nadechu g. Podłag tego znajdziemy, ze formy z mu 
i zmogus człowiek, msgą za podstawę zgłoski mu, mog. Za 
pierwiastek wyrazu żmii Schleicher przyjmuje zgłoskę gam, 
która podług naszego wykładu nie. może być pierwiastkiem, 
bo powstała z gu, podobnie jak forma sam wyrosła z su 
(§ 29). Prastara forma żmii (prw. łac. li om o) używa się 
obecnie w 1. mn. zmócfe ludzie i w rodzaju żeńskim zmóna 
kobieta. Litewskie żmii, zmóijigs i zmona są wspólnego po- 
chodzenia ze sanskryckim manu i niemieckim mann. Forma 
zmogus, od mogiis, odpowiada słowiańskim mąż, muż. 
Tu zachodzi zupełnie ta sama formacya, jak np. w wyrazach : 
sipil|;is piasek, smułkus miałki i ipiłtai mąka (§ 41).^ 



OłoBkozbiór litewski na podstawie nankowćj oparty. 
LBtuyiskos skail^itices, móksło t^soipiś tyir^inamos. 

§ 50. Opierając się na wywodach, któreśmy rozwinęli 
w poprzedzających paragrafach, podajemy głoskozbiór litewski 
w takim porządku: 

Źródło gtosfk. Ich postacie oderwane. 

Małe. Wielkie. 
Pierwiastek U u U 

Jego odmiany i stopniowania: 
u=um=uii=ił nosowe 
u=um=un— u 
u— au— a 

ii=am=an=^ą nosowe 
' u=eu=ev=s 
u=eaa=ea=ja miękkie 
u=em=en=ę nosowe 
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u=iin=in==| nosove 

u=iu=ui 

u==au 

u=i=ai 

u=eu 

u=i==ei 

u=i=F 

u=au==o 
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ui 
au 
ai 
eu 
ei 
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Niniejszy obraz obejmiye tak zwany system samogłos- 
kowy. Pierwiastek u i pochodne <)d niego zgłoski przybie- 
rają nadecb, albo podech. Pierwiastek z nadechem lub po- 
dechem wydaje zgłoski: ku, uk, gu, ag. 

Źródło głosek Ich postacie oderwane 

Pierwiastek z nadechem, lub podeehem: Małe Wielkie 

Twarde Miękkie Twarde Miękkie 
ku, uk, gu, ug, %i, gi . . . k g Ij: g K G KG. 
Odmiany nadechów i podechów: 
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ki4ga= ^i+ja^^Ja . . . 
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gu= zga=gzta . . . 
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gu= zda=zdqa==j[[zda . 
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gu= dija=dąja . . . . d D 

ku] 



za z z Z Z 

ku) 

}=za z z Z Z 

Odrośle pierwiastku 

u=ju=ji j J 

u=au=av=ab=ba»=V® . . b t> B B 

u=au«=av=ap=pa=pe . . p p P P 

u=au=av=va=ye . . . . v y V V 

u=iw=av w V 

u«=am=Ba=^^e m ip M M 

u=an==na=^xie n 9 N N 

u=ar— ra=|*e r r R R 

u=ał=pła==le ł 1 Ł L 

Uwaga 1. W paragrafie 10, Uw. 2 powiedzieliśmy, 
źe głoskozbiór litewski powstaje z trzech pierwotnych zgło- 
sek: u, ku, gu. Tak zwane spółgłoski: j, b, p, v, m, n, r, 
ł, 1 są odroślami samogłoski u, stanowią część jej nieroz- 
dzielną; zaś dźwięki zębowo-syczące, będące odmianą gardło- 
wych k, g, czyli spółgłoski t, d, d, c, c, s, s, z, z, są naro- 
ślami tejże samogłoski, a raczej powietrzem, którem ona od- 
dycha. Ale to powietrze czasami rozrywa samogłoskę u i prze- 
nosi jej część na sam kraniec. Przypatrzmy się fonnom: 
^^gsdrai i zyifgisdai żwir. Obie jedno znaczą i obie powstały 
z zarodka zu, podobnie jak polski wyraz żwir. W formie 
^^gzdrai pomiędzy zarodkiem zu a jego odroślą r wciska się po- 
dech, czy tśż dech g (prw. ^ 40), który się rozczepia na gzd, 
a raczej maciei^ g występige ze swemi bliźniętami z, d. W formie 
w^:m\i zyifgsdai, podech g«^gzd staje po zarodku zu, który 
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przechodzi na zyif . Podobne bierzma, jak ^gzdrai i zvifgzdai 
są nader pouczające dla lingwistów. 

Uwaga 2, W Głosowni podaliśmj' rodowód i odmiany 
głosek, w Słowotworze wykażemy jak z pierwiastku u po- 
wstają zarodki, a z zarodków osnowy i jak za pomocą osnów 
tworzą się wyrazy; tu mimochodem nadmienimy, że jeśli np» 
samogłoska u, jako pierwiastek, oznacza obuć, okryć, odziać, 
to wyrosłe z niej zarodki będą miały podobne znaczenie. 
I tak zgłoski au, ab, ap, ar, ał, am, an = ya, ba, 'pa, ra, 
ła, ma, na, będą miały znaczenie obucia, okrycia, i>dzieźy 
— znaczenie, w jakiem był wzięty piei-wiastek. To jsamo sto- 
suje się do pierwiastku z nadechem lub podechem i do osnów, 
jakie powstają z zarodków. Jeśli np. zarodek ug (tj. pier- 
wiastek u z podechem g) oznacza ogień, światło, ciepło, 
to pochodne od niego osnowy: arg, ard, al d lub z nadechem 
kug, gug (=tag, dag), kald, sard it. p. będą także ozna- 
czały jasność, ciepło, skwar, upał. Francuz Le Yerrier, 
opierając się na obliczeniach polskiego matematyka Hoene- 
Wrońskiego, wołał do astronomów: szukajcie w takiej to 
okolicy nieba, a znajdziecie planetę!.. Ja opierając się na 
prawach Głosowni, zawołam : szukajcie w jakimkolwiek języka 
odmiennym, a znajdziecie osnowę ard, ald, eld lub ild ae 
znaczeniem ognia — osnowę, która odpowiada łacińskiemu 
ig-nis, sanskryckiemu ag-ni, litewskiemu ug-ciś, od zarodku 
ug. Podług prawa Głosowni zarodek ug = ud = ard ^f?^ 
ald = eld = ild. Uczeni lingwiści pracąją nad utworze- 
niem języka powszechnego, który przezwali Yolapak. Ale 
język powszechny istnieje od chwili jawienia się rodu Itidz- 
kiego na kuli ziemskiej. Każdy człowiek posiada w ojczystej 
mowie klucz do zrozumienia innych języków. Nie potrzebą- 
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jemy tworzyć jakiegoś tam YolapUku, tylko umiqętnie zba- 
dajmy mowę ojczystą, a za jej pomocą zrozumiemy obce 
języki. 

Zbieg głosek. 

§ 51* Poznajmy prawa fonetyczne, jakim ulegają gło- 
ski w wyrazach złożonych i w Słowotworze, Poczynamy od 
zbiegu samogłosek. 

Prawidło ogólne: dwie samogłoski, należące do dwóch 
sąsiednich zgłosek, mogą stać obok siebie nie ulegając zmianie. 

a 4- a: praar^B przeorać, paaugo podrósł. 

a 4. e: pae^e naźarł się, praśjo poszedł mimo. 

a 4. i: paidit^e wziąć, pojąć; pailgis podłużny bochenek 
chleba, prairo rozpruło się. 

a 4. u: pdupis porzecze, paugśju podreptam. 

e przed a, i, znika: ceast-i nie jest, nie bywa, przecho- 
dzi w jjL&Ąi. Tu zachodzi sposób miękczenia twardego a za 
pomocą e (§ 22.) Neimsju nie wezmę, wymawia się cimsju. 
W formie ira jest francuzkie ii y ia, samogłoska i znika po 
przeczeniu ce: neira przechodzi w ijiera nie ma; przez skró- 
cenie mówi się cśr. W następujących wyrażeniach samogłoski 
e, i pozostają ijieira nie porze się, ceiłgas nie długi, ^^imu 
biorę jeszcze, biorę wciąż, tieirja niechaj kieruje czółnem, nie- 
chaj żeglige. 

6 4- Ś: cće^e nie żarł, l?6eda żre sobie, t^geda nie- 
chaj żre. 

6 4- ei oraz 6 -ł- e i 6 + 6 zlewają się: p^eiąju = peisju 
nic pójdę; ^jćeiąjau = cenyau nie brałem; 966sąii == cesipi 
nie jestem; |eeina i feina niechaj idzie; l^eeina i |jeina idzie 
sobiCi idzie bez ustd*nku. 



187 

e 4- au: c6auga nie rośnie; ttóudja niechaj tezę, 

i 4- a: pfidłkau przygłodniałem, doznałem głodu; priaugo 
dorosło; namnożyło się; przyrosło; prisiaf^ino zbliżył się; 
dyia|j:e, trialj:e dwójka, trójka w kartach; dyiailis (dyi dwie, 
aile szereg) podwójny, dwuszeregowy, * , 

i -f- e: ppgipe przyjął; sucieipe wzięli się w zapasy, 
poszli w dąźki. 

i -f i: pfiiffi^E przyjąć; atsiife dobił czółnem do brzegu. 

i -h u, lub fi: priudrdyuci Jj:aule prośna świnia, dosłow- 
nie: wezbrana; paęiiiste powąchali się. 

u -f- a: suafe zorał; nuaye jai kurpas zzuł, zĄjął jej 
z nóg trzewiki. 

u 4- e: suś^e pożarł; ale nuśjo = nuygjo poszedł; suśjo 
= suyejo kaiifiinl spotkał się ze sąsiadem. Tu samogłoska 
u rozczepia się na uv (§ 26). 

u -4- i: nuiA|:p zĄjąć, sulffi^ś ująć, pojmać: j6 suiffls v%i 
oni pojmą złodzieja. 

u + u: suiicjlB zwąchał, przewąchał; nuftgautiB sodą ze- 
brać jagody z sadu. 

§ 52. Względem zbiegu spółgłosek zachodzi ogólne pra- 
widło: dwie spółgłoski z tego samego szeregu narzędzi mow- 
nych nie mogą stać obok siebie: (jl6ipe(Jis boże drzewko, zamiast 
d6viii6(ilis od (J6vas bóg i ipacjis drzewo. Tak samo: Dśmantas, lub 
Dśmuntas, za D6vmuńtas, boże dobro, Tymoteusz, od 4*vas 
i mantas dobro, majątek, rzecz godna poszanowania. Od D6- 
mantas pochodzi spolszczone nazwisko Demontowicz. Podob- 
nego utworu jest imię Zigmufitas Zygmunt, złożone z ?ig 
i muntas. Zgłoska ^g pochodzi od osnowy ^g; która się od- 
mienia na wzór czasownika gilóte i ?ilótiB (§ 48). Osnową 
gig jest pokrewna z rzeczownikiem gógas wielkolud, a w 1. mn. 
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gógai dotychczas zowią się mieszkańcy północno - wschodniej 
części powiatu maryjampolskiego. Obok litewskiego gógas 
stoi greckie -pY^c olbrzym. Od gig pochodzi także przymiot- 
nik ^i^s wielki (§ 38). Czysto litewskie imię Zigmuntas 
oznacza dosłownie olbrzymie dobro, niepraebrane bogactwo, 
najwyższy skarb, a zatem i największe poszanowanie. 

Imię Dóyidas (za Dóy-yidas) zwiastun śmierci, ma zwią- 
zek z czasownikiem dóyintp dawić, dławić, uśmiercać i z rze- 
czownikiem yfdas wieszcz, zwiastun, jak Naryldas Norwid, Bui- 
yldas, Sifyidas. Obok DÓyidas znajduje się nazwisko D6vi- 
daij.is Dawidowicz. Podobnież Daugeła (za daug-gSła) Bolesław, 
Jaflgeła (za jaug-geła, § 40) Władysław, Daukańtis (za daug- 
kanfis wiele cierpiący) Dowkont. 

Z tych przykładów widzimy, że v się usuwa przed m 
i V, zaś g znika przed g, k, a raczej osnowy dau, jau po- 
zostają bez podechu g, jak nam pokazują formy Daumańtas 
lub Da&muntas (wielkie dobro, odmiana imienia Zigmuntas) 
Dowmont i Daunóras (wielka chęć) Downar. Nadmienimy 
prz]rtem, że forman (^, wchodząca w skład wyrazów (Ji^ipe^lis 
i D^mańtas, znajduje się także w wołaczu, a mianowicie 
w dwóch zdaniach: pacjlśk 4^\ Boże dopomóż! — gaf ba <jl^! 
chwała G, Boże! 

Przytoczymy jeszcze jeden przykład: plj:ałtii (za pkl^ałtii) 
ryczałtem. Tu głoska k się usuwa przed k. Ta forma zo- 
staje w związku z wyrazami: pkiis błędny, mylny, jik^p mylić 
się Ucząc, przeliczyć ^ią; l^ałtas rozwarty, rozesłany; mówi się: 
surA^e tfiś \iiU\is lapus zapisał trzy rozwarte liście (dosłoT\Tiie) 
to jest: zapisał trzy calutkie arkusze; atl^elt;i albo at^łus vaf- 
tai otwarte wrota. Forma T^ałtij, to jest: pkju ]fsAtą zna- 
c^: przeliczeniem się otwartem, czyli z całym błędem. Pol- 
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skie wyrażenie ^^ryczałtem/' daje się objaśnić tylko za pomocą 
litewskiego i^l^iałtą. 

Dwójki gk, kk na końcu trybu rozkazującego, brzmią 
jak pojedyncze k: ^^gk pal, ?engk krocz, uz(Jeńgk na- 
kryj, sókk skocz, tańcz, łankk czekaj, lik^ za lik^e po- 
zostań. 

Co się tyczy dźwięków syczących, to ich zbieg sprowadza 
takie przemiany: s + s = s; s + s = s; z -ł- s == s; np, 
prausju umywam twarz, praussju == prausju będę mył; casu 
niosę, pśssju = cśąju poniosę; grązju wiercę, świdnyę, g^ąząju 
=^ 8t4sJu będę świdrował. 

O zbiegu dźwięków d, t mówiliśmy w §§ 36 i 46. 
Wrócimy jeszcze do tego przedmiotu w Słowotworze i Od- 
mienni. 



Uocias i Akcent. 

§ 53. Wiemy z §§ 12 i 15, ze pod względem iloczasa 
samogłoski, a raczej zgłoski litewskie dzielą się na krótkie, 
długie i przydługie, czyli jedno- dwu- i trzy-miarowe: 
yćnyałań^i) dyiYałań^i ir trivałańdlT balsjai. Te stopnie ilo- 
czasu oznaczamy w ten sposób: ^ ^ _, czyli &, a, a, z ak- 
centem: a, d, d; np. abara obora. Tu mamy trry a krótkie, 
z których ostatnie jest akcentowane. — Ji pabśło, ]t>^e4eda- 
ma UH stdło, ona pobladła siedząc długo za stołem. W wy- 
razach pabśło i stdło znajduje się a długie akcentowane. 
Da^ cegalju giĄB teraz pić nie mogę; diik dar min g&r|is 
dąj jeszcze mi pić; ddrbą ^rbdamas pezau^ik robiąc robotę 
(pracując) nie paplaj. W tych przykładach mamy dwie for- 
my: daf teraz i ddr jeszcze. W pierwszej akcent pada na 
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głoskę r: daf (czytaj darr), w drugiej zaś mamy a przydłu- 
gie akcentowane: ddr, W niektórych okolicacłi mówią da 
zamiast ddr, jak np. rabina nazywam i ya^as imię. 

Znak ^ krótki opuszczamy w piśmie; zachowujemy 
tylko ^, — , długi i przydługi. Podług naszej pisowni samo- 
głoski krótkie nieakcentowane nie mają żadnego nad sobą 
znaku. 

Krótkiemi, długiemi i przydługiemi są następujące samo- 
głoski: a, e, i, u. Stosownie do iloczasu i akcentu, wyra- 
żają się one w piśmie takiemi znakami: a, a, a, k, &, &; e, 
e, e, e, ^, Ś; i, I, (y), i, (y), i, i, i; u, u, ti, ii, ń, u. 

Długiemi i przydługiemi są: ą, ą, ę, ę, i, i, u, % o, 5, 
u, a, B, t. 

Litewski nie posiada krótkiego o, ma tylko o długie 
i o przydługie; np. pónas pan, zmona kobieta, sódas sad, 
^fs kozieł, oła nora, nofśtp chcieć, nóras chęć. 

Dwugłoski : au, ai, ei, ui, zawsze są długie, a jako przy- 
dhigie występują w postaci au, au, ai, al, ei, el, ui, ui. Obok 
nich znajdują się przydługie dwugłoski: b, ii. 
"^-^ § 54. Jak samogłoski, tak i zgłoski w litewskim są 

krótkie, długie i przydługie, a każda z nich może mieć ak- 
cent. Język litewski posiada jeden i jedyny akcent', który 
oznaczamy kreską, na prawo pochyloną ' np. sała wyspa, 
dafi^iP działać, robić, dArbas robota, czyn, (Jirbu robię, pracuję, 
pa^asafls wiosna. 

Krótka, nieakcentowana samogłoska ma tę własność, że 
w wymawianiu podwaja następtgącą po sobie spółgłoskę: giija 
las, gitu kwas, napój, — czyta się jak ginja, girra. Nessel- 
maun stosując się do wymawiania pisze w Słowniku litewsko- 
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niemieckim: „girr^ ein Trank" (str. 251) — „girra, gewOhn- 
licher girre, ein Wald, girrele, Dim. dass.** (str, 257). 

To brzmienie z podwojoną spółgłoską jeszcze silniej 
słyszeć się daje, gdy następująca zgłoska poczyna się także 
od spółgłoski; np. Yamjai, miasteczko Womie, susłapt;B prze- 
moknąć. Nieboszczyk ks. A- KossaVzewski, głęlioki znawca 
litewszczyzny, pisał: „W okolicacłi miasteczka Warrnej 
(Womie)/* — ,.Warrńe, rzeczka na Żmudzi.*) My zaś kła- 
dziemy znak długi /^^ nad spółgłoską podwojoną; piszemy za- 
tem: Yafnjai (za Warrnej), Va?ce (za Warrńe). Nad zna- 
kiem r^j pokrywającym podwojoną spółgłoskę, umieszczamy 
kreskę ', gdy ta spółgłoska jest akcentowaną; np. susłaj^^B 
przemoknąć, a^iś owca, yiśas wszystek. 

Spółgłoska akcentowana jest osobliwością, którą lingwi- 
ści przyjmują z pewnem niedowierzaniem. Postaramy się ob- 
jaśnić tę osobliwość, ważną pod wielu względami. 

Poczynamy od samogłosek. 

W zgłosce np. a i mogą się zdarzyć trzy przypadki: 

ly. a bierze przewagę nad i, to jest: ai = ai, lub ai: 
laisk puszczaj, daigt as rzecz, miejsce, 1. mn, dalgtai rzeczy, 
kaimas wieś, kalipinas mieszkaniec tej samej wsi, sąsiad, 
sYaicis szwagier. 

2i. samogłoska i pnsemaga nad a, to jest: ai »= ai, lub 
ai; np. vaikau rozpędzam, yaikai rozpędzasz i yaikai 
dzieci 1. mn. od vaikas dziecko'; łaikau trzymam, łaikai 
trzymasz i i}ia.tt| łaikai pory roku od łaikas czas, pora; 
sakau mówię, sakai mówisz i sakai 1. mn. żywica. 



*) Pismo Zbiorowe Wileńskie na rok 1862: Rzecz o Li- 
tewskich Słownikach przez K. A. K. str. 144 i 146, 
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3ci. W zgłosce ai obie samogłoski są równoważne, czyli 
dwngłoska ai jest długa, dwumiarowa; np.rainas pręgowały, 
ralna pręgowata; ztąd imię rodowe Raicfs, niby Pręgowski, 
Raii\jai nazwisko wsi pod Maryjampolem. Dailina ogładzam, 
m^ększam; daiłus gładki, piękny, dailida artysta, budowni- 
czy; ztąd klasa doj lido w, znana w prawodawstwie litewskim. 
Yaikas chłopiec, yai^Alis chłopczyna. 

To samo prawo stosuje się i do dwugłosek: »u, eu, ei, 
ni; np. jaut;Ls wół, lub j^t^is, tu i owdzie u Litwinów zachod- 
nich; jaucju czigę, pąjau^imas poczucie; augu rosnę, auginu 
wychowigę, augi^icis, lub auginti9is wychowanek; saukstas 
łyżka, pauks^s x>tak: ^^^1^ świnia, ]j:eulpna wieprzowina, lub 
^auie, Jl^aulena; einu idę, ipellg lub ip&ilS miłość, ipeilingas 
miłościwy, tei^fl^g prawda; ziii^ zając, uit;p gnać, tevui 
ojcu. 

Z paragrafów 19, 28 i 29 wiemy jakim przemianom 
ulega samogłoska u i pochodząca od niej dwugłoska au. Obok 
formy saugoju strzegę mamy sdrgas stróż; audóju i ałdóju 
iiryśpiewiq'ę; maukju zapijam i mall^al^. czarka do picia. Dwu- 
głosce a u odpowiadają dwugłoski av, ab, ap, am, an, ar, 
ał; jeśli dwugłoska a u pod względem Uoczasu i akcentu równa 
się au, au, to dwójki ar, am, ap przybiorą postać ar, am, 
aj^, a^, ań, a^. To zjawisko jest tak proste i jasne, że nie wymaga 
długiego dowodzenia. Poprzestajemy na przykładach Gdrljinu 
chwalę, gafl?e chwalą. Rdljne podnosić, łj:iltiś ród, plemię, 
kdłnas góra, l^atmas pień, kdłtas dłuto i kałtas winien, dłuż- 
ny, SdratF czerpaćj sdm^is warząchew i teAp^p napinać, na- 
l^ęźać, (empłiYa cięciwa łuku. Taffisus ciemny, t^^ista zmierz- 
cha się. Deś^P pokrywać, okrywać, dang|is pokrywka, denko, 
daugós niebę, pądanges pod niebiosa. SlŚp^p ukrywać, sła^tą 
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skrycfe. Dubfp pogrążać się, wdrażać się, dfibtB wlec się, ciągnąć 
się, sączyć się jak smoła, klej i dr^bf-p chlastać błotem. St6vja 
stoję, stabdau każę stać, wstrzymuję w biegu, obie formy od 
zarodku ku = stov i stab. Słapjas mokry i siisł^^tp 
zmoknąć* Put;B gnić, puwo albo puvo gnił, zutp ginąć, zuwo 
lub zuvo ginął. 

§ 55. Nietylko odrośle, ale i podechy samogłoski u przy- 
bierają akcent, ulegają iloczasowi. W tym przypadku mamy 
takie przypadki: ak, ak, ag, ag, at, at, ad, ad, as, as, aS, as, 
asi, aź; np. rak^p przekłuwać, a^Ś oko, ^le^^tP palić się, se^fp 
zapinać, sag^ig sprząźka, naktis noc, atyes{iP przyprowadzić, at- 
yedu, przyprowadzam, atnegfp przynieść, atijesu przynoszę. — 
Gudas czatownik, wogóle obce narody, na pograniczu Litwy 
mieszkające. Dzisiaj ta nazwa oznacza Rusina. Mówi się: 
gudejp lavóną czuwać przy umarłym; nak^^s gudumas czuwa- 
nie nocy. Litwini wyobrażają sobie noc, jako istotę czuwa- 
jącą nad światem. U Litwinów pogi*aniczny cudzoziemiec zwał 
się.Gudas, dla tego, źe czatował, czyhał, wyglądał chwili 
sposobnej, by wpaść do Litwy i zrabować ją. TPu się odnosi 
pogańska Żmudzinów modlitwa : 

„Perkńpg ^^yai^i! 
Nemuślj:e j^^maiti, 
Tiktai muś^e Gudą 
Kaipo supi rudąl . . .*' 

Bożku Perkuniel Nie bij Żmudzina, tylko bij Guda, 
jako psa rudego, 

W wyrazach Gudas rudas akcent pada na głoskę d, 
podobnie jak w brudas brud, kiedy co innego spotykamy 

13 
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w formach: grńdas ziaraOi bliidas miska, bf^is jeleń. Za 
pomocą akcenta dochodzimy, źe w wyrazach Gudas, rudas, 
brudas zgłoski gud, rad, brud, stanowią osnowę, zaś as na- 
leży do końcówki W formach grńdas, bludas, bfś^is 
zgłoski gru, blu, bfś tworzą osnowę tych trzech wyrazów, 
a końcówkami ich są: das i c^is. 

Jeszcze kilka przykładów na głoski syczące z akcen- 
tem: liźdas gniazdo, tpźąjus drystun, ipeśte miotać, X\x%^ 
rąbać, riŚ^B toczyć, peśfe czubić, ceśte nieść, yeź(B wieźć, wo- 
zić, angiś żmija, vagiś złodziej, dan^Ls ząb. 

§ 56. Akcent w litewskim stanowi dla niemieckich lin- 
gwistów prawdziwą męczarnię, jak się wyraża Hugo Weber 
(Ostlitauische Texte str. XXI). A jednak głosownia litewska 
w wielu punktach styka się z niemiecką. Jak w litewskim 
tak i w niemieckun mamy dźwięki au, au, ai, ei: atriuss, 
Nordhausen, auge, laufen, der wśise i der weise ; jak w litew- 
skim tak i w niemieckim pi*zycisk może padać na spółgłoskę. 
Litewskie formy: li^j;e włazić na górę, tamsus ciemny, ^^śgt-p 
okrywać, ciłtas ciepły, ipif^P umierać, pod względem iloczasu 
dają się porównać z niemieckiemi: lippen, schwimmen, 
denken, welt, wolke, sterben. Takie zaś bierzma, jak 
schluss, guss, kuss, stoją obok litewskich: buś będzie, 
puś będzie gnił, łuś złamie się. 

Z niemieckich lingwistów uczony August Schleicher, 
ktury iLsiłowat litewskiej gramatyce nadać postać naukową, 
zna w litewskim tylko samogłoski akcentowane krótkie i dłu- 
gie. Pierwsze oznacza kreską pochyloną na lewo ', drugie 
zaś, kreską pochyloną na prawo '. Pisze: ariu orzę, aria 
orze- saka li inówiQ, sak o mówi, sakiau mówiłem, sak^ 
mówił. U Schleiehera fe kropkowane (sakfe) jest nasze e przy- 




j' 



195 

^ugie. Ten gramatyk znał w litewskim tylko krótkie i dłu- 
gie samogłoski, a nic nie wiedział o samogłoskach przydłu- 
gich i płutowanych. Na podstawie prawd, w niniejszym 
wykładzie rozwiniętych i zgodnie z brzmieniem żywej mowy, 
należy przytoczone wyrazy pisać w ten sposób: arju, drja^ 
sakaii, sakjau, sśljce. My wskazujemy iloczas głosek i akcent 
padający na nie, który, jak już powiedzieliśmy, (§ 54) jest 
jeden i jedyny w mowie litewskiej, tak samo, jak w innych 
językach. Nie ma w litewskim ni krótkiego ni długiego 
akcentu, są tylko zgłoski krótkie, długie i przydługie, 
czyli jedno- dwu- i trzy-miarowe, które pod wpływem akcentu 
przedłużają się o jedne miarę. 

Fr. Kurschat (Grammatik der Littauischen Spr., Halle 
1876, str. 57—70) mało się troszczy o iloczas zgłosek, — głó- 
wnie się przywięzuje do akcentu. Zdaniem Kurschata język 
litewski posiada „ton dwojaki, po niemiecku zwany gestos- 
sener i geschliffener Ton." Pierwszy oznacza się kreską 
w prawo pochyloną', drugi zaś linijką wężykowatą, czyli 
greckim cyrkumfleksem ^. Nadto u Kurschata znajduje się 
kreska w lewo pochylona \ jako znak samogłosek krótkich, 
akcentowanych. Kurschat pisze: piktas zły, pusti puchnąć, 
nadymać się, kifetas twardy, kótas trzon, ponas pan, ratas 
koło, badas głód. Ta pisownia wcale się nie zgadza 
z brzmieniem żywej mowy litewskiej. Nie mówi się piktas 
ni piktas, ale piktas, chociaż istnieją formy plkt-B gniewać się 
i plkstii gniewam się (porw, § 43). Nie mówi się pusti, ale 
puśjie puchnąć, puntii puchnę, ptitaii puchłem. Obok tej for- 
my mamy: pu|p gnić, pustu gniję, puyau gniłem. Nie mówi 
się ki^'tas, ale Ij^^tas; nie kótas, ale kótas; nie p5nas, ale pó- 
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nas; nie ratas ni badas, lecz ratas i badaś, jak to zobaczymy 
zaraz. 

Kurschat i Schleicher nie umieli dobi^ze rozróżnić zgłosek 
litewskich pod względem iloczasu; ztąd ich wykłady o akcen* 
cie litewskim są zbyt zagmatwane. Litewski posiada tylko 
dłngie, dwumiarowe o i przydługie, czyli trzymiarowe 5. W wy- 
razie pónas (od zarodku un = aun), samogłoska o, a ra- 
czśj zgłoska pon, jest długa, dwumiarowa, lecz pod wpływem 
akcentu, staje się trzymiarową, to jest: o == 2, zaś ó = 3. 
Możemy się o tem przekonać z form: poniilis panek, ponai^is 
panicz. Tu samogłoska o straciła akcent, jaki się znajduje 
w wyrazie pónas, ale zachowała swój iloczas, pozostała dwu- 
miarowa. W wyrazie kótas zgłoska ko jest trzymiarową, 
otrzymawszy zaś akcent, staje się czteromiarową, czyli płuto- 
waną. Forma zdrobniała brzmi kótalls trzonek. Ta akcent 
przechodzi na zgłoskę następującą ^a, zaś zgłoska ko pozostaje 
trzymiarową. Podobnież kój a noga i koj ale nóżka. To 
samo zachodzi z trzymiarową dwugłoską e w wyrazie V§tas, 
która pod działaniem akcentu przybiera czwartą miarę. W ro- 
dzaju żeńskim ten pi'zymiotnik brzmi pta twarda, a z poim- 
kiem is, ji: ptaęis derharte, le dur, ^śtóji dieharte, ladure. 
Wyrazy ratas, badas mają zgłoski ra, ba krótkie, jedno- 
miarowe. Gdy na nie pada akcent, urastają do dwóch miar. 
W tym przypadku Kurschat nie zwraca uwagi na ciężar ak- 
centu, ale pi-zywięzując się tylko do iloczasu, pisze: ratas, 
badas, zamiast ratas, badas. Narzędnik 1. p. od tych wyra- 
zów brami: ratuipi, baduipi. Tu akcent pada na ostatnią zgłos- 
kę, samogłoska zaś a w zgłoskach ra, ba pozostaje krótką. 
Pod względem iloczasu krótka, akcentowana zgłoska ra równa 
się długiej, nieakcentowanej ra, obie posiadają po dwie miary; 
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np. ragłiuja kosztuję, smakuję, rayjii pielę, rasa rosa, rakas 
wylęganie się z jaj, rastas pismo, raktas klucz. Zgłoski ra 
i ra są sobie równe pod względem ilości, ale się różnią pod 
względem jakości. 

Kursehat kładzie akcent nad samogłoską krótką, kiedy 
tenże akcent pada na drugą część zgłoski. Podobny błąd po- 
pełniają gramatycy, którzy nie przyznają spółgłoskom akcentu, 
uważając je za część oddzielną od samogłosek. W wyrazach: 
piktas zły, ijiiftp umierać, riśt^p wiązać, mvĄB bić, akcento- 
wane zgłoski ik, ir, iś, uś zawierają po trzy miary, zupełnie 
odpowiadają dwugłoskom au^ ai, ei. 

Kursehat podał mylną teoryą o akcencie litewskim, ale 
tę ma zasługę, że pierwszy zwrócił uwagę na spółgłoski 
akcentowane. Tę osobliwość odrzucił Schleicher oraz 
inni lingwiści niemieccy. Atoli Kursehat upatrywał tę osob- 
liwość tylko w spółgłoskach płynnych r, ł, m, n. Przy 
dzisiejszym stanie Lingwistyki nazwa spółgłosek płynnych 
nie ma żadnego znaczenia. 

§ 57. Po Schleicherze i Kui^schacie zjawiła się nowa 
teorya o akcencie litewskim, rozwinięta przez ks. biskupa Ba- 
ranowskiego, a ogłoszona po niemiecku w pisemku: „Ost- 
litauische Texte, mit Einleitungen und Anmerkungen, heraus- 
gegeben von Anton Baranowski und Hugo Weber." Dostojny 
ks. biskup Baranowski po mistrzow^sku włada mową litewską, 
jest autorem arcydzieła: „Anykszczu Szilelys" (podług naszej 
pisowni: Acikscjtl Bilalls) — Borek Oniksztański, które zo- 
stało pomieszczone w przytoczonem pisemku. Jak dla Kur- 
schata nie ma nic ważniejszego nad „gestossener i geschliffe- 
ner Ton," tak dla ks. Baranowskiego istnieje w litewskim 
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tylko iloczas. Szanowny prałat zna trzy rodzaje samogłosek 
albo zgłosek; długie, krótkie i średnie, „lange, kurze i mittel- 
zeitige" jak pisze Weber (str. XV). Samogłoska długa składa 
się z trzech krótkich, a średnia z dwóch. Iloczas nie za- 
leży od akcentu. Zdaniem księdza Baranowskiego akcent 
nie przedłuża iloczasu, tylko uwydatnia jedne ze 
samogłosek, stanowiących iloczas. 

W tem właśnie twierdzeniu spoczywa główny błąd, 
który obraca w niwecz całą teoryą ks. Baranowskiego i pana 
Webera. Ci gorliwi badacze litewszczyzny powiadają, że wy- 
razy „darbas*' robota, „badas" głód, mają w pierwszej zgłosce 
samogłoskę średnią, czyli dwumiarowe a; darbas = daarbas, 
zaś badas •== baadas. Pomiędzy a i a jakoby ta zachodzi 
różnica, że w „darbas" akcent pada na pierwsze a (daar- 
bas), zaś w „badas" akcent znajduje się nad drugiem a 
(baadas). 

Szanowni autorowie rozmijają się z rzeczywistością. Przy- 
więzują się do urojonej ilości a, zamiast wziąć pod rozwagę 
całkowitą zgłoskę darb, która z natury swojej jest przydługą, 
trzymiarową, zaś pod wpływem akcentu staje się czteromia- 
rową, czyli płutowaną. Osnowa darb powstaje z zarodku 
gu = du, który wydaje dar, darb. Tu należą: darau dzia- 
łam, czynię, 4ii'bn robię, pracuję (poi*w. § 36). Zarodek gu = 
du jest to pierwiastek u z nadechem g. Wprost od pier- 
wiastku a w znaczeniu działać mamy ar, arb, ra i rab. 
Ta należą: niemieł^kie arb-eit i polskie rob -o ta. 

Że w wyrazie darbas trzymiarową zgłoska darb pod 
(Iziatiiniem akcentu przechodzi na płutowaną, mamy dowód 
w mianowniku i celowniku liczby mnogiej: dafbai roboty, 
dafbams robotom. W formie dafb-ai akcent pada na drugą 
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część końt^ówki a i, zaś zgłoska dafb zachowuje trzy miary, 
odpowiada w zupełności zgłosce dau = 3. Tea sam stosu- 
nek zacłiodzi w formach dafbdms i dafl^icjkas pracownik, 
robotnik. Do tego szeregu należy jeszcze wyraz dab-a upra- 
wa, kultura. Tu zgłoska dab waży tyle, co dau, to jest 
= 3; bo samo a u, bez przycisku na pierwszą lub drugą 
samogłoskę, zawiera dwie miary (§ 54). Pomiędzy da ba 
i d dr bas ze względu na głoskę r zachodzi taki stosunek, jak 
np, pomiędzy va(^inu i va^das. 

Gdyby ks. Baranowski i p. Weber byli dostrzegli, że 
akcent ma pewną wagę, to zamiast badas napisaliby badas. 
W tym wyrazie krótka zgłoska ba pod wpływem akcentu 
staje się dwumiarową, przechodzi w długą, czyli ba = ba. 

Ks. biskup Baranowski słusznie podaje samogłoskę krót- 
ką akcentowaną za dwumiarową, podobnie jak samogłoskę 
dwumiarową akcentowaną przedstawia za trzymiarową. Ale 
w tych przypadkach autor arcydzieła literackiego uwzględnia 
tylko ilość, pomijając jakość. I tak ks. Baranowski pisze: 
ponas pan, zamiast pónas, czyli po prostu pónas; bo nad 
samogłoską o, długą z natury, nie potrzebujemy kłaść znaku 
'X.. Długie o przyjmując akcent zamienia się na przydługie, 
czyli trzymiarowe; ks. Baranowski kładzie tedy nad nim 
znak ^, to jest: wskazuje iloczas, zgoła nie troszcząc się 
o akcent. Obok pónas = ponas postawmy zdrobniałą 
formę pomiitis panicz. Tu akcent przechodzi na ait, zaś 
zgłoska on, czy też samogłoska o pozostaje przy swoim ilo- 
czasie. 

§ 58. Akcent w litewskim, jak słusznie naucza Schlci- 
cber (Lit, Gram. str. 14 i 15) wpływa na iloczas. Jak już 
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powiedzieliśmy, pod działaniem akcentu, zgłoską się przedłuża 
o jednę miarę; np. gerju piję, gerjau piłem, gai^ju będę pił; 
mazas mały, klein, mazacis der kleine. Gramatyczny ilo- 
czas w litewskim zawsze się odnosi do zgłoski. Z tego względu 
należy pamiętać, źe zgłoska fonetyczna różni się od zgłoski 
etymologicznej. W przytoczonej modlitwie Żmudzina do 
Perkunasa zacliod«ą takie zgłoski fonetyczne, których iloczas 
oznaczamy liczbą: 

Per-ku-ce (Jp-yal-ti! 

'241231 =13 

Ne-muś-lj:e ^e-mąi-ti, 
13 12 3 3 = 13 

Tik-tai muś-lj:e Gud-ą 
3 3 3 1 3 2 =- 15 

Kai-po su-iji rud-ą 
3 2 2 2 3 2 =14. 
Etymologiczne zgłoski tej modlitewki przedstawiają się 
nam inaczej* Icli iloczas różni się od iloczasu zgłosek fone- 
tycznych. 

Perk-un-,e 4pv-ait-,i! 

2 4 1 3 4 1 = 15 
Ne-mu§-lj:e ^em-ait-,i 

13 1 3 4 3 = 15 
Tik-tai muś-l^e Gud-ą, 

3 3 3 1 3 2 = 15 
Kai-po sun-,i rud-ą 

3 2 3 2 3 2 = 15. 
Zróbmy i^oicbiór zgłosek pierwszego wiersza. 
Zgłoska i}Grk pochodzi od zarodku uk, czyli od pier- 
wiastku u^ z podechem k. Zgłoska uk, pod względem ilo- 
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czasu jest długą, clwumiarow^, odpowiada dwugłosce a u, 
w której oba żywioły są równoważne. Zai*odek uk wydaje 
na lewo odrośl p; z'ąd tworzy się osnowa puk, która zacho- 
wuje iloczas zgłoski uk. Osnowa puk przechodzi na park 
lub prak; ztąd pefk-ii kupuję, pi-ekja cena kupiecka, wartość 
towaru, p^-ek-ś-jas kupiec, Perk-tin-as odkupiciel. W formie 
pefk-A zgłoska pefk ma przycisk na rk. Pod względem ilo- 
czasu zgłoska pefk odpowiada zgłosce peu, czyli jest trzy- 
miarową. 

Zgłoska 6n pod względem iloczasa i pochodzenia odpo- 
wiada dwugłosce au. Nieakcentowane dwójki un, au zawie- 
rają po trzy miary, zaś pod wpływem akcentu przechodzą na 
czteromiarowe, to jest: ńn = du = 4. Każda z nich waży 
tyle, co fonetyczna zgłoska ku w wyrazie Perkuce. 

Nareszcie końcowe e w wołaczu Perkuce jest krótkie 
i jak każda krótka, nieakcentowana samogłoska, zawiera 
jedną miarę. 

Wołacz dpvaitii fonetycznie rozkłada się na (Jp-vai-ti, czyli 
zawiei-a sześć miar, zaś etymologicznie przedstawia zgłoski: 
^lpv-ait-,i, które liczą osiem miar. 

Zgłoska (Jpv pochodzi od zarodku gu = du, c^yli od 
pierwiastku u z nadechem g. Hoczas zarodku gu = 
1, bo samogłoska u jest krótka, zaś nad ech g ni k nie 
zmienia iloczasu. Przeciwnie podech po krótkim u przy- 
biera nacisk i twoi'zy z nim zgłoskę dwumiarową, to jest: 
ii 4- g == ug = 2, tak samo jak au = 2. Zarodek gu 
przechodzi na guv = giy == ^\\ = (Jbv. Zgłoska (Jiy 
zawiera dwie miary, to jest (Jiv = iv == au = 2. Zgłoski 
da iv, (Jpv mają po trzy miary, podobnie jak ov = 3. Dwu- 




202 



głoski ai, p, o (=* au) należą do rzędu długich, a z prawą 
odroślą v tworzą zgłoskę trzymiarową, czyli przydługą, taką 
jak a, u, o, lub au, au, aw = av, porw. buv-o był, sjuv-o 
szył, puv-o gnił. 

Zgłoska ait zawiera dwugłoskę ai, któi-a pod wpływem 
akcentu, z dwuralarowg przechodzi iia trzymiarową, a w po- 
łączeniu z podechera k = t urasta do czterech miar. Zgłos- 
ka ait pochodzi od zarodku ik ==- it, który zawiera dwie 
miary, przybierając zaś akcent, czyli występując w postaci 
ik == it, stąie się trzymiarowym, odpowiada dwugłosce au, 
lub a li. Nad spółgłoską akcentowaną zachowiyemy znak 
przycisku a^, czyli znak dwumiarowy, piszemy ik zamiast ik, 
dla pokazania, że w tym przypadku kreska ' nad spółgłoską 
nie jest znakiem miękczącym. 

Końcowe i w wołaczu (jBvaiti jest krótkie, podobnie 
jak e podane wyżej, zawiera jedną miarę. 

Wiersz Pi^rkuce (Jpvai|:i fonetycznie liczy miar trzyna- 
:5cie* kiedy pod względem etymologicznym należy do wier- 
S2y jiiętniistomiiirowych, tak samo, jak trzy następne. Ze 
stanowiska etymologicznego oznaczymy jego iloczas w ten 
sposób: 

Perkuce (Jevai|;i 
'2 4 13 41. 

Tu znaki x), — ogarniają części składowe tej samej 
zgłoski. Dwójka rk zawiera jedną miarę, podobnie jak w zgłos- 
ce ik [łodecli k = kk = 1. Trzymiarowy znak — wska- 
ztye iloczas zgłosek un i (Jpv. Nareszcie w zgłosce ait 
znak ^ nad wtóra jej częścią ostrzega, że ta zgłoska jest trzy- 
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miarową, jak a u, która pod wpływem akcentu przechodzi na 
czteromiarową. 

Wypada jeszcze nadmienić o iloczasie nosowego i w wy- 
razach ^emaiti i su^ii. W pierwszym mamy I przydługie, trzy- 
miarowe, w dnigim zaś i długie, dwumiarowe. Biernik 1. p. 
suci pochodzi od sii. Obok tej formy znajdują się jeszcze: 
suń, snpi§ i suwa, które w dopełniaczu 1. p. mają sunfo, lub 
sunjo. Biernik 1. p. brzmi suci = sii-ci, zawiera czteiy miary, 
kiedy gramatycznie pisać należy suńi =^ suń-,i. Tu zgłoska 
Bun jest trzyraiarową, a końcówka I liczy dwie miary. Opie- 
rając się na Słowotworze w formie suci odkrywamy pięć 
miar, kiedy Fonetyka znajduje tylko cztery. 

Błędna teorya o litewskim iloczasie i akcencie ztąd po- 
chodzi, że dotąd gramatycy nie odróżniali zgłosek fonetycz- 
nych od etymologicznych, a raczej przywięzywali się 
tylko do samogłosek. Akcent ma wielkie znaczenie w litew- 
skim. Za pomocą to akcentu, w wielu przypadkach, odkrj^- 
wamy źi^ódło i znaczenie wyrazów. Postawmy obok siebie: 
bał nas bułany, śniady, białawy i bał nas siodło. W formie 
bałnas akcent znajduje się na pierwszej części zgłoski ał, 
pokazuje zarazem, że osnową tego wyrazu jest zgłoska 
bał, zaś zgłoska nas stanowi końcówkę. W rzeczowniku 
bałnas akcent pada na ł, tak, iż zagarnia następiyącą spół- 
głoskę n. Ztąd widzimy, że rdzeniem wyrazu bałnas jest 
zgłoska bałn = ban = an==u, w znaczeniu okrywać. 
Obok przymiotnika bałnas mamy bałtas biały, bął-u bie- 
leję, blednę. Porównajmy jeszcze an^is kaczka z formą ań^is 
zanadrze. Opierając się na akcencie dowiemy się, że wyraz 
anfis składa się z an i fis, w imieniu zaś ań^is osnową będzie 
zgłoska ant == ut, zkąd powstały utarai (§ 40) wątory 
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i nazwisko bohaterów Ańtai Anty, Andy, po których do dziś 
dnia istnieje na Litwie Antiikali;iis, miano wsi i Antokol 
w Wilnie, czyli góra Antów, góra obrońców. 

Iloczas i akcent fcają znaczenie w całej Gramatyce; 
wszelkie więc szczegóły, tyczące się tego przedmiotu, należą 
do Słowotworu, Odmienni i ISkładni. 



Nakładem Biblioteki Kórnickiej 

wyszły następujące dzieła: 

statut Litewski. Zbiór praw litewskich od r. 1389 do r. 1529; 
tudzież rozpmwy sejmowe o tychże prawach od r. 1544 do r. 
1563. Cena z 15 mk. zniżona na 10 mk. 

Eorespozidencya Joa<!(hima Lelewela z Tytusem hr. Działyńskim, wy- 
dał dr. Z. Celichowski, (zawiera korespondencyą w sprawie 
wydawnictwa Statutu Litewskiego). — Cena 1 mk* -60 fen. 

Źródlopismą do dziejów Unii Korony Polskiej i W. Ks. Litewskiego, 
drukiem ogłosił T. hr. Działyński. 
Część II. oddz. 1. ^'ejm I^iotrkowski .r. 1562 i Sejm Warszawski 

z r. 1563 — 156(4. — Cena 12 mk. 
Część III. Diariusz Lubelskiego Sejmu Unii w r. 1569. Cena 12 m. 

Dzieła M. T. Cycerona przełożone przez E. Rykaczewskiego. '8 to- 
mów. — Cena z 48 marek zniżona na 24 mk, 

Komedye Plauta, przełożył dr. J. Wolfram. — Cena 3 mk. 

Tragicy greccy (Eschylos, Sofokles, Eurypides), przekład Z.^^ę- 
clewskiego. 5 tomów. — Cena z 30 mk. 50 fen. ^liiMma na 
20 mk. - 

Marchołt. Przedruk homograficzny, objaśnił dr. Z. Celichowski. — 
Cena 1 mk. ., 

Clenodia sen insignia regis et regni Poloniao. Z kodeksu kór- 
nickiego wydał dr. Z. Celichowski. — Cena 2 mk. 

-^^^ ^ 



Zamówienia tak na powyższe jak i na wszystkie inne nakłady 
Biblioteki Kórnickiej przyjmuje Zarząd biblioteczny (dr. Z. Celi- 
chowski w Kórniku), jako też księgarnia J. K. Żupańskiego 
w Poznaniu. v 
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